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W interesie całego Narodu

Uchwała Rady M in is tró w  z dnia 3 stycznia 1953 r. w  spraw ie zniesie­
n ia  bonowego zaopatrzenia, re g u la c ji cen, ogólnej podw yżk i płac i  znie­
sienia ograniczeń w  hand lu  nadw yżkam i p roduk tów  ro ln iczych  sięga głę­
boko w  ca łokszta łt stosunków naszego życia gospodarczego. Zasadniczy je j 
cel i  sens polega na tym , iż —  ja k  to tra fn ie  s fo rm u łow a ł w  przem ów ie­
n iu  na naradzie warszawskiego a k tyw u  F ro n tu  Narodowego, sekretarz 
Ogólnopolskiego K o m ite tu  F ro n tu  Narodowego E dw ard  Ochab —  „po ­
przez szereg zarządzeń ekonom icznych godzi ona w  ku ła kó w  i  spekulan­
tów , k rzyżu je  i  łam ie  ich  m achinacje, p rzyw raca  zachwianą równowagę 
rynkow ą... wzm acnia regu lu jącą  ro lę  państwa w  obrocie to w a row ym  w  in ­
teresie mas pracu jących“ . Uchw ała Rządu Rzeczypospolitej podyktow ana 
została troską w ładzy ludow e j o rozw ó j gospodarki i  s iły  naszego państwa 
oraz stworzenie w a ru n kó w  zapewnia jących możność stałej popraw y w a­
ru n kó w  b y tow ych  ludności pracującej m iast i  w s i w  oparc iu  o s tab ilizac ję  
cen i  stworzenie ekonom icznych bodźców podnoszenia w yda jnośc i pracy 
i  w zrostu  p rodukc ji.

Z rozum ien ie  znaczenia uchw a ły  w ym aga je j rozpatrzenia w  pow ią­
zaniu z zagadnieniam i ekonom icznym i w y n ik a ją c y m i z re a lizac ji zadań 
budow y socja lizm u w  naszym k ra ju .

W  gospodarce naszej obok u k ła d u  socjalistycznego is tn ie ją  uk ład  
d robnotow arow y i  kap ita lis tyczny . K ie row n iczą  ro lę  odgryw a uk ład  socja­
lis tyczn y  opa rty  na bazie społecznej w łasności środków  p ro d u kc ji. W raz 
ze społeczną własnością środków  p ro d u k c ji pow sta ły  i  ro zw ija ją  się w  na­
szej gospodarce nowe praw a ekonomiczne —  praw a ekonomiczne socja­
lizm u , ja k  podstawowe praw o ekonomiczne socja lizm u, p raw o planowe­
go, proporcjonalnego ro zw o ju  gospodarki narodowej itd . Uspołecznienie 
podstawowych środków  p ro d u kc ji i  powstałe na te j bazie praw a ekono­
m iczne zm ien ia ją  charak te r p ro d u kc ji tow arow e j i  dzia łan ia  p raw a w a r­
tości. N a jpow ażn ie jszym  następstwem jes t tu  ograniczenie rozm iarów  p ro ­
d u k c ji tow arow e j. J. S ta lin  w  swej ostatn ie j p racy „Ekonom iczne p ro ­
b lem y socja lizm u w  ZSRR“  w ykaza ł, że dzie je budow n ic tw a  socja listycz­
nego p o tw ie rd z iły  nakreśloną przez Len ina  konieczność u trzym an ia  
w  okresie prze jśc iow ym , na pew ien czas, d la  celów spó jn i gospodarczej 
pom iędzy m iastem  i  wsią p ro d u kc ji tow arow e j (tzn. w ym ia n y  w  drodze 
kupna-sprzedaży za pośrednictw em  pieniądza g łów n ie  tow arów  osobiste­
go spożycia), jako  jedyne j m oż liw e j do p rzy jęc ia  dla chłopów  fo rm y  w ięz i 
ekonom iczne j.
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Również i  u nas is tn ie ją  se tk i tys ięcy gospodarstw chłopskich. Bez 
w ym ia n y  tow arów  w ięź pom iędzy przem ysłem  a gospodarką chłopską 
b y ła b y  nie do pomyślenia. M ó w ił o ty m  na V I I  P lenum  K o m ite tu  Cen­
tra lnego PZPR Prezes Rady M in is tró w  i  P rzewodniczący P a r t ii Bolesław 
B ie ru t: „S koro  w  ro ln ic tw ie  is tn ie je  jako  z jaw isko masowe drobna in d y ­
w idua lna  gospodarka chłopska— - sposobem w ięz i m iędzy m iastem  i  wsią 
m usi być w ym iana  towarowa. Każde gospodarstwo chłopskie w  m n ie j­
szym lu b  szerszym zakresie prow adzi gospodarkę towarową. A  cóż to 
jes t w  ekonom icznym  znaczeniu gospodarka towarowa? Jest to gospodar­
ka podlegająca n iezależnym  od w o li ludz i, o b ie k tyw n ym  praw om  eko­
nomicznym', k tó re  rządzą ruchem  tow arów . T ym  ob ie k tyw n ym  praw em  
ekonom icznym  jest prawo w artośc i“ .

Pow iedzie liśm y, że p rodukc ja  tow arow a jest w  naszych w arunkach 
ob iek tyw ną  koniecznością ekonomiczną z uw ag i na w ięź gospodarczą po­
m iędzy wsią a miastem. P rodukc ja  tow arow a jest u  nas zarazem tere­
nem  szczególnie ostrej w a lk i k lasowej. W yn ika  to z okoliczności, iż p ro ­
dukc ja  tow arow a w  okresie p rze jśc iow ym  posiada charak te r dw oisty. 
Dwoistość ta polega na tym , że nie jest ona w yłączn ie  p rodukc ją  z jedno­
czonych przedsięb iorstw  socja listycznych, lecz także w ystępu je  w  n ie j 
p rodukc ja  w ytw arzana  przez producentów  p ryw a tn ych , w  ty m  także ka ­
p ita lis tycznych . W alka  klasowa prowadzona w  oparciu  o sojusz ro b o tn i­
czo-chłopski pod k ie ro w n ic tw e m  k lasy  robotn icze j w  sferze p ro d u kc ji to ­
w arow e j ma na celu w yko rzys tan ie  p ro d u k c ji tow arow e j i  p raw a w artości 
p rzeciw ko kap ita lizm ow i, w  in teresie  um ocnienia spó jn i gospodarczej 
i rozw o ju  p ro d u kc ji socja listycznej, w  in teresie  budow n ic tw a  socja listycz­
nego. „Zagadnien ie  polega przede w szystk im  na ty m  —  m ó w ił B. B ie ru t —  
że spójn ia gospodarcza m iędzy klasą robotniczą i  ch łopstwem  będąca pod­
stawą spó jn i po lityczne j tych  klas, podstawą sojuszu robotn iczo-ch łopskie­
go _  może się wzm acniać i  rozw ijać  ty lk o  w  w arunkach  ograniczania 
e lem entów kap ita lis tycznych , a natom iast narażona jes t na niebezpieczeń­
stwo w  w arunkach  odradzania się i wzm acnian ia tych  e lem entów “ .

O bró t tow arow y i  obieg p ien iężny stanow ią ową niezbędną fo rm ę po­
w iązania gospodarczego pom iędzy m iastem  a wsią, form ę, k tó ra  n ie  t y l ­
ko odpowiada naturze drobnego, pryw atnego producenta, lecz także stwa­
rza dla gospodarstwa chłopskiego ekonomiczne bodźce zwiększenia p ro ­
d u k c ji i  je j towarowości. Poprzez handel chłopstwo pracujące sprzedaje 
znaczną część sw oje j p ro d u kc ji, nabyw a przem ysłowe a r ty k u ły  konsum p­
cy jne  oraz narzędzia pracy.

W  w arunkach  naszych rozw ój p ro d u k c ji na w s i uzależniony jest od 
opłacalności p ro d u kc ji ro lne j w p ływ a jące j na rozm ia ry  i  s tru k tu rę  p ro ­
dukc ji.

W  sferze obro tu  towarowego klasa robotn icza zaopatruje^ się w  n ie ­
zbędne środk i spożycia. Jasnym  w ięc jest, iż rea lna wysokość dochodów 
k lasy  robotn icze j i  ch łopstwa pracującego zależy w  pow ażnym  stopniu 
od tego w  ja k i sposób dzia ła na ry n k u  p raw o wartości, w  ja k i sposób 
p e łn i ro lę  (w  pew nych granicach) regu la to ra  obro tu  towarowego. Z po­
wyższych przesłanek w yn ika , iż dzia łan ie  p raw a w artości związane jest 
ściśle, z rea lizacją  podstawowego p raw a ekonomicznego socjalizm u, gdyż
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poziom  i  s tru k tu ra  cen w p ły w a ją  bezpośrednio na wysokość rea lnych  
dochodów k lasy  robotn icze j i  pracującego chłopstwa.

D zia łan ie  p raw a w artości związanego nieodłącznie z p rodukc ją  tow a­
row ą polega na tym , iż w ym iana  tow arów  dokonywana jes t zgodnie z ich  
wartością. Z a n a lizu jm y  b liże j to zagadnienie. Jak w iem y w artość tow aru  
określona jest pracą społecznie niezbędną d la  w y tw o rzen ia  danego tow aru. 
Z powyższej p rzes łank i w yn ika , że wartość tow a ru  jest ty m  w iększa im  
w ięcej p racy potrzeba na jego w ytw orzen ie . Im  w iększa jes t wartość to­
w a ru  ty m  wyższa jest jego rów now artość w  p ieniądzu czy li cena. W  zależ­
ności od popytu  i  podaży na ry n k u  usta la ją  się ceny odpowiadające w  za­
sadzie w artośc i tow aru.

W ahania cen o k tó rych  mowa n ie  w ys tępu ją  natom iast w  hand lu  
uspołecznionym. T ym  n iem n ie j państwo n ie  może ustalać poziom u cen 
w  sposób ca łkow ic ie  dow olny. Rozpatrzm y to na p rzyk ładz ie  cen cukru  
i  zboża. U praw a buraka  cukrowego wym aga ja k  w iadom o znacznie w ię ­
kszego w k ła d u  pracy n iż  p rodukc ja  zboża. G dybyśm y w  te j sy tu a c ji z rów ­
n a li cenę cuk ru  i  zboża to doprow adziłoby to do tego, iż upraw a buraków  
cukrow ych  sta łaby się d la  chłopa nieopłacalna. W  konsekw encji z ru jn o ­
w a lib yśm y producentów  buraka cukrowego i  pozosta libyśm y bez cukru . 
Z powyższego p rzyk ła d u  w yn ika , iż proporc je  m iędzy cenami różnych a r­
ty k u łó w  muszą zatem uw zględn iać wartość tow arów  tzn. zaw artą  w  to ­
w arach pracę. P rzy  usta lan iu  cen państwo uw zględn ia także tak ie  czyn­
n ik i ja k  ilość tow arów  zna jdu jących  się na ryn ku , zapotrzebowanie na to ­
w a ry  i  ilość p ien iędzy będącą w  dyspozycji ludności.

Ponieważ wartość tow arów  zależy od ilośc i przeciętnej p racy niezbęd­
nej na ich  w ytw orzen ie  przeto w zrost w ydajności p racy (tzn. w y tw o rze ­
n ie  w  danym  okresie czasu w iększej ilośc i tow arów ) pow oduje obniżenie 
w artości tow arów , a zatem i  ich  ceny. Podstaw ow ym  zagadnieniem  staje 
się tu  zatem prob lem  w yda jnośc i pracy. W ydajność p racy w  naszym ro l­
n ic tw ie  (poza n iew ie lką  jeszcze w  swej masie ilością gospodarstw socja­
lis tycznych) w zrasta na ogół wolno. Decydująca w  naszym ro ln ic tw ie  m ało- 
w yda jna , technicznie zacofana drobnotow arow a gospodarka chłopska po­
w odu je  w  konsekw encji, iż ilość czasu pracy społecznie niezbędnego na 
w ytw orzen ie  p roduk tów  ro lnych  n ie  obniża się dostatecznie szybko. W  te j 
sy tuac ji n ie  ma w arunków , k tó re  by  u m o ż liw ia ły  obniżkę w artości i  cen 
na a r ty k u ły  ro lne. W ystępu je  natom iast poważny czynn ik  w p ływ a ją cy  
na zwyżkę cen p roduk tów  ro lnych . C zynn ik iem  ty m  jest w zrost zapotrze­
bowania na p ro d u k ty  ro lne. W yn ika  on ze zm iany s tru k tu ry  naszego k ra ­
ju , z coraz szybszego tem pa uprzem ysłow ien ia  powodującego, iż coraz 
w iększy odsetek ludności u trz ym u je  się z p racy poza ro ln ic tw em .

Z d rug ie j s trony  w  przem yśle socja lis tycznym  m am y do czynien ia  ze 
stale w zrasta jącą w yda jnością  p racy opartą  na bazie nowej te ch n ik i i  lep ­
szej o rgan izac ji pracy. P row adzi to  do obniżenia w artośc i a w ięc także 
i  cen a rty k u łó w  przem ysłow ych. W ystępu ją  tu  jednak także poważne 
czyn n ik i ham ujące obniżkę cen. C zynn ik iem  ta k im  jes t okoliczność, iż 
większość tow arów  konsum pcyjnych  tego ty p u  ja k  teks ty lia , obuw ie itd . 
w ytw arzane  są w łaśn ie  z surowców  ro ln ych  k tó rych  cena jest wysoka. 
Jednocześnie zapotrzebowanie na przem ysłowe a r ty k u ły  konsum pcyjne
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rośnie b. szybko. C ałokszta łt tych  czynn ików  powoduje, iż m im o w zrostu 
w yda jnośc i p racy n ie  uzyska liśm y jeszcze w  c h w ili obecnej w a runków  
um oż liw ia jących  obniżanie cen konsum pcyjnych  tow arów  przem ysłowych.

Z powyższych przesłanek w y n ik a  zarazem ob iektyw na  tendencja 
kszta łtow an ia  się cen polegająca na tym , iż  w  okresie przez nas obecnie 
p rzeżyw anym  tzn. w  okresie intensywnego uprzem ysłow ien ia  k ra ju  
w  k tó ry m  przem ysł socja lis tyczny w yp rzedz ił rozdrobnione i  g łów nie  
indyw idua ln e  i  zacofane ro ln ic tw o  ceny a rty k u łó w  ro ln ych  w in n y  —  
zgodnie z praw em  w artości -—- kszta łtować się stosunkowo w yże j od cen 
a rty k u łó w  przem ysłowych. Powyższy proces zm iany s tru k tu ry  cen jest 
procesem p raw id łow ym . W  k ra ju  ro ln iczym  ceny a rty k u łó w  ro ln iczych  są 
stosunkowo niższe, natom iast w  k ra ju  przem ysłow ym  ceny a rty k u łó w  ro l­
n iczych są stosunkowo wyższe. P rzyp o m n ijm y  sobie dla porów nania p ro ­
porc je  cen a rty k u łó w  przem ysłow ych i  ro ln iczych  w  Polsce przedwrześ- 
n iow e j. B y ła  ona zbyt n iska na n iekorzyść ro ln ic tw a . Powodowało to w y ­
stępowanie z jaw iska  tzw . „nożyc cen“  godzących szczególnie s iln ie  w  pra­
cujące chłopstwo. W ysokie ceny a rty k u łó w  przem ysłow ych i  b. n isk ie  ceny 
a rty k u łó w  ro ln iczych  za łam yw a ły  opłacalność ro ln ic tw a , powodow ały 
pow ró t do p ry m ity w n y c h  fo rm  gospodarowania, spadek w yda jności z ha 
i  niesłychane obniżenie poziom u życia m ateria lnego i  ku ltu ra lneg o  chłop­
stwa pracującego.

W  w arunkach pow ojennych przed uchw ałą Rządu z 3.1.1953 r. nastą­
p iło  drastyczne przegięcie w  k ie ru n k u  wręcz przec iw nym , rów n ież groź­
n ym  i  n iebezpiecznym  d la gospodarki narodowej. W  te j sy tuac ji narasta ła 
w  naszej gospodarce ob iek tyw na  konieczność zm iany uk ładu  cen, koniecz­
ność w yn ika jąca  ze zm iany s tru k tu ry  ekonom icznej k ra ju . Dalsze u trz y ­
m yw an ie  starego uk ładu  cen groziło  załam aniem  rów now ag i ryn ko w e j. 
Konieczność u regu low ania  cen w ys tąp iła  u  nas ze szczególną ostrością 
w  osta tn im  okresie na co złożyło  się szereg przyczyn.

Dotychczasowy uk ład  cen pochodził w  zasadzie z ro k u  1948 a w ięc 
z okresu gdy nienadążanie p ro d u k c ji ro lne j za wzrostem  uprzem ysło­
w ien ia , za trudn ien ia  i  za odp ływ em  s iły  roboczej ze w si do m iasta n ie 
występow ało jeszcze z ta k  w ie lk ą ' s iłą  ja k  to nastąpiło w  następnych 
la tach  in tensyw ne j in d u s tr ia liza c ji k ra ju . W  międzyczasie poziom 
i  w za jem ny stosunek cen a rty k u łó w  przesta ł odpowiadać now ym  stosun­
kom  na ry n k u  i  n ie  uw zg lędn ia ł p raw  ekonom icznych w  obrocie m iędzy 
m iastem  i  wsią. Pam iętam y dobrze, iż w  ciągu ostatn ich la t ceny a r ty ­
ku łó w  spożywczych na w o ln ym  ry n k u  stale szły w  górę wyprzedzając 
znacznie ceny a rty k u łó w  ro ln ych  i  p rzem ysłow ych sprzedawanych przez 
państwo. Jednocześnie ceny państwowe na a r ty k u ły  spożywcze i  p rzem y­
słowe u trz y m y w a ły  się na poziom ie stosunkowo n isk im . Is tn ie jący  stan 
rzeczy b y ł zatem sprzeczny z praw em  wartości. Powodowało to zaburzenia 
gospodarcze, narażało na s tra ty  państwo i  masy pracujące, prow adziło  do 
m arnotraw stw a. P rzyk ładem  tego może być sprawa chleba, którego cena 
(145 z ł za q) wobec cen żyta  dochodzących na w o ln ym  ry n k u  do 240 zł 
za q powodowała w yku p yw a n ie  chleba przez w ieś za zboże sprzedawane 
na w o ln ym  ry n k u  i  zużywanie chleba na paszę d la  trzody  ch lew nej. N ie ­
m n ie j paradoksalnie przedstaw ia ła  się sytuacja  na odcinku cen innych
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a rty k u łó w  ro lnych . Jeden k w in ta l ziem niaków  kosztow ał w  r. 1950 
15_I_20 z ł a pod koniec ro k u  1952 od 60— 100 zł, cena k ilog ram a  masła 
wzrosła z 30 do 60 zł, l i t r a  m leka z 60 g r do 1,60. W r. 1949 chłop m usia ł 
sprzedać pó łto ra  m etra  żyta  aby ku p ić  p ług. W  roku  1952 chłop m ógł 
ku p ić  p łu g  za cenę 40 kg żyta. Przed w o jną  tona w ęgla kosztowała 48 z ł 
i chłop m usia ł sprzedać d la  je j zakupu co n a jm n ie j 60 kg  w ieprza. W  ro ku  
1952 tę samą tonę w ęgla chłop m ógł kup ić  za 14 kg  żywca w g cen płaco­
nych przez państwo za dostawy obowiązkowe (a w g  cen w o lno rynkow ych  
za 8 kg  żywca!). W  r. 1949 —  1 kg  soli można by ło  kup ić  za 2 ja jk a  
a w  r. 1952 za 1 ja jk o  —  3 kg  soli. P rzyk ła d y  tak ie  można b y  mnożyć.

W  przec iw ieństw ie  do cen w o lno rynkow ych  na p ro d u k ty  ro lne ceny 
żelaza, nawozów sztucznych, n a fty , w ęgla oraz szereg innych  a rty k u łó w  
codziennego u ży tku  n ie  u lega ły  w  zasadzie zm ianie. Rząd lu d o w y  czym 
starania b y  nie podwyższać cen na a r ty k u ły  przem ysłowe, k tó re   ̂służą 
zaspokojeniu potrzeb pracu jących  w  m ieście i  na wsi. Do r . 1951 rów no­
waga ryn ko w a  b y ła  w  zasadzie u trzym ana p rzy  s ta rym  uk ładz ie  cen, 
m im o popraw ek cen poszczególnych a rty ku łó w . Równowaga u trz y m y ­
wana by ła  m. in . w sku tek  tego, iż w  okresie ty m  ogranicza liśm y eksport 
ro ln iczy  przeznaczając uzyskaną pu lę  tow arow ą na pokryc ie  rosnącego 
zapotrzebowania wewnętrznego. N iem n ie j ważną ro lę  odegrała tu  także 
re fo rm a pieniężna 1950 r. Sytuacja  za istn ia ła  la tem  i  jesien ią  1951 r. zao­
strzona posuchą, k tó ra  pog łęb iła  jeszcze dysproporcję  w  ro ln ic tw ie  pom ię­
dzy rozw o jem  hodow li a n iew ystarcza jącą bazą paszową, uw idoczn iła  
jaskraw ię  niezgodność pom iędzy nową s tru k tu rą  gospodarczą k ra ju  
a s ta rym  uk ładem  cen. Zaostrzenie się dysp ropo rc ji i  b ra k i na ry n k u  
a rty k u łó w  spożywczych spowodowały rozw ydrzen ie  elem entów  ku łacko - 
speku lacyjnycb. O b leg iw a li on i sk lepy uspołecznione, w y k u p y w a li 
to w a ry  odprzedając je  następnie po cenach k ilk a k ro tn ie  wyższych. Wieś 
a przede w szys tk im  ku łac tw o  za tę samą a n ieraz i  m niejszą ilość a r ty ­
ku łó w  ro lnych  m og ły  kupow ać coraz to w ięcej tkan in , obuw ia, węgla itd . 
W  powstałe j sy tu a c ji państwo nasze n ie  mogło rzecz jasna pozw olić  na 
żyw io łow y  ruch  cen i  m usiało w kroczyć w  dziedzinę w ym ia n y  tow arow e j. 
Zagadnienie to by ło  ja k  w ie m y  przedm iotem  rozważań V I I  P lenum  KC  
PZPR. Prezes Rady M in is tró w  Bolesław  B ie ru t analizu jąc prob lem  regu­
lu jące j ro li państwa w  dziedzinie w ym ia n y  tow arow e j m iędzy w sią i  m ia ­
stem m ó w ił wówczas: „Dopuszczając do nadm ierne j dysproporc ji m iędzy 
wzrostem  p ro d u kc ji ro lne j i  wzrostem  zapotrzebowania na p ro d u k ty  
rolne, n ie  ty lk o  stw arzam y niebezpieczne w y rw y  w  p lanow an iu  gospodar­
czym, ale rów n ież osłabiam y regu lu jącą  ro lę  państwa w  dziedzinie w y ­
m iany tow arow e j m iędzy wsią a m iastem. A  do czego prow adzi osłabienie 
regu lu jące j ro l i  państwa w  dziedzinie w ym ia n y  tow arow ej m iędzy wsią 
a miastem? Do wzm ocnienia elem entów  żyw iołowości, anarch ii w o ln o ryn - 
kow ej, spekulacji, czy li do wzm ocnienia elem entów  kap ita lis tycznych  .

Ze zby t n isk ich  cen państw ow ych ko rzys ta li przede w szys tk im  ku łacy  
odprzedając po paskarskich cenach to w a ry  w ykupyw ane  w  sklepach 
uspołecznionych. W  przeważającej w iększości w ypadków  chłop pracu jący 
n ie  ciągnął żadnych ko rzyśc i z różn icy m iędzy cenami państw ow ym i 
a w o ln o ryn ko w ym i. W  ten  sposób różnicę m iędzy ty m i cenam i zab ie ra ły
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elem enty kap ita lis tyczne  i  spekulanckie. Tą drogą poważna część dochodu 
narodowego by ła  przepom powywana do kieszeni e lem entów  speku lacy j­
nych  i  ku łack ich .

Sytuacja  rynkow a  p row adziła  do zahamowania a naw et spadku rea l­
nych  płac. Nastąp iło  to  o czym  m ó w ił na V I I  P lenum  Bolesław  B ie ru t: 
„N a  skutek znacznego w zrostu  cen w o lno rynkow ych  na a r ty k u ły  ro lne, 
potęgowanego jeszcze przez rozw ydrzoną spekulację i  w rogą p lo tkę  na­
s tąp ił znaczny w zrost dochodów zamożniejszych chłopów  kosztem usz­
czuplenia dochodów k lasy  robotn icze j. Zam iast w ięc tego, aby w  słusznym  
i  uzasadnionym  zakresie wieś, szczególnie zainteresowana w  uprzem ysło­
w ie n iu  k ra ju , rów nież p rzyczyn iła  się do a ku m u la c ji socja listycznej —  
zaznaczył się proces odw ro tny : przepom pow yw anie części dochodów k lasy 
robotn icze j do wsi, gdzie dochody te  g łów n ie  zas ila ły  ku ła kó w  i  zamoż­
n ie jszych średniaków, dysponujących na jw iększym i nadw yżkam i tow aro ­
w y m i, część zaś osiadała w  kieszeniach ka p ita lis tó w  m ie jsk ich , k tó rzy  
znów się o ż y w ili i  zaczęli obrastać w  tłuszcz“ .

W prow adzony w  d rug ie j po łow ie 1951 r. doraźny środek obrony rea l­
nych  dochodów k lasy  robotn icze j przed a takam i spekulantów  —  system 
bonowego zaopatrzenia w  mięso i  tłuszcze a później także w  cuk ie r i  m yd ło  
spe łn ił pozy tyw n ie  swoje zadanie, gdyż —  w  tru d n y m  okresie —  dał 
możność zaopatrzenia ludności pracującej w  podstawowe a r ty k u ły , n ie  
m ógł jednak oczywiście rozw iązać żadnego z k luczow ych  zagadnień ja k  
nadm ierna dysproporc ja  m iędzy przem ysłem  a ro ln ic tw em , p rzechw y ty ­
w anie  części dochodu narodowego przez ku ła kó w  i  spekulantów . W  okresie 
ty m  w  stosunku do n ie k tó rych  tow arów  w y tw o rz y ł się system 3 cen — 
bonowej, kom ercy jne j i  w o lno rynkow e j co potęgowało jeszcze bardzie j 
spekulację. Poza ty m  system bonow y posiadał szereg is to tnych  wad, 
w  szczególności n ie  s tanow ił bodźca d la  w zrostu  w yda jnośc i pracy. D o j­
rzewała chw ila  w  k tó re j trzeba by ło  z likw idow ać n ieno rm a lny  stan na 
ryn ku , usta lić  uzasadniony gospodarczo stosunek pom iędzy cenam i a r ty ­
k u łó w  przem ysłow ych i  ro ln iczych, ustanow ić tak ie  proporc je  pom iędzy 
cenami poszczególnych tow arów  aby n ie  zostawić m iejsca d la  speku lac ji 
oraz w  m iarę m ożliw ości m aksym aln ie  zrekompensować w zrost cen lu ­
dziom  pracy.

Doniosła re fo rm a gospodarcza wprowadzoną U chw ałą Rządu z dnia 
3 stycznia 1953 r. poprzedzona została szeregiem posunięć p rzygo tow aw ­
czych, ja k  rozbudowa systemu dostaw obow iązkowych, zgromadzenie 
odpow iednich rezerw  d la  p rzeciw dzia łan ia  niebezpieczeństwu zachw ia­
n ia  rów now ag i ryn ko w e j itd . Rozwiązanie, k tó re  znalazło w yraz  
w  Uchw ale Rządu opierając się na w yko rzys tan iu  ob iek tyw nych  p raw  
ekonom icznych s tw orzy ło  now y uk ład  cen odpow iadający nowej s tru k ­
tu rze  gospodarczej k ra ju . Pozw oli ono na zadanie skutecznego ciosu 
e lem entom  ku łacko-speku lacy jnym , wprowadzenie s tab ilizac ji cen i  doko­
nanie słusznego podzia łu  dochodu narodowego. M om ent w  k tó ry m  z rea li­
zowana została obecna re fo rm a jes t konsekwencją p lanow e j p o lity k i 
ekonom icznej. N ie  m ógł on być w yb ra n y  wcześniej ja k  rów nież n ie  m ógł 
być odłożony ze w zg lędu m. in. na p rob lem  chleba. U chw ała będąc re a li­
zacją w y tyczn ych  V I I  P lenum  oznacza poważne wzm ocnienie regu lu jące j
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r o l i  państwa na ry n k u , poważne ograniczenie elem entów  kap ita lis tycz ­
nych i  w yparc ie  ich  z w ażnych pozyc ji w  obrocie tow a row ym  jest w ięc 
dalszym  k ro k ie m  naprzód na drodze budow y socjalizm u, dokonywanej 
w  oparc iu  o świadoine w yko rzys tan ie  o b iek tyw nych  p ra w  ekonom icz­
nych. Usta la jąc ceny na now ym , p ra w id ło w ym  poziom ie Rząd —  w prow a­
dz ił równocześnie podwyżkę płac, dodatków  rodzinnych, rent, em ery tu r 
i  stypendiów .

Uchw ała n ie  przynos i w praw dzie  k lasie  robotn icze j bezpośredniego 
podniesienia stopy życiow ej ale ch ron i ją  w  sposób skuteczny przed 
dalszym  obniżaniem  się rea lne j wysokości płac. Regulacja cen i  podwyżka 
płac stw arza ją  podstawy do skuteczniejszego niż dotychczas pokonyw ania 
naszych trudności gospodarczych a w ięc usuwania przeszkód na drodze 
popraw y w arunków  b y tu  najszerszych mas pracujących. D z ięk i s ta b ili­
zacji cen ro b o tn ik  nasz jes t obecnie bardzie j n iż  daw nie j zainteresowany 
w  podnoszeniu w yda jnośc i pracy, swoich k w a lif ik a c ji,  gdyż zarabiając 
w ięcej podnosi swoją stopę życiową. Wysokość rea lnych  zarobków  p rzy  
ustab ilizow anym  poziom ie cen zależy zatem bezpośrednio od w zrostu 
w yda jności pracy. Uchwała Rządu s tab ilizu jąc ceny uczyn iła  z systemu 
płac w ażny ins trum en t w a lk i o w zrost w yda jnośc i p racy odpow iadający 
socja listycznej zasadzie podzia łu  w ed ług  pracy.

Is to tn ym  czynn ik iem  w zrostu  w yda jnośc i p racy będzie śm iałe rozsze­
rzanie akordowego systemu płac. A ko rd  stwarzając bodziec m a te ria ln y  dla 
podniesienia w yda jności p racy wzmaga zarazem zainteresowanie robo t­
n ika  w a lką  o w ykonan ie  p lanu. System akordow y jest w ażnym  in s tru ­
m entem  w ychow aw czym  podnoszenia socja listycznej d yscyp liny  pracy, 
elem entem  podnoszenia świadomości mas pracowniczych. Tymczasem 
w  c h w ili obecnej w  przeważającej w iększości zakładów wciąż b lisko  
jeszcze połowa robo tn ików  o trzym u je  wynagrodzenia dniówkowe, tzn. 
n ie  jes t zainteresowana bezpośrednio w  rezu lta tach  swoje j pracy. Tempo 
rozszerzania akordowego systemu płac jest u  nas stale jeszcze niedosta­
teczne. Tak np. podczas gdy w  CZ P rzem ysłu  O brabiarkowego FU M  
„W a rka “  osiągnęła w skaźn ik  zakordowania 64% to F U M  W roc ław  ty lk o  
42,1% a Z ak łady  M eta low e w  K ra śn iku  jedyn ie  33,1 %‘. W  CZ Budow y 
Maszyn C iężkich Z ak łady  im . Szadkowskiego w  K ra ko w ie  —  78,8%, 
Z ak łady w  E lb lągu  42,6%. O m ożliwościach rozszerzenia akordowego 
systemu p łac i  słusznej in ic ja ty w ie  p racow n ików  w  te j dziedzinie, po 
uchwale rządu z 3.1. 1953 świadczyć może np. fa k t, iż w  Zakładach Mecha­
n icznych „U rsus“  szereg p racow n ików  nie ob ję tych  dotychczas akordem  
zw róc iło  się do d y re k c ji o wprow adzen ie dla n ich  akordu.

Wyższa w ydajność p racy  p rzyczyn ia  się w  konsekw encji do lepszego 
zaopatrzenia w s i w  a r ty k u ły  przem ysłowe co z ko le i stwarza d la  chłopów 
bodźce w zrostu  p ro d u kc ji ro lne j. W a lka  o w zrost p ro d u kc ji przem ysłow ej 
i  ro lne j jes t naszym podstaw ow ym  zadaniem w yn ika ją cy rn  z zadań p ro ­
gram u F ro n tu  Narodowego. Zda ją  sobie z tego sprawę rów nież ch łop i 
pracu jący. W prowadzona przez uchw ałę re fo rm a  cen, zm ienione, ko rzys t­
niejsze w a ru n k i k o n tra k ta c ji oraz swoboda sprzedaży przez chłopa nad­
w yżek na w o ln ym  ry n k u  po w ykonan iu  dostaw obow iązkowych jest 
pow ażnym  bodźcem dia w s i do zwiększenia p ro d u k c ji ro ln e j i  podnoszenia 
ie j towarowości. U chw ała Rządu m ó w i m. in.:
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„O bow iązkow e dostawy stanow ią obecnie jedną z g łów nych  fo rm  
w spółudzia łu  mas ch łopskich w  tw orzen iu  środków  przeznaczonych na 
rozw ój naszej gospodarki narodowej, na uprzem ysłow ien ie  naszego k ra ju , 
na wzm acnianie s iły  obronnej państwa.

K lasa robotn icza w  daleko w iększej m ierze uczestniczyła dotychczas 
przez swą pracę w  tw o rzen iu  środków, k tó re  szły na uprzem ysłow ienie 
i  rozbudowę gospodarki k ra ju . Zadaniem  Rządu jest czuwać, aby podzia ł 
dochodu narodowego odbyw a ł się sp raw ied liw ie , aby w  sposób w łaśc iw y 
obciążać poszczególne w a rs tw y  ludności kosztam i rozbudow y gospodarki, 
k tó ra  stanow i nasze dobro ogólnonarodowe i  podstawę stałego ro zkw itu  
k u ltu ry  i  dobrobytu  całego społeczeństwa“ .

Rozum iem y dobrze, iż uprzem ysłow ien ie  k ra ju  leży w  interesie całego 
narodu polskiego. Wieś nasza jest zainteresowana w  rozbudęw ie prze­
m ysłu, k tó ry  zaopatru je  ro ln ic tw o  w  nowoczesne maszyrty, nąwozy 
sztuczne, energię e lektryczną. W  in teresie  chłopa leży rozbudowa ośw iaty, 
i  s łużby zd row ia  na wsi. Jest rzeczą jasną, iż ciężar uprzem ysłow ien ia  
w in ie n  rozkładać się na w szystk ie  w a rs tw y  ludności. Tymczasem w p ły w y  
z podatku gruntowego p o k ry ły  w  r. 1952 niespełna ł /6 część w yda tków  
in w e s tycy jn ych  państwa. Obowiązkowe dostawy określonej ilośc i p roduk­
tów  ro ln ych  w g cen niższych od cen ryn ko w ych  stanow ią obok podatku 
gruntowego podstaw ow y udz ia ł mas ch łopskich w  budow n ic tw ie  soc ja li­
stycznym . Z tego w zględu p rzy  re g u la c ji cen n ie  m og ły  one być podw yż­
szone, gdyż w k ła d  chłopów w  dzieło budow n ic tw a  choć is to tn y  i  rea lizo­
w any św iadom ie —  b y ł jednak zby t m a ły  w  stosunku do ogromnego 
w k ła d u  k lasy  robotn icze j. To co s tra c ił ku ła k  i  spekulant przepom powu­
jący  do swej kieszeni poważną część dochodów k lasy  robotn icze j, dotych­
czasowe nadm ierne zyski części zamożniejszych ch łopów  uzyskiwane 
w sku tek  w ad liw ośc i dawnego uk ładu  cen —  wszystko to pó jdzie  teraz na 
rozbudowę naszej gospodarki.

Ostrze uch w a ły  skierowane jest przeciw ko elem entom  kułacko-spe- 
ku la cy jn ym . W  ty m  tk w i sedno rzeczy. Uderzając w  ku łaka  i  spekulanta 
uchwała przychodzi z pomocą biedocie w ie jsk ie j. Szczególnie ważna jest 
tu  zwyżka cen w  k o n tra k ta c ji zw ie rzą t rzeźnych i  roś lin  przem ysłow ych 
stanowiąca is to tn y  e lem ent spó jn i gospodarczej pom iędzy m iastem  i  wsią. 
Z ko n tra k ta c ją  łączy się bow iem  m ożliwość udzie lan ia  przez państwo 
pomocy k redy tow e j i  zaliczek d robno tow arow ym  ̂ gospodarstwom. W szyst­
k ie  założenia i  cele uchw a ły  uderza ją  w 1 in te resy ku łaka  i  spekulanta 
odpow iadają natom iast in teresom  mas ch łopskich w idzących w  klasie 
robotn icze j swojego sojusznika i  przywódcę w  walce o dobrobyt nas 
w szystkich.

N iem a l analogiczną ja k  nasza uchwałę pod ją ł w  g ru d n iu  1951 rząd 
W ęgierskie j R e p u b lik i Ludow e j. Na Węgrzech —  podobnie ja k  obecnie 
u nas —  zniesiony został wówczas system ka rtko w y , podwyższono p łac t, 
ustab ilizow ano ceny i  p rzyw rócono handel nadw yżkam i p roduk tów  ro l­
nych. Okres czasu k tó ry  u p łyn ą ł od przeprowadzenia te j re fo rm y  w ykaza ł, 
iż nadzieje w  n ie j pokładane zostały w  p e łn i spełnione. Na osta tn im  P le­
num  K C  W ęgiersk ie j P a r t ii P racu jących (listopad 1952 r.) członek B iu ra  
Politycznego K C  W PP Erno Gero podsum owując w y n ik i ja k ie  p rzyn ios ła  
na Węgrzech re fo rm a z g rudn ia  1951 r. pow iedzia ł m. in . co następuje:
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„U chw a ła  p a r t i i  i  rządu z 2 g rudn ia  stała się potężną siłą  napędową, 
k tó ra  w y w a rła  w p ły w  na pom yślne w ykonan ie  przem ysłowego p lanu  p ro ­
dukcyjnego 1951 ro ku  i  napiętego p lanu  gospodarczego na ro k  1952. 
Uchwała ta p rzyczyn iła  się w  znacznym  stopniu do tego, że w  g ru d n iu
1951 ro ku  w  naszym przem yśle fab rycznym  niesłychan ie w zrosła  w y d a j­
ność pracy. W  om aw ianym  okresie osiągnęliśmy znaczny w zrost p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow ej. W  ro ku  b ieżącym  ch łop i i  spółdzie ln ie p rodukcy jne  
zw iększy li dowóz p roduk tów  do m iast, wzrosło zainteresowanie chłopów 
dla p ro d u k c ji ro ln icze j. M im o tegorocznej posuchy udało nam  się zapew­
n ić  systematyczne zaopatryw anie ludności w  a r ty k u ły  spożywcze. Jak­
ko lw ie k  zb io ry  b y ły  w y ją tko w o  marne, ceny rynkow e  w ie lu  p roduk tów  
ro ln iczych  (słoniny, tłuszczów, mięsa, d rob iu  itd .) w  porów nan iu  w  analo­
g icznym  okresem ro ku  ubiegłego zosta ły znacznie obniżone. Uchwała 
p rzyczyn iła  się do podniesienia stopy życiow ej mas pracujących. L u d ­
ność o trzym u je  obecnie znacznie w ięcej n iż daw nie j tow arów  przem y­
słowych m. in. tych, k tó rych  b rak  odczuwano poprzednio. O podniesieniu 
stopy życiow ej św iadczy m. in . rów nież w zrost konsum pcji podstawowych 
a rty k u łó w  spożywczych. T ak np. w  ciągu p ierw szych 10 miesięcy
1952 ro ku  spożycie m ąk i na głowę ludności wzrosło w  m iastach o 31,8%, 
chleba — o 7,9%, cuk ru  —  o 24,5%, mięsa —  o 4,6 %;, tłuszczów —  o 46%, 
ja j — o 21,6% i  masła o 49,3%.

U chw ała z g rudn ia  p rzyczyn iła  się do znacznie szybszego w yp ie ran ia  
e lem entów kap ita lis tycznych  z p ro d u kc ji, hand lu  i  transportu . Podczas 
gdy w  ro ku  1951 udz ia ł sektora kap ita lis tycznego w  dochodzie narodow ym  
w yn o s ił 5% to w  ro ku  1952 —  ju ż  ty lk o  2 do 2,5%. Tak w ięc w zm ocn ił 
się znacznie socja lis tyczny sektor naszej gospodarki narodowej. Uchwała 
w p łynę ła  na um ocnienie sojuszu robotniczo-ch łopskiego oraz na wzm o­
żenie k ie row n icze j r o l i  i  a u to ry te tu  k lasy  robo tn icze j“ .

Doświadczenia b ra tn ie j R e p u b lik i W ęgierskie j są jeszcze jednym  
dowodem słuszności decyz ji pow zięte j przez nasz rząd. U chw ała z 3 stycz­
n ia  jest poważnym  ins trum entem  rea lizac ji p rogram u F ro n tu  Narodowego. 
Uchwała w yraża  in te resy k lasy  robotn icze j, in te resy p racu jących chłopów 
in teresy całego narodu. O bow iązkiem  m o ra ln ym  każdego świadomego 
obyw ate la  jes t pomóc rządow i w  re a liza c ji uchw a ły , czuwać nad spraw­
n ym  w prow adzen iem  je j w  życie na każdym  odcinku  życia gospodarczego. 
P am ię ta jm y, że pełna rea lizacja  uchw a ły  zależy w  decydującej m ierze od 
aktyw nośc i nas samych. O zadaniach ty c h  m ó w ił na naradzie a k tyw u  
warszawskiego sekretarz Ogólnopolskiego K o m ite tu  F ro n tu  Narodowego 
E dw ard Ochab:

„C hodzi o zabezpieczenie pełnego zw ycięstw a w  walce p rzeciw  spe­
ku lan tom  i  ku łakom , o uodporn ien ie  szerokich rzesz w  m ieście i  na w si 
p rzeciw  podszeptom wroga i  d yw e rsy jn ym  p lo tkom , o pobudzenie i  roz­
w ija n ie  aktyw nośc i pa trio tyczne j najszerszych mas robo tn ików  i  in żyn ie ­
rów , ch łopów  i  nauczycie li, rzem ieś ln ików  i  spółdzielców, kob ie t i  m ło ­
dzieży w  w alce o w ykonan ie  p lanów  p rodukcy jnych , o w zrost w yda jnośc i 
pracy, o um ocnienie spó jn i m iędzy m iastem  i  wsią, o urzeczyw istn ien ie  
naszego w ie lk iego  p rogram u narodowego“ .



Rozwój systemu kredytowania gospodarki 
uspołecznionej w Polsce Ludowej

(A R T Y K U Ł  D Y S K U S Y JN Y )

W  okresie, w  k tó ry m  w stąp iliśm y na drogę re a lizac ji p lanu  sześcio­
letniego, a w ięc na drogę budow y podstaw socja lizm u w  Polsce, nastąp iły  
głębokie p rzem iany w  systemie finansow ym  naszego państwa. N ajw iększe 
przem iany nastąp iły  w  systemie budżetow ym ; dość zasadnicze w  systemie 
bankow ym  i  systemie finansow ym  przedsiębiorstw . Rzecz jasna, że prze­
m iany te m ia ły  na celu dostosowanie systemu finansowego do fo rm  gospo­
d a rk i socja listycznej g łów n ie  przez w łaściwe zorganizowanie fu n k c ji roz­
dzielczej i  kon tro ln e j finansów  socja lis tycznych oraz przez stworzenie 
odpow iednich w a runków  dla um ocnienia i  rozszerzenia rozrachunku gos­
podarczego jako  m etody gospodarowania socja listycznych przedsiębiostw.

N ic  dziwnego, że p rzem iany te m us ia ły  dotyczyć rów n ież systemu 
bankowego, w  szczególności systemu kredytowego. Ażeby je  w łaściw ie  
ocenić w yda je  się rzeczą celową sięgnąć znacznie dalej i  zdać sobie sprawę 
z całego szeregu przeobrażeń, ja k ich  doznał system bankow y i  k re d y to w y  
na przestrzeni la t 1945— 1946. Pozw oli to  bow iem  lep ie j u w y p u k lić  
zw iązek m iędzy rozw o jem  in s ty tu c ji systemu finansowego a rozw ojem  
stosunków społeczno-ekonomicznych naszego k ra ju . U ła tw i to z ko le i 
lepszą ocenę przem ian ostatn io dokonanych oraz s form ułow anie  w niosków  
dotyczących sposobu re a liza c ji zadań postaw ionych przed aparatem ban­
kow ym  w  okresie budow y podstaw socja lizm u w  naszym k ra ju .

Ażeby n ie  rozszerzać tem atu, pom ijam y celowo zm iany w  organizacji 
aparatu bankowego, ograniczając się ty lk o  do tych  zm ian, k tó re  m ają 
zw iązek z rozw o jem  systemu kredytowego.

O m aw iając kszta łtow anie się systemu kredytow ego w  jego rozw oju  
podz ie lim y rozpa tryw any  okres stosownie do etapów rozw o ju  całej naszej 
gospodarki, t j ,  na w stępny okres odbudow y (do r. 1946), okres p lanu  trz y ­
letn iego (1947— 1949), okres p lanu  sześcioletniego.

1. Okres odbudowy aparatu bankowego
Oswobodzenie k ra ju  spod okupac ji faszystowskie j, połączone z rew o­

lu c y jn y m i przem ianam i w  zakresie stosunków społeczno-gospodarczych, 
o tw orzy ło  przed bankowością polską nowe zadania. W ykonanie  tych  za­

M IE C Z Y S Ł A W  K U C H A R S K I
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dań wym agało usta lenia zupełn ie  now ych zasad i  fo rm  kredytow an ia  
uspołecznionych przedsiębiorstw . W  p ie rw szym  okresie trzeba by ło  prze­
łam yw ać dawne tra d yc je  w  u jm ow an iu  zasad k redy tow an ia  i  regu low an ia  
obiegu pieniężnego, a nauka i  doświadczenie radzieckie  w  zakresie fu n k ­
cjonowania systemu bankowego i  kredytow ego b y ły  dopiero stopniowo 
opanowywane i  w yko rzys tyw ane  przez aparat k ie row n iczy  naszej banko­
wości Ń ic  w ięc dziwnego, że rozw in ię te  fo rm y  socjalistycznego systemu 
kredytow ego n ie  m ogły u  nas powstać od razu, lecz m us ia ły  w ykuw ać się 
stosownie do etapów rozw o ju  stosunków społeczno-gospodarczych w  na­
szym k ra ju , w  m iarę  teoretycznego i  praktycznego opanowywania zasad 
i  ro li k re d y tu  socjalistycznego.

P ierw szy okres odbudowy państwowości po lsk ie j b y ł szczególnie 
tru d n y  d la  o rgan izac ji finansów  w  ogólności, a systemu bankowego 
w  szczególności. Zniszczenia dokonane w  gospodarce narodowej w sku tek 
dzia łań w o jennych  i  św iadomej a kc ji okupanta, rozbicie k ra ju  na k ilk a  
obszarów gospodarczych i  związane z ty m  trudności w  zespoleniu tycn  
ziem, n iew łaśc iw y rozk ład  ludności a w  szczególności pewnego rodza ju  
próżnia ludnościowa na teren ie ziem odzyskanych, b rak  kw a lif iko w a n ych  
robo tn ików , b ra k  je d n o lity ch  no rm  p racy i  systemu wynagradzania p ra ­
cow ników , a wreszcie b ra k  dochodów budżetowych oraz zan ik środków 
pien iężnych w  bankach zw iązany z w o jną  i  p o lity k ą  in fla c y jn ą  okupanta 
na terenach tzw . Generalnego G ubernatorstw a —  oto tylko_ w  skróceniu 
przedstaw iony obraz naszej gospodarki w  c h w ili dźw igania się je j do 
nowego życia.

N aczelnym  zadaniem w  ty m  okresie by ło  ja k  najszybsze uruchom ie­
nie s ił w y tw ó rczych  k ra ju , w  szczególności zniszczonego przem ysłu  
i  transportu . W  św ie tle  przedstaw ionych wyżej trudności n ie by ło  to 
zadaniem ła tw ym . N iem n ie j jednak odbudowa naszej gospodarki postępo­
w ała  szybko naprzód dz ięk i re w o lu cy jn ym  przem ianom  w  zakresie sto­
sunków ekonom iczno-społecznych polegającym  na lik w id a c ji w ie lk iego  
ka p ita łu  i  obszarnictwa (przez nacjona lizację  przem ysłu  oraz re form ę 
ro lną). Gospodarka naszego k ra ju  opiera ła się „n a  ob jęciu  przez państwo 
g łów nych pozyc ji ekonom icznych (w ie lk i i  średni przem ysł, banki, tra n ­
sport itd .) na dopuszczeniu w  określonych granicach i  w yko rzys tan iu  
stosunków ryn ko w ych  i  na ta k im  p lanow ym  k ie row an iu  życiem  gospo­
darczym  w  oparciu  o główne pozycje ekonomiczne, k tó re  pow odują w zrost 
sektora socjalistycznego i  rozw ój w  k ie ru n k u  socja lizm u“ .1)

U ruchom ien ie  na w iększą skalę s ił w y tw ó rczych  k ra ju  wym agało 
m o b iliza c ji na ten cel poważnych środków  finansowych. D latego jedną 
z n a jp iln ie jszych  spraw by ło  uruchom ien ie oraz w łaściw a organizacja 
aparatu finansowego w  te j liczb ie  aparatu bankowego.

Odbudowa aparatu bankowego w  la tach 1944— 45 m usiała się roz­
począć przede w szystk im  od reaktyw ow an ia  in s ty tu c ji emisyjnej_ jaką  
stał się N arodow y B ank Polski. Następnie uruchom iono także inne in s ty ­
tuc je  bankowe istn ie jące przed wojną.

i) H i l a r y  M i n c :  N ie k tó re  zagadnienia d e m o kra c ji lu do w e j. N ow e 
D ro g i 6 (18) str. 108.
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W  roku  1945 N arodow y Bank P o lsk i n ie  p row adz ił w  zasadzie dz ia ła l­
ności k re d y to w e j bezpośrednio, lecz za pośrednictw em  in n ych  banków. 
Pośrednie finansowanie polegało na tym , że różnicę m iędzy wysokością 
k re d y tó w  tych  banków  a wysokością zgromadzonych przez n ie  w k ładów  —  
N arodow y Bank P o lsk i p o k ryw a ł k re d y te m  re finansow ym  udzie lanym  
poszczególnym bankom.

Odbudow ie aparatu bankowego tow arzyszyła  —  a w  znacznym stop­
n iu  ją  um oż liw ia ła  —  w ym iana  sta rych  okupacy jnych  banknotów  na 
nowe b ile ty  Narodowego B anku Polskiego. W ym iana ta stała się koniecz­
nością z uw ag i na rozdętą przez okupanta em isję pieniądza gotówkowego. 
Jednocześnie potrzeba znalezienia środków  finansow ych na uruchom ien ie 
życia  gospodarczego oraz na pokryc ie  w yd a tkó w  państw ow ych zmuszała 
z konieczności —  wobec b raku  dostatecznych dochodów skarbowych 
i środków  akum ulow anych w  bankach —  do dalszego nacisku na emisję. 
R eform a pieniężna m ia ła  o lb rzym ie  znaczenie d la gospodarki narodowej. 
Będąc zabiegiem  zdecydowanie de flacy jnym , w ym iana  s tw orzy ła  poważną 
marżę em isyjną, k tó ra  pozwalała na ro zw ijan ie  em is ji bez naruszenia 
rów now ag i gospodarczej, ponieważ nowe środk i p łynące do obiegu zużyt­
kowane b y ły  przede w szystk im  na uruchom ien ie  p ro d u k c ji i  obrotów. 
Rosnąca zaś p rodukc ja  stw arza ła  coraz w iększy s trum ień  dóbr po k ryw a ­
jący  z nadw yżką dodatkow y s trum ień  pieniądza.

W raz z u ruchom ien iem  aparatu bankowego nastąp iło  wznow ienie 
działalności k re d y to w e j oraz odbudowa bezgotówkowego obro tu  p ła tn i­
czego. P ierw szych k re d y tó w  dla zakładów  p racy  udz ie la li tak  zw ani pełno­
m ocnicy rządu, w  fo rm ie  k re d y tó w  specja lnych M in is te rs tw a  Skarbu. 
Działalność pe łnom ocn ików  rządu ro zw ija ła  się tuż za posuw ającym  się 
fro n te m  i  m ia ła  na celu zabezpieczenie i  u ruchom ien ie  zakładów  pracy 
przez w yasygnowanie odpow iednich sum na najn iezbędniejsze potrzeby 
jednostek gospodarczych. Jednakże ju ż  1 kw ie tn ia  1945 r. Bank Gospodar­
stwa K ra jow ego rozpoczął finansow anie przem ysłu, a jednocześnie poczęły 
rozw ijać  działalność k redy tow ą  inne in s ty tu c je  kredytow e. W  po łow ie 
1945 r. bank i zaczęły prze jm ow ać k re d y ty  rozprowadzone przez pełno­
m ocn ików  rządu, k tó rych  działalność na ty m  odcinku u legała lik w id a c ji 
w  m iarę  organizow ania aparatu bankowego na ca łym  obszarze k ra ju .

Zaczątków  regu low an ia  systemu kredytow ego możemy upa tryw ać  
w  zarządzeniach M in is te rs tw a  Skarbu w ydanych  w  I  kw a rta le  1945 r. 
Podkreślono w  n ich  po raz p ie rw szy z a s a d ę  w y ł ą c z n o ś c i  
k r e d y t o w e j  oraz z a s a d ę  p o s i a d a n i a  r a c h u n k u  b ie ­
ż ą c e g o  t y l k o  w  j e d n y m  b a n k u .  U n iem oż liw ia ło  to  zacią­
ganie k re d y tu  w  różnych bankach a ty m  sam ym  stwarzało podstawowym  
w arunek w ykonyw an ia  k o n tro li bankow ej, k tó ra  może być skuteczna 
ty lk o  wówczas, je ś li w szystk ie  p ła tności przedsiębiorstwa oraz całość 
operacji k redy tow ych  skoncentrowana jes t w  je d n ym  banku.

W  konsekw encji usta len ia  zasady wyłączności k redy tow e j w p row a­
dzono p o d z i a ł  k o m p e t e n c j i  m iędzy poszczególnym i bankam i. 
Zasada podzia łu  kom petenc ji k re d y to w ych  w yraża ła  się w  us ta len iu  dla 
każdego banku kręgu  jego k lie n tó w , p rzy  czym  k ierow ano się po pierwsze 
przynależnością sektorową danego przedsiębiorstwa, a następnie przyna­
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leżnością jego do określonej gałęzi gospodarki narodowej (np. przem ysł 
ciężki, p rzem ysł ro ln y  i  spożywczy itp .).

Z  omawianego okresu da tu je  się też z a k a z  f i n a n s o w a n i a  
i n w e s t y c j i  k r e d y t e m  k r ó t k o t e r m i n o w y m  —  z w y ją t­
k iem  najn iezbędnie jszych renow acji.

W  om aw ianych zarządzeniach, w  szczególności w  o kó ln iku  N r  51 
M in is te rs tw a  Skarbu, położono w ie lk i nacisk na przestrzeganie h ie ra rch ii 
potrzeb dopuszczanych do finansow ania z k redy tu . W  p ie rw szym  rzędzie 
m og ły  być udzielane k re d y ty  na p rodukc ję  dóbr w ytw órczych , energetykę 
i  transport. W  następnej ko le jności m og ły  być udzielane k re d y ty  na pro ­
dukc ję  dóbr konsum pcyjnych  —  w  p ierw szeństw ie tow arów  masowego 
spożycia, z w yłączen iem  a rty k u łó w  luksusowych. Handel dopuszczony b y ł 
do k redy tow an ia  ty lk o  na szczeblu h u r tu  i  to ze znacznym i ograniczeniam i, 
ponieważ w  zasadzie dopuszczone by ło  k redy tow an ie  w yłączn ie  tow arów  
reg lam entow anych —  innych  zaś ty lk o  wówczas, gdy s tanow iły  przedm iot 
zaopatrzenia lu b  zby tu  p rzem ysłu  albo ro ln ic tw a . H andel deta liczny nie 
ko rzys ta ł z k re d y tu  bankowego poza hand lem  deta licznym  na Z iem iach 
Odzyskanych.

Przytoczone ograniczenia w  k re dy tow an iu  przedsięb iorstw  w y p ły w a ły  
z tro sk i o zachowanie stałości p ieniądza i  niedopuszczenie do z jaw isk  
in fla c y jn y c h  w  w arunkach gdy b rak  wygospodarowanych środków p ie ­
n iężnych stw arza ł konieczność oparcia dzia ła lności k redy tow e j w  p ie rw ­
szym ' okresie g łów n ie  na em is ji pieniądza gotówkowego. Z d rug ie j zaś 
s trony  p lanow anie gospodarcze w  przedsiębiorstwach staw ia ło  pierwsze 
k ro k i, a pow iązania m iędzy p lanam i różnych przedsiębiorstw- n ie  b y ły  
dostateczne. T a k i stan rzeczy w ym aga ł najw iększego w y s iłk u  i  n iezw yk łe j 
czujności aparatu finansowego na odcinku  dostosowania wzrastającego 
obiegu pieniężnego do odpowiedniego w zrostu  p ro d u kc ji przeznaczonej na 
rynek.

Poza zasadą wyłączności k redy tow e j i  podzia łu  kom petenc ji banków  
oraz rozgraniczeniem  finansow ania  p ro d u kc ji i  obro tu  od finansow ania 
inw es tyc ji, p ie rw szy okres odbudowy bankowości w  Polsce Ludow e j n ie  
p rzyn iós ł jak ichś  zasadniczych zm ian w  sam ym  system ie k redytow an ia  
przedsięb io rstw  socja listycznych. W eksel b y ł zrazu nadal podstaw ow ym  
ins trum entem  kredytow an ia . Jak w ie lk ą  wagę p rzyw iązyw ano wówczas do 
k re d y tu  w  fo rm ie  dyskonta  w eks li m ających reprezentować dokonane już  
ob ro ty  gospodarcze św iadczy fa k t w yraźnego zakazu udzie lan ia  k re d y tu  
na tzw . weksle finansowe t j .  weksle w ystaw ione przez samo przedsięb ior­
stwo na sfinansowanie kosztów  p ro d u k c ji lu b  zakup tow arów . Dopusz­
czane do k redy tow an ia  weksle tzw . handlowe pozw a la ły  przedsięb io r­
stw om  sfinansować ty lk o  należności od odbiorców  powstałe rzecz jasna 
dopiero po w yp rodukow a n iu  i  sprzedaży tow arów . Pozbawiało to  przed­
sięb iorstw a możności korzystan ia  z k re d y tu  na bezpośrednie finansowanie 
procesów w ytw órczych . Ta lu ka  w  finansow an iu  przedsięb io rstw  została 
w ype łn iona  g łów n ie  przez rozw ój wzajem nego kredy tow an ia  się przed­
siębiorstw .

Już w  pierw szej po łow ie  1946 r. nas tąp iły  zm iany w  uk ładz ie  kom ­
petencji banków  oraz w  metodach kredy tow an ia  przedsięb io rstw  soc ja li­
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stycznych. K ro k ie m  w  k ie ru n k u  dalszej przebudow y systemu k re d y to ­
wego by ło  pow ierzenie Narodowem u B ankow i Polskiem u bezpośredniego 
k redy tow an ia  i k o n tro li k luczow ych  przem ysłów : węglowego, hutniczego, 
w łókienniczego —  a pod koniec tego ro ku  przem ysłu  taboru  i  sprzętu ko le ­
jowego. Nastąpiło to na podstaw ie uchw a ły  Rady M in is tró w  z dn ia  8 lu ­
tego 1946 r. W raz z w ejściem  N BP  na drogę bezpośredniego k redy tow an ia  
przedsięb io rstw  postawione zostały od razu następujące zagadnienia: 
a) ko n tro la  przedsiębiorstw , b) usta len ie  m etod bezpośredniego k re d y ­
towania, c) e lim inow an ie  ob ro tu  wekslowego i  wzajemnego k redytow an ia  
się przedsiębiorstw . K re d y t w  ty m  okresie w ystępow ał g łów n ie  w  ro li 
środka uzupełniającego fundusze w łasne przedsiębiorstw , a fo rm y  kon­
t ro l i  zostały od razu bardzo szeroko rozbudowane. O b ję ły  one kon tro lę  
p rodukc ji, zaopatrzenia, zby tu  i  kosztów, p rzy  czym is to tn ym  elem entem  
k o n tro li b y ła  ko n tro la  bieżąca, polegająca na badaniu każdej dyspozycji 
p ieniężnej. Każda w yp ła ta  musiała być przez re fe ren ta  kredytow ego 
akceptowana zanim  mogła być w ykonana przez dzia ł prowadzący ra ­
chunk i przedsiębiorstwa. W  zw iązku z ty m  bank p row adz ił dokładną 
ew idencję w szystk ich  operacji p ła tn iczych  przedsięb iorstw  w  tzw . „a rk u ­
szu k o n tro ln y m “ . W  arkuszu ty m  w p isyw ano na początku k w a rta łu  p re li­
m inowane w y d a tk i przedsiębiorstwa w  danym  kw a rta le  z poszczególnych 
ty tu łó w  (surowce, robocizna i  pensje, św iadczenia socjalne itp .), a następ­
nie codziennie w pisyw ano zrealizowane dyspozycje przedsiębiorstwa. 
W  ten sposób kon tro low ano  bieżąco w ykonyw an ie  przez przedsiębiorstwo 
w yda tków  usta lonych w  k w a rta ln y m  w n iosku  k redy tow ym .

System kredy tow an ia  w prow adzony przez N B P  został od razu bezpp 
średnio zw iązany z kszta łtow aniem  się środków  obro tow ych w  przedsię­
b iorstw ach. W  zw iązku z ty m  zaniechano udzie lan ia  k re d y tu  wekslowego, 
którego m iejsce za ją ł k re d y t w  o tw a rtym  rachunku.

Ustalenie p raw id łow e j wysokości k re d y tu  oparte by ło  na zasadzie 
określenia potrzebnych środków  obro tow ych w  ram ach jednego cyk lu  
obrotowego. P rzedsiębiorstwa obowiązane b y ły  przed rozpoczęciem kw a r­
ta łu  składać w  banku w n iosk i k redytow e obejm ujące zestawienie kosztów 
p ro d u kc ji i  środków  pokryc ia  na dany kw a rta ł. Sposób w y liczen ia  k re ­
d y tu  polegał na tym , że dzielono p re lim inow ane  k w o ty  p ro d u kc ji na dany 
k w a rta ł przez ilość dn i w  kw a rta le  i  mnożono przez ilość dn i usta lonych 
d la  cy k lu  obrotowego. O trzym yw ano  w  ten sposób .kwotę środków  zaanga­
żowanych w  jednym  cy k lu  obro tow ym . Przez c y k l ob ro tow y rozum iano 
okres czasu, od poniesienia kosztów p ro d u kc ji do zainkasowania należ­
ności. W  zw iązku z ty m  kw otę  zaangażowanych środków  w  je d n ym  cyk lu  
ob ro tow ym  powiększano o wartość m in im a ln ych  s ta łych  zapasów m ate­
ria łó w , niezbędnych dla u trzym an ia  ciągłości p ro d u kc ji oraz zabezpiecza­
jących  przeds ięb io rs tw o. przed zasto jam i w  w ypadku  n ie te rm inow e j do­
stawy.

W  ten sposób ustalano wysokość środków  obro tow ych niezbędnych d la  
w ykonyw an ia  zadań p ro d u kcy jn ych  przedsiębiorstwa. Następnie po rów ­
nanie te j sum y z wysokością posiadanych funduszów  w łasnych  w  obrocie 
na początek k w a rta łu  pozwalało na w y liczen ie  n iedoboru lu b  nadm ia ru  
środków  finansow ych. W yliczen ie  funduszów  w łasnych w  obrocie następo­
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wało w  ten sposób, że od ogólnej k w o ty  zasadniczych a k tyw ó w  obro to­
w ych  przedsiębiorstwa (kasa, rachunek w  banku, zapasy należności od 
odbiorców) odejm owano pasywa obrotowe o charakterze funduszów 
obcych (zobowiązania wobec dostawców, zobowiązania podatkowe k re ­
d y ty  bankowe itp ).

N ie  wchodząc w  dokładną analizę podanego sposobu w y liczen ia  
potrzeb k redy tow ych  lu b  nadw yżk i w łasnych funduszów obro tow ych 
przedsiębiorstwa należy podkreślić, że w iąza ł on k re d y t bezpośrednio 
z procesami gospodarczym i w  przedsiębiorstw ie. D z ięk i tem u k re d y t 
udz ie lany b y ł na określony stan ak tyw ów , ponieważ środk i w  ram ach 
cyk lu  obrotowego n ie  oznaczały n ic  innego ja k  norm ow any stan zapasów 
m ateria łow ych, robó t w  toku, w y robów  gotow ych i  należności.

Łączny ten stan b y ł finansow any je d n ym  k re d y te m  określanym  jako  
k re d y t no rm a lny. W yliczen ie  tego k re d y tu  by ło  jednak o ty le  n iep raw id ­
łowe, że brano pod uwagę stan środków  obro tow ych na u ltim o  kw a rta łu , 
a stan funduszów  w łasnych w  obrocie na początek kw a rta łu . W  ten 
sposób przy jm ow ano  fundusz w łasny w  obrocie jako  n iezm ienny w  ciągu 
k w a rta łu  co w  konsekw encji oznaczało pom inięcie zysków i  s tra t w  danym  
kw a rta le  oraz p rzy jęc ia  ca łkow ite j lik w id a c ji zobowiązań pozabankowych 
(wobec dostawców, z ty tu łu  podatków  itp .), k tó re  na ró w n i z funduszam i 
w łasnym i i  k re d y te m  bankow ym  s tanow iły  źród ło  pokryc ia  środków  
obro tow ych na początek kw a rta łu . N iem n ie j jednak zw iązek k redy tow a ­
nia w  cyk lu  obro tow ym  pozw ala ł ju ż  wówczas na podejm owanie w a lk i
0 (.-’zyspieszenie krążenia środków  obrotowTych przez dążenie banku do 
skracania cyk lu  obrotowego.

Oprócz k re d y tu  normalnego, udzielanego na podstawie przedstaw io­
nego w yliczen ia , przedsiębiorstwa m og ły  korzystać w  uzasadnionych 
przypadkach z k r e d y t u  s p e c j a l n e g o  (np. z uw ag i na zatory 
w  zbycie, konieczność dodatkowego zgromadzenia zapasów n iek tó rych  
m a te ria łów  do p ro d u k c ji itp .).

Pozostałe banki, k tó re  skup ia ły  wówczas w  sw ym  rę ku  przeważającą 
część dzia ła lności k redy tow e j, p o rzu c iły  rów n ież na prze łom ie la t 1946
1 1947 system k re d y tu  dyskontowego oraz p o d ję ły  p róby  organizowania 
dzia ła lności k redy tow e j i  k o n tro li p rzedsięb io rstw  w ed ług  w zorów  stoso­
w anych w  NBP. Proces e lim inow an ia  w e ks li n a jle p ie j i lu s tru je  z m n ie j­
szający się udz ia ł k re d y tó w  dyskontow ych w  ogólne j' a kc ji k redy tow e j. 
U dzia ł ten  w  poszczególnych la tach w ynos ił: —  1945 —  70% 1946 — 30% 
1947—  7%, 1948 —  2%.

Poza N arodow ym  B ankiem  Polskim , k tó ry  s taw ia ł dopiero pierwsze 
k ro k i na drodze do przekształcenia się w  w y łączny bank k re d y tu  k ró tk o ­
term inowego, jeszcze dwa bank i finansow a ły  przedsiębiorstwa "państwowe 
z tym , że B ank Gospodarstwa K ra jow ego  p row adz ił swą działalność g łów ­
nie w  dziedzinie przem ysłu  i  hand lu  m iejskiego, natom iast Państw ow y 
Bank R o lny  udz ie la ł k re d y tó w  g łów n ie  ro ln ic tw u  oraz przem ysłow i ro l­
nemu i  spożywczemu.8) D w a banici spółdzielcze (C entra lna Kasa Spółek

, -) P o m ija m y  w  ty m  podzia le  fina nso w an ie  przez b a n k i in w e s ty c ji z k re d y tó w
red m ote rm m o w ych , pon iew aż w  a r ty k u le  n in ie js z y m  za jm ie m y się w y łączn ie  roz­

w o jem  system u k re d y tu  k ró tko te rm ino w eg o .

Finanse — 2
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bank i akcy.ine, a m ianow ic ie  B ank H a n d lo w y  i B ank Z w iązku  po ®  ̂
Zarobkow ych ob ie ły  dzia ła lnością  k redy tow ą  w yłączn ie  gospodar ę 
? n ó te c z S ą  B a n k i kom unalne (Polaki B ank K om una ln y  , K om una ln y

s łu g iw a ły  sią n im i d la  rozprowadzenia swoich k redy tów .

O m aw iany ° ^ re^  ^ ^ o ir e s ^ la tw ^ ^ l^ ^ o w a d z e n i^ p o l i t y k ł^ p ie r d e ż -  

n e M ^ r e d y to w e ^ to t^ :  n ie  pozbaw iony b y l b lądnych  n iek iedy 
c l  n n  ta k ich  na leża ły przede w szystk im  pierwsze koncepcje u . y  « 

nia N B P  iako  banku banków  oraz stosowania k re d y tu  dyskontowego ja m  
i l L S f f o r m y  k re d y tu . W idz ie liśm y jednak rów n ież  że koncepcje te  
zostały obalone stosunkowo szybko bo ju z  w  początku

k S o i b” X w e j i - j a k 2  Ódp°owSdaj, w ym ogom  gospodarki p lanow ej. 

Należy podkreślić  że
p ro d u kc ji i  o b ro to tY g o s p d  ^  ^  Qmz aparatu dystrybucyjnego.

Tow arzyszy ły  tem u korzystne z jaw iska  na odcinku  finansow ym , do k to - 
T In  lfa yiP 7v  N a liczyć przede w szys tk im  zrównoważenie dochodow i  w>

S i S ^ m a k ^ u m  w  kodeu »  - ^ s ń ^ :

blTdżet C a łkow ic ie  zrównoważony. D z igk i tem u  b u d ż e t c i ^ n ą
em is ii k tó re i dalsze pow iększanie związane ju z  b y ło  w yłączn ie
jem  gospodarki narodow ej. J e d n o c z . 1946 w k ła d y  ban-
n iężnych akum ulow anych przez bank i. ąg rozw iia iace j się a kc ji
lcowe w zros ły  czterokro tn ie , stwarzając p o k ry
kredy tow e j.

2. Okres tworzenia systemu finansowego w Polsce.

Okres tw orzen ia  systemu finansowego w  Polsce 
okres p lanu  3 -le t„ ie g o  -  p lanu  ^  na
ką  narodową sta ją znacznie szersze z , ¿ ie jako  usunięciuu ruchom ien iu  is t i^ ją c y c h  s^ł w y t w ó r c z y c h ^ d o r ^ j ^  1944-1946 r.), lecz

zakładów przemysłowych, trans-
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szczególnych ogn iw  aparatu finansowego. Toteż już  w  pierwszej po łow ie 
1947 r. spo tykam y się ze zdecydowanym i w ys iłka m i, zm ierza jącym i do 
u jęc ia  zagadnień finansow ych w  określony, uporządkow any system.

W y s iłk i te  zostały poprzedzone przez odpow iednie zm iany w  p o d - 
s t a w a c h  p r a w n y c h  i  o r g a n i z a c j i  f i n a n s o w e j  
p r z e d s i ę b i o r s t w  p a ń s t w o w y c h .  Z m iany  te s ta ły  się 
nieodzowne z uw ag i na znaczne rozszerzenie gospodarki uspo­
łecznionej n ie  ty lk o  w  przem yśle lecz rów n ież na w iększą skalę 
w  handlu . Rozwój gospodarki uspołecznionej i  w ykonan ie  przez n ią  za­
sadniczych zadań w  p ie rw szym  okresie w  dziedzinie p ro d u kc ji stwarzało 
obecnie konieczność zwrócenia coraz w iększej uw ag i nie ty lk o  na ilość 
p rodukc ji, lecz przede w szys tk im  na je j jakość i  koszty, a ty m  samym 
rentowność. To z ko le i narzucało obranie ta k ich  dróg organ izacji dz ia ła l­
ności gospodarczej przedsiębiorstw , k tó re  s tw a rza łyby  ła tw y  w g ląd  w  ich 
gospodarkę i  u m o ż liw ia ły  kon tro lę  finansow ą nad produkcją , obiegiem 
tow arów  i  rentownością. Te dążenia znalazły częściowy w yraz  w  dekre­
cie z dnia 3 stycznia 1947 r., w  m yś l którego działalność przedsięb iorstw  
została zorganizowana „na  zasadach hand low ych “  przez usam odzieln ie­
n ie  przedsięb io rstw  i  w yodrębn ien ie  ich  m a ją tku  z ogólnego m a ją tku  
państwa.

W  ten sposób stworzone zostały w a ru n k i d la  samodzielność^ gospo­
darczej przedsiębiorstw , a w  konsekw encji d la  w ysun ięcia  na p ie rw szy 
p lan  zagadnienia ich  rentow ności; od w ykonan ia  bow iem  p lanu  ren tow ­
ności uzależniona została ogólna sytuacja  finansowa przedsięb iorstw . To 
„usam odzie ln ien ie“  przedsiębiorstw , ja k ie  nastąpiło na podstaw ie p rzy ­
toczonego dekre tu , stwarzało p ierwsze przesłanki d la  późniejszej orga­
n iza c ji p rzedsięb io rstw  na zasadach rozrachunku  gospodarczego.

Bezpośrednio po p rzytoczonym  dekrecie nastąpiło praw ne ustalenie 
zasad obro tu  bezgotówkowego na m ocy dekre tu  z dn ia  3.I I . 1947 r. o o b o ­
w i ą z k u  u c z e s t n i c z e n i a  w  o b r o c i e  b e z g o t ó w k o ­
w y m  (Dz. Ust. R. P. N r. 16, poz. 61). D ekre t ten us ta la ł szereg obowiąz­
ków  d la  uczestn ików  obro tu  bezgotówkowego, k tó ry m i z re g u ły  b y ły  
w szystk ie  przedsięb iorstw a uspołecznione. P ierw szy z tych  obow iązków 
sankcjonował stosowaną ju ż  zasadę koncen trac ji w  jednym  banku wszyst­
k ich  operac ji p ieniężnych. D ru g i us ta la ł zasadę dokonyw ania  rozliczeń 
m iędzy p rzedsięb io rstw am i a in n y m i in s ty tu c ja m i lu b  organ izacjam i w y ­
łącznie w  drodze prze lew ów  bankow ych —  z w y ją tk ie m  drobnych, ściśle 
określonych w yp ła t. T rzeci wreszcie nakazyw a ł lokow an ie  w  banku wszel­
k ich  w o ln ych  środków  p ien iężnych przekraczających stan określonego, 
niezbędnego pogotow ia kasowego.

N iezm iern ie  ważne znaczenie posiadała też uchw ała  K o m ite tu  Eko­
nomicznego Rady M in is tró w  z dn ia  20.V.1947 r. w  spraw ie r o z l i c z e ń  
z a  d o s t a w y  i  u s ł u g i .  U chw ała  ta  d e fin ity w n ie  e lim inow a ła  
wzajem ne zadłużanie się przedsięb io rstw  przez zakaz pob ieran ia zaliczek 
i  p rzedp ła t na poczet dostaw oraz inne fo rm y  k re d y tu  towarowego, w p ro ­
wadzając jeden zasadniczy dokum ent —  fak tu rę , ja ko  podstawę rozliczeń 
m iędzy przedsięb iorstw am i. N iezm iern ie  ważne d la  k o n tro li bankow ej 
b y ło  usta len ie  zasady pow ierzen ia  bankow i inkasa fa k tu r, dz ięk i czemu
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zapewniono bankow i bezpośrednią kon tro lę  obro tów  m iędzy przedsiębior­
stw am i oraz przestrzegania term inow ego fak tu row an ia  przez dostawców 
ja k  rów nież term inow ego regu low an ia  p ła tności przez odbiorców.

W szystkie te a k ty  prawne, posiadające w ie lką  doniosłość z p u n k tu  
w idzen ia  uporządkow ania gospodarki pieniężnej przedsięb iorstw  oraz za­
pew nien ia odpowiednich, w a runków  d la  w ykonyw an ia  przez bank jego 
fu n k c ji ośrodka rozliczeniowego, kredytow ego i  k o n tro li przedsię­
b io rs tw  —  b y ły  p rzygotow an iem  do bardzie j zasadniczego unorm owania 
zasad i  zakresu gospodarki finansow ej, ja k ie  nastąpiło na m ocy uchw a ły  
Rady M in is tró w ' z dnia 21.8.1947 r . w  spraw ie zasad systemu finanso­
wego. U chw ała ta usta la ła  zasady p lanow ania finansowego, ro lę  aparatu 
finansowego oraz zakres k o n tro li finansowej w  szczególności kom petencje 
kon tro lne  banków  i  wreszcie zasady systemu finansowego przedsiębiorstw  
państwowych.

W  zakresie systemu finansowego przedsięb iorstw  uchw ała ta  us ta liła  
zasady norm ow ania środków  obrotow ych, zasady wyposażenia przedsię­
b io rs tw  w  fundusze własne, system cen oraz zasady odpisów am ortyza­
cy jnych .

Ustalenie obow iązku norm ow ania s tw orzy ło  niezbędne w a ru n k i dla 
p ra w id ło w e j gospodarki środkam i ob ro tow ym i przedsiębiorstw . W praw dzie 
bank czyn ił to już  w  pewnej fo rm ie  przedtem  przez usta lanie c y k lu  obro­
towego, to jednak obecnie wprowadzono norm ow anie środków  obro tow ych 
jako  zasadę obowiązującą zarówno bank ja k  i  przedsiębiorstwa. Przez 
usta lenie no rm a tyw ów  środków  obro tow ych stworzono podstawy ro zg ra ­
niczenia środków  w łasnych i  pożyczonych a ty m  samym zasady w ypo­
sażenia przedsięb iorstw  w  fundusze własne. D la  tego ce lu  utworzono ra ­
chunek w yrów naw czy  sum obrotow ych, na k tó ry  ściągano nadw yżk i fu n ­
duszów w łasnych jednych  przedsięb io rstw  oraz z którego udzielano do­
ta c ji d la  przedsięb io rstw  posiadających n iedobory. Również s tra ty  przed­
siębiorstw , jako  uszczuplające fundusze własne, pokryw ane b y ły  z ra ­
chunku sum obrotow ych.

System cen b y ł skonstruow any w  ten sposób, że zapewnia ł p lanową 
rentowność w  zasadzie w szystk im  przedsiębiorstwom . D la  przedsięb iorstw  
w y tw ó rczych  ustalane b y ły  tzw . ceny roz liczeniow e fabryczne, po k ryw a ­
jące p lanowe koszty w łasne oraz marżę zysku. ‘Cena ta  b y ła  płacona 
przedsięb iorstwom  w y tw ó rczym  przez centra lę  zbytu . Cena zakupu cen­
t ra l i  zby tu  (cena rozliczeniow a fabryczna) powiększona o procentowe na­
rz u ty  na u trzym an ie  centralnego zarządu, p row iz ję  ce n tra li zbytu, sca­
lo n y  podatek ob ro tow y i  ewentualne inne na rzu ty  —  stanow iła  cenę roz­
liczen iow ą cen tra li zbytu. Cena, po k tó re j centra le  zby tu  sprzedawały, 
s tanow iła  cenę e fektyw ną. D la  w yrów nan ia  różn ic m iędzy ceną ro z li­
czeniową cen tra li zby tu  a ceną e fek tyw ną  u tw orzono rachunek różnic cen.

O bydw a w ym ien ione  w yże j ra ch u n k i w yrów naw cze: rachunek sum 
obro tow ych  i  rachunek różnic cen b y ły  adm in istrow ane przez NBP.

Na m ocy w ym ien ione j uchw a ły  nastąpiło znaczne rozszerzenie plano­
w ania finansowego oraz usystem atyzowanie i  skoordynowanie różnych 
ogn iw  p lanow ania  finansowego. Po raz p ie rw szy nałożono wówczas na Na­
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rodow y Bank P o lsk i obowiązek sporządzania p lanu  kredytow ego oraz 
p lanu  kasowego.

Jeśli chodzi o kon tro lę  bankową, to uchw ała z 21 s ierpn ia 1947 r. 
us ta liła  je j zakres w  sposób następujący:

a) op in iow anie  p lanów  finansowo-gospodarczych przedsiębiorstw ,
b) usta lanie potrzeb k redy tow ych , c) badanie w sze lk ich  dyspozycji p ie ­
niężnych, d) kon tro la  p lanów  zaopatrzenia i  zbytu , e) ko n tro la  e lem entów  
kosztów w łasnych oraz przestrzeganie zasad oszczędnej i  rac jona lne j go­
spodarki.

W  rzeczyw istości uchwała ta usankcjonowała ty lk o  w ykonyw aną  już  
na ty m  odcinku działalność banków, w  szczególności NBP.

Najw iększe znaczenie d la  aparatu bankowego posiadały: usta len ie  za­
sad norm ow ania  środków  obro tow ych i  ich  finansow ania i  określenie 
kom petenc ji ko n tro ln ych  banku.

W  om aw ianym  okresie t j .  w  la tach 1947— 1949 system k re d y to w y  
i  ko n tro la  przedsięb iorstw  u lega ły  pew nym  zmianom. Podstawą k re d y ­
tow an ia  i  k o n tro li stał się p re lim in a rz  w p ły w ó w  i  w yda tków  uzupełn io­
n y  później p lanem  no rm a tyw ów  i  ich  pokryc ia  oraz p lanem  zaopatrze­
n ia  m ateria łowego. W  zw iązku z ty m  nastąpiła też zm iana uk ładu  w n io ­
sku kredytow ego, k tó ry  poprzednio opa rty  b y ł na w y liczen iach  w y n ik a ­
jących z cy k lu  obrotowego. Uzasadnienia te j zm iany należy dopatryw ać 
się w  dążeniu do bardzie j precyzyjnego pow iązania p lanow ania  fin a n ­
sowo-gospodarczego w  przedsięb io rstw ie  —  oraz odpowiadającego m u 
uk ładem  w n iosku  kredytow ego —  z ko n tro lą  dyspozycji p ieniężnych, 
k tó ra  ciągle jeszcze by ła  uważana za najlepsze narzędzie k o n tro li wobec 
b raku  sporządzanych w  te rm in ie  b ilansów  i  rachunków  w yn ikó w . B rak  
sprawozdawczości finansow ej przedsięb iorstw  zmuszał bank do stworze­
n ia  surogatu je j we w łasnym  zakresie, co by ło  m ożliw e jedyn ie  w  drodze 
codziennej ew idenc ji w p ływ ó w  i  w yd a tkó w  przedsiębiorstwa w  tzw . a r­
kuszu ko n tro lnym , którego pozycje odpow iadały pozycjom  p re lim ina rza  
finansowego.

W achlarz k re d y tó w  został w  znacznym  stopniu rozszerzony i  obej­
m ow ał następujące rodzaje k redy tów :

w  ro ku  1947-1948 —  k re d y t n o rm a tyw n y  lu b  no rm a lny  
k re d y t prze jśc iow y 
k re d y t specja lny

w  ro ku  1949 —  k re d y t n o rm a tyw n y  lu b  no rm a lny
k re d y t prze jśc iow y 
k re d y t specja lny 
k re d y t im p o rto w y  
k rę d y t eksportow y
k re d y t do re fu n d a c ji z p lanu  inw estycyjnego 
k re d y t p rze te rm inow any

K re d y t n o rm a lny  udz ie lany b y ł przedsiębiorstwom , k tó re  n ie posia­
da ły  jeszcze ob liczonych no rm a tyw ów  środków  obrotow ych, p e łn ił je d ­
nak te same fu n kc je  co k re d y t no rm a tyw ny. K re d y t p rze jśc iow y udzie­
la n y  b y ł na finansowanie potrzeb w yn ika ją cych  z odchyleń w  w yko n y ­
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w an iu  p lanów  przedsięb io rstw  (np. za to ry  w  zbycie lu b  inkasie  należności, 
spiętrzenie dostaw surowców itp .). K re d y ty  specjalne udzielane b y ły  na 
finansow anie zapasów sezonowych, specja lnych zapasów o charakterze re ­
zerw, a k c ji p lan ta to rsk ich  itp . K re d y t do re fu n d a c ji z p lanu  in w e s tycy j­
nego udzie lany b y ł na finansow anie in w e s tyc ji w ykonyw anych  sposobem 
gospodarczym do czasu re fundow an ia  tych  nak ładów  ze źródeł inw es ty ­
cy jnych . K re d y t p rze te rm inow any pow staw ał w  w y n ik u  niespłacenia 
w  te rm in ie  w łaśc iw ych  k re d y tó w  (norm atywnego, przejściowego, specjal­
nego itp .), oraz w  p rzypadku  p okryw an ia  w  ciężar tego k re d y tu  bieżą­
cych zobowiązań przedsiębiorstwa, je ś li w  te rm inach  d la  n ich  usta lonych 
b ra k  by ło  pokryc ia  na rachunku  bieżącym  przedsiębiorstwa. W ystępowa­
n ie  k re d y tu  przeterm inowanego w  te j ostatn ie j fo rm ie  by ło  prze jaw em  
koncepcji tzw . ,,au tom atyzm u“  w  kredy tow an iu , k tó re  zna lazły zastoso­
w anie  w  1949 r.’ i  przeciągnęły się na ro k  1950.

Koncepcje te w y ra ża ły  się w  tym , że bank ro zp a tryw a ł dokładn ie po­
trzeby przedsięb iorstw a k w a lif ik u ją c e  się do pokryc ia  z tzw . k re d y tó w  
celowych, a dopiero dalsze zapotrzebowanie finansowe, w yn ika jące  g łów ­
n ie  z zapasów ponadnorm atyw nych przez bank n iekredytow anych  oraz 
z zatorów  w  inkasie  należności —  pokryw ane  b y ło  w  ciężar k re d y tu  prze­
term inowanego. Następowało to przez autom atyczne pokryw an ie  w szel­
k ich  p ła tnych  zobowiązań przedsięb io rstw  (fak tu row ych , podatkow ych 
itp .) w  ciężar k re d y tu  przeterm inowanego o ile  na rachunku  przedsię­
b io rs tw a  b ra k  b y ło  dostatecznych środków  na pokryc ie  tych  płatności. 
W  ten sposób starano się uzyskać lepszą kon tro lę  przedsiębiorstwa p rzy  
pomocy obliga, pozwalającą na uchw ycenie n iep raw id łow ości w  tych  
przedsiębiorstwach, gdzie one w ystępow ały. Ponadto przedsiębiorstwo 
musiało" p łacić ka rne  odsetki od k re d y tu  przeterm inowanego. Sam zas 
fa k t  w ystąp ien ia  u niego k re d y tu  przeterm inowanego pow in ien  sygna­
lizow ać bankow i i  jednostkom  nadrzędnym , że w  przedsięb io rstw ie  ty m  
gospodarka zeszła na n iew łaściw e to ry .

Dziś s tw ie rdz ić  trzeba, że koncepcja ta  k ry ją ca  w  sobie n ie w ą tp li­
w ie  b łędne u jęc ie  ro l i  k re d y tu  w  gospodarce socja listycznej n ie  by ła  na 
ówczesnym etapie rozw o ju  pozbawiona pewnego uzasadnienia. Uzasadnie­
n ie  to tk w iło  w  funkc jono w an iu  systemu finansowego w  ogóle, a systemu 
budżetowego w  szczególności. Ponieważ zaś system k re d y to w y  łączy si^ 
z n a tu ry  rzeczy ja k  na jba rdz ie j z systemem budżetowym , przeto pewne 
konsekwencje tego ostatniego m us ia ły  rzu tow ać na system kredy tow y . 
D latego m usim y poświęcić nieco m iejsca na charak te rys tykę  ówczesnego 
systemu budżetowego.

„W  budżecie państw ow ym  w yzw o lone j P o lsk i zachodziły na prze­
strzen i p ierw szych sześciu la t  (do ro k u  1950 w łącznie) poważne zm iany 
ilościowe, spowodowane potężnym  rozw o jem  polskiego gospodarstwa na­
rodowego. Natom iast stosunkowo n ik łe  b y ły  zm iany jakościowe w  m eto­
dach p lanow ania  i  w yko n yw a n ia  budżetu państwowego. B ra k  rów nież 
do ro k u  1950 zdecydowanej l in i i  rozw o jow e j systemu budżetowego. Tresc 
i  u k ła d  budżetu państwowego n ie  podążały za rozw o jem  o rgan izac ji f i ­
nansowej poszczególnych dziedzin gospodarstwa narodowego, a zwłasz­
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cza za rozw o jem  i  pogłęb ieniem  w  n ich  dzia ła lności zasady rozrachunku 
gospodarczego“ . 3)

W yrażało się to przede w szys tk im  w  tym , że budżet n ie  obejm ow ał 
zrazu w  ogóle przedsięb io rstw  podlegających M in is te rs tw u  P rzem ysłu 
i  H and lu  a w ięc o lb rzym ie j w iększości p rzedsięb io rstw  państwowych. 
Później od ro ku  1948 pow iązanie budżetu z p rzedsięb io rstw am i rea lizo ­
wane by ło  pośrednio przez funkc jonow an ie  rachunku  sum obro tow ych 
i rachunku  różnic cen. Ponieważ podatek ob ro tow y n ie  o dg ryw a ł aż do 
ro ku  1950 większego znaczenia jako  ins trum en t prze jm ow an ia  przez bud­
żet a ku m u la c ji przedsiębiorstw , przeto zasadnicza część te j a ku m u la c ji 
gromadzona b y ła  i  rozdzielana za pośrednictw em  w ym ien ionych  dwóch 
rachunków  w yrów naw czych . Dopiero globalne w y n ik i na tych  rachun­
kach rozliczane b y ły  z budżetem  państwa w  fo rm ie  w p ła t nadw yżek i  to 
ty lk o  w  granicach p rzew idz ianych  w  budżecie.

Konsekwencje tego stanu rzeczy o d b ija ły  się n a jw y ra źn ie j na odc in ­
ku  funkc jonow an ia  systemu finansowego przedsiębiorstw , k tó ry  coraz 
bardzie j doskona lił się i  w yprzedza ł rozw ój innych  ogn iw  systemu fin a n ­
sowego, a w  szczególności systemu budżetowego.

N arodow y Bank P o lsk i skup ia ł w  ty m  czasie n ie  ty lk o  kredytow an ie  
i  organizowanie rozrachunków  m iędzy przedsięb iorstw am i, lecz rów nież 
ich  finansow anie z rachunku  sum obro tow ych i  różn ic cen, ja k  rów nież 
czuwanie nad te rm in o w ym  ściąganiem a ku m u la c ji na te rachunk i. 
F unkc je  te spe łn ia ł N arodow y B ank P o lsk i w  ścisłej w spó łpracy oraz 
w  granicach upoważn ień M in is te rs tw a  P rzem ysłu  i  H and lu , k tó re  by ło  
dysponentem  rachunku  sum  obro tow ych i  różn ic cen. W  ro ku  1949 dys­
ponowanie ty m i rachunkam i przeszło do u tw orzone j w  ty m  ro ku  Pań­
stw ow ej K o m is ji P lanow ania Gospodarczego, a dopiero w  ro ku  1950 do 
M in is te rs tw a  Finansów, powstałego w  w y n ik u  przekształcenia M in is te r­
stwa Skarbu. W  p ie rw szym  okresie każda dyspozycja z rachunków  w y ­
rów naw czych w  szczególności dotacje d la  poszczególnych przedsięb iorstw  
w ym aga ły  aprobaty M in is te rs tw a  P rzem ysłu  i  H andlu. Później —  N BP 
roz licza ł poszczegóine przedsiębiorstwa we w łasnym  zakresie na podsta­
w ie  generalnego upoważnienia w ym ien ionych  w ładz centra lnych.

Skupien ie  w  rękach banku zasadniczo całości finansów  przedsię­
b io rs tw  n ie  mogło pozostać bez decydującego w p ły w u  na system k re d y ­
tow y. Skoro bow iem  w szelkie n iedobory i  nadw yżk i p rzedsięb io rstw  w y ­
n ika jąc  z ty tu łu  zysków  i  s tra t oraz w zrostu  lu b  spadku n o rm a tyw ów  b y ły  
w  m yś l obow iązu jących zasad rozliczane przez bank z w ła śc iw ym i ra ­
chunkam i w yrów naw czym i, przeto ewentualne trudnośc i finansowe przed­
s ięb io rs tw  m og ły  powstawać zasadniczo ty lk o  z trzech powodów: nadm ie r­
nych  zapasów, zamrożenia środków  obro tow ych w  inw estyc jach, n ie te r­
m inowego regu low an ia  należności przez odbiorców. Jednocześnie odpadała 
m ożliwość p o k ryw a n ia  k redy tem  ponadplanow ych s tra t oraz n iew ygos- 
podarowanej akum u lac ji, ponieważ te b y ły  rozliczane z rachunk iem  sum 
obrotow ych. Z d rug ie j zaś s trony  roz liczan ie  przedsięb iorstw  przez bank

3) Z b i g n i e w  P i r o ż y ń s k i :  System  budże tow y P o ls k i L u d o w e j, 
W arszaw a 1952 str. 84.
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z różnych ty tu łó w  m usia ło w yw o ływ ać  dążenie do stwarzania jasnego 
obrazu finansów  przedsiębiorstwa, a drogę do tego sugerował autom atyzm  
w  rozliczeniach m iędzy przedsiębiorstwam i, k tó ry  e lim in o w a ł w tó rne  t r u ­
dności finansowe przedsiębiorstw , w yciągając na św ia tło  dzienne je dyn ie  
b łędy w  gospodarce samego przedsiębiorstwa. K re d y t p rze te rm inow any 
staw ał się w  tych  w arunkach  sygnałem, że przedsiębiorstwo posiada n ie ­
uzasadnione, ponadnorm atyw ne zapasy, lu b  że zaangażowało w  sposób n ie ­
p ra w id ło w y  środk i obrotowe w  nakładach inw es tycy jnych .

Tak w ięc stosowanie autom atyzm u w  rozliczeniach m iędzy przedsię­
b io rs tw am i by ło  w yrazem  koncepcji k o n tro li bankowej ty p u  ew idency j­
nego —  dającej pogląd jakiego charakte ru  ś rodk i obrotowe kredytow ane 
są przez bank. Tej k o n tro li s łuży ła  ju ż  daleko posunięta specyfikacja  
w łaśc iw ych  k re d y tó w  o charakterze ce low ym  (norm alne, specjalne, in ­
kasowe itp .) w  połączeniu z zasadą realizowaną w  po łow ie  roku  1949 p ro ­
wadzenia każdego k re d y tu  na odrębnym  koncie w  banku i  wreszcie k re ­
d y t p rze te rm inow any jako  w yraz złe j gospodarki przedsiębiorstwa.

Jednocześnie jednak u jm ow an ie  k o n tro li bankowej jedyn ie  jako  źró­
dła in fo rm a c ji ó przedsięb io rstw ie  by ło  n ie w ą tp liw ie  n iew łaśc iw ym , b łęd ­
n ym  ścieśnianiem zadań k o n tro li finansow ej w  ogóle. Is to tna bow iem  
fu n kc ja  kon tro lna  finansów  sprowadza się do uzależnienia sy tu a c ji f in a n ­
sowej przedsięb iorstw a od w y n ik ó w  jego działalności. Jest w ięc rzeczą 
uzasadnioną, że przedsiębiorstwo źle gospodarujące pow inno odczuwać 
trudnośc i finansowe, k tó re  przede w szys tk im  d la  niego pow inny  być sy­
gnałem  i bodźcem do pow ro tu  na w łaściw ą drogę.

D latego w sze lk ie  koncepcje stwarzające m ożliwość nieograniczonego 
korzystan ia  ze środków  finansow ych czy to w  postaci do tac ji czy k re d y ­
tów , muszą być uznane za dem obilizu jące przedsiębiorstwa, chociażby 
b y ły  połączone z ja k  na jba rdz ie j spraw nym  systemem ew idenc ji uchyb ień 
przedsięb io rstw  i  ope ra tyw nym  oddzia ływ aniem  na te j podstawie ich  jed ­
nostek nadrzędnych.

Należy p rz y  ty m  zaznaczyć, że poważny w p ły w  na przedstaw iony 
w yże j rozw ój systemu kredytow ego m ia ła  panująca wówczas —  koncesowa 
organizacja przedsięb iorstw . Poważna ilość przedsięb io rstw  i  zakładów 
połączona b y ła  w  jedno zjednoczenie lu b  przedsiębiorstwo, wobec czego 
można b y ło  m ów ić o pe łnym  dz ia łan iu  rozrachunku gospodarczego, o pe ł­
ne j opera tyw ne j samodzielności przedsięb iorstw , w  w yko n yw a n iu  p lano­
w ych  zadań gospodarczych.

O m awiana organizacja przedsięb io rstw  n ie  sprzy ja ła  w praw dzie  po­
g łęb ien iu  metod kredytow an ia , jednakże n ie  by ła  dzie łem  p rzypadku  
i  znajdowała uzasadnienie w  w arunkach początkowego okresu o rgan izacji 
p rzem ysłu  socjalistycznego w  Polsce. Podobną ew olucję  przeszła zresztą 
organizacja przedsięb io rstw  w  Z w iązku  Radzieckim . „O panowanie ryn ku , 
w yparc ie  ka p ita łu  p ryw atnego oraz ściślejsze zb liżenie hand lu  pom iędzy 
przem ysłem  i  drobną gospodarką chłopską mogło być osiągnięte ty lk o  pod 
w a ru n k ie m  zgodnego w ystąp ien ia  na ry n k u  przedsięb io rstw  należących 
do te j samej gałęzi p ro d u kc ji. Jednocześnie nadanie każdem u przedsię­
b io rs tw u  dużej samodzielności operacyjne j w  stosowaniu now ych metod 
dzia ła lności gospodarczej stw arza łoby groźbę roz trw on ien ia  zasobów pań­



ROZW0J SYSTEMU KREDYTOWANIA 25

stwowych. D latego w  p ie rw szym  okresie nowej p o lity k i ekonomicznej 
rozrachunek gospodarczy nie m ógł być zastosowany w  przedsiębiorstw ie: 
upraw n ien ia  rozrachunku gospodarczego m ia ły  ty lk o  zjednoczenia przed­
siębiorstw , a g łów nym  ogniwem  zarządzania przem ysłem  b y ły  tru s ty . 
Dopiero potem, w  m iarę  wzm acniania się przem ysłu, opanowywania ry n k u  
i wzmożenia się planowego k ie ro w n ic tw a  w  całej gospodarce narodowej, 
w  m iarę  ja k  przedsiębiorstwo stawało się podstaw ow ym  ogniwem  zarzą­
dzania przem ysłem  okazało się m ożliw e stopniowe zwiększanie niezależ­
ności p rzedsięb io rstw  i ! przenoszenia każdego z n ich  na rozrachunek 
gospodarczy.“  *) Podane przez D iaczenkę uzasadnienie koncernowej orga­
n izac ji p rzedsięb io rstw  is tn ie jące j w  Z w iązku  Radzieckim  do ro ku  1929 —  
może być bez w iększych zm ian przytoczone jako  w y jaśn ien ie  w a runków  
i p rzyczyn  podobnej o rgan izac ji naszych przedsiębiorstw .

N ie jest rów nież przypadkiem , że zarówno w  Z w iązku  R adzieckim  ja k  
i  u nas zasadnicze zm iany w  systemie k re d y to w ym  nastąp iły  jednocześnie 
z przeprowadzeniem  na szeroką skalę „d e ce n tra liza c ji“  p rzeds ięb io rs tw .**)

N ie  można wreszcie pom inąć fa k tu , że w  ty m  okresie -— związek 
m iędzy k re d y te m  a przedm io tam i k redy tow an ia  b y ł dostatecznie ścisły 
dz ięk i rodzajowem u podzia łow i kredytów .

W  om aw ianym  okresie obserw ujem y zupełn ie już  zrozum ia łe  stałe 
zw iększanie się zakresu dzia ła lności N BP  w  stosunku do dzia ła lności in ­
nych  banków. Jednocześnie na m ocy uchw a ły  Rady M in is tró w  z dnia 
21 s ierpn ia 1947 r. N BP  pow ołany został do sporządzania ogólnopaństwo- 
wego p lanu  kredytow ego oraz do k o n tro li jego w ykonania , dz ięk i czemu 
zyska ł on możność k ie row an ia  działalnością k redy tow ą  w szystk ich  ban­
ków. Rozwój bezpośredniej działalności k redy tow e j N BP  dokonyw a ł się 
g łów n ie  kosztem kurczen ia  się k re d y tó w  B anku Gospodarstwa K ra jow ego, 
k tó ry  przekszta łca ł się wówczas już  w yraźn ie  w  bank pow ołany do fin a n ­
sowania inw es tyc ji.

3. Rozwój systemu kredytowego od r. 1950.

Okres p lanu  trzy le tn iego  b y ł przede w szystk im  okresem rekons truk ­
c ji gospodarki narodowej ze zniszczeń w  ja k ich  pozostaw iła ją  w o jna. Już 
jednak w  ty m  okresie w  w ie lu  gałęziach p ro d u k c ji p rzekroczy liśm y stan 
przedw ojenny, g łów n ie  w  w y n ik u  pełniejszego w yko rzys tan ia  s ił w y ­
tw órczych  n iż  przed w ojną. P rodukc ja  przem ysłow a w  okresie p lanu  
trzy le tn iego  została w ięcej n iż  podwojona. Również p rodukc ja  ro lna  w y ­
kazuje poważny wzrost. G lobalna p rodukc ja  przem ysłow a osiągnęła 
w  1949 r. 177% w  porów nan iu  z rozm ia ram i p ro d u k c ji przedw ojennej, 
w  prze liczen iu  zaś na jednego mieszkańca 250%. Z w ię kszy ł się rów nież

*) W  D iaczenko: F inanse R adzieckie  w  p ie rw sze j faz ie  ro zw o ju  państw a socja­
lis tycznego. Część p ierw sza. W arszaw a 1951 r. P aństw ow e W yd a w n ic tw o  N aukow e. 
P rzek ład  z rosy jsk iego . S tr. 256.

** ) W  Z w ią z k u  R adz ieck im  re fo rm a  k re d y to w a  la t  1930/31 poprzedzona została 
przechodzeniem  poszczególnych p rze ds ięb io rs tw  na rozrachunek gospodarczy począw ­
szy od 1930 r. (postanow ien ie  C K  W K P (b ) z 5 g ru d n ia  1929 r. „O  re o rg a n iza c ji zarzą­
dzania p rzem ys łem “ ).
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znacznie udz ia ł p rzem ysłu  w  łącznej w artości p ro d u kc ji (wg. cen n ie ­
zm iennych) całego przem ysłu  i  ro ln ic tw a . M ianow ic ie  udz ia ł ten podniósł 
się z 51,8% w  1937 r. do 66,5% w  1949 r. 4 5)

Tak in tensyw ny rozw ój gospodarczy zawdzięczamy w  p ie rw szym  rzę­
dzie oparciu  naszej gospodarki na zasadach planow ania socjalistycznego 
oraz systematycznego w yp ie ran ia  i ograniczania e lem entów kap ita lis tycz ­
nych. Rozszerzenie zakresu gospodarki socja listycznej w  Polsce na jlep ie j 
obrazuje podane niżej zestawienie.

U D Z IA Ł  G O S P O D A R K I S O C JA L IS T Y C Z N E J.5)

W- ogólnej w a r­
tości p ro d u kc ji 

przem ysłu

W  obrotach han­
d low ych na szczeb­

lu  de ta lu
, ftfe» . ..7 '

W  ogólnej po­
w ierzchn i u ży t­

ków  ro lnych

W  w ytw orzonym  
dochodzie naro­

dowym

1945 r, 79,$ 22,0$ 8,1$ 45,5$

1949 r. 89,$ 55,0$ 8,4$ ,64,0$

1950 r. 9 4 4 80,0$ 10,5$ 70,0$

Rozwój bazy gospodarczej oraz szybki w zrost e lem entów socja listycz­
nych naszej gospodarki —  oto pierwsze zasadnicze w a ru n k i, z k tó rych  
w y ra s ta ły  przem iany w  systemie finansow ym .

W  roku  1950 została przeprowadzona re fo rm a  systemu budżetowego. 
Jej isto tą  by ło : 1) wprowadzenie jednego budżetu państwowego z po­
dzia łem  na budżet cen tra lny  i  budżety terenowe —  jako  konsekwencja 
zniesienia odrębnej gospodarki zw iązków  samorządu te ry to ria lnego, 2) na­
danie budżetow i charakte ru  podstawowego p lanu  finansowego państwa,
3) podporządkowanie budżetow i p lanów  finansow ych poszczególnych ga­
łęz i gospodarki narodowej, 4) oparcie budżetu w  podstawowych elemen­
tach o w skaźn ik i narodowego p lanu  gospodarczego —  co zapewniało po­
w iązanie budżetu z p lanem  gospodarczym zarówno na szczeblu p lano­
w ania  ja k  i  w ykonyw an ia .

R eform a budżetowa m ia ła  decydujące znaczenie d la  ostatecznego usta­
len ia  zasad systemu finasowego przedsięb iorstw  państwowych. System 
ten b y ł ju ż  w  poprzedn im  okresie systemem stosunkowo na jbardz ie j w y ­
kszta łconym . W  m iarę  jego funkc jonow an ia  następowało stałe pogłębia­
nie p lanow ania finansowego oraz zasad gospodarki finansowej przedsię­
b io rs tw  państwowych. Również system rozliczeń przedsięb iorstw  z ra ­
chunkam i w yrów naw czym i z ty tu łó w  zysków i  stra t, środków  obro tow ych 
oraz różnic cen, ja k  rów nież system k o n tro li finansow ej sprawowanej 
w  ty m  zakresie dotychczas przez N BP  b y ły  już  na ty le  wykształcone, że

4) W . B r u s :  P la n  sześcio le tn i w  św ie tle  S ta lin o w sk ie j n a u k i o soc ja lis tycz­
ne j in d u s tr ia liz a c ji.  N ow e D ro g i 1950, N r  5/23, s tr. 99.

5) Por. H . M i n c :  Zadan ia  gospodarcze na ro k  1951 (R e fe ra t w yg łoszony na 
V I  P lenum  K C  PZPR) N ow e D ro g i N r  1/25, s tr. 51 i  52.



ROZWÓJ SYSTEMU KREDYTOWANIA 27

przejęcie przez budżet tych  bezpośrednich fu n k c ji od N BP  —- w  m iejsce 
p rze jm ow ania  przez budżet ty lk o  salda nadw yżek rachunków  w y ró w - 
czych —  stało się rzeczą stosunkowo ła twą.

Zniesienie rachunków  w yrów naw czych  jako  rachunków  adm in is tro ­
w anych przez N BP  oraz przejęcie tych  rozliczeń bezpośrednio przez bud­
żet m ia ło  decydujące znaczenie dla funkc jonow an ia  systemu kredytow e­
go i  k o n tro li bankowej. F unkc je  banku z pełnego finansow ania przedsię­
b io rs tw  zeszły do w łaściw e j d la banku ro li —  kredytow an ia  przedsię­
b io rs tw , k tó re  mogło być ty m  dokładniejsze, im  w iększy b y ł ciężar odpo­
w iedzia lności za przeprowadzane poprzednio rozliczenia przedsięb iorstw  
z rachunkam i w yrów naw czym i.

W  ro ku  1950 rozpoczęto rea lizację  zasady przechodzenia na sa­
m odzie lny pe łny  rozrachunek gospodarczy naw et stosunkowo niedużych 
zakładów pracy (decentralizacja przedsiębiorstw ). Następnie ustalono 
i  sprecyzowano co należy rozum ieć przez rozrachunek gospodarczy (ope­
ra tyw n a  samodzielność w  w yko n yw a n iu  p lanów , samodzielność b ila n ­
sowa, upraw n ien ia  do samodzielnego korzystan ia  z k re d y tó w  bankow ych 
itp .). Od ro ku  1951 zaczęto konsekw entn ie  zasady te realizować w  p ra k ­
tyce.

W szystko to u m o ż liw iło  zasadnicze p rzem iany w  systemie k re d y to ­
w ym , ja k ie  nastąp iły  w  ro ku  1951 i  częściowo jeszcze w  ro k u  1952. Po­
lega ły  one przede w szys tk im  na e l i m i n o w a n i u  w  ro ku  1951 
zasadniczych c e c h  a u t o m a t y z m u  w  kredytow an iu . Następ­
n y m  k ro k ie m  by ło  w ysunięcie na p lan  p ierw szy k r e d y t o w a n i a  
p r z e d s i ę b i o r s t w  i  k o n tro li k redy tem  (w szczególności k o n tro li 
zabezpieczenia k re d y tu ) przed ko n tro lą  banku jako  pojęciem  ogólnym , 
obe jm u jącym  szeroki zakres fu n k c ji kon tro lnych . Znalazło to naw et w y ­
raz w  zm ianie nazw y in s tru k c ji k redy tow e j NBP, k tó ra  zam iast określe­
n ia  „k o n tro la  i  finansowanie przedsięb io rstw “  została, począwszy od 1951 
roku  za ty tu łow ana „K re d y to w a n ie  i  kon tro la  przedsięb io rstw “ .

Z ko le i pogłębiono znacznie stosowanie podstawowych zasad k re ­
dytow ania  jak : planowość, celowe przeznaczenie, zwrotność, te rm in o ­
wość i  zabezpieczenie. W  szczególności duży postęp osiągnięto w  ściśle j­
szym pow iązan iu k re d y tu  z przedm io tam i kredytow an ia  przez rozsze­
rzenie w achlarza k re d y tó w  oraz przeprowadzono skrupu la tne  rozgran i­
czenie rachunków  k re d y tó w  od rachunku  rozliczeniowego przedsię­
b iorstwa.

Począwszy od I I  k w a rta łu  roku  1950 powiązano działalność k re d y to ­
wą oddzia łów  banku z planem  k re d y to w ym  przez wyznaczanie oddziałom  
banku lim itó w  k redy tow ych  i  liczb ko n tro ln ych  d la  poszczególnych grup 
przedsięb iorstw  —  zrazu łącznie d la  w szystk ich  rodzajów  k redy tów , a pó­
źniej odrębnych lim itó w  i  liczb ko n tro ln ych  d la każdego rodza ju  k re ­
dytów .

Na przestrzeni p ierw szych la t omawianego okresu rozszerzył się da­
le j w achlarz k re d y tó w  ew idencjonowanych na oddzie lnych kontach ban­
kow ych, a m ianow icie:
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Rodzaje k re d y tó w  w  la tach 1950 —  1952:

1950
1. norm atyw ne 6. im portow e

2. specjalne 7. eksportowe
3. sezonowe 8. przeterm inow ane A.
4. inkasowe 9. przeterm inow ane B.
5. na wstępne finansowanie robót 

kap ita lnych ,

1951
1 . norm atyw ne 7. na wstępne finansow anie ro ­
2. specjalne bót kap ita lnych
3. sezonowe 8. im portow e
4. na za liczk i na kon trak tac ję 9. eksportowe
5. inkasowe na fa k tu ry 10. do rozliczenia
6. inkasowe na należności z ty ­ 11. na nadzwyczajne potrzeby

tu łu  sprzedaży ra ta lne j 12.

1952

przeterm inow ane

1 . norm atyw ne 10. na lim itow ane  książeczki cze­
2. na zapasy m a te ria łów kowe, a k re d y ty w y  i  inne roz­
3. na zapasy w yrobów  gotow ych liczenia
4. na zapasy w yrobów  półgoto- 11. na kon trak tac je

w ych  i  p ro d u k c ji w  toku 12. na wstępne finansow anie in ­
5. na zapasy tow arów w e s tyc ji
6. na nak łady p rzysz łych  okre­ 13. im portow e

sów 14. eksportowe
7. na nadzwyczajne potrzeby 15. do rozliczenia
8. na należności fak tu ro w e 16. różne
9. na należności z ty tu łu  sprze­

daży ra ta lne j
17. przeterm inow ane

W  p ie rw szym  ro ku  rozpatryw anego okresu podzia ł k re d y tó w  nosi 
jeszcze w yraźn ie  cechy podzia łu  wg. charak te ru  -przedm iotów  k re d y to ­
w an ia  (specjalne, sezonowe, norm atyw ne, przeterm inow ane A  i  B), ja k ­
k o lw ie k  z ja w ia ją  się ju ż  k re d y ty  określone wg. rodza ju  środków  obroto­
w ych  (k re d y t inkasow y jako  k re d y t na należności fak tu row e, k re d y t na 
wstępne finansow anie ro b ó t kap ita lnych ).

Rok 1950 cha rak te ryzu je  się wprow adzen iem  k re d y tu  inkasowego 
oraz koncepcją podzia łu  k re d y tu  przeterm inowanego na A  i  B.

Prowadzenie k re d y tu  przeterm inowanego na dwóch kontach (A  i  B) 
pozostawało w  ścis łym  zw iązku z u trzym an iem  się jeszcze w  ro ku  1950 
bieżącego regu low an ia  w szystk ich  w ym aga lnych  p ła tności p rzedsięb io r­
stwa w  ciężar k re d y tu  przeterm inowanego księgowanego na koncie B. 
N atom iast k re d y t p rze te rm inow any A  b y ł k redy tem  p rze te rm inow anym  
ty lk o  z nazw y —  w  istocie bow iem  spe łn ia ł on ro lę  dawnego k re d y tu
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przejściowego i  w  roku  1951 zm ien ił nazwę na k re d y t na nadzwyczajne 
potrzeby. K re d y t inkasow y udzie lany b y ł w  1950 r. bezterm inow o co 
w iązało się z funkc jonow an iem  k re d y tu  przeterm inowanego B.

W  ro ku  1951 podzia ł rodza jow y k re d y tó w  stoi przede w szystk im  pod 
znakiem  e lim inow an ia  stosowanego w  1949 i  1950 r. au tom atyzm u w  k re ­
dytow an iu . W yraża ło  się to w  udz ie lan iu  k re d y tu  inkasowego ze ściśle 
określonym  te rm inem  p ła tności (wg. praw id łow ego cy k lu  inkasowego) 
oraz w  sprowadzeniu k re d y tu  przeterm inowanego do w łaśc iw e j jego ro li 
jako  zadłużenia powstałego z ty tu łu  niespłaconych w  te rm in ie  innych  
k redy tów . Dalsza znaczna rozbudowa rodza jów  k re d y tó w  szła po l in i i  
ustaw ian ia  k re d y tó w  wg. rodza jów  środków ' obro tow ych. Jedyn ie  k re ­
d y ty  sezonowe, specjalne i  na nadzwyczajne potrzeby okreś la ły  n ie  przed­
m io t, lecz cha rak te r przedm io tu  kredytow an ia . Jednakże rów n ież te k re ­
d y ty  b y ły  udzielane na ściśle określone p rzedm io ty  k redy tow an ia  (za­
pasy m ateria łow e, nak łady przysz łych  okresów itp .) i  w  ty m  celu od­
dz ia ły  banku p row adz iły  statystyczne rozb ic ie  k re d y tó w  sezonowych, 
specja lnych i  na nadzwyczajne potrzeby wg. poszczególnych g rup  środ­
ków  obro tow ych. K re d y t do rozliczenia ustanow iony został w  zw iązku 
z szeroko przeprowadzaną decentra lizacją  przedsięb io rstw  i  udzie lany 
b y ł przejściowo (na 3 miesiące) przedsiębiorstwom , u lega jącym  prze­
kszta łceniu. Potrzeba tego k re d y tu  w yras ta ła  stąd, że poszczególne przed­
m io ty  k redy tow an ia  b y ły  w  ta k ich  przedsiębiorstwach trudne  do usta le­
n ia  do czasu zatw ierdzenia now ych n o rm a tyw ów  oraz przeprowadzenia 
podzia łu  środków  obro tow ych dawnego przedsiębiorstwa m iędzy nowo­
utworzone.

W reszcie w  ro ku  1952 w id z im y  już  pe łny  uk ład  k re d y tó w  obow ią- 
zu jących obecnie w  naszym systemie k redy tow ym . Cechą przem ian w  sys­
tem ie k re d y to w ym  w  1952 ro ku  jest ju ż  raczej ty lk o  uporządkowanie 
s tru k tu ry  k re d y tó w  w g  przedm io tów  kredytow an ia , natom iast na czoło 
w ysuną ł się system k o n tro li zabezpieczenia k re d y tu , jako  g łów ny  in ­
s trum ent w iązania k re d y tu  z przedm iotem  kredytow an ia .

Reasumując dotychczasowe uw ag i możemy powiedzieć, że główne 
przem iany w  systemie k re d y to w ym  dokonane na przestrzeni la t  1951 —  
1952 dadzą się u jąć w  następujących punktach:

1) rozszerzenie zakresu potrzeb przedsięb io rstw  finansow anych przez 
bank (k re d y t na należności z ty tu łu  sprzedaży ra ta lne j, k re d y t na l im i­
towane książeczki czekowe, k re d y t na a k re d y ty w y  itp .),

2) daleko idące zróżnicowanie k re d y tu  w  celu ściślejszego pow iązania 
ich  z przedm io tam i kredytow an ia ,

3) dok ładny podzia ł środków  ponadnorm atyw nych z p u n k tu  w idze­
n ia  rodza jów  i  charak te ru  tych  środków, w  szczególności podzia ł zapasów 
na celowe (planowe) i  inne (ponadplanowe),

4) zastosowanie k redy tow an ia  wg. ob ro tu  w  hand lu  i  w  przem yśle 
c iężkim  (w ro ku  1952 na razie ty lk o  w  n ie k tó rych  przedsiębiorstwach),

5) usta lenie i  zastosowanie now ych zasad i  te ch n ik i k o n tro li zabez­
pieczenia k redy tów ,

6) rozszerzenie zakresu p lanow ania kredytow ego oraz ulepszenie i  po­
głębien ie m etod planowania.
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W  szczególności tem u ostatn iem u zagadnieniu w ypada poświęcić jesz­
cze parę słów. Otóż z ch w ilą  gdy p lan  k re d y to w y  sporządzony został 
w  pe łnym  uk ładz ie  b ilansu Narodowego Banku Polskiego (od początku 
1951 r.) —  s ta ł on się ins trum entem  obrachunku i  k o n tro li procesów f i ­
nansowanych w  ska li całej gospodarki narodowej.

Rok 1952 w  pew nym  sensie zam yka okres tw orzen ia  socjalistycznego 
systemu kredytow ego w  Polsce. N ie  znaczy to, że system ten n ie  będzie 
dalej pogłęb iany i  doskonalony, zwłaszcza na odcinku k redy tow an ia  po­
szczególnych gałęzi gospodarki narodowej (np. ro ln ic tw a , przem ysłu  cięż­
kiego itp .), ale jego zasadnicza kons trukc ja  jes t gotowa i  dostosowana do 
w ype łn ien ia  tych  zadań, ja k ie  pow in ien  w ype łn iać k re d y t w  gospodar­
stw ie  socja listycznym . Duże znaczenie posiada p rzy  ty m  fa k t, że p rzy  
opracowaniu re fo rm  systemu kredytow ego korzystano szeroką ręką z do­
świadczeń i  w zorów  B anku Państwa w  ZSRR —  banku przodującego 
k ra ju  socjalizm u.

Inną  jes t jednak sprawą, czy w łaśc iw a organizacja systemu k re d y to ­
wego może zapewniać w  pe łn i apara tow i bankowem u w ype łn ian ie  jego 
fu n k c ji, o ile  na innych  odcinkach n ie  jes t zrobione wszystko od czego 
częściowo też zależy funkc jonow an ie  systemu kredytowego. Tak ponie­
kąd jest obecnie. N a jw ięce j do zrob ien ia  jes t na odcinku organ izac ji i  w y ­
konyw an ia  um ów  m iędzy przedsięb io rstw am i (w  szczególności wym aga 
zm iany przepis ustaw y o um owach p lanow ych dotyczący zakazu w s trzy ­
m yw an ia  dostaw m iędzy przedsięb io rstw am i w  p rzypadku  n ie te rm inow e j 
re g u la c ji należności), na odcinku  wzajemnego ułożenia stosunków m iędzy 
systemem budżetow ym  a systemem bankow ym  i  wreszcie w  zakresie po­
głębien ia rozrachunku gospodarczego w  przedsiębiorstwach przez zam­
kn ięc ie  drog i do p okryw an ia  ja k ich ko lw ie k  n iepraw id łow ości z k redy tów  
bankow ych (zniesienie pożyczek na fundusz płac). Rozpatrzenie tych  i  sze­
regu innych  zagadnień w ykracza łoby jednak poza ra m y  niniejszego a r­
ty k u łu  i  w ym aga łoby oddzielnego opracowania.



Z Y G M U N T  K O Z Ł O W S K I

Kredyt rolny w Polsce Ludowej*)
i.

D ia le k tyka  rozw o ju  ka p ita lizm u  polega m iędzy in n y m i na tym , że 
w  m iarę zaostrzania się jego przeciw ieństw , w  m iarę  ja k  c h y li się on ku  
upadkow i, rodzą się w  jego w łasnej ekonomice m ateria lne  przesłanki so­
c ja lizm u. Polegają one przede w szystk im  na w ysok im  stopniu uspołecznie­
n ia  p ro d u kc ji p rzy  jednocześnie daleko posuniętej je j koncen trac ji i  cen­
tra liza c ji.

K re d y t jako  jeden z w ażnych elem entów  kap ita lis tyczne j gospo­
d a rk i odgryw a znaczną ro lę  w  pow stan iu  i  rozw o ju  m a te ria lnych  przesła­
nek socjalizm u. Już M arks zw ró c ił uwagę na ten fa k t podkreśla jąc: „...w ła ­
śc iw y system ow i kredytow em u dw o is ty  charakte r polegający na tym , że 
z jedne j s trony ro zw ija  on (system k re d y to w y  —  Z K ) siłę napędową ka ­
p ita lis tyczne j p rodukc ji, wzbogacenie się za pomocą w yzysku  obcej pracy, 
do najczystszego i  na jba rdz ie j kolosalnego systemu hazardu i  oszustwa 
oraz zmniejsza coraz bardzie j liczbę n ie licznych  eksploatatorów  społecz­
nego bogactwa; a z d rug ie j s trony  stanow i fo rm ę przejściową do nowego 
sposobu p rodukc ji...“  J)

L e n in  ro zw ija ją c  i  konkre tyzu jąc  ideę M arksa o ro li  kap ita lis tycznego 
aparatu kredytow ego d la  p rzygotow an ia  m a te ria lnych  przesłanek socja­
lizm u  w  znanych i  w ie lok roć  cytow anych słowach w  następujący sposób 
ro z w ija ł zasady bo lszew ickie j p o lity k i w  te j dziedzinie:

„...W ie lk ie  bank i są ty m  „apara tem  państw ow ym “ , ja k i jes t nam  po­
trzebny d la  u rzeczyw istn ien ia  socja lizm u ja k i b ierzem y ju ż  gotow y od ka ­
p ita lizm u , p rzy  czym  zadanie nasze polega ty lk o  na usunięciu k a p ita li­
stycznego zw yrodn ien ia  tego doskonałego aparatu, uczynienie go jeszcze 
w iększym , jeszcze dem okratycznie jszym , jeszcze bardzie j wszechstron­
nym . Ilość prze jdz ie  w  jakość. Je d n o lity  na jw iększy z na jw iększych  bank 
państw ow y z p laców kam i w  każdej gm inie, p rzy  każdej fabryce, to już  
dziew ięć dziesiątych aparatu socjalistycznego. To ogólnopaństwowa ra ­
chunkowość, ogólnopaństw ow y obrachunek p ro d u kc ji i  dystrybuc ji^ p ro ­
duktów , to  m ożnaby powiedzieć coś w  rodza ju  szkie le tu  społeczeństwa 
socjalistycznego“ . * 2)

*) Część p ierw sza.
1) M a r k s  „K a p ita ł“  t. I I I .  W yd. ros. 1949 r . s tr. 454.
2) L e n i n :  Dzie ła , t. X X V I ,  s tr. 82, w yd . 4 (ros.).
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W  w ypow iedz i Len ina  trzeba podkreślić n ie  ty lk o  fa k t pozy tyw ne j 
oceny m ożliw ości w ykorzys tan ia  w ie lk iego, rozbudowanego i  scentra lizo­
wanego kap ita lis tycznego systemu bankowego przez społeczeństwo socja­
listyczne. Trzeba zw rócić uwagę na mocno podkreślone przez Len ina  w a­
ru n k i te j m ożliwości, ja k im i są „usun ięc ie  kap ita lis tycznego zw yrodn ien ia  
tego doskonałego aparatu, uczynienie go jeszcze w iększym , jeszcze demo- 
kra tyczm ejszym , jeszcze bardzie j w szechstronnym “ . R zecz'oczyw ista, że 
w  pras: „yce spełnienie tych  w a runków  pociąga za sobą g run tow ną  i  ca ł- 

ow itą  przebudowę tego aparatu. Usunięcie kap ita lis tycznego zw yrodn ie - 
nia stystem u bankowego oznacza przecież pozbawienie go na jis to tn ie jszych  
cech s tru k tu ra ln ych  i  organizacyjnych. D em okratyzacja  oznacza przebu­
dowanie go na ca łk iem  now ych podstawach k lasow ych i  organizacyjnych. 
Trzeba też podkreślić jeszcze raz, że w ed ług  Len ina  centra lizacja  i  wszech­
stronność kapita lis tycznego aparatu bankowego, te główne i  na jbardz ie j 
doskonałe jego cechy, dz ięk i k tó ry m  w  ogóle może być m owa o is tn ie jące j 
przesłance d la  socjalistycznego w yko rzys tan ia  go, n ie  są jednak dosta- 
eczne d la  socjalistycznego aparatu. Znaczy to, że socja lis tyczny aparat 

bankowy m usi być o w ie le  bardzie j scentra lizow any („ je d n o lity , n a j­
w iększy z na jw iększych“ ) i  rozbudowany („w szechstronny“ ). W tedy do­
piero p rzy  ta k  o lb rzym ie j zm ianie ilościow ej —  może być m owa i  po­
w inna  być m owa o zm ianie jakościow ej —  o nowej jakości, o socja listycz­
n ym  system ie bankowym .

N iezależnie od w szystk ich  tych  jakościow ych przem ian, ja k im  m usi 
yc poddany kap ita lis tyczny  aparat bankow y d la  um oż liw ien ia  m u pe ł- 

m enia socja listycznych zadań, należy pam iętać o podstaw ow ym  w a ru n ku  
te j m ożliwości, ja k im  jest k ie row nicza ro la  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  M ó w ił 
o ty m  M arks:

• „N ie  ulega w  końcu żadnej w ątp liw ośc i, że system k re d y to w y  posłuży 
]ako potężna dźw ign ia  w  okresie przejścia od kap ita lis tycznego sposobu 
p ro d u kc ji do sposobu p ro d u kc ji opartego na zrzeszonej p racy  —  jednakże 
y p jako  jeden z e lem entów w  zw iązku z in n y m i o rgan icznym i p rzew ro- 

ta m i w_ sam ym  sposobie p ro d u k c ji“  3).
L e n in  podkreśla jąc o lb rzym ią  ro lę  systemu bankowego d la  socja listycz­

nego społeczeństwa m ów i o n im  jako  o części p ro le tariack iego aparatu 
państwowego („...jest n a m  po trzebny“ ) i  w yraźn ie  podkreśla fa k t, że 
system ten może być w yko rzys tany  ty lk o  jako  narzędzie w  ręku  państwa 
ludowego, czy li ty lk o  po ustanow ien iu  w ładzy państwa pro le tariackiego.

Tw ierdzen ie  to w y n ik a  jeszcze w yraźn ie j z kon tekstu  cytowanego przez 
nas u ryw ka  wziętego z a r ty k u łu  Len ina  „C zy  bolszew icy u trzym a ją  w ładzę 
państwową ; np. „S yndyka lizm , albo neguje rew o lucy jną  d yk ta tu rę  p ro ­
le ta ria tu , albo reduku ję  ją  ja k  w  ogóle w ładzę po lityczną  na dziew iąte 
m iejsce. M y  s taw iam y ją  na p ie rw szym  m ie jscu “  4).

Przejęcie z rą k  bu rżuaz ji i  przekształcenie aparatu kredytow ego jes t 
la  państwa socjalistycznego w  pierw szej jego fazie n ie  ty lk o  m ożliw e 

ale konieczne.

3) K. M a r k s  „Kapitał“ t. I I I .  W yd. ros. 1949 r .  s tr. 621.
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y k ta tu ra  p ro le ta ria tu  —  ja k  to ju ż  w ykaza ło  sm utne doświadczenie 
om uny P arysk ie j —  d la  u trw a le n ia  swego panowania m usi w  jednym  

z p ierw szych swoich ak tów  dokonać prze jęcia  w  swoje ręce całego systemu 
inansowo-kredytowego, d la  odcięcia bu rżuaz ji od głównego źród ła je j 

^ e k o n o m ic z n e j i  d la  finansowego wzm ocnienia w ładzy po lityczne j rew o-

W  1920 r. p isa ł S ta lin :

„N a jb a rd z ie j charakterystyczne w  dziedzinie gospodarczego k ie row an ia  
na jem , to w y rw a n ie  z rą k  bu rżuaz ji podstawowego n e rw u  je j życia 

gospodarczego —  banków. B u rżuaz ji odebrano bank i i  w 'te n  sposób pozba­
w iono ją, że się ta k  wyrażę, duszy“  5).

P rze jm ow anie  przez d yk ta tu rę  p ro le ta ria tu  aparatu kredytow ego nie 
a się wyczerpać w  jednym  akcie. Jest tu  po trzebny ca ły  szereg zarządzeń 

°  zróżnicowanym  charakterze.
P rogram  W K P (b) p rz y ję ty  na V I I I  Z jeździe P a r t ii w  m arcu 1919 r  

Podsumowując doświadczenia z te j dziedziny s tanow ił: „U n iknąw szy  błędu 
K om uny P arysk ie j w ładza radziecka w  R osji od razu opanowała bank 
Państwowy następnie przeszła do nac jona lizac ji banków  p ryw a tnych , 
P rzystąpiła do zjednoczenia znacjonalizowanych banków, kas oszczędno­
ści i  kas skarbow ych z bankiem  państw ow ym , tworząc w  ten sposób zrąb 
Jedynego banku narodowego R e p u b lik i Radzieckiej oraz przekształcając 
„ a. z cen trum  gospodarczego panowania ka p ita łu  finansowego i  narzę- 
azia politycznego panowania eksploata torów  w  narzędzie w ładzy robo t- 
uczej i  dźw ign ię  p rzew ro tu  gospodarczego“  °).

Dokonane przez w ładzę radziecką w  p ierw szych la tach re w o lu c ji re - 
orm y w  dziedzinie systemu kredytow ego i  dalsza p ra k tyka  w ykorzystan ia  

i f °  Przekształconego systemu kredytow ego przez państwo d y k ta tu ry  p ro - 
w ;a ria tu  p o tw ie rd z iły  dob itn ie  słuszność tezy M arksa i  Len ina  o m oż li- 
j j stsci r konieczności w yko rzys tan ia  odziedziczonego przez państwo socja-

yczne po kap ita lizm ie  przekształconego aparatu kredytowego. 
d o ^ | k ° nane re fo rm y  w  w arunkach  is tn ien ia  w ładzy radzieckie j zadecy- 
mó • t6Z °  radyka lne i zm ianie oblicza radzieckiego k redy tu . Zm iana ta 
k re T + C cy tow anym i s łow am i p rogram u W KP(b) w yraża się w  tym , że 
f in a rá  p rzekszta łc ił się » -z  cen trum  gospodarczego panowania ka p ita łu  
dzie f ° iWf go 1 narz^dzia po litycznego panowania eksploata torów  w  narzę- 

w iadzy robotn icze j i  dźw ign ię  p rzew ro tu  gospodarczego“ .

h is to rh d y t przesta ł w ięc być —  P° raz P ierwszy w  ciągu swej d ługo le tn ie j 
nałvm  ~~~. narzędziem  klasowego w yzysku, a p rzeciw n ie  sta ł sie dosko- 
zm n ip ia0r<f eiri w a lk i z k las°w y m  w yzyskiem . Przez to samo jednak nie 
się za t  Się iieg0 w iekow a ’ Poważna ro la  w  walce klasowej. Z m ien iło
b u rż u a ln mi+ei SCe’ ja k ie  k re d y t w  te i walce zajm ował. Z  oręża w  rękach 

«¿U srai się on orężem przeciw  burżuaz ji. Jednocześnie daje się

) S t  a 1 i  n : D z ie ła  tom  4. „K s ią ż k a  i  W iedza“  s tr. 393— 394. 

Państway s o ^ U s ty c L ^ g o P w ? d C2p w N  W - w J I S l  Pie rw sZej faz ie  ro zw o ju

f in a n s e  —  3

\



34
ZYGMUNT KOZŁOWSKI

zauważyć poważny w zrost znaczenia k re d y tu  d la  p o lity k i państwa, w zrost 
ro l i  k re d y tu  jako  narzędzia w a lk i k lasow ej. Jest to bezpośrednio u w a ru n ­
kowane rozw o jem  stosunków w ytw ó rczych  w  k ie ru n k u  ograniczania i  w y ­
p ie ran ia  ka p ita lizm u  i  oporem staw ianym  przez klasę kap ita lis tyczną  po­
lity c e  socjalistycznego budow n ictw a.

W  zw iązku z rozw ojem  now ych stosunków p ro d u kc ji wzrosła też ba r­
dzo poważnie gospodarcza ro la  k re d y tu . Rozwój socja lizm u przynosi 
za sobą s ta ły  w zrost fu n k c ji gospodarczo-organizatorskich państwa. F u n k ­
cje te sta ją  się coraz bardzie j g łów ną dziedziną dzia ła lności państwa socja­
listycznego. K re d y t jes t je d n ym  z podstawowych narzędzi te j działalności. 
P rzen ika on coraz bardzie j i  coraz pe łn ie j stosunki ekonomiczne państwa 
z przedsiębiorstwam i. W yko rzys tyw any  jako  in s tru m e n t ew idenc ji i  kon­
t ro l i  zm ienia jąc swoją is to tę  spełnia ważną ro lę  w  gospodarce narodowej.

W  najnowszej swej p racy „Ekonom iczne p rob lem y socja lizm u 
w  ZSRR“ , będącej w span ia łym  uogóln ien iem  w ie lo le tn ich  doświadczeń 
ZSRR w  dziedzinie budow n ic tw a  socjalistycznego, m ówiąc o jakościow ych 
zmianach, ja k im  podlegają stare kategorie  ekonomiczne w  now ych w a­
runkach ZSRR S ta lin  pisze:

„...Tak ma się sprawa nie ty lk o  z tow aram i, lecz rów nież z pieniądzem 
w  naszym obrocie ekonom icznym , j a k  r ó w n i e ż  z b a n k a m i ,  
k t ó r e  t r a c ą c  s w e  d a w n e  f u n k c j e  i  u z y s k u j ą c  
n o w e ,  z a c h o w u j ą  d a w n ą  f o r m ę ,  w y k o r z y s t y w a n ą  
p r z e z  u s t r ó j  s o c j a l i s t y c z n y  (podkr. -— ZK ).

Jeśli podejść do spraw y z form alnego p u n k tu  w idzenia, z p u n k tu  w i­
dzenia procesów dokonu jących się na pow ierzchn i z jaw isk, można dojść 
do niesłusznego w niosku, że kategorie  ka p ita lizm u  zachowują rzekomo 
swą moc w  naszej ekonomice. Jeśli zaś stosuje się analizę m arksistowską, 
ściśle rozróżnia jącą treść procesów ekonom icznych i  ich  form ę, procesy 
rozw o ju  odbyw ające się w  g łęb i i  z jaw iska pow ierzchowne —  to można 
dojść do jedynego słusznego w niosku, że z daw nych ka tego rii kap ita lizm u  
zachowała się u nas g łów n ie  form a, zewnętrzna pow łoka, w  istocie zaś 
kategorie  te zm ie n iły  się u nas g run tow n ie , stosownie do potrzeb rozw o ju  
socja listycznej gospodarki narodow e j“  7).

* •
* *

Poważne przekształcenia dokonane w  charakterze i  fu n k c ji k re d y tu  
w  ogóle zna jdu ją  szczególnie d o b itn y  w yra z  w  zm ianie us tro ju , charakteru  
i  fu n k c ji k re d y tu  rolnego.

Podstawowe a k ty  re fo rm y  u s tro ju  kredytow ego odnoszą się w  znacz­
n ym  stopniu do k re d y tu  rolnego. Decydujące znaczenie m a ją  w  tym  
względzie lik w id a c ja  systemu k re d y tu  hipotecznego oraz zmiana 
u s tro ju  spółdzielczości k redy tow e j. K re d y t ro ln y  m a też do spełnien ia

') J. S t a l i n :  E konom iczne p ro b le m y  soc ja lizm u w  ZSRR, str. 58 —  59 
(podkr. Z K ).
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szczególnie poważne zadanie w  dziedzinie przebudow y stosunków p ro ­
dukc ji. Jest on pow ażnym  narzędziem  p o lity k i państwa na wsi. T ym  sa­
m ym  odgryw a on szczególnie poważną ro lę  w  rozw o ju  w a lk i klasowej 
i  ogólnym  układzie  s ił k lasow ych na wsi.

Na m iejsce dawnej swej fu n k c ji wzm acnian ia obszarnictwa i  ku łac tw a  
na wsi, pauperyzacji podstawowych mas ch łopskich i  wyw łaszczania ich 
z ziem i, o trzym u je  on nową fu n kc ję  —  obrony b iedo ty w ie jsk ie j i  średnio­
ro ln ych  chłopów  przed w yzysk iem  i  lichw ą  kułacką. Z narzędzia w yzysku  
ekonomicznego drobno tow arow e j w s i przez kap ita lis tyczne  m iasto staje 
się narzędziem  sojuszu robotniczo-chłopskiego, socja listycznej pomocy 
robotniczego m iasta d la  pracującej części wsi.

P rzy  ty m  w szystk im  wzrasta znacznie ro la  gospodarcza tego k redy tu . 
W raz z lik w id a c ją  jego hipotecznej odm iany zn ika coraz bardzie j jego 
n ie p ro d u kcy jn y  charakter. O trzym u je  on ściśle p rodukcy jne  zadania i  w raz 
z rozw ojem  elem entów  p lanow ych w  całej gospodarce stopniowo zostaje 
i on o b ję ty  coraz ściślej p lanow aniem  i  poprzez różne swoje fo rm y  u ła tw ia  
wciągnięcie do p lanow ania z n a tu ry  swej żyw io łow ą i n ie planową drobno- 
tow arow ą gospodarkę chłopską.

Podstawową fo rm ą  organizacyjną k re d y tu  na w si sta je się s p ó ł -  
d z i e l c z o ś ć  k r e d y t o w a ,  k tó ra  uw o ln iona  od kap ita lis tycznego 
zw yrodn ien ia , w y rw ana  z rąk  ku łaka  i  jego pop leczn ików  pomaga drob­
nemu i  średniem u chłopu jako  swoista niższa fo rm a spółdzielczości, będą­
cej w  ogóle podstawą socja lizm u na wsi.

*

, Nl,e ulega w ą tp liw ośc i, że system k re d y to w y  burżuazy jne j P o lsk i 
■v ogóle i  system k re d y tu  ro lnego w  szczególności b y ł w  bardzo w ysok im  
st°p n iu  scentra lizow any i  stosunkowo poważnie rozbudowany.
n ip ^a^  wsPomin a liśm y  8), odznaczał się on w y ją tko w o  w ysok im  stop- 

ęm upaństw ow ien ia  i  bez przesady można stw ierdzić , że w ’ całej sw oje j 
la alności od na jw iększych  cen tra lnych  banków  hipotecznych, ziem skich 

sn-'mrZystw  k redytow ych , poprzez kasy oszczędności, aż do ostatn ie j 
^ « d z ie ln i  k re d y to w e j —  K asy Stefczyka, dz ia ła ł on pod bezpośrednim  
w łari W6m p o llty k l Państwa burżuazyjnego. Wyższego stopnia cen tra lizac ji 
tru d  y  W bankowości n iż  w  po lsk im  przedw o jennym  systemie k re d y to w ym  
obo in+° 1 szukać- P rz .y ty m  z naszego p u n k tu  w idzen ia  nie jest byn a jm n ie j 

JĘtne, że by ła  ona scentra lizowana w  rękach państwa.
kred ° f ° bn ie  trzeba s tw ie rdz ić  bardzo znaczne rozbudowanie tego systemu 
de p i  wszerz 1 wgłąb. W edług danych zaczerpniętych z p racy Jana P ic 
ud7£ r  01\ ge’ w  akcP oddłużeniowej na początku la t 30-tych w z ię ły  

a ł następujące in s ty tu c je  k re d y to w e 9):

!952?N^a2^Z: Z ' K o z ło w s k i: K r edyt 

’ > Jan  P ic  de Replonge: K re d y t

ro ln y  w  Polsce p rzedw rześn iow e j „F ina nse "

a oddłużen ie ro ln ic tw a , W arszawa, 1939, s tr. 24
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R o d z a j  i n s t y t u c j i

1) b a n k i państw ow e i  cen tra le  finansow e
2) b a n k i p ry w a tn e
3) spó łdz ie ln ie  k re d y to w e
4) K asy S te fczyka
5) kom u na lne  kasy oszczędności
6) gm inne  kasy pożyczkowo-oszczędnościowe
7) inne

I l o ś ć

10
37

1541
2504

386
790
558

Razem: 5826

Pod koniec 1937 r. system k re d y tu  ro lnego b y ł ta k  rozbudowany, że 
ty lk o  194 gm in  by ło  pozbaw ionych placówek kredy tow ych . W  w ie lu  innych  
ko n ku ro w a ły  ze sobą nawzajem  K asy S tefczyka, B ank i Ludow e i  Kasy 
oszczędnościowo-pożyczkowe.

W ładza ludow a w  Polsce dokonała w  dziedzin ie k re d y tu  w  ogóle 
i  w  dziedzin ie k re d y tu  ro lnego w  szczególności zasadniczo ty ch  samych 
przekształceń, ja k ich  dokonała rew o luc ja  radziecka w  Rosji. W yp ływ a  to 
oczywiście z jednorodności klasowej tych  dwóch p rzew ro tów  społecznych. 
Proces ogólnej przebudow y ja k  i  poszczególne jego fazy noszą jednak w y ­
raźne znam iona n ie k tó rych  specyficznych cech w yp ływ a ją cych  z ogólnej 
odm ienności w a runków , w  ja k ich  rodz iła  się w ładza ludow a w  R osji 
i  w  Polsce. Podstaw ow ym  źródłem  w szystk ich  tych  odmienności, k tó re  zna­
la z ły  swój w yraz  przede w szystk im  w  tem pie n ie k tó rych  przekształceń 
oraz w  form ach i  nas ilen iu  w a lk i k lasowej, ja ka  im  towarzyszyła , b y ł 
fa k t, iż p ro le ta r ia t naszego k ra ju  w kracza jąc na drogę, k tó rą  wcześniej 
ju ż  w y tyczy ła  klasa robotn icza ZSRR, znalazł się dz ięk i is tn ie n iu  ZSRR 
i  jego bezpośredniej pomocy w  znacznie lepszej sy tu a c ji w  stosunku do 
swoich w rogów  k lasow ych n iż  p ro le ta r ia t ro sy jsk i w  1917 r.

Odbudowa i  budowa naszego aparatu kredytow ego rozpoczęła się jesz­
cze w  1944 r. P ierwszą in s ty tu c ją  k redy tow ą  powstałą w  1944 r. b y ł cen­
tra ln y  bank e m isy jny  państwa -— N arodow y Bank Polski. Z  ko le i pod ję ły  
działalność liczne przedw ojenne in s ty tu c je  kredytow e : P aństw ow y B ank 
R olny, Bank Gospodarstwa K ra jow ego , dwa bank i spółdzielcze i  odpow ia­
dająca im  sieć spółdzielcza, dwa centra lne bank i kom unalne i  odpow iada­
jąca im  sieć kom una lnych  in s ty tu c ji oszczędnościowo-pożyczkowych.

Chociaż w  Polsce skonfiskow ana ziem ia obszarnicza n ie  została zna- 
cjonalizowana, a została oddana chłopom  na własność, to  jednak w skutek 
całego szeregu w a runków  m ożliw ości a ku m u la c ji re n ty  g run tow e j zostały 
poważnie ograniczone. P rzeprowadzając R eform ę Rolną i  usuwając prze­
ż y tk i feuda lizm u z naszej ekonom ik i, polska rew o luc ja  u w o ln iła  chłopów 
od przedw o jennych  d ługów  i  obciążeń h ipotecznych i  z likw id o w a ła  in s ty ­
tu c ję  ro lnego k re d y tu  hipotecznego.

W  p ierw szym  okresie P o lsk i Ludow e j u s ta lił się aparat k re d y tu  ro lne ­
go, do którego, ja k  w idz ie liśm y, w chodz iły  następujące banki: Państwo­
w y  Bank R olny, K om una lne  Kasy Oszczędności, spółdzielczość kredytow a.
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W szystkie te in s ty tu c je  k re d y tu  rolnego dz ia ła ły  ca łk iem  od siebie n ie ­
zależnie, p rzy  czym P aństw ow y Bank R o lny  specja lizow ał się w  k re d y to ­
w an iu  w ie lk iego  ro ln ic tw a , (g łównie Państw ow ych N ieruchom ości Z iem ­
skich (PNZ), przedsięb io rstw  przem ysłu  ro lnego i  leśnego oraz im p o rtu  
i  eksportu  rolnego). Gospodarstwa chłopskie k re d y to w a ł Państw ow y Bank 
R o lny  bezpośrednio w zględnie (i to  często) za pośrednictw em  K K Ó . K K O  
obok ludności w ie jsk ie j w  znacznym stopn iu  k re d y to w a ły  m iasto (rzem io­
sło, handel, w o lne zawody, u rzędn ików  i  in.). Podobnie spółdzielczość k re ­
dytow a obok ro ln ik ó w  k redy tow a ła  i  inne w a rs tw y  w si i  m iasteczek, choć 
w  w iększym  stopniu n iż  K K O  koncentrow a ła  się na ludności w ie jsk ie j.

Okres pow o jenny b y ł d la  ro ln ic tw a  okresem in tensyw ne j odbudowy 
gospodarczej.

W  p ie rw szym  okresie pomoc k redy tow a  d la  ro ln ic tw a  nosiła z koniecz­
ności w  pew nym  stopniu doraźny charakter. Zadaniem  k re d y tu  rolnego 
w  ty m  okresie by ło  przede w szystk im  przyczyn ian ie  się do ja k  najszybszej 
regeneracji gospodarstw chłopskich ze zniszczeń w ojennych .

Podstawową fo rm ą  k re d y tu , ja k i państwo s taw ia ło  w  ty m  okresie na 
dużą skalę do dyspozycji gospodarstw chłopskich b y ł k re d y t tow a row y  
w  postaci zboża siewnego, im portow anych  kon i, byd ła  rogatego i  trzody, 
oraz k re d y t na przeprowadzenie robót s iew nych i  żn iw nych, na zaoryw anie 
odłogów itp .

W  tzw . jesiennych i  w iosennych akcjach siewnych, d la  k tó rych  powo­
łano specjalną organizację w  postaci Pełnom ocnika Rządu do A k c ji S iew - 
nej> ch łop i o trzym a li o lb rzym ią  pomoc kredytow ą, k tó re j wysokość łącznie 
z k re d y ta m i w  postaci kon i z im p o rtu  w ynosi około 10 m ilia rd ó w  z ło tych  
(starej w a lu ty  —  Z. K .) udzie lonych około 2,5 m iliona  gospodarstwom, 
czn., że około 80— 85 %  gospodarstw chłopskich mogło korzystać z te j 
Pomocy (fak tyczn ie  korzysta ło  z n ie j m n ie j gospodarstw, gdyż bardzie j po­
trzebujące gospodarstwa o trzym a ły  pożyczki parokro tn ie ).

K re d y ty  te m ia ły  o lb rzym ie  znaczenie d la  chłopów, a przede w szystk im
gospodarstw na Z iem iach Odzyskanych, k tó re  b y ły  bardzie j zdewa- 

towane i  zniszczone n iż  gospodarstwa na Z iem iach Dawnych. D latego też
Z iem ie Odzyskane skierowano podstawową masę tych  k redytów .
Obok tych  doraźnych a kc ji k re d y to w ych  zw iązanych przede w szystk im  

- zagospodarowaniem Z iem  Zachodnich i  odbudową ro ln ic tw a , na obsza- 
e całego k ra ju  ro z w ija ł sie bardzo szybko k re d y t b a n k o w y  rtla  r n ln W w a

S tan  k re d y tó w  w  m ilio n a ch  z ło tych  (w  ówczesnej w a luc ie ) 
31.X I I . 1946 r. 31.XII.1947 r. 31.XII.1948 r31.XII.1948 r. 

41.6985.786 15.907
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Znacznie gorzej natom iast przedstaw ia ło  się w  ty m  czasie zagadnienie 
po lityczne j, k lasow ej fu n k c ji k re d y tu  rolnego. Sytuacja , jaka  panowała 
w  k ra ju  w  la tach 1945— 48 dawała znaczne m ożliw ości rozw o ju  elementom 
kap ita lis tycznym , w  m ieście i  na wsi.

A n a lizu ją c  n iek tó re  zagadnienia dem okrac ji ludow e j W iceprem ier H i­
la ry  M inc  p isa ł w  ro ku  1949:

„...naw et teraz po la tach d ługo trw a łego  i  trudnego procesu k rys ta liza ­
c j i  państwa dem okrac ji ludow e j jako  odm iany d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , 
u trzym ującego podstawowe dźw ign ie  w ładzy, dem okracje ludow e w loką  
jednakże jeszcze za sobą d ług ie  „ogony“ , składające się z przestarza łych 
in s ty tu c ji i  no rm  poprzedniego okresu, a czasem naw et z poszczególnych 
n ie  poddanych re w o lu cy jn ym  przekszta łceniom  ogn iw  dawnego b u rżuazy j- 
nego aparatu państwowego. H am uje  to  rozw ó j budow n ic tw a  socja listycz­
nego i  stwarza pewne niebezpieczeństwa, gdyż w  określonych w arunkach  
„ogony“  z poprzedn ie j epoki sta ją się jeszcze dogodnym i p u n k ta m i zacze­
p ien ia  d la  w roga klasowego“  10).

Do rzędu ty ch  ogn iw  naszego systemu polityczno-gospodarczego nie 
poddanych re w o lu cy jn ym  przekszta łceniom  należała n ie w ą tp liw ie  
w  p ierw szych la tach P o lsk i Ludow e j poważna część naszego aparatu k re ­
d y tu  rolnego.

Szczególne w a ru n k i rozw o ju  dem okrac ji ludow e j w  Polsce n ie  dopro­
w a d z iły  z chw ilą  je j powstania do natychm iastowego i  dokonanego za je d ­
n ym  zamachem przekształcenia tego aparatu w  aparat ludow y. Te szcze­
gólne w a ru n k i w  odniesieniu w łaśnie do naszego aparatu kredytow ego 
w y ra z iły  się m. in . w  tym , iż w  odróżn ien iu  od ZSRR nie m ie liśm y  u nas 
do czynien ia  z ja w n y m  k o n trre w o lu c y jn y m  w ystąp ien iem  i  sabotażem k ie ­
row n iczych  ka d r dawnego burżuazyjnego aparatu bankowego. D z ięk i tem u 
n ie  b y liśm y  zmuszeni do natychm iastowego rew o lucy jnego jego prze­
kształcenia.

D latego też i  z uw agi na rzeczyw iste i  rzekome specjalne k w a lif ik a c je  
wym agane od p racow n ików  bankowości, w  te j dziedzin ie znacznie szerzej 
n iż  w  w ie lu  in n ych  zostały w ykorzystane  stare bu rżuazy jne  kad ry . W nios ły  
one ze sobą nieraz św iadomą wrogość do u s tro ju  ludowego, a jeszcze czę­
ściej ru tynę , k tó ra  z uw ag i na je j klasową treść i  pochodzenie b y ła  iden­
tyczna z wrogością do p o lity k i w ładzy  ludow e j i  p rze jaw ia ła  się w  fa w o ry ­
zow aniu  i  pop ie ran iu  elem entów  ku łack ich  pod ru tyn ia rską  p rz y k ry w k ą  
k redy tow an ia  gospodarstw „m a ją tkow o  odpow iedzia lnych“ . W  ten sposób 
„ogon “ przejętego z dawnego u s tro ju  aparatu k re d y tu  ro lnego sta ł się do­
godnym  punktem  zaczepienia d la  w roga klasowego —  ku łaka.

D la  lu d z i p rz y w y k ły c h  do m yślen ia  s ta rym i, ka p ita lis tyczn ym i k ry te ­
r ia m i „dobrze zabezpieczonego“ k re d y tu  hipotecznego, p rz y w y k ły c h  do 
dobieran ia sobie k redy tob io rców  w śród ch łopów  na jba rdz ie j „m a ją tkow o  
odpow iedzia lnych“ , nowe idee, dążące odw ro tn ie  do udzie lan ia  k re d y tu  
przede w szystk im  chłopom  na jba rdz ie j po trzebu jącym , b y ły  bardzo często 
obce i  n iezrozum iałe.

'*) H  i  1 a r  y  M i n c :  N ie k tó re  zagadnien ia  d e m o kra c ji lu d o w e j w  św ie tle  le -  
n in o w s k o -s ta lin o w s k ie j n a u k i o d y k ta tu rz e  p ro le ta r ia tu . N ow e D ro g i, 1949 N r  6 s tr. 99.
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Jeśli w  dodatku zważyć, że ja w n ie  w roga Polsce Ludow e j k lik a  M ik o ­
ła jczyka  gęsto obsadzała aparat ro ln iczy  e lem entam i obszarniczym i i  po­
chodzącymi z najbogatszych w a rs tw  chłopskich oraz organizowała na w ie l­
ką skalę sabotaż i  szkodnictwo gospodarcze, to zrozum iem y, że w  dziedzi­
nie k re d y tu  rolnego w ykorzys tan ie  przez szkodników  ru tyn ia rs tw a  starego 
aparatu kredytow ego mogło stanow ić poważne u ła tw ien ie  w  ich  szkodni­
czej działalności.

W  prak tyce  sprawa w yg ląda ła  tak, że in tenc je  i  w ytyczne  rządu odnoś­
nie udzie lan ia  k re d y tó w  państw ow ych przede w szystk im  b iednym  i  śred­
n im  gospodarstwom chłopskim  b y ły  dość często n ie  przestrzegane. Bogacze 
w ie jscy  w yko rzys tu jąc  ru tyn ia rs tw o  części starego aparatu bankowego, 
dz ięk i w iększej obrotności i  sp ry tow i, dz ięk i osobistym  kontaktom , po­
t r a f i l i  zdobyć w ie lką  część k re d y tó w  państwowych, przeznaczonych dla 
b iedoty w ie jsk ie j. W yko rzys tu jąc  też nierozbudzoną w  pe łn i świadomość 
Podstawowych mas chłopskich p o tra f i l i  także obsadzić główne pozycje do­
łow e j spółdzielczości k redy tow e j i w ykorzystać je  dla w łasnych interesów.

F ak tow i tem u sp rzy ja ł ca ły szereg panujących wówczas w  systemie k re ­
dy to w ym  fo rm a lnych  pozostałości kap ita lis tycznego systemu w  postaci 
Wymaganego zabezpieczenia wekslowego z m a ją tkow o odpow iedzia lnym i 
żyrantam i, skom p likow anych  fo rm u la rzy , zaw iłe j p rocedury itp .

W ysokie pozabankowe koszty k re d y tu , w yn ika jące  z zaw iłe j p rocedury 
m edytow ania , obciążały n iew spó łm iern ie  wysoko drobne pożyczki, z ja k ich  
Korzysta ły gospodarstwa małe. Powodowało to, iż  w  p rak tyce  przeciętne 
laktyczne koszty k re d y tu  ksz ta łtow a ły  się znacznie w yżej d la  b iedo ty  n iż  
ma bogaczy.

c h l , ^ 'ZyStkie te ° koliczności zw raca ły  się p rzeciw ko interesom  b iednych

 ̂ / / t u a c j ę  na ty m  odcinku  pogarszała ślepota po lityczna praw icowego 
^ac jcm M is tycznego  odchylen ia  w  Po lsk ie j P a r t ii Robotniczej, reprezento- 
st ‘?e^ °  Przez G om ułkę i  jego grupę. Zam yka ło  ono oczy na niebezpieczeń­
stwo ku łack ie  i  u n ika ło  w a lk i z n im .

mie^r- w a ru nkach, w  ostre j walce k lasow ej, k tó ra  toczyła  się na w si 
ku ła  /  Wzb°g acony m  na w o jn ie  i  na pow o jennym  „szabrze“ i  speku lac ji 
Wał w ~'Yern’ a podstawową masą b iedo ty w ie js k ie j, k re d y t ro ln y  nie odgry- 
go d l7 • ostateczny m  stopn iu  ro li narzędzia pomocy państwa p ro le ta riack ie - 
lecz h soi uszntków  na w s i —  b iedo ty  w ie jsk ie j i  średniego chłopstwa, 
ny  y w a ł bardzo często p rzechw ytyw any  przez ku ła kó w  i  w yko rzys tyw a ­

ły ze zm ch  w  i ch w łasnym  in teresie  d la  wzmożenia w yzysku  i  ug run to - 
lch przew agi nad b iednym  i  średnim  chłopstwem .

w  k i laŻnTm  m om entem  w  dziedzin ie e w o lu c ji naszego k re d y tu  rolnego 
•skipH socja lis tycznym  by ło  lipcow e i  s ierpn iow e P lenum  KC  P o l-

3 ira r tn  Robotniczej w  1948 r.

P o l s k i / / ^ 6 .z .P?aw ic° w y m  i  nac jona lis tycznym  odchylen iem  p rzyw ódcy 
P aństw i r i /  ,1 Robotniczej i  PZPR s fo rm u ło w a li jasno is to tę  i  zadania
P a ń s tw  m o k ra c ji ludow e j. Została też sform u łow ana jasno p o lity k a  tego 
F-mstwa na odcinku  w ie jsk im .
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P a rtia  w zię ła  ku rs  na rozbudzenie świadomości klasowej biedniaka, na 
zaostrzenie jego czujności i  zahartowanie go w  walce klasow ej. P a rtia  po­
s taw iła  przed pracującą częścią w si perspektyw ę stopniowego przejścia do 
socjalistycznego gospodarowania na w s i w  spółdzie ln iach p rodukcy jnych .

P a rtia  w skazyw ała na doniosłą i  o lb rzym ią  rolę, jaką  może i  pow in ien  
odegrać odpow iedni system i  p o lity k a  k redy tow a  w  rozw o ju  w a lk i klasowej 
na w s i i  ograniczeniu w yzysku  kułackiego.

W  dek la rac ji ideowej PZPR powiedziano:
„W  w arunkach dem okrac ji ludow e j trw a  i  zaostrza się na w si w a lka  

pom iędzy ka p ita lis ta m i w ie js k im i a chłopam i m a ło - i  ś redn io ro lnym i. W a l­
kę tę toczy ka p ita lis ta  poprzez pobieran ie lich w ia rsk ich  procentów  za po­
życzki, lich w ia rsk ich  odrobek za wypożyczanie żywego lu b  m artw ego in ­
wentarza, poprzez p rzechw ytyw an ie  k re d y tu  i  tow arów  przem ysłow ych 
przeznaczonych d la  chłopów pracujących, przen ikan ie  do do łow ych ogn iw  
spółdzielczości ch łopskie j, a d m in is tra c ji państwowej i  sam orządowej“ .

C y tu jąc  powyższe słowa dek la rac ji ideow ej Przewodniczący K C  PZPR 
Bolesław  B ie ru t m ó w ił na Kongresie Z jednoczen iow ym  P a rtii:

„D em okrac ja  ludow a m usi złamać ten w yzysk  m ob ilizu jąc  chłopów 
b iednych i  średn io ro lnych  do w a lk i przeciw ko wyzyskiwaczom . W  te j w a l­
ce klasa robotn icza i  państwo ludow e m usi poprzeć ch łopów  pracu jących 
przez postaw ienie do ich  dyspozycji poprzez ośrodki maszynowe nowoczes­
nego sprzętu rolniczego i  zapewnienie im  pierwszeństwa i  u p rzyw ile jo w a ­
n ia  w  korzys tan iu  z tego sprzętu, rozbudowę spółdzielczości chłopskiej 
i  uw o ln ien ie  je j od w p ły w ó w  bogaczy w ie jsk ich , dostarczenie im  k re d y tó w  
poprzez ZSCh i  spółdzielczość k re d y to w ą “  u ).

Po p lenum  s ie rpn iow ym  nasz aparat państw ow y coraz skuteczniej sto­
sował p o lity k ę  ograniczania e lem entów  kap ita lis tycznych  w  naszej gospo­
darce w  ogóle, a e lem entów  ku ła ck ich  w  gospodarce ro ln e j w szczególności.

O dpow iednie zarządzenia M in is tra  Skarbu zn iosły zabezpieczenie weks­
lowe z m a ją tkow o odpow iedz ia lnym i żyran tam i i  na jego m iejsce w p row a ­
d z iły  zabezpieczenie oparte na z w y k ły m  skrypcie  d łużnym , podpisanym  
przez współm ałżonka, w zględnie pełno le tn iego członka rodziny.

Została też uproszczona w  znacznym  stopniu fo rm a lis tyka . U jedno­
sta jn iona i  w yda tn ie  obniżona została stopa procentowa i  zniesiono wszel­
k ie  op ła ty , podwyższające fak tyczn ie  nom ina lne oprocentowanie. Poza 
ty m  na szeroką skalę został p rzyc iągn ię ty  do decydowania o k redy tow a ­
n iu  gospodarstw chłopskich czynn ik  społeczny w  postaci Z w iązku  Samo­
pomocy C hłopskie j.

P rzy  rozprow adzaniu k re d y tó w  pochodzących z funduszów  państwo­
w ych, in s ty tu c je  kredytow e  b y ły  zobowiązane uwzględn iać op in ię  m ie j­
scowych zarządów Z w iązku  Samopomocy C hłopskie j, k tó ry  ponadto odpo­
w iada ł za w łaściw e zużycie k re d y tu  przez pop ieranych przez siebie 
chłopów.

Poza ty m  p rzy  Oddziałach Państwowego B anku Rolnego zostały powo­
łane K om is je  K redytow e , w  skład k tó rych  obok p rzedstaw ic ie li B anku R o l­
nego i  loka lne j a d m in is tra c ji ro lne j w eszli przedstaw icie le  o rgan izac ji spo-

n ) N ow e D ro g i 1949 r . n r  1, s tr. 42— 43.
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łecznych, dzia ła jących na teren ie  w łaściwego Oddzia łu Państwowego Ban­
ku  Rolnego.

W szystkie te k ro k i zm ierza ły  do u ła tw ie n ia  podstaw ow ym  masom b ied­
nych i  średnich chłopów  korzystan ia  z k re d y tu  rolnego. B y ły  one też w stę­
pem do zakro jonych  na szeroką skalę dalszych zm ian dokonanych w  dzie­
dzin ie  k re d y tu  rolnego.

P o lity ka  k redy tow a  stała się w ażnym  ogniwem  p o lity k i ograniczania 
ku łac tw a . M ia ła  ona do spełnienia i  d rug ie  zadanie, n ierozłącznie z ty m  
zresztą związane —  m ia ła  m ianow ic ie  za zadanie przekszta łcić nasz k re d y t 
ro ln y  w  jedną z dźw ign i socja listycznej przebudow y wsi. D la  spełnien ia 
tego zadania konieczną by ła  poważna przebudowa naszego systemu k re d y tu  
rolnego.

*
* *

„D e k re t o re fo rm ie  b ankow e j“ z dn ia  25.X.1948 r. w  odniesieniu do ro l­
n ic tw a  s tanow ił m. in .: „P o w o łu je  się do życia Bank R olny, którego za­
daniem  jest:

a) finansow anie ro ln ic tw a  w  zakresie k re d y tó w  obro tow ych i  in w e ­
s tycy jn ych  oraz ko n tro la  gospodarki finansow ej ro ln ic tw a  i

b) nadzór nad G m in n ym i Kasam i Spó łdz ie lczym i“  12).
Bank R o lny  sta ł się drugą co do w ie lkośc i in s ty tu c ją  k redy tow ą  w  P o l­

sce, mocno związaną ze wsią. Szczególną ro lę  odgryw a w  ty m  względzie 
nowa s tru k tu ra  spółdzielczości k redy tow e j zm ienia jąca ca łkow ic ie  je j do­
tychczasowy us tró j i  tworząca z n ie j mocne przedłużenie w  teren ie pań­
stwowego aparatu k re d y tu  rolnego, Banku Rolnego.

N ow y us tró j spółdzielczości k redy tow e j w  Polsce opiera się na dekrecie 
z dn ia  25.X . 1948 r. o re fo rm ie  bankow ej i  na Rozporządzeniu M in is tra  
Skarbu z dn ia  7 g rudn ia  1949 r. w  spraw ie usta lenia wzorcowego s ta tu tu  
dla gm innych  kas spółdzielczych 13).

Podstawowa cecha tego nowego u s tro ju  polega na tym , że na m ie j­
scu stare j spółdzielczości k re d y to w e j rzekomo niezależnej od ogólnie pa- 
nującego systemu kap ita lis tycznego, a fak tyczn ie  pozostającej ca łkow ic ie  
w  rękach ka p ita lis tó w  w ie jsk ich  i  m ie jsk ich : ku łaków , kupców  i  speku­
lantów , na m ie jscu te j w łaśnie kap ita lis tyczne j spółdzielczości k redy tow e j 
Powstała nowa socja listyczna spółdzielczość, związana finansowo i  orga­
n izacy jn ie  z państw ow ym  aparatem  k redy tow ym , spełniająca ca łk iem  no­
we zadania społeczne i  rea lizu jąca nowe cele.

W  § 4 ust. 1 s ta tu tu  wzorcowego GKS m ów i się:
„C elem  dzia ła lności Kasy jest pomoc w  podnoszeniu dobrobytu  i  k u l­

tu ry  bezrolnych, m a ło ro lnych  i  ś redn io ro lnych  chłopów  zgodnie z p lanam i 
rozw o ju  gospodarczego w s i oraz obrona ich  przed lich w ą  i  w yzysk iem

12) Dz. U. R. P. 1949 N r  52, poz. 412.
13) Dz. U. R. P. 1949 N r  62, poz. 489.
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ka p ita lis tycznym  na wsi. Cel ten Kasa rea lizu je  w  ścisłej 
Zw iązk iem  Samopomocy C h łopsk ie j“ .

w spó łpracy ze

a<ae sfo rm u łow an ie  celów GKS obok in n ych  w ażnych postanowień 
s ta tu tu  m a za zadanie zabezpieczenie ich  dem okratycznego charakteru  
tak, aby one m og ły  się stać jedną z dźw ign i socja lizm u na wsi.

D la  zagwarantowania an tyku łack iego  charakte ru  p o lity k i GKS s ta tu t 
postanawia, że „C z łonkam i Kasy mogą być w szystk ie  osoby zamieszkałe 
na mreme dzia ła lności Kasy, z w y ją tk ie m  osób znanych na teren ie  gm inv  
jako  w yzyskiw acze“ . (§ 5. 1.). K lauzu la  ta  oznacza radyka lną  zm ianę cha­
ra k te ru  spółdzielczości k redy tow e j. D z ięk i n ie j z narzędzia w yzysku 
w  ręku  ku ła kó w  sta je się ona b ron ią  m ało i  średn io ro lnych  chłopów  prze­
c iw  tem u w yzyskow i.

Irz e b a ^ tu  też podkreślić  fa k t, że dz ięk i postanow ieniom  zaw artym  
w  §§ 37 i  38 sta tu tu , na m ocy k tó rych  w  szczególnych wypadkach można 
d la  n ie k tó rych  członków  obniżyć sta tu tow ą wysokość udz ia łu  i  rozłożyć
j 6?0 sp:atę na ra ty> z°s ta ły  d rzw i G KS na cała szerokość o tw arte  d la  b ie ­
do ty  w ie jsk ie j.

D z ięk i ustanow ien iu  społecznych organów  k o n tro li Kasy zostaje 
pogłęb iony dem okra tyzm  spółdzie ln i, sta je się ona d la  mas jeszcze jedną 
szkołą rządzenia, w  jaką  d y k ta tu ra  p ro le ta ria tu  przekształca po ko le i 
wszystkie  organizacje masowe.

Zm iana podstaw  organ izacy jnych  spółdzielczości k re d y to w e j związana 
ze zm ianą je j zadań i  fu n k c ji społecznych w ym agała  także ca łkow ite j 
p rzebudow y sieci spó łdzie ln i i  zrac jona lizow ania  ich, terenowego rozm ie­
szczenia.

Jak juz  w sp o m in a liśm y ,14) przedw ojenna spółdzielczość kredytow a  
w  Polsce by ła  w y b itn ie  n ie jedn o lita  i  nosiła w yraźn ie  dz ie ln icow y cha­
ra k te r uksz ta łtow any w  poszczególnych trzech zaborach.

Różnice te w y ra ża ły  się n ie  ty lk o  w  odmienności typ ó w  spółdzie ln i 
przeważających w  poszczególnych zaborach, ale i  w  gęstości ich  rozm ie­
szczenia, w  ilośc i ludności, członków  i  gm in  obsług iw anych przez jedną 
spółdzieln ię, w  w ie lkośc i spółdzie ln i, w  przecię tne j wysokości sum b ila n ­
sowych itp . W  p ierw szych la tach P o lsk i Ludow e j stan ten z m a łym i co 
na jw yże j ż yw io ło w ym i zm ianam i t rw a ł nadal.

A le  te różnice w  spółdzielczości k re d y to w e j na poszczególnych terenach 
w  na jm n ie jsze j m ierze n ie  odpow iadały potrzebom  je d n o lite j w  swej is to ­
cie gospodarki socja listycznej i  dlatego zostały zniesione n ie  ty lk o  drogą 
pow ołan ia nowego jedno litego  typ u  państwowo-spółdzielczej o rgan izac ji 
k re d y to w e j GKS, ale i  drogą uporządkow ania sieci.

Szczegółowe zm iany sieci p lacówek spółdzielczego k re d y tu  są uw idocz- 
mone w  poniższym  zestaw ieniu liczb y  SOP i  G KS w  poszczególnych w o­
jew ództw ach na 1.1.1949 r. i  31.X I I . 1950 r. (stan na obie da ty  w ykazu jem y 
d la  p rze jrzystości w g aktualnego podzia łu  adm in istracyjnego).

14) P a trz  odsyłacz 8 .
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Razem
Szcze

c in
-  Kosza­

l in G dańsk O lsz tyn
W arsza

w a
.- B ia ły ­

stok L u b lin  K ie lce

Sieć SOP 
na  dz ień 
1.1.1949 r.
Sieć G K S  
na dzień

1.294 25 — 24 23 139 23 158 127

31.XII.1950 r. 1.256 34 43 44 47 136 61 109 87

Różnica + 9 + 4 3 +  20 +  24 — 3 + 3 8 —49 — 40

Łódź
B y d - K ra -  

Poznań , . goszcz k o w
■ Rze­

szów
K a to ­
w ice W ro c ła w

Z ie lona
G óra Opole

Sieć SOP 
na dz ień 
1.1.1949 r. 60 58 107 270 180 48 23 16 13
Sieć G K S  
na dzień

%

31.XII.1950 r. 94 76 120 105 82 61 69 36 52

Różnica + 3 4 +  18 + 1 3  — 165 — 98 +  13 + 4 6 + 2 0 + 3 9

Jak w idać z powyższej ta b e li na teren ie  większości w o jew ództw  po­
większono liczbę SOP, szczególnie na teren ie  Z iem  Odzyskanych zm iany 
poszły w  k ie ru n k u  zasadniczego w ie lokro tnego pow iększenia ich  liczby. 
Natom iast liczba SOP w  re jon ie  po łudn iow ym  obe jm u jącym  w ojew ództw a 
rzeszowskie, krakow skie , lube lsk ie  i  k ie leckie , u leg ła  bardzo poważnej 
re d u kc ji (o ponad 50% stanu na 1.1.1949 r.). F a k t ten  tłum aczy się tym , 
iż zby t w ie lka  ilość drobnych, słabych i  niesam odzie lnych, n ieraz k o n ku ru ­
jących ze sobą SOP is tn ie jących  na ty m  teren ie z czasów zaborów nie 
ty lk o  n ie  uspraw n ia ła  a k c ji k re d y to w e j na ty m  terenie, lecz wręcz prze­
c iw n ie  u tru d n ia ła  ją  i  podrażała koszty adm in is tracy jne  aparatu rozpro­
wadzającego. Przez komasację w iększości ty ch  p lacówek potworzono 
większe, zdrowsze i  bardzie j samodzielne jednostk i. Upodobniono jedno­
cześnie ty m  sam ym  s tru k tu rę  G K S -ów  na ty m  teren ie  do ich  s tru k tu ry  
w  reszcie k ra ju .

Bardz ie j rac jona lne rozmieszczenie sieci GKS pociągnęło za sobą ich  
W yrównanie.

Wielkość SOP uj 1949 r. i 1950 r.

Wysokość sumy 
bilansowej

Odnośna 
w dn. 31,X I I  

1949 r.
Ilość SOP

Odnośna 
w dn. 31.X I I  

1950 r.
Ilość GKS

do 300 tys. zł 843 72% 528 44%
od 300 do 600 tys. zł 207 18% 418 34%
>> 000 ,, 1 500 ,, ,, 109 9% 280 22%
powyżej 1 500 ,, ,, 9 1% 30 2%

R a z e m : 1.168 100% 1.256 100%
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Jak w idać w  1950 r. dokonał się w raz z reorganizacją sieci spółdzie ln i 
k redy tow ych  w y ra źn y  proces przebudow y tych  placówek. Proces ten do­
kona ł się poprzez poważne podźw ignięcie się w szystk ich  GKS w zw yż pod 
względem  wysokości sum b ilansowych. P rzy  n iezm ienionej p raw ie  ogól­
nej liczb ie  placówek, zm nie jszeniu uległa ty lk o  grupa placówek o n a j­
m nie jszej kwocie sum bilansowych. We w szystk ich  in n ych  grupach liczeb­
ność zw iększyła  się ponad dw ukro tn ie , kosztem spadku liczebności GKS 
najn iższe j' g rupy  z 843 na 528 i  dz ięk i o rgan izac ji p raw ie  100 now ych 
G KS-ów.

F ak t ten jes t doskonałą ilu s tra c ją  ożywczego w p ływ u , ja k i na spół­
dzielczość k redy tow ą  w y w a rła  re fo rm a bankowa. W p ły w  ten jes t w i­
doczny we w szystk ich  wskaźnikach działalności GKS. W eźm y dla p rz y ­
k ła d u  następuje zestawienie:

Stan z dn ia Ilość  Sam a b i-  
sp -n i lansow a

Ś rod k i 
w łasne 

w  m il j .  z ł

K re d y ty  S tan 
re finansow e  pożyczek

31.XII.1949 1168 288,42 122,01 153,31 224,68
31.XII.1950 1256 562,67 191,17 316,83 347,39

W idać tu  bezwzględny bardzo znaczny w zrost sum b ilansow ych i  stanu 
pożyczek m ających swoje źród ło  zarówno we wzroście środków  w łasnych 
G KS ja k  w  szczególnie w ie lk im  wzroście sum k re d y tó w  refinansow ych.

La ta  1949 i  1950 p rzyn ios ły  jednak n ie  ty lk o  organizacyjne p rzem iany 
spółdzielczości k re d y to w e j. W  la tach tych  poważnym  zm ianom  u leg ł skład 
k lasow y i  zawodowy członków. W yrażało się to  we wzroście liczebności 
ro ln ik ó w  z g rup  m ało i  średnio-obszarowych zarówno wśród członków 
i  d łużn ików  ja k  i  w  obrotach przypada jących na n ich  k redy tów . I lu s tru ję  
to następujące zestawienie.

Struktura członków kredytobiorców i kredytów na początku i końcu 1949 r.
w SOP (w procentach)

G rupa gospod. Członkowie Stan k red y tó w D łużn icy

na 1.1 na 31.X I I na 1.1 na 31. X I I na 1.1 na 31. X I I
1942 r 1949 r. 1949 r. 1949 r. 1949 r. 1949 r.

do 5 ha 50 54 34 54 47 63
5— 10 ha 15 23 17 30 17 29

10— 20 ha 7 5 (i 5 0 4
ponad 20  ha 1 i 2 i 1 —
razem ro ln ic y  73 83 59 90 71 96
in n i 27 17 41 10 29 4

O g ó ł e m  100 100
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N ie w ą tp liw a  poprawa socjalnej s tru k tu ry  członków  i  d łużn ików  SOP 
w  1949 r. m ia ła  m iejsce przede w szystk im  lu b  naw et p raw ie  w yłączn ie  
kosztem przesunięcia do mało i  średn io ro lnych  gospodarstw całego daw ­
nego udz ia łu  n ie ro ln iczych  grup. Uszczuplenie stanu posiadania w iększych 
gospodarstw jest w  liczbach absolutnych m ałowidoczne z w y ją tk ie m  sta­
nu k re d y tu  gospodarstw w iększych n iż  20 ha. Stan ten spadł o połowę 
z 67 m i l j . na 1.1.1949 r. na 33 m il j .  31.XII.1949 r. Ponadto ca ły p rzyros t 
odbywa się p raw ie  w y łączn ie  w  grupach do 10 ha.

Rok 1950 p rzyn iós ł dalszą poprawę sy tu a c ji G KS na odcinku  ich  s tru k ­
tu r y  socjalnej. Proces zw iększania liczebności drobno i  ś redn ioro lnych 
chłopów w  GKS p rzyb ra ł ju ż  zorganizowane fo rm y. P rze łom ow ym  mom en­
tem  w  te j dziedzin ie b y ły  w a lne zebrania członków  mające za zadanie 
przekształcenie SOP w  GKS i  w yb ó r ich  w ładz. Po raz p ierw szy b y ły  
to zebrania przygotowane p rzy  pomocy i  pod k ie row n ic tw em  kom ite tów  
gm innych  i  pow ia tow ych  PZPR. Po raz p ie rw szy b y ły  to zebrania p row a­
dzone pod znakiem  o fensyw y klasow ej b iedo ty  w ie jsk ie j i  średniaków  
przeciw  ku łakom . Po raz p ierw szy w  h is to r ii spółdzielczości k redy tow e j 
demaskowano ku ła kó w  jako  w rogów  spółdzielczości, w yko rzys tu jących  
ją  we w łasnych niegodnych interesach przeciw ko biedocie i  średniakom.

W  w y n ik u  tych  zebrań w yda lono ze spó łdzie ln i k re d y to w ych  i  przede 
w szystk im  z ich  w ładz 15.108 Kułaków. Do w ładz spó łdzie ln i wprowadzono 
na ich  m iejsce p rzedstaw ic ie li b iednych i  średn io ro lnych  chłopów.

Poważne oczyszczenie spółdzie ln i od w yzyskiw aczy, ku łaków , speku­
lan tów  i  szkodników  n ie  zaszkodziło oczywiście spółdzielczości lecz^ od­
w ro tn ie  —  w yszło  je j na dobre. Stan liczebny członków w zrós ł w  1950 r. 
o około 57.000, a w  r. 1951 o ok. 90.000 osób.

Ponadto wzrosła  siła  i  sprężystość GKS. Bardzo poważną ro lę  odg ry­
w ała w  ty m  względzie wzm acnia jąca się stale współpraca G K S -ów  ze 
Zw iązk iem  Samopomocy C hłopskie j.

O statnie la ta  p rzyn ios ły  znaczną poprawę w  dziedzinie w a lk i o p rzy ­
śpieszenie obracalności środków  kredy tow ych . Choć nie wszystkie  p rzy ­
padające ra ty  zostały we w łaśc iw ym  te rm in ie  spłacone, n iem n ie j przeto 
spłacalność u leg ła  znacznej popraw ie.

W  ostatn ich la tach bardzo poważnie podniosła się rentowność GKS. 
P rzesta ły one jako  całość pracować ze s tra tam i w ygospodarowując znaczne 
nadw yżki. Osiągnięcie to  jes t ty m  większe, iż n ie  zostało ono uzyskane 
drogą zw iększenia kosztów  usług G KS d la  chłopów, lecz drogą organiza- 
cy jn ych  uspraw nień GKS i  ich  w spó łpracy z aparatem  adm in is tracy jno - 
gospodarczym.

Zasadnicze znaczenie w  te j dziedzinie posiada zapoczątkowana w  1951 r. 
a ukończona w  zasadzie w  1952 r. rea lizacja  jedności kasowej na teren ie  
gm in  i  gromad.

Polega ona na p rzy ję c iu  przez G KS całości obsług i kasowej w sze lk ich  
w ie jsk ich  p lacówek gospodarczych, przede w szystk im  gm innych  spó łdzie ln i 
„Samopomoc Chłopska“ . W  zw iązku z ty m  powstała konieczność u rucho­
m ien ia  jako  uzupe łn ien ia  GKS, sieci p unk tów  kasowych GKS w  gm inach, 
w  k tó rych  b rak  by ło  samych GKS.
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Przez w prowadzenie jedności kasowej na teren ie  w s i u leg ła  znacznemu 
uspraw n ien iu  obsługa chłopów i  p rzedsięb io rstw  leżących na teren ie  gm in  
w ie jsk ich . Szczególnie w  zakresie obsług i k o n tra k ta c ji połączenie kas k i lk u  
in s ty tu c ji, w ye lim inow an ie  zbędnych przewozów go tów k i na teren ie  w si 
itp . —  przyn ios ło  znaczne osiągnięcia w  zakresie obn iżk i kosztów w łasnych.

O m ów iony przez nas okres stanow i w  dziedzinie przebudow y naszego 
aparatu k re d y tu  ro lnego pew ien szczególny etap. Jest to etap, na k tó ry m  
dokonała się przebudowa odziedziczonego przez nasze państwo ludow e 
kap ita lis tycznego systemu k re d y tu  ro lnego na ludow o-dem okratycznych 
podstawach.

W  1951 r. aparat G K S -ów  p rze ją ł p raw ie  w  całości z O ddzia łów  K re ­
dy tow ych  B anku Rolnego spraw y kredy tow an ia  indyw idua lnego  gospo­
dars tw  chłopskich. T y lk o  3%  sta rych  n ie  ściągniętych k re d y tó w  n ie  prze­
kazano z różnych p rzyczyn  GKS-om .

L iczba czynnych GKS znacznie się podniosła.
L iczba członków  GKS osiągnęła na dzień 31.XII.1951 r. 702,647 osób.
Ilość ta  choć wcale n iem ała jes t jednak w  stosunku do m ożliw ości i  po­

trzeb chłopskiego ruchu  spółdzielczego w  Polsce Ludow e j zby t skromna. 
Św iadczy to  o tym , że podstawy spółdzielczości k redy tow e j nie są u nas 
jeszcze ta k  szerokie ja k  na to pozw ala ją  je j m ożliw ości i  ja k  tego w ym a ­
gają in te resy i  po trzeby gospodarcze p racu jących chłopów.

W praw dzie  w ie le  z tych  in teresów  i  potrzeb zaspokaja ją G KS-sy bez 
względu na to, czy ch łop i ci są, czy n ie  są członkam i, n iem n ie j przeto 
konieczne jes t podjęcie przez G K Ś -y  w iększych w ys iłkó w  w  k ie ru n ku  
organizacyjnego przyciągnięcia  w  szeregi ich  członków  w szystk ich  tych  
gospodarstw, k tó re  w  coraz w iększej m ierze ko rzys ta ją  z ich  usług i  k tó ­
ry m  ty m  sam ym  spraw y GKS n ie  są obojętne.

D roga do osiągnięcia tego celu w iedzie  poprzez dalszą dem okratyzację  
GKS i  poprzez ściślejsze zbliżenie spraw  GKS do mas chłopskich, poprzez 
zorganizowaną ak tyw izac ję  tych  mas w  życ iu  i  dzia ła lności GKS.

Reasumując stw ierdzam y: la ta  1949 i  1950 odegra ły decydującą ro lę  
w  dziedzin ie budow y podstaw socjalistycznego systemu k re d y tu  rolnego. 
W  la tach ty ch  w  p e łn i uksz ta łtow a ł się i  ro zw in ą ł swą pracę B ank R olny, 
jedna w ie lka  scentra lizowana in s ty tu c ja  k re d y tu  rolnego.

D z ięk i o rgan izac ji p lanow e j sieci G KS zorganizowany został system 
k re d y tu  ro lnego d la  gospodarstw chłopskich, system k tó ry  d o ta rł głęboko 
w  teren. Zm iana podstaw  ideow ych i  o rgan izacy jnych  spółdzielczości k re ­
dy tow e j pow odu je  zm iany w  je j istocie i  charakterze k lasow ym . Zm iana 
ta, k tó ra  jeszcze n ie  jes t w  p e łn i zakończona n ie  odbywa się jednak auto­
m atyczn ie  i  żyw io łow o.

Dość liczne są dziś jeszcze p rzypadk i zatracenia w łaściwego oblicza 
klasowego przez poszczególne p laców ki kredytow e, niedostatecznego n ie ­
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raz uw zględn ian ia  potrzeb b iedo ty  w ie jsk ie j, niedostatecznego przec iw ­
staw iania się próbom  i  fak tom  ku łack ie j penetrac ji. M am y dość jeszcze 
liczne p rzypadk i, k ie d y  k re d y t państw ow y n ie  spełnia te j ro li, jaką  
pow in ien  i  może spełnić. Poważna nieraz część środków  k redy tow ych  
nie dociera do chłopów  i  n ie  jes t przez n ich  w  ogóle w ykorzystana.

Konieczna jes t tu  stała, zorganizowana w a lka  o socja listyczny k ie ru ­
nek dalszego rozw o ju  naszego systemu k re d y tu  rolnego.

Do w a lk i te j trzeba coraz szerzej wciągać same masy m ało i  średnio­
ro ln ych  chłopów.

T y lk o  w  ten sposób G KS-sy będą m og ły  odegrać swoją g łówną ro lę  
jedne j z niższych fo rm  spółdzielczości chłopskie j w  Polsce będącej szczeb­
lem  na drodze mas chłopskich do spółdzielczości p rodukcy jne j.



S T A N IS Ł A W  D M O C H O W S K I

Ubezpieczenie a fundusz amortyzacyjny

W  burżuazy jne j lite ra tu rze  ekonom icznej szeroko rozpowszechniony 
jes t pogląd, że fundusz ubezpieczeniowy i  fundusz am ortyzacy jny  pocho­
dzą z tego samego źródła. Jest to tzw . a m o r t y z a c y j n a  t e o r i a  
f u n d u s z u  u b e z p i e c z e n i o w e g o .  W edług autorów  te j te o rii 
różnica w  procesie powstawania powyższych funduszów  polega ty lk o  na 
tym , że p rzy  funduszu a m ortyzacy jnym  wysokość części w artości ka p ita łu  
trw ałego, przechodzącej na p rodukt, określa  się stopniem  zużycia, a p rzy  
funduszu ubezpieczeniowym  —- stopniem  ryzyka .

P rzeży tk i te j te o r ii p o ku tu ją  jeszcze i  u nas w  n ie k tó rych  kołach.

Ze w zg lędu na znaczenie praktyczne, ja k ie  ma p rzy jęc ie  w łaściw e j 
te o r ii powstawania funduszu ubezpieczeniowego należy usta lić , ja ka  jest 
różnica m iędzy funduszem  ubezpieczeniowym  a funduszem  am ortyzacy j­
n ym  i  na te j podstaw ie wykazać, ja k ie  są w łaściw e źród ła  ich  powstawa­
nia, i  czy jest m ożliwe, ażeby fundusz ubezpieczeniowy m óg ł być zastą­
p iony  funduszem  am ortyzacy jnym .

Jak w iem y ka p ita ł trw a ły , zużywając się stopniowo w  procesie p ro ­
du kc ji, przenosi część te j w artośc i na gotow y p ro d u k t. Czy jest m ożliwe, 
ażeby k a p ita ł t rw a ły  m ógł przenosić część swej w artośc i podczas procesu 
p ro d u kc ji na gotow y p ro d u k t ty lk o  dlatego, że jest narażony na niebez­
pieczeństwo zniszczenia lu b  uszkodzenia w sku tek  określonego zdarzenia 
losowego? Jest to n iem ożliw e. Jeżeli ka p ita ł t rw a ły  przechodzi stopniowo 
na gotow y p roduk t, to  surowce, m a te ria ły  pomocnicze itp . (m ateria łowe 
środk i obrotowe) zużyw ają  się ca łkow ic ie  w  procesie p ro d u k c ji i  prze­
noszą jednorazowo całą swoją wartość na w y tw o rzo n y  p roduk t. N ie  mogą 
one zatem przenieść na w y tw o rzo n y  p ro d u k t jeszcze ja k ie jś  dodatkowej 
w artości ponad wartość, ja ką  posiadają. A  czy można m ów ić o przeno­
szeniu w artości w  odniesieniu do w ypadków , dotyczących życia  i  zdrow ia  
ludzkiego? O ta k im  przenoszeniu w artości n ie  można w  ogóle m ów ić.

Ja k i zatem cel ma rozpowszechnianie przez ka p ita lis tó w  am ortyza­
cy jne j te o r ii funduszu ubezpieczeniowego? Cel ten jest jasny —  przed­
staw ia jąc fundusz ubezpieczeniowy (fundusze tow arzys tw  ubezpieczenio­
w ych) jako  w y n ik  re p ro d u kc ji ka p ita łu  stałego, k tó ry  w  m yś l praw a 
burżuazyjnego stanow i „ lega lną “  własność ka p ita lis tó w  —  apologeci
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ustro ju  kap ita lis tycznego m ają  na celu „ideologiczne wzm ocnienie pozyc ji 
ubezpieczenia burżuazyjnego“ .1)

Fundusz ubezpieczeniowy służy na pokryc ie  s t r a t  l o s o w y c h ,  
t j .  tak ich  stra t, k tó re  zostały spowodowane przez z d a r z e n i a  
l o s o w e .  S tra ty  powstałe na skutek dzia łan ia  innych  zdarzeń, nie 
losowych, n ie  mogą być i  n ie  są przedm iotem  ubezpieczenia. Teoria  ubez­
pieczeń określa, co to są zdarzenia losowe i  podaje charakterystyczne ich  
cechy, a w a ru n k i poszczególnych rodza jów  ubezpieczeń dokładn ie p re ­
cyzują, ja k ie  zdarzenia uważa się za losowe, a zatem wchodzące w  zakres 
ochrony ubezpieczeniowej. Należy zaznaczyć, że m ówiąc o zdarzeniach 
losowych m am y na m yś li zdarzenia losowe w  u jęc iu  socja listycznej te o r ii 
ubezpieczeń, a w ięc w  u jęc iu  znacznie szerszym n iż  to p rzew idu je  burżua- 
zy jna  teo ria  ubezpieczeń.

Do na jw ięce j charakte rystycznych  cech zdarzeń losowych należy 
zaliczyć tę, że zdarzenia losowe n ie  są an i p e w n e  ani  też n i e m o ż ­
l i w e ,  są one m o ż l i w e .  Jeżeli zaś zdarzenie losowe jest pewne, to n ie  
jest w iadom y m om ent jego nastąpienia; inaczej n ie  m ogłoby ono być 
objęte ubezpieczeniem (np. śm ierć każdego człow ieka jest pewna, jednak­
że n ie  w iadomo, k ie d y  ona nastąpi).

Z podanej w yże j cechy zdarzeń losowych w y p ły w a  bardzo ważny 
Wniosek p ra k tyczn y  -— poszczególna jednostka gospodarcza (zakład prze­
m ysłow y, hand low y itp .) n ie  może stw ierdzić, że określone zdarzenie 
losowe n ie  w ys tąp i u  n ie j w  ogóle lu b  że nastąpi ono na pewno. N ato­
m iast m usi się liczyć z tym , że m o ż e  ono nastąpić. Jednakże je d ­
nostka gospodarcza n ie  może przew idzieć, k ie d y  określone zdarzenie 
nastąpi i  ja k ie  będą s tra ty  przez n ią  spowodowane. W  konsekw encji 
.jednostka gospodarcza n ie  może określić, w  ja k ie j wysokości i  przez 
ja k i czas należałoby p rzew idyw ać w  planach finansow ych k w o ty  p ie - 
mężne, k tó re  b y  w ys ta rczy ły  na pokryc ie  stra t, pow sta łych u n ie j w sku - 
tek określonego zdarzenia losowego. U w zględn ian ie  zaś w  planach fin a n ­
sowych pew nych k w o t p ieniężnych na powyższy cel, bez możności 
uzasadnienia ich  wysokości, b y łoby  sprzeczne z zasadami pogłębiającego 
f 1̂ . rozrachunku gospodarczego, k tó ry  wym aga ścisłości w  p lanow aniu  

azdej pozyc ji finansow ej, ta k  przez zakład pracy, ja k  i  przez poszcze­
gólne jego ko m ó rk i organizacyjne.

Niemożność p rzew idyw an ia  przez poszczególny zakład pracy w  p la - 
ach finansow ych środków  pien iężnych na pokryc ie  ew. s tra t losowych 
yp ływ a  rów nież i  z tego, że zdarzeń losowych n ie  można rozpatryw ać 

Pojedynczo, w  oderw aniu  od całości masy określonych zdarzeń losowych.
ak  rozpatryw ane zdarzenia losowe n ie  dają odpow iedzi na zasadnicze 

Hytanie -— w  ja k im  stopniu poszczególne rodzaje zdarzeń losowych zagra- 
aJ3 określonym  rodzajom  przedm iotów , czy li ja k i jes t stopień ryzyka , 
ostało natom iast stw ierdzone w  drodze doświadczeń, że zdarzenia losowe 
ozpatrywane w  w ie lk ie j masie w ykazu ją  dużą regularność w  w ystępo- 
aniu i  rozm ia ry  ich  dzia łan ia  w  stosunku do określonych p rzedm iotów

1951.
W. ię. R  a j  c h  e r ,  Spo łeczno-h is toryczne ty p y  ubezpieczeń, W arszaw a 

str. 24.

Finanse — 4
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dadzą u jąć się cyfrow o. W  ten sposób ryzyko , będące ob iek tyw ną  m iarą 
zagrożenia określonych p rzedm iotów  przez poszczególne zdarzenia losowe, 
s S e  S  w ie lkością  w ym ie rną , co posiada n iezm iern ie  duże » = «  
Draktyczne, gdyż um oż liw ia  p rzew idyw an ie  rozm iarów  stra t, ja k ie  mogą 
być spowodowane przez poszczególne zdarzenia losowe w  dużej masie 
zagrożonych obiektów . R yzyko zatem, n iew ym ie rne  w  ska li poszczególnej 
jednostk i gospodarczej, staje się w ym ie rne  w  ska li dużej ilośc i tych  jed ­
nostek. W yn ika  z tego, że ryzyko  w y ró w n u je  się w  dostatecznie dużej 
masie jednostek gospodarczych.

Z powyższego w idać, że s tra ty  losowe n ie  mogą być przedm iotem  
planow ania na szczeblu poszczególnej jednostk i gospodarczej a zatem 
fundusz ubezpieczeniowy n ie  może być tw orzony w  drodze planowania
przez te jednostk i. _ _ .

S tra ty  losowe natom iast mogą być i  są p rzedm iotem  p lanow ania na 
szczeblu organizatora funduszu ubezpieczeniowego (zakładu ubezpieczeń) 
w  oparciu o w skaźn ik i m atem atyczno-statystyczne (rachunek praw do­
podobieństwa). O rganizator funduszu ubezpieczeniowego rozkłada plano­
wane przez siebie s tra ty  losowe na poszczególne jednostk i gospodarcze 
i  fizyczne, usta la jąc dokładną wysokość udz ia łu  d la każdej z ruch. , y sCH 
kość udz ia łu  każdej jednostk i zależna jes t od stopnia prawdopodobieństwa 
zaiścia u  n ie j określonego zdarzenia losowego, w artośc i mienia,^ k tó re  
m S e b y ć  dotkn ię te  dzia łan iem  tego zdarzenia rozm iarów  s tra t i  innych  
czynn ików , m ających w p ły w  na stopień prawdopodobieństwa powstania 
i in tensyw ności dzia łan ia  zdarzenia losowego.

Jednostka gospodarcza wzgl. fizyczna p a rtycyp u je  zatem w  tw orzen iu  
funduszu ubezpieczeniowego przez w płacanie na ten fundusz z góry 
określonych k w o t pieniężnych. Należy zaznaczyć p rzy  tym , ze w  tw orze­
n iu  funduszu ubezpieczeniowego p a rtycyp u ją  ty lk o  te jednos tk i k tó re  są 
zagrożone określonym  zdarzeniem losow ym  i  p rzys tą p iły  do tw orzenia 
te fo  funduszu (na podstaw ie um ow y lu b  z mocy ustawy). W  tw orzen iu  
funduszu ubezpieczeniowego n ie  b io rą  natom iast udz ia łu  jednostk i, k tó ­
ry m  n ie  zagraża określone zdarzenie losowe. Jest to zupełnie słusz e, 
gdyż jednostk i te n igdy  n ie  b y ły b y  upraw nione do o trzym yw an ia  św iad­
czeń ze s trony organizatora funduszu z powodu b raku  podstaw ^  w ystę­
powania o tak ie  świadczenia, a m ianow ic ie  z powodu b raku  u n ich  s tra t
losowych. . , .

W  św ie tle  przedstaw ionych rozważań ubezpieczenie może byc okreś­
lone jako  „fo rm a  organ izacji s c e n t r a h z o w a  ? H p łV d  I n  t  r  a- 
innych  rozm iarach) funduszu ubezpieczeniowego ze źródeł z d e c e n t  r  a 
l i z o w a n y c h ,  t j .  z w p ła t wnoszonych na ten fundusz przez jego
uczestn ików “ 2). .

Taka fo rm a powstawania funduszu ubezpieczeniowego um oż liw ia  po­
szczególnym jednostkom  gospodarczym planowanie ^
n ienieżnych (składek ubezpieczeniowych) jako  ich udz ia łu  w  tw orzen iu  
funduszu i  uzyskania gw aranc ji, że s tra ty  losowe, ja k ie  u n ich  pows aną, *)

*) W . K . E  a j  c h  e r ,  op. c it., str. 34 .
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będą w yrów nane. Jednostka gospodarcza zatem p lanu je  n ie  s tra ty  losowe, 
lecz sk ładk i ubezpieczeniowe, k tó re  z gó ry  mogą być  dokładn ie określone.

Fundusz am ortyzacy jny  przeznaczony jest na odtworzenie środków 
trw a łych , k tó re  u tra c iły  częściowo lu b  ca łkow ic ie  swoją w artość w sku tek 
z u ż y c i a .  Jest on zatem przeznaczony na pokryw an ie  zużyw ania się 
środków trw a ły c h  w  procesie p ro d u k c ji lu b  inne j dzia ła lności gospodar­
czej. C harakterystyczną cechą tego zużycia jes t to, że powstaje ono jako 
skutek św iadom ej i  celowej dzia ła lności lu d zk ie j i  wobec tego może być 
określone z góry, w  oparc iu  o w skaźn ik i techniczne. N a tu ra lne  w łaści­
wości poszczególnych środków  trw a ły c h  oraz ich  określone przeznaczenie 
w  procesie p ro d u kc ji da ją  możność ustalenia, w  ja k ic h  okresach czasu 
mogą być one użytkowane, czy li k ie d y  zostaną ca łkow ic ie  zużyte. Zna­
jąc okres uży tkow an ia  poszczególnego przedm iotu  można określić, ile  on 
tra c i na swej w artości w sku tek natura lnego zużycia, np. w  okresie jed ­
nego roku.

W idz im y  tu ta j zasadniczą różnicę celu tw orzen ia  funduszu ubezpie­
czeniowego i  funduszu am ortyzacyjnego. P ierw szy z n ich  przeznaczony 
jest na pokryw an ie  s tra t losowych, k tó re  n ie  mogą być  przedm iotem  
planowania ze s trony  poszczególnych jednostek gospodarczych. D rug i 
Przeznaczony jest na pokryw an ie  zużycia i  jes t p rzedm iotem  planowania 
na szczeblu poszczególnych jednostek gospodarczych. Z te j is to tne j róż­
n icy  m iędzy pow yższym i funduszam i w y p ły w a ją  bardzo ważne w n iosk i 
praktyczne, a m ianow ic ie  —  inna  m usi być fo rm a  o rgan izac ji każdego 
z n ich.

N ajw łaściwszą fo rm ą organ izacji funduszu ubezpieczeniowego jest 
W yodrębniony fundusz ubezpieczeniowy. Jest on tw orzony na podstawie 
te o rii rachunku  prawdopodobieństwa, a zatem zaw iera w  sobie elem enty 
n iatem atyczno-statystyczne, dające pewność określenia funduszu ubezpie­
czeniowego w  wysokości, odpow iadającej is to tnym  potrzebom  gospodar­
czym. Ponadto jes t on scentra lizow any w  sensie o rgan izacji i  dyspozycji 
środkam i funduszu, jednakże powstaje w  sposób decentra lis tyczny przez 
opłacanie przez poszczególne jednostk i gospodarcze określonych udzia łów  
Pieniężnych na rzecz tego funduszu.

W yodrębn iony fundusz ubezpieczeniowy jest czyn ik iem , sp rzy ja ­
łb y m  pog łęb ian iu  zasad rozrachunku gospodarczego, gdyż zapewnia, 
między in n ym i, usta lanie jednego z e lem entów  kosztów w łasnych —  
udzia łu (składek ubezpieczeniowych) poszczególnych uczestn ików  fu n d u - 
SZu, 7— w  wysokości, odpow iadającej stopn iow i prawdopodobieństwa 
zaiscia zdarzenia losowego i  rozm iarom  s tra t przez to  zdarzenie spowodo­
wanych. Jednostka gospodarcza w  dążeniu do usta len ia  kosztów w łasnych 
na ja k  na jn iższym  poziom ie jest zainteresowana w  tym , ażeby udz ia ł je j 
w  tw orzen iu  funduszu ubezpieczeniowego ksz ta łtow a ł się rów n ież na ty m  
marnym poziomie. Jednostka gospodarcza jes t w  możności w p ływ ać  na 
w ysokość tego udzia łu, gdyż wysokość jego zależy, pom ija jąc e lem enty 
matematyczno-statystyczne, rów nież od czynn ików  od n ie j zależnych. Do 
czynn ików  tych  należą urządzenia w  obiektach ob ję tych  ochroną ubezpie­
czeniową, zmniejszające m ożliwość powstania zdarzenia losowego względ­
ne ograniczające jego działanie.
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W  w arunkach u s tro ju  socjalistycznego udz ia ł (składka ubezpiecze­
niowa) uczestnika funduszu zawiera, oprócz elem entów  technicznych, 
rów n ież e lem enty społeczno-gospodarcze. W yodrębn iony fundusz ubez­
pieczeniowy jest jednym  z czynn ików , m ob ilizu jących  w szystk ie  środki 
p rzy  w yko n yw a n iu  wzgl. p rzekraczaniu p lanów  gospodarczych.')

D ale j w yodrębn iony fundusz ubezpieczeniowy daje podstawę do p la ­
now ania zaopatrzenia m ateria łowego w  zakresie s tra t losowych. Z każdą 
stra tą  losową w  dobrach m a te ria lnych  w iążą się dwa zagadnienia, a m ia- 
now ic ie  zagadnienie finansowego i  zagadnienie m ateria łowego pokryc ia  
s tra t losowych. Zagadnienie p ierwsze należy do organizatora funduszu 
ubezpieczeniowego, zagadnienie drug ie  —  do w łaśc iw ych  czynn ików , p la ­
nu jących  zaopatrzenie m ateria łowe. W yodrębn iony fundusz ubezpiecze­
n io w y  wówczas spełn i ca łkow ic ie  swoją ro lę  w  zyć iu  gospodarczym, jeże li 
zostanie pow iązany z p lanow aniem  zaopatrzen iarnatena łow ego w  zakresie 
s tra t losowych. Powiązanie to pow inno w yrażać się w  dostarczeniu przez 
organizatora funduszu ubezpieczeniowego odpow iednich w skaźn ików  
koniecznych do p lanow ania  powyższego zaopatrzenia. Jest to bardzo ważna 
ro la  funduszu ubezpieczeniowego w  u s tro ju  socja listycznym , w yn ika jąca  
konsekwentnie z planowego charakte ru  gospodarki narodowej.

Dalszą cechą w yodrębnionego funduszu ubezpieczeniowego jako 
na jw łaściw szej fo rm y  organ izac ji funduszu ubezpieczeniowego, jes t w y ­
korzystan ie  chw ilow o w o lnych  bieżących środkow  finansow ych oraz sta­
łych  rezerw  ubezpieczeniowych na dalszy w zrost s ił w yw to rczych  gospo­
d a rk i socja listycznej, na finansowanie budow n ic tw a  socjalistycznego. 
F inansowanie budow n ic tw a z powyższych środków może odbywać się 
przez różne kana ły  systemu finansowego w  zależności od sposobu i  m ie j­
sca lokow an ia  w ym ien ionych  środków. ,

W  ZSRR finansowanie budow n ic tw a  socjalistycznego ze srodkow  w y ­
odrębnionego funduszu ubezpieczeniowego (G łów ny U rząd Państwowego 
Ubezpieczenia —  Gosstrach) odbywa się w  następu jący sposob-

a) przez k re d y t bankow y (lokowanie składek ubezpieczeniowych 
[  innych  w p ływ ó w  organizatora funduszu ubezpieczeniowego na
rachunkach w  B anku Państwa); ,

b) przez k re d y t państw ow y (lokow anie części srodkow  funduszu 
ubezpieczeniowego w  specja lnych pożyczkach państw ow ych);

c) bezpośrednio z budżetu państwowego (przekazywanie określo­
nych nadwyżek organizatora funduszu ubezpieczeniowego na ra ­
chunek budżetu zw iązkowego); .

d) przez budżet państw ow y i  specjalne bank i (odliczanie określonej 
wysokości środków funduszu ubezpieczeniowego na akcję pre­
w ency jną  i  p ro fila k ty c z n ą ).4) 5)

Przedstaw ione w yże j zadania wyodrębnionego funduszu ubezpiecze­
niowego w  w arunkach  socja lizm u odróżnia ją  go zarazem od w yodręb-

, 3) F. W . K o ń s z y n ,  P aństw ow e ubezpieczenia w  ZSRR, W arszaw a 1950:

str. 182, 183, 343.
4) F. W . K  o ń  s z y  n , lo c .  c i t . ,  s t r .  128.
5) W . K . R a j  c h  e r ,  lo c .  c i t . ,  s t r .  45.
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nionego funduszu ubezpieczeniowego w  w arunkach  kap ita lizm u . G łów ­
nym  m otorem  dzia ła lności organizatora funduszu ubezpieczeniowego 
w  u s tro ju  ka p ita lis tyczn ym  jest, podobnie ja k  w szystk ich  przedsięb iorstw  
i  o rgan izac ji kap ita lis tycznych , osiąganie ja k  najw iększego zysku. O biek­
ty w n y  cel funduszu ubezpieczeniowego —  finansowe w yró w n yw a n ie  
stra t losowych —  przechodzi na p lan  d rug i. Tow arzystw a ubezpieczeń 
w  zaciekłej walce konku rency jn e j s tara ją  się pozyskać d la  siebie ja k  n a j­
w ięcej i  ja k  najlepsze ryzyka . Składka ubezpieczeniowa jes t g łów nym  
środkiem  do osiągnięcia tego celu. D latego zagadnienie wysokości op ła t 
ubezpieczeniowych jes t d la  tow arzys tw  ubezpieczeń zasadniczym zagad­
nieniem , w okó ł którego ognisku je  się cała ich  p o lity k a  ubezpieczeniowa. 
W  u s tro ju  socja lis tycznym  m iędzy uczestn ik iem  funduszu ubezpieczenio­
wego (jednostką gospodarczą —  ubezpieczającym) a organizatorem  tego 
funduszu (ubezpieczycielem) n ie  ma sprzeczności in teresów  —• obydw aj 
są jednakow o zainteresowani w  usta lan iu  wysokości udz ia łu  na rzecz 
funduszu na poziomie, odpow iadającym  is to tnym  potrzebom  gospodar­
czym. Natom iast w  u s tro ju  ka p ita lis tyczn ym  is tn ie je  m iędzy n im i 
sprzeczność in teresów  —  uczestnik funduszu ubezpieczeniowego pragnie 
zapłacić za ubezpieczenie ja k  na jm n ie j, a organizato r funduszu (towa­
rzystw o ubezpieczeń) stara się „sprzedać“  swój „ to w a r ubezpieczeniowy“ 
jak  na jlep ie j.

Jeżeli chodzi o powiązanie funduszu ubezpieczeniowego z p lanowa­
niem  zaopatrzenia m ateria łowego w  zakresie s tra t losowych, to n ie  można 
°  ty m  w  ogóle m ów ić w  w arunkach kap ita lizm u , gdzie fundusz ubezpie­
czeniowy tw o rzy  się w  w arunkach  bezplanowości, żyw io łow ości i  chao- 
tyczności, jako  no rm a lnych  ob jaw ów  dzia łan ia  podstawowego ekonomicz­
nego praw a współczesnego ka p ita lizm u  —  zapewnienie maksymalnego 
zysku .6)

Z tych  samych w zględów  n ie  można m ów ić w  u s tro ju  ka p ita lis tycz ­
nym  o w yko rzys tan iu  w o lnych  chw ilow o  bieżących środków  funduszu 
ubezpieczeniowego oraz rezerw  ubezpieczeniowych na w zrost s ił w y tw o r­
n y c h  społeczeństwa. Fundusz ubezpieczeniowy w  w arunkach współczes­
nego ka p ita lizm u  charak te ryzu je  się przede w szys tk im  tym , że łączy się 
°n  z kap ita łem  bankow ym  i  jes t w yko rzys tyw a n y  przez system k re d y tu  
bankowego i  państwowego n ie  w  in teresie  całego społeczeństwa, lecz 
w interesie ga rs tk i organ izato rów  tego funduszu. To pow iązanie funduszu 
ubezpieczeniowego i  ka p ita łu  bankowego zna jdu je  w yraz  w  łączeniu się 
Przedsiębiorstw ubezpieczeniowych i  banków  w  w ie lk ie  koncerny, p rzy - 
b ^ ra ją ce różne nazwy, z k tó rych  na jcharakte rystyczn ie jszą jes t „b a n k i 
ubezpieczeniowe“ . G łów nym  celem tych  koncernów  ubezpieczeniowych 
f s t  zapewnienie sobie osiągnięcia ja k  na jw iększych  zysków przez anga­
żowanie się w  ta k ich  przedsięwzięciach, k tó re  ten zysk zapewniają.

Dalszą dodatn ią cechą w yodrębnionego organ izacyjn ie  funduszu 
ubezpieczeniowego w  u s tro ju  soc ja lis tycznym  jes t usta lenie kosztów jego 
ru m in is tra c ji na poziom ie uzasadnionym  w zględam i gospodarczymi. Po-

43 ^  S t a l i 11’ Ekonom iczne p ro b le m y  soc ja lizm u w  ZSRR, W arszaw a 1952,
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w ierzenie o rgan izacji funduszu ubezpieczeniowego jednem u przedsięb ior­
s tw u ubezpieczeniowemu zapewnia najekonom iczniejszą adm in istrac ję  
funduszu, co n ie  pozostaje bez w p ły w u  na wysokość udz ia łu  jego uczest­
n ików , gdyż koszt a d m in is tra c ji jes t m iędzy n ich  rozkładany. Ponadto 
taka adm in is trac ja  sprzy ja  pog łęb ian iu  zasad rozrachunku gospodarczego 
rów nież i  po stron ie  organizatora funduszu ubezpieczeniowego.

W  u s tro ju  kap ita lis tycznym , gdzie fundusz ubezpieczeniowy jest o r­
ganizowany przez liczne przedsiębiorstwa ubezpieczeniowe, prowadzące 
m iędzy sobą zaciekłą w a lkę  konkurency jną , koszty a d m in is tra c ji fu n ­
duszu ubezpieczeniowego są n iew spó łm iern ie  w ysok ie  w  stosunku do 
k w o t przeznaczonych na w y ró w n yw a n ie  s tra t losowych.

Z ko le i p rze jdz iem y do om ów ienia sposobu tw orzen ia  i  organizacji 
funduszu am ortyzacyjnego.

Z zasadniczego stw ierdzenia, że poszczególna jednostka gospodarcza 
może us ta lić  wysokość zużycia przedm io tu  w yn ika , że może ona również 
określić  wysokość finansowego odpow iednika tego zużycia. W  oparciu 
o te p rzesłanki jednostka gospodarcza p rzew idu je  w  swoich p lanach f i ­
nansowych odpowiednie kw o ty , z k tó rych  tw o rzy  się fundusz am ortyza­
cy jny . A bstrahu jąc od sposobu dysponowania funduszem  am ortyzacy j­
n ym  w  ska li ogólnonarodowej na leży stw ierdzić , że ta k  tw o rzony  fu n ­
dusz am ortyzacy jny, pozostaw iony do dyspozycji zainteresowanych jed ­
nostek gospodarczych, daje —  Przy  corocznej a k tu a liza c ji inw entarza 
gwarancję ca łkow itego odtw orzen ia  tego ob iektu. Fundusz am ortyzacy j­
ny może tw o rzyć  każda jednostka gospodarcza we w łasnym  zakresie.

Jeżeli chodzi o adm in is trac ję  funduszu am ortyzacyjnego w  w a run ­
kach socjalizm u, to jes t ona scentra lizowana i  zdecentralizowana. Scentra­
lizow ana adm in is trac ja  odnosi się do te j części funduszu am ortyzacyjnego, 
k tó ra  przeznaczona jes t na sfinansowanie nakładów  o ■ charakterze in w e ­
s tyc ji. Zdecentra lizowana adm in is trac ja  zaś obe jm u je  tę część funduszu 
am ortyzacyjnego, k tó ra  przeznaczona jes t na sfinansowanie nakładów  
o charakterze ka p ita ln ych  rem ontów . Powyższe nak łady  są finansowane 
dopiero po w łączeniu ich  do p lanu  inw estycy jnego i  p lanu  kap ita lnych  
rem ontów . Zatem  poszczególna jednostka gospodarcza n ie  dysponuje we 
w łasnym  zakresie całością k w o t przeznaczonych na odtworzenie zużytych 
przedm iotów , lecz ty lk o  określoną ich  częścią przeznaczoną na sfinan­
sowanie ka p ita ln ych  rem ontów . Poza ty m  n ie  posiada ona dowolności co 
do w ykonan ia  powyższych nak ładów  w  czasie. Zaplanowane nak łady po­
w in n y  być wykonane w  określonym  czasie. G dyby dana jednostka gospo­
darcza n ie  w yko rzys ta ła  ca łkow ic ie  kw o t przeznaczonych na kap ita lne  re ­
m onty, to n iew ykorzystane  k w o ty  pozostają je j w łasnością i  przechodzą 
na następny ro k  ka lendarzow y z przeznaczeniem na ten sam cel.

Ponadto określone jednostk i nadrzędne, w  przypadkach uzasadnio­
nych koniecznością gospodarczą, mogą polecić jednostkom  pod leg łym  
przenieść sumy, przeznaczone na kap ita lne  rem onty, na rachunek innych 
jednostek. Z tych  samych względów  w ładze naczelne (m in is terstw a) mogą 
dokonać analogicznych p rzerzu tów  m iędzy jednostkam i gospodarczymi, 
należącym i do różnych pod leg łych im  jednostek nadrzędnych.
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W id z im y  zatem tu ta j ograniczenie w  dysponowaniu przez jednostk i 
gospodarcze przydzie loną im  częścią funduszu am ortyzacyjnego, podyk to ­
wane w ażnym i w zględam i gospodarczymi.

Jeżeli chodzi o nak łady  inw estycy jne , to są one planowane nie 
z p u n k tu  w idzen ia  poszczególnej jednos tk i gospodarczej, lecz z p u n k tu  
w idzenia interesów  gospodarki narodowej —  proporcjonalnego rozw o ju  
poszczególnych je j gałęzi. Stąd scentralizowana adm in is trac ja  przeważa­
jącej części funduszu am ortyzacyjnego przeznaczonej na finansow anie na­
k ładów  inw es tycy jnych .

Z powyższego w idz im y , że fundusz am ortyzacy jny  powstaje w  spo­
sób decentra lis tyczny, a adm in is trow any jes t w  w arunkach  socja lizm u 
w  sposób cen tra lis tyczny i  decentra listyczny. Jak w iem y, fundusz ubez­
pieczeniowy pow sta je  rów nież w  sposób decentra lis tyczny, lecz adm in i­
s trow any jes t w  sposób cen tra lis tyczny. Należy zaznaczyć, że podobień­
stwo powstawania funduszu ubezpieczeniowego i  funduszu am ortyzacy j­
nego w  sposób decentra lis tyczny jest podobieństwem  ty lk o  pozornym , gdyż 
te dwa sposoby powstawania funduszów  są różne w  swej istocie. Fundusz 
ubezpieczeniowy powstaje w  sposób decentra lis tyczny przez w płacanie 
przez uczestn ików  tego funduszu określonych udzia łów , k tó re  dają gwa­
rancję  pokryc ia  s tra t losowych, pow sta łych u poszczególnej jednostk i, 
ty lk o  p rzy  cen tra lis tycznym  sposobie jego a dm in is trac ji. G dyby pozo­
staw ić poszczególnej jednostce gospodarczej możliwość dysponowania 
udzia łam i (sk ładkam i ubezpieczeniowym i), ja k ie  zobowiązana jes t w no­
sić na rzecz funduszu ubezpieczeniowego, to udz ia ły  te, pozostające w  je j 
adm in is trac ji, n ie  da łyby  gw a ranc ji pokryc ia  s tra t losowych, ja k ie  by 
u n ie j m og ły  powstać. W yn ika  to  z tego, ż e  w y s o k o ś ć  t e g o  
u d z i a ł u  u s t a l o n a  j e s t  p r z y  z a ł o ż e n i u ,  ż e  a d ­
m i n i s t r a c j a  f u n d u s z e m  u b e z p i e c z e n i o w y m  w  o d ­
n i e s i e n i u  d o  w s z y s t k i c h  u c z e s t n i k ó w  f u n d u s z u  
k a d z i e  c e n t r a l n a .  In n y m i s łow y —  w y s o k o ś ć  u d z i a ł u  
^ l a  k a ż d e g o  u c z e s t n i k a  f u n d u s z u  z o s t a ł a  u s t a -  
 ̂ 0 n  a w  o p a r c i u  o w s k a ź n i k i  m a t e m a t y c z n o -  

s t a t y  s t y c z n e ,  k t ó r e  z o s t a ł y  o p r a c o ' w a n e  n a  
P o d s t a w i e  s t r a t  l o s o w y c h ,  j a k i e  m o g ą  p o w s t a ć  
u W s z y s t k i c h  u c z e s t n i k ó w  f u n d u s z u  u b e z p i e -  
c 2 e n i o w e g o .  In n ych  zasad usta lan ia  wysokości udz ia łu  (składek 
ubezpieczeniowych) d la  poszczególnego uczestnika funduszu ubezpiecze­
niowego n ie  stosuje się. Zm iana założeń, p rzy ję tych  p rzy  tw o rzen iu  fu n - 

uszu ubezpieczeniowego, m ogłaby spowodować jego nierealność.
2  ko le i należy zastanow ić się, ja k ie  są źród ła powstawania każdego 

z om aw ianych funduszów.
Fundusz ubezpieczeniowy w  w arunkach ka p ita lizm u  tw o rzy  się 

 ̂ Przywłaszczanej przez ka p ita lis tó w  w artości dodatkowej. M arks, rozpa- 
ru .iąc w  „K a p ita le “  zagadnienie konieczności is tn ien ia  funduszu ubez­

pieczeniowego w  zastosowaniu do kap ita lis tycznego systemu p ro d u kc ji, 
u iow i „ ...ka p ita ł sta ły, ro zp a tryw a n y  jako  substancja, narażony jest 
w trakc ie  procesu p ro d u kc ji na w yp a d k i i  niebezpieczeństwa, k tó re  mogą 
g° zdziesiątkować. W  zw iązku  z ty m  c z ę ś ć  z y s k u ,  a w i ę c

i
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w a r t o ś c i  d o d a t k o w e j ,  a s t ą d  i p r o d u k t u  d o ­
d a t k o w e g o  (podkreślenie nasze), w  k tó ry m  (jeże li się go rozpa tru je  
z p u n k tu  w idzen ia  w artości) zna jdu je  w yraz  ty lk o  nowododana praca, 
s ł u ż y  j a k o  f u n d u s z  u b e z p i e  c z e n  i  o w  y  (podkreślenie 
nasze)“ . 7)

To samo źród ło powstawania funduszu ubezpieczeniowego wskazuje 
M arks  w  in n y m  m ie jscu w  „K a p ita le “ , k ie d y  m ów i o ubezpieczeniu 
w  zw iązku  z zagadnieniam i am ortyzac ji oraz kosztów konserw acji i  re ­
m ontu, a m ianow icie : „...u  b e z  p i e c z e n i e  m u s i  b y ć  p o k r y ­
t e  z w a r t o ś c i  d o d a t k o w e j  i  s t a n o w i  p o t r ą c e ­
n i e  o d  t e j  w a r t o ś c i  (podkreślenie nasze). L u b  gdy się tra k ­
tu je  sprawę z p u n k tu  w idzen ia  całego społeczeństwa, jes t rzeczą nieod­
zowną, aby zawsze m ia ła  m iejsce p rodukc ja  dodatkowa, czyli, p rodukc ja  
większa od p ro d u k c ji koniecznej d la  zwyczajnego zastępowania i  repro­
d u k c ji istn ie jącego bogactwa —  jeże li pom in iem y zupełn ie p rzy ros t lu d ­
ności —  o w a  p r o d u k c j a  d o d a t k o w a  n i e z b ę d n a  j e s t ,  
a b y  m ó c  r o z p o r z ą d z a ć  ś r o d k a m i  p r o d u k c j i  n a  
p o k r y c i e  n a d z w y c z a j n e g o  z n i s z c z e n i a  w y w o ł a ­
n e g o  p r z e z  w y p a d k i  i  s i ł y  p r z y r o d y  (podkreślenie 
nasze)“ . 8)

I  d a le j: ,,..... c z ę ś ć  w a r t o ś c i  d o d a t k o w e j  (podkreśle­
nie nasze) trak tow ana  jako  część zysku b ru tto  p o w i n n a  t w o r z y ć  
f u n d u s z  u b e z p i e c z e n i o w y  (podkreślenie nasze) d la  p ro ­
d u k c ji.“  9)

W  przytoczonych tezach M arks m ów i o funduszu ubezpieczeniowym  
p rodukc ji, t j .  przeznaczonym na pokryw an ie  s tra t losowych w  środkach 
p ro d u kc ji. Ja kko lw ie k  w ypow iedz i M arksa na tem at funduszu ubezpie­
czeniowego p ro d u k c ji są zasadnicze w  jego te o r ii o funduszu ubezpiecze­
n iow ym , to jednakże n ie  w yczerpu ją  one całości zagadnienia tego fu n ­
duszu. Z n a jd u je m y  rów nież u M arksa w ypow iedzi, z k tó rych  w yn ika , że 
fundusz ubezpieczeniowy przeznaczony jes t także na pokryw an ie  s tra t 
losowych w  środkach spożycia oraz na w yp a d k i zaszłe w  życ iu  i  zdro­
w iu  ludzk im .

M arks rozpa tru jąc  w  szkicu „F o rm y  poprzedzające p rodukc ję  kap i­
ta lis tyczną “  jedną z fo rm  ko le k tyw n e j w łasności ziem skie j w  starożyt­
nej gm in ie  wschodnie j m ów i o w ystępu jące j w  n ie j a ku m u la c ji „ . . .z a p a ­
s u  g l o b a l n e g o  w  celu, rzec można, u b e z p i e c z e n i a  oraz 
p o k r y w a n i a  w y d a t k ó w  k o l e k t y w u  j a k o  t a k i e ­
go , t j .  na w ojnę, k u l t  re lig ijn y  itp . “  10 *) B iorąc pod uwagę, że M arks 
m ów i o w spom nianym  zapasie g loba lnym  w  odniesieniu do gm in, is tn ie ją ­
cych niezależnie obok siebie i  w  k tó rych  poszczególny cz łow iek pracuje 
ze swoją rodz iną  samodzielnie na wyznaczonej m u działce, należy p rzy ­

7) K . M  a r  k  s, K a p ita ł,  t. I I I ,  B e r lin  1949, s tr. 902.
8) K . M  a r  k  s, op. c it., str. 872.
®) K . M a r k  s, op. c it., s tr. 366.

>°) „P ro le ta rs k a ja  r ie w o lu c ija “ , 1939, n r  3 —  p a trz  p rzyp is  —  W . K . R a jcher,
op. c it. s. 17.
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jąć, że fu n kc ja  ubezpieczeniowa powyższego zapasu globalnego odnosi 
się do środków  spożycia, a n ie  do środków  p ro d u kc ji. n )

Ponadto M arks  m ów i o funduszach ubezpieczeniowych konsum pcyj­
nych w  „K ry ty c e  P rogram u G otajskiego“ , rozpa tru jąc  je  w  odniesie­
n iu  do społeczeństwa w  u s tro ju  socja listycznym . M arks w ydz ie la  z fu n ­
duszów przeznaczonych na środk i spożycia „ f u n d u s z e  d l a  n i e ­
z d o l n y c h  d o  p r a c  y “ . 12 *) 1S) Fundusze te, o ile  służą na św iad­
czenia d la  osób, k tó re  u tra c iły  zdolność do p racy  z powodu w ypadku, 
choroby lu b  innych  przyczyn, są funduszam i ubezpieczeniowym i.

Jak z powyższego w id z im y  fundusz ubezpieczeniowy przeznaczony 
jest na pokryw an ie  s tra t losowych w  środkach p ro d u k c ji i  konsum pcji 
oraz na w ypadek świadczeń z powodu w ypadków  zaszłych w  życ iu  lu b  
zdrow iu  poszczególnych osób.

Z przytoczonych w yże j tez M arksa w yn ika , że źród łem  powstawania 
funduszu ubezpieczeniowego w  w arunkach  u s tro ju  kap ita lis tycznego jest 
zysk kap ita lis tów , czy li przyw łaszczana przez n ich  w artość dodatkowa. 
M arks m ów i, że fundusz ubezpieczeniowy tw o rzy  się z „części zysku“  
czy li „w a rtośc i dodatkow e j“ . I  dale j —  ubezpieczenie „m us i być pokry te  
z w artości dodatkowej i  s tanow i potrącenie od te j w a rtośc i“ . Tę samą 
m yśl w ypow iada M arks  w  in n ym  m ie jscu w  „K a p ita le “  „...część w artości 
dodatkowej trak tow ana  jako  część zysku b ru tto  pow inna tw o rzyć  fu n ­
dusz ubezpieczeniowy dla p ro d u k c ji“ . 14)

W  w arunkach u s tro ju  socjalistycznego źród łem  powstawania fu n d u ­
szu ubezpieczeniowego jest praca członków społeczeństwa tego u s tro ju  za­
stosowana do uspołecznionych środków p rodukc ji.

Co jest źród łem  powstawania funduszu am ortyzacyjnego?
Ź ród łem  powstawania funduszu am ortyzacyjnego jest ta część w a r­

tości ka p ita łu  trw a łego  (środków trw a łych ), k tó ra  w  procesie p ro d u kc ji 
Przechodzi na w y tw o rzo n y  p rodukt. M arks w  te j spraw ie m ów i, że „zuży ­
cie (nie m ówiąc o no rm a lnym ) jest tą  częścią w artości, k tó rą  ka p ita ł 
trw a ły  w sku tek  zużyw ania się oddaje stopniowo p ro d u k to w i w  ty m  prze­
c ię tnym  stosunku, w  ja k im  sam tra c i swą w artość uży tkow ą“ . ' ’J „...w a r­
to ść ,'k tó rą  tra c i k a p ita ł t rw a ły  w sku tek  zużywania się, przenosi się na 
P rodukt tow a row y  podczas zużyw ania się“ . 16)

M arks w yraźn ie  stw ierdza, że fundusz am ortyzacy jny  powstaje przez 
stopniowe przenoszenie się w artośc i z ka p ita łu  trw a łego  na gotow y p ro ­
dukt, gdy tymczasem fundusz ubezpieczeniowy pow sta je  z w artości do­
datkowej .

Sens k lasow y rozpowszechnionej w  burżuazy jne j lite ra tu rze  ekono­
m icznej te o r ii o pochodzeniu funduszu am ortyzacyjnego i  funduszu ubez­
pieczeniowego z tego samego źródła, a m ianow ic ie  z przechodzenia części

” ) W . K . R a j c h e r ,  op. c it., str. 17.
,2) K . M a r k s ,  K ry ty k a  P rog ram u  G ota jsk iego, W arszaw a 1949, s tr. 19.
’ 3) K . M a r k s ,  F.  E n g e l s ,  D zie ła  W ybrane , t. I I ,  W arszaw a 1949, s tr. 13.
14) K . M a r k s ,  Das K a p ita ł,  t .  I I ,  B e r l in  1948, s tr. 366.
15) K . M a r k s ,  Das K a p ita ł,  t .  I I ,  B e r lin  1948, s tr. 165.
ls) Tamże, s tr. 399.
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w artości ka p ita łu  trw a łego  na go tow y p ro d u k t —  został w ykazany na 
wstępie n in ie jszych  rozważań.

Ja kko lw ie k  fundusz am ortyzacy jny  w  w arunkach socja lizm u i  ka p i­
ta lizm u  tw o rzy  się z przenoszenia części w artośc i ka p ita łu  stałego na go­
to w y  p ro d u k t’ to jednakże ro la  ich  w  każdym  z tych  us tro jów  jes t od­
m ienna. Fundusz am ortyzacy jny  w  u s tro ju  socja lis tycznym  jes t zużywa­
n y  na podwyższenie przydatności czynnych i  odtworzenie zużytych  uspo­
łecznionych środków  p ro d u kc ji, k tó re  są użytkow ane zgodnie z in te re ­
sami całego społeczeństwa i  służą do podniesienia jego stopy życiowej. 
N atom iast fundusz am ortyzacy jny  w  u s tro ju  ka p ita lis tyczn ym  służy do 
u trzym an ia  środków  p ro d u kc ji, będących w  posiadaniu n ie liczne j gars tk i 
kap ita lis tów , w  ta k im  stanie, ażeby zapew n iły  one osiągnięcie m aksy­
malnego zysku. Oczywiście, zysk ten osiągany jes t kosztem w yzysku  
i  pauperyzac ji k lasy  robotn icze j.

W id z im y  zatem, że źród ła  powstawania funduszu ubezpieczeniowego 
i  funduszu am ortyzacyjnego są zupełn ie różne i  n ie ma żadnych podstaw 
do tw ie rdzen ia , że jeden i  d ru g i pow sta ją  z tego samego źródła, a m ia­
now ic ie  z części w artości ka p ita łu  trw ałego, k tó ra  w  procesie p ro d u kc ji 
przechodzi na w y tw o rzo n y  p roduk t. W yraźn ie  podkreśla to M arks, mó­
w iąc: „Z a rów no  od zastępowania sprzętu, k tó ry  się zużył, ja k  i  od prac 
zw iązanych z konserwacją i  napraw am i zupełn ie się różn i ubezpieczenie, 
k tó re  dotyczy zniszczeń spowodowanych przez n iezw yk łe  ka ta s tro fy  ży­
w io łow e, pożar, powodzie itd .17)

Z powyższych rozważań w id z im y , że istota, sposób powstawania 
i fo rm y  organ izac ji oraz źród ła  powstawania funduszu ubezpieczenio­
wego i'fu n d u szu  am ortyzacyjnego są zupełn ie różne i  każdy z n ich  speł­
nia"3 w  gospodarce p lanow e j w yraźn ie  określoną ro lę  i  wobec tego jeden 
z n ich  n ie  może być zastąpiony drug im .

17) K . M a r k  s, Das K a p ita ł,  t. I I ,  B e r l in  1948, s tr. 172.
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Zasady normowania środków obrotowych 
a zdolność płatnicza przedsiębiorstwa

A r ty k u ł n in ie jszy  jest próbą w e ry f ik a c ji m etod norm ow ania  środków 
obro tow ych z p u n k tu  w idzen ia  zdolności p ła tn icze j przedsiębiorstwa.

A na lizu jąc  środk i potrzebne dla re a liza c ji program ów  p rodukcy jnych  
dostrzegamy n ie jako  dwupłaszczyznowość zagadnienia. W ytw orzen ie  da­
nej jednostk i p roduk tu  może nastąpić ty lk o  w tedy  gdy is to tn ie  posiada­
m y w  bezpośrednim  w ładan iu  potrzebne m a te ria ły  i  surowce. ¡Natomiast 
rea lizacja  program u produkcy jnego jako  całości n ie  wym aga, abyśmy 
przystępując do p racy m ie li na składzie ca ły potrzebny surowiec, mate­
r ia ł i  inne potrzebne środki. Z jaw isko  cykliczności jes t ty m  czynnik iem , 
k tó ry  spraw ia, że ta k  cały p lan  narodow y ja k  i  p lany  poszczególnych 
przedsięb iorstw  mogą być w ykonane środkam i ob ro tow ym i, k tó re  są w ie ­
lo k ro tn ie  mniejsze an iże li koszty w y tw a rzan ia  trak tow ane  globaln ie. 
W łaśnie d ł u g o ś ć  c y k l u  o b r o t o w e g o  jest bazą w yjśc iow ą 
dla określenia zapotrzebowania przedsiębiorstwa na środk i obrotowe. 
Krążenie środków ma obwód zam kn ię ty  i  to w łaśn ie  gw aran tu je  jego cią­
głość, n iep rze rw any to k  pracy przedsiębiorstwa, stałe za trudn ien ie  załogi 
Wyposażonej w narzędzia pracy. Ciągłość krążenia pplega m iędzy in n y m i 
i na tym , że n ieprzerw an ie  następują po sobie pa rtie , k tó re  na rożnyc 
etapach ruchu  okrężnego p rzyb ie ra ją  różną postać. P lanow y rozdział 
środków obro tow ych ma zapewnić przedsiębiorstwu to  n ieprzerw ane k rą ­
żenie. Ruch okrężny, jego szybkość i  ry tm  n ie  są dow o lnym i w ie lkośc ia ­
ch; n ie  chodzi tu  o zabezpieczenie j a k i e g o k o l w i e k  n ieprzerw a- 
nego krążenia środków  obrotow ych, ale o ich  krążenie zgodnie z p iana- 
mi' przedsiębiorstwa. P lan p ro d u kc ji przedsiębiorstwa wyznacza tempo 
w  momencie zakończenia fazy p ro d u kcy jn e j, p lan  re a liza c ji p rodukc ji, 
tempo w  momencie odsyłania w yprodukow anego tow a ru  odbiorcom. Te 
hwa węzłowe p u n k ty  ruchu  okrężnego nadają ry tm  całemu krążen iu  ale 
ty lko  w  sensie do lne j g ran icy. Zastrzeżenie to jes t konieczne, aby nie za­
mykać drog i d la przekroczeń planu. N ie  trzeba dowodzić, że w  gospodar- 
Ce socja listycznej obow iązuje zasada m aksym alnej oszczędności środków: 
zasada gospodarności. Zasada ta  dom inu je  p rzy  p lanow ym  rozdziale środ­
ków  obrotow ych, a w  przedsięb iorstw ie p rzyb ie ra  fo rm ę zasady re a li­
zacji program u dzia ła lności p rzy  m in im u m  środków. M in im u m  środków 
obowiązuje w ięc rów n ież p rzy  zapewnieniu ciągłości krążenia środków
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obrotow ych. Rozdział środków  obro tow ych jes t w ięc podporządkowany 
dwom  dyrek tyw om :

a) zabezpieczeniu ciągłości krążenia środków  w  ilośc i dostatecznej dla 
w ykonan ia  p lanów  p rodukcy jnych  i  p lanów  rea lizac ji,

b) dostarczeniu tych  środków w  m in im a lnych  ilościach, niezbędnych 
d la  rea lizac ji w yże j w ym ien ionych  zadań.

Powszechnie dziś p rzy ję tą  i  w  obecnym etapie jedyn ie  w łaściw ą me­
todą określan ia  w ie lkośc i środków  obro tow ych potrzebnych d la  przedsię­
b io rs tw a jes t metoda techniczna norm ow ania  zapasów, metoda usta lania 
norm  d la  różnych g rup  zapasów na całej drodze krążenia. N ie  uważam y 
za potrzebne defin iow ać pojęcia norm , znaczenie je j bow iem  dla potrzeb 
p rak tycznych  jest powszechnie znane. Jest rzeczą oczywistą, że ty lk o  ta k i 
zapas środków  obro tow ych  o trzym a sankcję norm y, k tó ry  odpowiada w y ­
żej postaw ionym  w arunkom , a w ięc k tó ry  odpowiada n iezbędnym  m in i­
m um . Zachodzi jednak pytan ie , czy te zm ieniające się w  czasie stany za­
pasów planowo zresztą kształtowane, m ają tendencję skup ian ia  się w okó ł 
ja k ie jś  jednoznacznie określonej liczby, in n y m i słowy, czy podporządko­
w u jąc  kszta łtow anie  się zapasów w yże j określonym  d y re k tyw o m  p o tra fi­
m y określić  ta k i zapas środków  obrotow ych, k tó re  każdocześnie stano­
w ić  będą m in im u m  środków. Skoro bow iem  poszukujem y no rm y zapa­
sów, k tó rą  jako  wspólną d la  w szystk ich  g rup zapasu można w yraz ić  je d y ­
nie wartościowo, jako  tzw . n o r m a t y w  w a r t o ś c i o w y  ś r o d ­
k ó w  o b r o t o w y c h ,  to dążym y do określenia je j n ie jako  szeregu 
m oż liw ych  stanów, ale jako  liczb y  jednoznacznie określonej.

W  poniższych rozważaniach rozpa trzym y m etodykę norm ow ania  pod 
kątem  praw id łow ego określania n o rm a tyw u  wartościowego d la  g rup  zapa­
sów i  n o rm a tyw u  d la  całości środków  obrotow ych, zna jdu jących się 
w  przedsiębiorstw ie.

G rupa zapasów p ro d u kcy jn ych  podlega stosunkowo ła tw em u procesowi 
norm owania. N o rm y  zapasu oblicza się d la  każdego surowca, m ate ria łu  
itd . oddzielnie. P unktem  w y jśc io w ym  jest ja k  w iem y usta lenie n o r ­
m y  w  d n i a c h ,  k tó re  p rzy  znajomości dziennego zużycia stanowi 
podstawę d la  usta lan ia  ilościow ej no rm y zapasu i  z ko le i (przy znajomości 
cen) dla w artościow ej no rm y zapasu. U w zględn ia  się na tu ra ln ie  fa k t w a­
hań w  term inow ości dostaw p rzy  w yod rębn ia n iu  z a p a s u  p r o d u k ­
c y j n e g o .  W  odniesieniu do a rtyku łó w , k tó rych  zużycie jest m in i­
malne, zw yk ło  się określać szacunkowo w spó lny  no rm a tyw  w artościow y. 
Ten w y ją te k  odnosi się zresztą do a rtyku łó w , k tó re  w  sum ie przedsta­
w ia ją  stosunkowo n iew ie lką  wartość. W  ten sposób dla poszczególnych 
a rty k u łó w  ustala się sztyw ne ram y, m iędzy k tó ry m i w in ie n  przebiegać 
ich  cy k l odnaw iania zapasów. N a tu ra ln ie  usta lenie tych  w ie lkośc i daje 
podstawę do opracowania p lanów  opera tyw nych zaopatrzenia —  ka len­
darzy dostaw, harm onogram ów itd .

Z naszego p u n k tu  w idzen ia  interesujące jes t znaczenie w ie lkośc i no r­
m a tyw u  wartościowego d la  każdego a r ty k u łu  oddzie ln ie i  d la  całej g rupy 
zapasów p ro d u kcy jn ych  łącznie. P unktem  w y jśc ia  jest tzw . n o r m a ­
t y w  m a g a z y n o w y ,  którego określenie b rzm i następująco: „N o r-
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m atvw  m agazynowy —  N  —  jes t to ilość m a te ria łu  w  magazynie, w yzna­
czająca stan zapasu magazynowego około którego w ahają  się rzeczyw iste 
stany magazynowe w  górę lu b  w  dół, p rzy  czym wahania stanów magazy­
now ych n ie  pow inny  zejść poniżej zapasu m in im alnego ani przekroczyć 
zapasu m aksym alnego“ .1) Można go w yraz ić  wzorem :

N  =  Z m in.
Z. prod 

2

gdzie N  =  no rm a tyw  m agazynowy, Z m in . — zapas m in im a ln y , Z prod. 
=  zapas p rodukcy jny .

N o rm a tyw y  magazynowe dla poszczególnych a rty k u łó w  są podstawą 
dla określenia n o rm a tyw u  wartościowego dla g ru p y  zapasów p roduk­
cy jnych , in n y m i słowy, podstawą dla oznaczenia w ie lkośc i środków  obro­
tow ych, potrzebnych dla zapewnienia ciągłości ruchu  okrężnego w  te j 
fazie. In te resu je  tu  n ie w ą tp liw ie  prob lem  na ja k ic h  przesłankach 
opiera się założenie, że w  ten sposób usta lony no rm a tyw  jes t poszuki­
w anym  m in im um  środków  d la  zapewnienia ciągłości ruchu. N o rm a tyw y  
magazynowe dla poszczególnych a rtyku łó w , określone wartościow o i  zsu­
mowane stanow ią no rm a tyw  w artośc iow y dla g ru p y  zapasów p roduk­
cy jnych .

G dyby w szystk ie  a r ty k u ły  m ia ły  rów n ie  d ług ie  cyk le  dostaw, a nadto 
gdybyśm y b y li zmuszeni zamawiać w szystkie  a r ty k u ły  jednocześnie -— 
oczywiście nastąp iłby moment, w  k tó ry m  wszystkie  zapasy a rty ku łó w  
b y ły b y  jednocześnie w  m aksim um . N a tu ra ln ie  w  ta k im  przypadku n o r­
m a tyw  w artośc iow y b y łb y  n ie rea lny, n iew ystarcza jący. N ie  trzeba jed ­
nak dowodzić, że ta k i p rzypadek nie jest w  p rak tyce  m oż liw y . Usta la jąc 
no rm a tyw  m agazynowy p rzew idu jem y, że każdocześnie część zapasów 
zna jdu je  się w  pob liżu  m in im alnego poziomu, część waha się w  oko licy  
no rm atyw ów  magazynowych, wreszcie pozostała część zna jdu je  się w  ma­
ksym alnych stanach. W  ten sposób p rzew idu jem y, że n o rm a tyw  w a rto ­
ściowy usta lony na podstaw ie no rm a tyw ów  m agazynowych każdocześnie 
odzw ierciedla w artościowe kszta łtow anie  się zapasów m agazynowych 
Wszystkich a rty k u łó w  razem w zię tych . Postaram y się sprawdzić na p rzy ­
kładzie czy to p rzew idyw an ie  jes t słuszne. P rzypuśćm y, że przedsiębior- 
stwo potrzebu je  ty lk o  trzech a rty k u łó w  A  B C, z ty m  że udzia ł każdego 
2 nich w  ogólnym  no rm a tyw ie  w ynos i 33%, dokładn ie 1/3 wartości, cykle  
dostaw są dokładn ie tak ie  same, je ś li chodzi o ich czas trw a n ia  w  dniach, 
zróżnicowanie te rm in ó w  dostaw jest na jkorzystn ie jsze , bo p a rtie  tow a- 
rów  nadchodzą dokładn ie w  odstępach 1/3 długości cyk lu  dostaw (rys. 1 
1 2). Czy w  tych  na jbardz ie j ko rzystnych  w arunkach, suma w y  w artościo­
wanych zapasów tych  trzech a rty k u łó w  będzie się rów na ła  no rm a tyw o­
w i wartościowem u, obliczonemu w g no rm a tyw ów  m agazynowych tych  
'Odykułów? P rzew idyw an ie  to po tw ie rdz i się ty lk o  w tedy, k iedy  a r ty k u ł 
A  zna jdu je  się dokładn ie w  m aksim um ; B dokładn ie na wysokości no r-

, _ ’ ) In s tru k c ja  P K P G  N r  28 w  spraw ie  opracow an ia  p lan u  tech n iczn o -p rze m y- 
ow o-finansow ego na ro k  1951 (Zaopatrzenie), • str. 67.
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m atyw u  magazynowego i  wreszcie C w  m in im um . N a tu ra ln ie  ła tw o  
zorientować się, że tak ie  sytuacje  m ają  m iejsce dokładn ie 4 razy w  okre- 
sie ró w n ym  długości cyk lu  dostaw: na początku cyk lu  dostaw. N ie t iu d n o  
dowieść, że w  in n ych  dniach cy k lu  —  zapasy n ie  mieszczą się w  no r­
m atyw ie  w artośc iow ym  (rys. 3 —  tab l. 1 i  2). Cóż bow iem  dzie je się na­

stępnego dnia po sy tu a c ji w yże j opisanej, tzn. p rzy  zapasie m aksym al­
n ym  A, zapasie ró w n ym  n o rm a tyw o w i w artościow em u B i  zapasie O 
ró w n ym  zapasowi m in im a lnem u. Oczyw iście nadchodzi p a rtia  tow aru  C, 
a zatem a r ty k u ł C przechodzi do pozyc ji m aksim um . Zatem  zarowno 
a r ty k u ł A  ja k  i. a r ty k u ł C znajdą się w  pob liżu  zapasów m aksym al­
nych, natom iast a r ty k u ł B, k tó ry  znajdzie się poniżej zapasu, rownego 
n o rm a tyw o w i m agazynowem u n ie  może zrównoważyć ta m tych  nadw yżek 
ponad no rm a tyw  m agazynowy. P row adzi to do stw ierdzenia, że norm a­
ty w  yrartościow y obliczony na podstaw ie n o rm a tyw ów  m agazynowych 
n i e  z a w s z e  o k a ż e  s i ę  w y s t a r c z a j ą c y  d l a  s l i -  
n a n s o w a n i a  z a p a s ó w  p r o d u k c y j n y c h .
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N ie można oczywiście izo lować zaopatrzenia od innych  faz ruchu 
okrężnego i  w łaśnie w  in n ych  fazach ob ro tu  zna jdziem y reze rw y środ­
ków  dostateczne d la  zabezpieczenia n iedoborów  w  fazie zapasów p roduk­
cy jnych .

R ozpatru jąc m etodologię norm ow ania  zapasów p ro d u kcy jn ych  trzeba 
sobie zdawać sprawę z tego, iż rozw iązanie obecnie obowiązujące po­
zostaje m im o wszystko um owne. N a jw ięce j zastrzeżeń w yw o łu je  zazwy-

Lapoą proo. <v Term ach aekaaonych (la tu .)________ _______ty - »mkatzh! ( M ¿7
M a k t W 2 0 /j 30/1 V l V I k t n Y i Y l V I V i A f i m
Stan A 30 io 10 30 30 19 10 27 26 25 14 23 u 21 2 9

.. ..  s W w iO 10 20 19 ie 17 16 l i 14 13 12 11 Hi

.... c W 30 10 W W 9 8 7 6 i 4 3 2 / 30

00 60 60 60 60 5 7 54 61 46 45 4 2 is W 33 60

Nomatyn fiu A-15 
8 -15 }.
C -li J « 46 05 45 45 - 45 - 45 - 45 -  45 - 45 - 45 - 45 - 45 - 45 -  45

fjUw. W.1. zapas na początku dnia - 33, na koniec dnia po otrzymaniu partii tomru-SO

Rys. 3.

czaj zagadnienie zapasów bieżących. W ielkość ich  zależy g łów n ie  od 
częstotliwości dostaw. „Is to ta  sporu polega na tym , ja k ie  pow inny  być 
bieżące zapasy w  m o m e n c i e  n a d e j ś c i a  ko le jne j p a r t i i m a­
te ria łów . P rz y jm ijm y , że m a te ria ły  nadchodzą każdego 13 i  28 dnia m ie­
l c a .  Jak i pow in ien  być n o rm a tyw  w  ty m  w ypadku. W  lite ra tu rze  moż- 

spotkać trz y  odpow iedzi na to pytan ie :
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a) n o rm a tyw  pow in ien  być ró w n y  in te rw a lo w i pom iędzy k o le jn ym i 
dostawam i t j .  w  danym  w ypadku  15 dniom ;

b) n o rm a tyw  pow in ien  być coko lw iek w iększy od 15 dni, gdyż 
w  p rzec iw nym  razie w  momencie nadejścia ko le jne j p a r t i i zapasy 
bieżące ró w n a łyb y  się zeru;

c) no rm a tyw  pow in ien  być m nie jszy od in te rw a lu  w zględnie rów ny  
po łow ie in te rw a lu , ponieważ 15-to dniowe zapasy będą w  pe łn i 
ty lk o  w  dn iu  dostawy, następnie będą zmniejszać się stopniowo 
aż do zera; pozostanie środków  obro tow ych w  wysokości 15 dni 
oznacza zamrożenie części środków  obrotow ych.

Słuszna w yda je  się nam odpowiedź trzecia. Jednak dla każdego po­
szczególnego przedsiębiorstwa n o rm a tyw  pow in ien  być usta lony na pod­
staw ie konkretnego przestud iow ania w a ru n kó w  jego p racy i  zaopatrze­
nia. Inaczej należy rozwiązać zagadnienie w  stosunku do przedsiębiorstw  
zna jdu jących  się w  pob liżu  źródeł p ro d u kc ji danych m a te ria łów  a ina ­
czej —  dla przedsięb io rstw  położonych daleko lu b  p roduku jących  a r ty ­
k u ły  specjalnej w ag i d la  gospodarstwa narodowego. We w szystk ich  w y ­
padkach należy m ieć na oku obie s trony  postawionego zagadnienia; n ie 
dopuszczać do zamrożenia środków  obrotow ych, a jednocześnie n ie  nara­
żać na niebezpieczeństwo norm alne j p racy przedsiębiorstwa. Duże zna­
czenie posiada oczywiście w za jem ny stosunek pom iędzy stanem danych 
m a te ria łów  w  k ra ju  a zapotrzebowaniem  na n ie “ .2)

Rozważając zagadnienie środków  obro tow ych te j fazy krążenia p rag­
n iem y jeszcze zw rócić uwagę na z jaw isko sezonowości zaopatrzenia i  me­
todykę  usta lan ia  zapotrzebowania środków  obro tow ych w  ta k ich  p rzy ­
padkach. P rzyczyny sezonowości mogą leżeć bądź po stron ie  zaopatrze­
nia, bądź po stron ie  zby tu  tow arów , bądź tk w ić  w  charakterze samego 
procesu produkcyjnego. Jeżeli p rzyczyny te leżą w  w arunkach  zaopa­
trzenia, to należy je  rozum ieć w  ten sposób, że dany surow iec czy ma­
te r ia ł w ystępu je  na ry n k u  ty lk o  w  pew nym  sezonie i  zaopatrzenie zakła­
du następuje z góry  na okres do następnego sezonu. Jeżeli natom iast 
zwiększenie zapasu m ateria łow ego jes t w yw o łane  natężeniem p ro d u kc ji 
w  pew nym  okresie, to zachodzi potrzeba usta len ia  innego cy k lu  dostaw 
na okres sezonu.

Jak w  ta k ich  w ypadkach określać zapotrzebowanie na środk i obro­
towe, ja k  zapewnić ciągłość zaopatrzenia? In s tru k c ja  w  spraw ie opra- 
c )wania p lanu  techniczno-przem ysłowo-finansowego na ro k  1951 (za­
opatrzenie) zaleca usta lić  m in im a ln y  n o rm a tyw  na podstawie danych tego 
kw a rta łu , w  k tó ry m  zużycie jes t najniższe, a sezonowe nagromadzenie 
zapasów sfinansować ze specja ln ie na ten cel p rzyznanych  k re d y tó w  po­
nadno rm a tyw nych . W yda je  się rów nież, że zalecenie in s tru k c ji odnośnie 
usta lania m in im a ln e j no rm y zapasu może m ieć zastosowanie w  tych

2) A. M . B i  r  m  a n: Ś rodki obrotowe przedsiębiorstwa przemysłowego, 
przekł. z ros. W iadomości Narodowego Banku Polskiego 1949, N r 7, str. 375.
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jedyn ie  przypadkach, w  k tó rych  chodzi ty lk o  o sezonowe natężenie p ro ­
cesu produkcyjnego, p rzy  n ieu legających zm ianie w arunkach zaopatrze­
n ia  rynkow ego. Tam  natom iast, gdzie z jaw isko sezonowości ma swoje 
źródło w  sezonowym w ystępow an iu  na ry n k u  danego m a te ria łu  czy 
surowca, usta lenie ja k ie jk o lw ie k  no rm y zapasu m ia łoby  jedyn ie  charak­
te r re jes tracy jny . Tak w ięc p rzy  z jaw iskach sezonowego zaopatrzenia 
konieczny^ jest kom binow any sposób określenia potrzebnych przedsię­
b io rs tw u  środków  obro tow ych —  na drodze norm ow ania  zapasów i  usta­
lan ia  n o rm a tyw u  wartościowego w  odniesieniu do surowców  o cyk licz ­
n ym  zaopatrzeniu, oraz p rzydz ia łu  k re d y tó w  sezonowych dla m ate ria łów  
sezonowych.

Następną fazą ruchu okrężnego jes t sam proces p ro d u kcy jn y . Za­
pewnien ie ciągłości ruchu, ciągłości procesu produkcyjnego to bodajże 
na jba rdz ie j ka rdyna lne  zadanie d la  załogi zakładu. Z w y k le  w  te j fazie 
krążenia w yd a tku je  się na jw ięce j p racy żyw e j, w  te j fazie zachodzi n a j­
większa koncentrac ja  narzędzi i  środków pracy, wreszcie w  te j fazie 
u rzeczyw istn ia  się w łaśc iw y  cel krążenia środków, a m ianow ic ie  now y 
p ro d u k t p racy lu d zk ie j. Ciągłość p racy zapewnia w  p ie rw szym  rzędzie' 
dostateczna ilość przedm io tów  pracy i  to na każdym  odcinku' p rodukc ji. 
K ażdy oddział, brygada, stanow isko robocze w inno m ieć zapewniony 
n iep rze rw any dop ływ  surowca, m ateria łów , pó łfab ryka tów , k tó ry  za­
pew nia stałe zatrudn ien ie . Jak w ięc poprzednio, ta k  i  w  ty m  m ie jscu 
podkreślam y, że d y re k tyw ą  d la  wyznaczania w ie lkośc i potrzebnych środ­
ków  obro tow ych jes t ciągłość procesu produkcyjnego. Jednakże obow ią­
zuje nas i tu  d y re k tyw a  ekonom ii środków. Określanie w ie lkośc i środków  
obro tow ych dla te j fazy ruchu  okrężnego spraw ia  znacznie poważniejsze 
ludności, an iże li w  fazie zaopatrzeń’ a. Chodzi tu  przede w szystk im  

o metodę norm ow ania  zapasów p ro d u kc ji w  toku, k tó ra  w yda je  się jesz- 
Cze słabo opracowana, zaw iera szereg niejasności.

In s tru k c ja  w  spraw ie opracowania p lanu  techniczno-przem ysłow o- 
mansowego ustala dw ie  m etody obliczania n o rm a tyw u  wartościowego 
ja p ro d u k c ji w  toku, z k tó rych  p ierwszą okreś lam y jako  metodę tech- 

acznego norm owania , opartą na naukow ych technicznie usta lonych ele- 
entach, ja k  długość procesu produkcyjnego, w spó łczynn ik  wzrastania 

t  sztow ! m., —  drugą zaś. jako  metodę statystyczną, opartą o dane sta­
ro , ?zne ubie§ł y ch okresów, popraw ione stosownie do zm ien ionych w a- 
n ir  ÓW Produkc ji-  In s tru k c ja  w prowadza w praw dzie  zagadnienie tech- 
Zn znego norm ow ania  zapasów p ro d u kc ji w  toku, dając p rzyk ła d  ja k  w y -  
czvn^a Się no rm a ty w  Przy  p ro d u k c ji jednocześnie dwóch a rty ku łó w , ale 
Prohi t0 na Przy kładzie  bardzo uproszczonym, n ie  w n ika jąc  w  obszerną 

te m a ty k ę  w  przypadkach bardzie j złożonych.

cvkh rZykIad P°dany  w  in s tru k c ji opiera się na znanym  czasie trw a n ia  
dukc .p rodukcy ine.g°- Z p ra k ty k i w iadom o, że czas trw a n ia  cy k lu  p ro - 
Podsf',ne§0 ''eSt w ie lkośc i3> k tó rą  n iek iedy  p o tra fim y  usta lić  dopiero na 
k a ż d e j16 sta tystycznych. W praw dzie  usta lam y czas trw a n ia

J operacji —  ale długość cy k lu  p rodukcy jnego to n ie  suma tych  
Finanse
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cząstkowych odcinków  czasu, ale w ie lkość w yn ika jąca  z harm onijnego 
ich  zespolenia. Oprócz czasu związanego z bezpośrednio p ro d u k c y jn y m i 
operacjam i, należy uw zględn ić także p rze rw y  m iędzyoperacyjne. W  ty m  
to czasie pó łp ro d u k t w ęd ru je  z w yd z ia łu  do w ydz ia łu , z b rygady do b ryga ­
dy, od stanow iska roboczego do następnego stanow iska roboczego, ocze­
ku je  w  magazynach m iędzyoddzia łow ych, dz ia łow ych i  in . na kolejność 
przeprowadzenia następujących po sobie operacji, podlega k o n tro li, sorto­
w an iu  ltd . O dbic iem  tych  w szystk ich  czynności są zapasy pó łfa b ryka tó w  
w  różnym  s t o p n i u  g o t o w o ś ć  i f  k t ó r y  m o ż e m y  sk la - 
sy fikow ać następująco: 3)

1) z a p a s  o p e r a c y j n y  —  to zapas, k tó ry  zna jdu je m y każdo- 
cześnie na stanow iskach roboczych,

2) z a p a s  o b r o t o w y  —  to te g rupy  przedm iotów , k tó re  każdo- 
cześnie zna jdu ją  się w  składach m iędzyoddzia łow ych, oddziało­
w ych  itd .,

3) z a p a s  w  t r a n s p o r c i e  —  to z ko le i te p rzedm io ty , k tó re  
każdocześnie zna jdu ją  się w  drodze od jednego stanow iska robo­
czego do następnego,

4) z a p a s  b e z p i e c z e ń s t w a  stanow i n ie jako  podgrupę 
w  zapasie ob ro tow ym  dla zabezpieczenia ciągłości p racy w  p rzy ­
padkach a w a rii i  innych  n ieprzew idz ianych  przerw ach w  pracy.

Tak w ięc ka tegoriom  zapasów odpow iadają czasy trw a n ia  czynności 
bezpośrednio operacyjnych, czynności zw iązanych z transportem , kon­
tro la  sortowaniem , dokum entacją, a także czas, k tó rem u  me odpowiada 
żadna czynność, a k tó ry  jes t konieczny do w yrów nan ia  p rodukcy jnośc i 
różnych stanow isk roboczych, b rygad  i  w ydz ia łów  czas p rzew idz iany 
na p rze rw y  w  p rodukc ji. Te w szystkie  odcinkowe czasokresy sk łada ją  się 
na rzeczyw iste trw a n ie  procesu produkcyjnego. W idać stąd ja k  dalece 
w n ik liw e g o  u jęcia  wym aga ten elem ent w  naszym rachunku  zapasów 
p ro d u k c ji w  toku. Podkreślen ie tego m om entu w yda ło  się nam  konieczne 
dla zrozum ienia m etody norm ow an ia  z je j rp z liczn ym i aspektam i, obej 
m u ją cym i całą stronę organ izacyjną procesu produkcyjnego.

N iem n ie j w n ik liw y c h  badań wym aga usta lenie drugiego e lem entu n o r­
m owania, a m ianow ic ie  —  w spó łczynn ika  narastania kosztow. Jak to w y ­
n ika  z cytowanego w  in s tru k c ji p rzyk ła d u  d la  usta len ia  tzw . w skaźnika 
w  dniach, k tó ry  jes t nieodzowną podstawą w y liczen ia  p ro d u kc ji w  toku  
trzeba znać n ie  ty lk o  czas trw a n ia  procesu produkcyjnego, ale rowm ez 
stopień gotowości w y tw o ru  w  każdym  dn iu  (względnie po zakończeniu 
cząstkowej fazy) trw a n ia  tego procesu. P ragn iem y w ięc wskazać na ko ­

3) S .  B. B a r n g o l z  i  J. E. H a w i n  —  P u ti uskorenia 
oborotnych sredstw w  maszynostrojenii. Maszgiz. M oskwa 1950.

oboracziwaimosti
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nieczność p rzygotow an ia  bardzie j w n ik liw e j in s tru k c ji, nieodzownej 
w  p racy  opera tyw ne j.4)

Zw raca jąc uwagę na trudności w ystępujące p rzy  usta lan iu  no rm a ty ­
wu wartościowego drogą norm owania , n ie  zam ierzam y byn a jm n ie j pod­
ważać doniosłości technicznego norm ow ania  w  te j dziedzinie, p ragn iem y 
jedyn ie  podkreślić  węzłowe p u n k ty  te j m etody. Sama metoda jes t słusz­
na i  n ie w ą tp liw ie  prow adzi do w łaściwego oznaczenia n o rm a tyw u  w y ­
maga jednak pełniejszego ujęcia. N ie  rozstrzyga ona kw e s tii różnego 
kszta łtow ania  się zapasów p ro d u k c ji w  toku  w  czasie. N aw et p rzy  r y t ­
m icznej ciągłe j p ro d u kc ji —  zapasy p ro d u kc ji w  toku  m a ją  swoje mo­
m enty  m aksym alnego napięcia, w zrostu  zapasów oraz m om enty spadku. 
G raficzn ie  lin ia  zapasów d la  p ro d u k c ji w  toku  będzie m ia ła  ksz ta łt fa lo ­
w y, a to ju ż  nasuwa py tan ie  jaką  w ie lkość zapasu p rzy jąć  za norm ę 
i  dalej za n o rm a tyw  w artościow y. D la  ilu s tra c ji p rzy toczym y p rzyk ład  
zaczerpnięty z p racy P. A . P arfan iaka ,5) k tó ry  to p rzyk ła d  pozw o li ła tw ie j 
u w y p u k lić  is to tę  prob lem u.

Proces p ro d u kcy jn y  w  om aw ianym  przyk ładz ie  odbywa się w  trzech 
w ydzia łach: przygotow aw czym , m echanicznym  i  m ontażowym . P ó łp ro ­
d u k ty  n ie  przechodzą bezpośrednio z w ydz ia łu  przygotowawczego do 
mechanicznego i  z mechanicznego do montażowego, ale poprzez składy 
oddziałowe. D ługość cyk lu  produkcy jnego rów na się 5-ciu dniom . P ó łp ro ­
d u k ty  przez 0,5 dnia zna jdu ją  się w  składach, przez 1,5 dn ia  podlegają 
obróbce w  w ydzia łach  p rzygotow aw czym  i  m ontażowym , a 1 dzień w  w y ­
dziale mechanicznym . Proces narastania kosztów ksz ta łtu je  się nastę­
pująco:

W ydzia ły Wartość półprod. 
na początku fazy

Koszt w łasny pó ł­
prod. na końcu 

fazy

Średnia kosztów 
własnych w danej 

fazie

przygotowawczy 25 50 37,5
skład półfabr. 50 50 50
mechaniczny 50 75 62,5
skład element. 75 75 75
montażowy 75 100 87,5

Zapasy znajdujące na poszczególnych odcinkach procesu p ro d u kcy j- 
ka^K’ *a tw o ob liczym y znając przelotność dzienną p ro d u kc ji w  jednost- 
n r n a tu ra ln y ch- w  om aw ianym  p rzyk ładz ie  au to r p rz y jm u je  dzienną 
P odukcję rów ną 100 sztuk. Oczywiście ten ry tm  p ro d u kcy jn y  w in ien  

•Vc zachowany na poszczególnych odcinkach całego procesu p ro d u k c y j-

M ) W.  G.  B a ń k o w s k i  —  N o rm iro w a n ie  n iezaw ie rszonnow o p ro izw odstw a . 
uu m . po lsk ie . „N o rm o w a n ia  p ro d u k c ji w  to k u “ . Polgos, 1951.

-P- A - P  a r  i  a n  
nosti, M oskw a 1950. a k  —  O b o ro tn y je  sredstw a soc ja lis ticzesko je  p ro m ysz len -
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nego. Zapasy p ro d u kc ji w  to ku  —  każdocześnie znajdujące się w  w ydz ia ­
łach i  składach przedstaw ia poniższa tabela:

W ydzia ły Czas trwania 
faz (w dniach)

Liczba wyrobów 
codziennie wpr. 

do produkcji 
(w sztukach

Ilość półw ytw . każdo­
cześnie znajdujących się 

w wydz. i składach.

W ) przygotowawczy 1,5 100 150
skład półfabryczny 0,5 100 50

W ) mechaniczny 1,0 100 100
skład elementów 0,5 100 50

W ) montażowy 1,5 100 150

Dotychczas operow aliśm y w  naszym rachunku  jednostkam i n a tu ra l­
nym i. W  n ich  także w yraża liśm y w ie lkość zapasów w  poszczególnych w y ­
działach i  składach. D la  naszych jednak celów, konieczna jest znajomość 
wartości. S z tuk i p ó łfa b ryka tó w  czy elem entów  przedstaw ia jących w p ra w ­
dzie ten sam gatunek, ale w  różnych stopniach gotowości a zatem w  róż­
nych stadiach procesu narastania kosztów. Ażeby w ięc w yraz ić  te zapasy 
jedną liczbą, ja ko  tzw . n o rm a tyw  w artośc iow y dla p ro d u kc ji w  to ku  m u ­
s im y znać ich  koszt. Z poprzedn ie j ta b lic y  w iem y ja k i jes t koszt pó ł­
fa b ry k a tu  czy elem entu na początku i  na końcu każdej d iofazy. Powstaje 
jednak problem , ja k  w yraz ić  wartość p ó łfa b ryka tó w  —  czy w  w artości 
średnie j d la  poszczególnych faz, czy w  w artośc i końcowej. Jak zobaczy­
m y  z tabe li n iże j przytoczonej, w y n ik i o trzym ane różnią się znacznie.

W ydzia ły  składy
Liczba półfabr. 
prod. w toku 
(w sztukach)

Koszt własny półfabr. 
element, i  wyr. got. 

średni końcowy 
dla danej fazy

W art. zapas, w  wydz.
i składach średnich 

końców dla danej fazy

W ) Przygotow. 150 37,5 50 5625 7500

skład półf. 50 50 50 2500 2500
W ) Mechan. 100 62,5 75 6250 7500

skład. elem. 50 75 75 3750 3750
W) Montażowy 150 87,5 100 . 13125

31250

15000
36250

W  ten sposób uzysku jem y potw ierdzen ie  tego, co pow iedzie liśm y po­
przednio, że naw et w  na jba rdz ie j ko rzys tnych  w arunkach, p rzy  doskonale 
ry tm iczn e j p ro d u k c ji i  ksz ta łtow an iu  się zapasów w  przew idz ianych  n o r­
m ach - -  zapasy p ro d u kc ji w  toku  podlegają w ahaniom  ja k k o lw ie k  waha­
n ia  te mogą m ieć charak te r p ra w id ło w y . P rzypom ina  to nieco cykliczność 
w  zaopatrzeniu z tą  różnicą, że te w ahania są m n ie j znaczne, o m niejszej 
am p litudz ie . O czyw istą jes t rzeczą, że jeże li n o rm a tyw  w artościow y, 
usta lony jest na poziom ie na jw yże j kszta łtu jącego się zapasu, to ten n o r­
m a tyw ó w  zupełności zabezpiecza ciągłość p ro d u k c ji je że li ta  przebiega
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norm aln ie , ry tm iczn ie  i  w  rozm iarach przew idz ianych  w  plan ie . Czy 
jednak ta k  usta lony n o rm a tyw  spełnia w a ru n k i m in im um ? P roblem  ten 
n ie jes t is to tny , je że li częściowe fazy  p ro d u kc ji trw a ją  k ró tko  np. ja k  
w  p rzypadku  w yże j om aw ianym , jeden wzgl. pó łto ra  dnia. Bez w ątp ien ia  
w tedy usta lenie w artości p ro d u kc ji w  to ku  po koszcie końcow ym  dla 
w szystkich faz jes t nieodzowne. A le  fazy  (m am y tu  na m yś li częściowe 
fazy procesu produkcyjnego, ja k  w iadom o bow iem  p rzy ję ło  się nazywać 
także ca ły proces p ro d u kcy jn y  fazą) mogą trw ać  n ie  jeden dzień, alé k i l ­
ka, k ilkanaście  czy k ilkadz ies ią t dni. Czy i  w te d y  będzie bez znaczenia 
po ja k im  koszcie u s ta lim y  wartość zapasu w  oddziałach, składach itp.?

N ie  możemy rów nież pom ijać postu la tu  odnoszącego się do norm  
w  ogóle, a m ianow ic ie  ich  m obilizu jącego charakteru . W praw dzie  norm a­
ty w  w artościow y, obliczony na zasadzie najw iększego zapasu spełnia 
dy re k tyw ę  zabezpieczenia ciągłości, a każdy n iższy n o rm a tyw  może się 
okazać za n is k i na n iek tó re  m om enty —  ale m usim y uw zględn ić fa k t, że 
w  ca łym  przebiegu ruchu  okrężnego zna jdu ją  się rezerw y, k tó re  mogą 
zabezpieczyć ciągłość w  m omentach najw iększego w zrostu  zapasów.

In s tru k c ja  zaleca p rzy jąć  koszt końcow y —  ta k i w n iosek można w y ­
prow adzić z p rzyk ła d u  w  n ie j zawartego. Zapewne będzie on słuszny 
w  w iększości przypadków , jednakże trzeba m ieć w  pam ięci bardzie j 
skom p likow any obraz przebiegu procesu produkcyjnego, ażeby móc prze­
śledzić m ożliw ości k ry ją ce  się na drodze pełnego ruchu  okrężnego środ­
ków  obrotowych.

Wszędzie tam , gdzie trudności w  usta lan iu  na te j drodze n o rm a tyw u  
będą znaczne, czy nie do pokonania, in s tru kc ja  zaleca stosowanie m etody 
sta tystyczne j: „w  w ypadku  —  cy tu je m y  z in s tru k c ji —  niemożności przez 
przedsiębiorstwo dokładnych w yliczeń, ja k  w yże j w  celu usta len ia  n o r­
m a tyw u  na p ó łfa b ry k a ty  i  p rodukc ję  w  toku, dozwolone jest za zgodą 
jednostk i nadrzędnej obliczenie tego n o rm a tyw u  w  oparciu  o dane sta­
tystyczne. Należy p rzy jąć  średni stan p ro d u kc ji w  toku  za r. 1950 w  w a­
runkach  no rm a lnych  t j .  po w ye lim in o w a n iu  w p ły w u  zahamowań p ro ­
dukc ji. spowodowanych przeszkodam i n a tu ry  technicznej itd . O trzym a­
ną w  ten sposób średnią wartość p ro d u kc ji w  to ku  należy pow iększyć 
0 p lanow any procent p rzyros tu  p ro d u kc ji w  r. 1951 i  skorygować o zobo­
wiązania, p rzy ję te  w  ram ach a kc ji przyspieszenia obiegu środków  obro­
tow ych “ . Zw róc ić  należy uwagę, że bazą w y jśc iow ą  jes t tu  średnia w a r­
tość p ro d u kc ji w  toku. D la  je j o trzym an ia  należy poczynić ko re k ty , dla 
W yelim inow ania czynn ików  zakłócających no rm a lny  to k  p rodukc ji.

M am y pewne zastrzeżenia, czy o trzym ana w  ten  sposób w artość p ro ­
d u kc ji w  toku  jes t średnią wartością. B y ło b y  słusznie określić  ten stan —  
Jako no rm a lny  zapas p ro d u kc ji w  toku, odpow iadający norm alnem u prze­
biegow i p rodukc ji.

N orm ow anie  zapasów w yrobów  gotow ych i  usta lenie d la  n ich  n o r­
m a tyw u  wartościowego n ie  przedstaw ia z p u n k tu  w idzen ia  m etody 
Jakiegoś specjalnego w a ria n tu . In s tru k c ja  tra k tu je  tę grupę zapasów 
y  ®Posób m arginesowy, zalecając, że „n o rm a  zapasu w  dniach pow inna 

yc ustalona po uw zg lędn ien iu  czasu sortowania, pakowania, kom ple to ­
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w ania  zam ówień oraz w  n ie k tó rych  przypadkach czasu tzw ^ sezonowania 
w yro b u  t j .  czasu, przeznaczonego na składowanie od w y jśc ia  w yro b u  
z p ro d u kc ji do m om entu nabran ia  pe łnych  w łaściwości uży tkow ych . 
Przede w szystk im  pow inna być  uw zględn iona częstotliwość w ysy łek  
związana z charakterem  p rodukc ji. Norm a czasowa jes t w ięc przeciętna 
od c h w ili w y jśc ia  w yro b u  z procesu p ro d u kc ji do c h w ili jego za ia k tu ro - 
wania, zaobserwowana w  w arunkach  no rm a lnych  danej gałęzi przem ysłu. 
P rzy  usta lan iu  te j norm y, należy m ieć na uwadze w szystk ie  uspraw n ie ­
n ia ' idące w  k ie ru n k u  je j obniżenia“ . Ja kko lw ie k  metoda norm ow ania  
w  ty m  zaleceniu in s tru k c ji n ie  jes t ściśle sprecyzowana, to jednak 
uwzględniono tu  te w szystkie  e lem enty k tó re  w in n y  decydować o wyso­
kości no rm  zapasu. Z jedne j s trony  te w szystkie  czynności, k tó re  są ko­
nieczne p rzy  zbycie, ja k  sortowanie, pakowanie i  kom ple tow an ie  zamó­
w ień  z d rug ie j ekonomiczne w a ru n k i zbytu , określone jako  „częs to tli­
wość’ w ysy łek , związaną z charakterem  p ro d u k c ji“ . W  każdym  razie n o r­
ma czasowa obe jm uje  czasokres od c h w ili w y jśc ia  w yro b u  z procesu p ro ­
d u k c ji do c h w ili za fakturow an ia , zaobserwowany w  w arunkach no rm a l­
nych  d la  danej gałęzi przem ysłu. Z w róc ić  trzeba uwagę, że ta  norm a 
czasowa zapasu ma być przystosowana do w a ru n kó w  no rm a lnych  i  to  me 
d la  poszczególnego zakładu, ale d la  danej gałęzi przem ysłu. W  ten sposob 
jest ona m ob ilizu jącą  d la  zakładów pracu jących poniżej średnich w a ru n ­
ków  poniżej tzw . no rm a lnych  w arunków . Końcowa k lauzu la  zobowiązuje 
jednakże w szystkie  przedsiębiorstwa do uw zględn ien ia  „w szystk ich  
usprawnień, idących w  k ie ru n k u  je j obniżenia .

W vda ie  się, że z p u n k tu  w idzen ia  zasad w e ry fik a c y jn y c h  postaw io­
nych przez nas na wstępie ta k  sform ułow ana regu ła  postępowania p rzy  
usta lan iu  no rm y czasowej zapasu, (a przez proste uw zględn ien ie  tem pa 
p ro d u kc ji po kosztach w łasnych —  także n o rm a tyw u  wartościowego) me 
nasuwa zastrzeżeń. Sprawa skom p liku je  się, gdy przedsiębiorstwo będzie 
produkow ać szereg a rty ku łó w , kom plem enta rnych  w  technice zbytu , bądź 
też zupełnie od siebie niezależnych. D la  ta k ich  p rzypadków  zapewne trze ­
ba uciec sie do metod, stosowanych p rzy  no rm ow an iu  zapasów p rodukcy j 
nych  i  usta len iu  dla n ich  no rm a tyw ów  finansow ych.

' Dalsze g rupy  środków  norm ow anych -  to. odpadki i  w y d a tk i p rzy ­
szłych okresów W  odniesieniu do p ierw szych in s tru k c ja  zaleca „us ta lić  
n o rm a tyw  na podstawie danych sta tystycznych, uw zg lędn ia jąc jedyn ie  
n iezbędny zapas, przeznaczony dla re a liza c ji na zew nątrz , co do d ru ­
g ich _  no rm a tyw  dla rozliczeń m iędzyokresow ych czynnych należy 
usta lić  oddzie ln ie d la  nakładów  prostych w  wysokości p lanow anych w y ­
da tków  na: a) z gó ry  opłacone czynsze, b) abonament czasopism, i  od­
dzie ln ie  d la  każdego rodza ju  nakładów  w tó rn ych  ja k : koszty zaopatrzenia 
m ateria łowego, przygo tow an ia  i u ruchom ien ia  przyszłe j p ro d u kc ji i  in .“ . 
Techn ika  normowania,, w zględnie usta lan ia  w ie lkośc i n o rm a tyw u  w a r­
tościowego d la  tych  g rup  nie została szczegółowo om ówiona. U dz ia ł tych  
g rup  w  g loba lne j sum ie środków  obro tow ych jes t przeważnie nieznaczny 
i  dlatego też no rm a tyw  ten  ustala się bądź w  drodze szacunku, bądź tez 
na podstaw ie danych statystycznych. Ścisłe usta lenie no rm a tyw u  d la  w y ­
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datków  p rzysz łych  okresów wym aga znajomości zwyczajow ych, czy 
um ow nych zasad regu low an ia  n ie k tó rych  należności, je że li chodzi o na­
k ła d y  proste, natom iast jeże li chodzi o nak łady w tórne, szczegółowego 
opracowania zarówno p lanu  nakładów , ja k  i  p lanów  um orzeń (nakłady 
związane z p rzygotow an iem  i  u ruchom ien iem  przyszłe j p ro d u kc ji itp .) 
w zględnie w skaźników , określa jących proporc je  m iędzy zapasami p roduk­
c y jn y m i i  kosztam i zaopatrzenia. Z naszego stanow iska n ie  kw es tionu je ­
m y zaleconych m etod (sta tystycznych czy szacunkowych) m ając na uw a­
dze stosunkowo nieduże n o rm a tyw y  d la  ty ch  g rup  środków.

Tak w yczerpa libyśm y g rupy  środków  norm ow anych. M ie liśm y  na 
uwadze metodę norm owania , określenie no rm y zapasu i  przejście od n o r­
m y czasowej czy ilośc iow ej zapasu do n o rm a tyw u  wartościowego. S praw ­
dzianam i przydatności m etody b y ły , ja k  to już  w spom ina liśm y dw ie  d y ­
re k ty w y :

a) ciągłość ruchu  okrężnego,
b) m in im u m  środków  obrotow ych.

Metoda, k tó ra  n ie  odpowiada jednocześnie ty m  dwom  d y re k tyw o m  
m usi być uznana za n ieprzydatną. Dotychczas jednak spraw dza liśm y p rz y ­
datność m etody, b iorąc pod uwagę izolowane fazy ruchu  okrężnego, za­
pasy p rodukcy jne , p rodukc ję  w  to ku  i  w y ro b y  gotowe. Ja kko lw ie k  i  ten 
sposób ana lizy jes t konieczny, w łaśc iw y  pogląd na zagadnienia mo­
żemy o trzym ać ty lk o  tra k tu ją c  rzecz od s trony całości jedności ruchu  
okrężnego.

Podstawową koncepcją, na k tó re j opiera się metoda usta lan ia  zapo­
trzebowania środków  obro tow ych jest pogląd, że skoro środk i obrotowe 
W ykonują ruch  okrężny, a w a ru n k ie m  ciągłości tego ruchu  są zapasy na 
całej drodze krążenia —  to w ysta rczy  znać w ie lkość tych  zapasów, ażeby 
Poznać zapotrzebowanie środków  obrotow ych. I  dale j —  wobec tego, że 
tęn s trum ień  środków  ma w  rzeczyw istości różne wahania, należy w  spo- 
s°b  teore tyczny czy dośw iadczalny usta lić  no rm y zapasów i  te w łaśnie 
Przyjąć za podstawę do usta lenia zapotrzebowania. Wreszcie niezależnie 
°d ry tm iczn ych  wahań zapasów, za podstawę ustaleń należy p rzy jąć  stany 
Srednie zapasów.

P rzydz ia ł środków  obro tow ych opiera się jednak n ie  ty lk o  na te j kon- 
?ePcji lecz także na zasadach dotyczących zakresu dyspozycji ty m i środ­
kami. Zasada rozrachunku gospodarczego postu lu je  wyposażenie przedsię- 
m orstwa w  dostateczną ilość środków  obrotow ych, p rzy  czym samodziel­
ność przedsiębiorstwa w  dysponowaniu p rzydz ie lonym i środkam i um oż- 
l lw ia m u stosowanie na j ekonom icznie j szych m etod p rzy  w yko n yw a n iu  
narodowego p lanu  gospodarczego. Przedsiębiorstwo o trzym u je  do dyspo­
zyc ji ś rodk i obrotowe w  wysokości, k tó ra  odpowiada zapasom tych  g rup 
Srodków, k tó re  podlegają unorm ow an iu .

Nasuwa się tu  pytan ie , czy om awiane uprzednio zapasy: a) zapasy p ro ­
dukcyjne, b) p rodukc ja  w  toku , c) w y ro b y  gotowe, p ó łfa b ry k a ty  i  odpad- 
f 1, 1 d) rozliczenia m iędzyokresowe czynne —  w yczerpu ją  całość środ- 

°w  obro tow ych na drodze ruchu  okrężnego, a zatem czy są w ystarcza­
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jące dla re a lizac ji p rogram u produkcyjnego. T rzy  pierwsze g ru p y  środ­
ków  is to tn ie  w yp e łn ia ją  s trum ień  środków  począwszy od m om entu za­
kupu  —  a w ięc przekształcenia środków  finansow ych na zapasy m ate ria ­
łowe —  do m om entu za fak tu row an ia  w yrobów  gotowych. Czy w ięc 
m om ent za fak tu row an ia  jes t m om entem  o trzym an ia  środków  finansow ych 
w  zam ian za w y ro b y  gotowe? Oczywiście nie, gdyż b y ło b y  ta k  jedyn ie  
w  przypadkach bezpośredniej sprzedaży za gotówkę w  na jśc iś le jszym  tego 
słowa znaczeniu. W  rzeczyw istości tow a r m usi zw yk le  przebyć drogę 
do nabyw cy z tow arzyszącym i m u dowodam i rachunkow ym i, o ryg in a ły  
względnie kopie tych  dowodów o trzym u je  bank sprzedawcy, celem doko­
nania inkasa należności. N ie  w n ika ją c  w  związane z ty m  m anipu lac je , 
stw ierdzam y, że ruch  okrężny nie zam yka się z m om entem  „za fa k tu ro w a ­
n ia “  ale znacznie później, z chw ilą  przekazania przez bank sprzedawcy 
zainkasowanych od nabyw cy należności. M an ipu lac je  te trw a ją  przez 
określony czas: część środków  obro tow ych jako  tzw . „na leżności“ , „ś ro d k i 
w  inkas ie “  czy „ to w a ry  w ys łane“  jes t związana i  s tanow i końcową fazę 
ruchu  okrężnego —  fazę rea lizac ji. Ś rodk i potrzebne d la  te j fazy ruchu 
okrężnego, przedsiębiorstwo o trzym u je  n ie  na własność ale w  fo rm ie  tzw . 
k r e d y t u  i n k a s o w e g o .  A czko lw iek  zapas środków  i  w  te j fazie 
podlega norm ow aniu , to jednak ty lk o  jako  podstawa d la  określenia zapo­
trzebow ania na k re d y t bankow y. A p a ra t bankow y uzysku je  w  ten sposób 
m ożliwość k o n tro li w  na jba rdz ie j new ra lg iczne j fazie dzia ła lności przed­
siębiorstwa, a m ianow ic ie  w  fazie re a liza c ji p rodukc ji.

Całość środków  obro tow ych potrzebnych do re a lizac ji p lanu  przedsię­
b io rs tw o  o trzym u je  w ięc bądź jako  środk i własne, bądź też ja ko  k re d y t 
bankow y. Zapotrzebowanie na te środk i opiera się na norm ach zapasów, 
zachowanie k tó rych  w a ru n ku je  zdolność p ła tn iczą  przedsiębiorstwa. 
Jeżeli ruch  okrężny odbywa się zgodnie z zaplanow anym i no rm am i zapa­
sów i  zachowuje swój ry tm  i  szybkość, w te d y  gw aran tu je  sobie pełną 
zdolność samofinansowania. N iep raw id łow ośc i krążenia środków  będą 
jednak  n ieste ty m ia ły  m iejsce i  dlatego n ie jednokro tn ie  będziem y m usie li 
uw zględn iać fa k t is tn ien ia  różnych g rup  środków obro tow ych n ie  pod­
legających unorm ow an iu . Taką też nazwę p rzy ję to  dla n ich  p rzy  precyzo­
w a n iu  systemu finansowego. N iezachowanie ry tm u  może m ieć m iejsce 
w  każdej fazie ruchu  okrężnego —  w  fazie zapasów p rodukcy jnych , jako 
zapasy nadm ierne, przekraczające p rzy ję te  no rm y w  fazie procesu p ro ­
dukcyjnego jako  w y n ik  zakłóceń ry tm u  w  procesie p ro d u kcy jn ym  —• 
w  fazie w yro b ó w  gotowych, w sku tek  n iep raw id ło w e j p racy aparatu zbytu.

Specjalną grupę ta k ich  środków  obserwuje się w  fazie rea lizac ji 
jako  tzw .:

a) to w a ry  na „odpow iedz ia lnym  przechow aniu u odb iorców “  (te rm in  
z l ite ra tu ry  radzieckie j),

b) to w a ry  niezapłacone w  te rm in ie .
W  p ie rw szym  przypadku, odb iorcy z  jak iegoko lw ie k  powodu odm aw ia ją  
p rzy jęc ia  przesłanego tow a ru  (p rzedterm inow a dostawa, naruszenie zw y­
czajow ych czy um ow nych w arunków ) m a ją  jednak  obowiązek tow ar
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przechować do dyspozycji dostawcy. Ja kko lw ie k  w ięc tow a r został ode­
słany, to jednak przez b rak  nabyw cy obciąża środk i obrotowe przedsię­
b io rs tw a —  nie zna jdu je  pokryc ia  w  kredyc ie  inkasow ym . D ruga grupa, 
to tzw . d łużn icy  tow arow i. Tow ar im  przesłany p rz y ję li, inkasa n ie  kw e­
stionują, ale b ra k  im  środków  finansow ych d la  uregu low an ia  należności. 
Jak długo czas sp ła ty  n ie  przekracza n o rm y  czasowej d la  należności, 
zadłużenie ich  zna jdu je  pokryc ie  w  k redyc ie  inkasow ym  przedsięb ior- 
stwa-dostawcy, po ty m  okresie czasu obciążają one w łasne środk i obro­
towe przedsiębiorstwa.

Poza w spom nianym i g rupam i środków  n ienorm ow anych mogą być 
i  inne: p racow n icy za sum y do rozliczenia, ewentua lne za liczk i na poczet 
usług i  tow arów  itp . Także naruszenie zakazu finansow ania z eksploata­
cy jn ych  środków  obro tow ych innych  program ow ych k ie ru n kó w  dz ia ła l­
ności przedsiębiorstwa (inwestycje, kap ita lne  rem onty, spraw y by tow o- 
m ieszkaniowe pracow n ików ) p row adzi do zm niejszenia w łasnych środków 
obrotow ych. Te środk i zużyte dla in n ych  celów, an iże li działalność 
eksploatacyjna przedsiębiorstwa, n ie  fo rm u ją  now ych grup  środków  obro­
tow ych  w  układzie  b ilansow ym , ale naruszają p ian  finansow y przedsię­
b iorstw a. Okoliczność, że te g rupy  środków  n ie  podlegają norm ow an iu  
jest ca łkow ic ie  uspraw ied liw iona , gdyż b y ło b y  to usankcjonowaniem  n ie ­
p raw id łow ości i  naruszeń d yscyp liny  finansow ej. T ak w ięc zapotrzebo­
wanie na środk i obrotowe w. oparciu o n o r m y  z a p a s u  g r u p  
ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h  n o r m o w a n y c h  plus norm a k re ­
dy tu  inkasowego ma zapewnić przedsięb io rstw u dostateczną ilość środków  
dla program ow ej działalności.

U w ag i powyższe nie b y ły b y  zupełne, gdybyśm y n ie  s ta ra li się dać 
odpowiedzi na w ą tp liw ośc i nagromadzone w  poprzednich ustępach. Już 
Przy om aw ian iu  m etody norm ow ania  zapasów p ro d u kcy jn ych  zauważy- 
hśmy, że no rm a tyw  finansow y zgodnie z tą metodą ob liczony może okazać 
Slć n iew ystarcza jący. Podobnie sprawa przedstaw ia się p rzy  g rup ie  zapa- 
s°w  p ro d u kc ji w  toku  i  w y robów  gotowych. Wszakże i  tam  b y ła  mowa 
0 usta len iu  no rm  zapasów na poziom ie średniego stanu w  no rm a lnych  
Warunkach. G dyby w ięc te fazy  ruchu  okrężnego b y ły  ca łkow ic ie  izo lo- 
w ane, trudnośc i naw et p rzy  zachowaniu no rm  i  ry tm u  ruchu  w ys tą p iłyb y  
z Pewnością. Skoro ta k  n ie  jest, muszą tk w ić  w  przedsięb io rstw ie  jeszcze 
Pewne rezerw y, k tó re  w y ró w n u ją  n iedobory w  poszczególnych fazach,
' rzY no rm a lnych  w arunkach, a także zabezpieczają przedsiębiorstwo 
v Przypadkach nieznacznych zakłóceń od p rze rw  w  ry tm ie  krążenia. D la 
zucenia trochę św ia tła  na te p rob lem y za jm iem y się analizą fazy  p ien ięż- 
eł  ruchu  okrężnego, z ty m  zastrzeżeniem, że nie jes t to jakaś nowa faza, 

zamykająca ruch  okrężny, ale p u n k t do którego wpada s trum ień  pien ięż- 
* y z re a lizac ji p ro d u k c ji i  z k tó re j w ychodzi d la  przejścia w  now y cyk l. 
RoP b r° t P ieniężny przedsiębiorstwa polega z jedne j s trony  na nap ływ ie  
W a r f 1 z. real iz acj i  w y tw orzone j p rodukc ji, z d rug ie j s trony na w yda tko - 
bio t  ^  § ° tó w k i  d la  zachowania n ieprzerw ane j dzia ła lności przedsię- 
bezrS W-a' ^en m om ent w  ruchu  okrężnym  nazyw am y fazą pieniężną

w n ikan ia  w  m eryto ryczne uzasadnienie tego te rm inu . Faza pieniężna
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zatem ma dw ustronny  charakter, k tó ry  w y n ik a  z fak tu , że s trum ień  p ie­
n iężny n ie  przechodzi g ładko w  dalszy ruch  krążenia, ale za trzym u je  się, 
że następuje n ie jako  każdoczesne rozliczenie e fektów  procesu p ro d u kcy j­
nego, że wreszcie jes t on ta k  końcem ja k  i  początkiem  cyk lu  obrotowego. 
M ów iąc o końcu jednego cyk lu  obrotowego a początku następnego, m u ­
s im y m ieć na uwadze, że „kon iec “  i  „początek“  ma tu  charak te r um ow ny.

M om ent n a p ływ u  go tów k i do kasy w zględnie na konto  bankowe jest 
z pew nych względów  ogrom nie in teresu jący. M om ent n a p ływ u  go tów k i 
kończy ruch  okrężny i  rozm ia r oraz tempo n a p ływ u  przesądza o spraw ­
ności pracy przedsiębiorstwa w  odniesieniu do całej d rog i krążenia. Jeżeli 
bow iem  przedsięb iorstw o zachowuje zaplanowane no rm y zapasów p ro ­
dukcy jnych , zachowuje tem po p rodukc ji, p lanowo rea lizu je  w ytw orzoną  
p rodukc ję  i  wreszcie w  zakreślonym  tem pie egzekwuje należności —  p la ­
now any rozm ia r oraz tem po n a p ływ u  go tów k i jes t zachowane.

Jeszcze bardzie j in te resu jący jest in n y  aspekt n a p ływ u  go tów k i —  
a m ianow ic ie  ścisły zw iązek, ja k i is tn ie je  m iędzy nap ływ em  go tów k i 
a zdolnością p ła tn iczą przedsiębiorstwa. N a p ływ  środków  pieniężnych mo­
że m ieć różny ry tm ; może on odbywać się codziennie w  rów nych  kw o ­
tach, codziennie ale w  różnych kwotach, periodycznie p rzy  zachowaniu 
ściśle rów nych  odstępów czasu, w  rów nych  albo różnych kwotach, wresz­
cie nieperiodycznie, w  sposób n iezry tm izow any.

Co, ogólnie biorąc, reprezentu ją  te środk i pieniężne, k tó re  przechodzą 
do bezpośredniej dyspozycji przedsiębiorstwa?. Odpowiedź jest prosta 
reprezentu ją  nak łady na produkcję . In n y m i s łow y —  środk i pieniężne 
odpow iadają w artości w yrobu , k tó ra  to wartość ma swoją s truk tu rę , od­
pow iadającą nakładom . Ś rodk i pieniężne są bow iem  ty lk o  rów now ażn i­
k iem  w artości tow aru . N ak łady  poniesione d la  w y tw o rzen ia  tow aru  moż­
na sprowadzić do k i lk u  podstawowych grup : w ydatkow ana praca żywa, 
zużyte p rzedm io ty  pracy, k tó rych  wartość w  całości przechodzi do w a r­
tości w y tw o ru  i  zużyte narzędzia p racy (środk i pracy). Można oczywiście 
sk lasyfikow ać nak łady zgodnie z nom enkla tu rą , p rzy ję tą  w  rachunkowoś­
c i przedsiębiorstwa np. jako  zużycie m a te ria łów  (m a te ria ły  podstawowe), 
pomocnicze i  pa liw o, opakowania itd .(ja ko  pracę) robocizna i  świadczenia 
robo tn ików , pensję i  św iadczenia d la  p racow n ików  um ysłow ych itd . ja ­
ko energię nabytą, us ług i obce itd . A le  n ie  ty lk o  nak łady tw orzą  s tru k tu rę  
w artościow ą w y tw o ru . W iadomo, że żyw e j p racy lu d z i zawdzięczamy 
także p ro d u k t dodatkowy. Chodzi tu  o akum ulację, k tó ra  p rzyb ie ra  dwo­
jaką  postać podatku obrotowego i  zysku operacyjnego. Ś rodk i pieniężne, 
o trzym ane w  zam ian w y tw o rzonych  p roduk tów  reprezentu ją  w ięc pełną 
s tru k tu rę  w artościow ą tow a ru  a w ięc i  poczynione nak łady i  akum ulację. 
Każdą p a rtię  środków  p ien iężnych o trzym anych z re a lizac ji można by  
roz liczyć stosownie do s tru k tu ry  w artościow ej p roduktu . Codziennie zatem 
m og libyśm y podzie lić o trzym aną gotów kę na odpow iednie części, k tó re  
odpow iadają s tru k tu rze  w artościow ej zrealizowanego p roduktu .

M ożem y ju ż  teraz dojść do pewnego stw ierdzenia, k tó re  jeszcze ba r­
dziej w y ja śn i nam istotę krążenia środków. A na lizu jąc  ruch  okrężny w ed­
ług  sfer, a następnie faz krążenia, m am y na uwadze g ru p y  środków  obro­
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tow ych  od s trony  ich  zew nętrznych cech —  zapasy p rodukcy jne , zapasy 
p ro d u kc ji w  toku , w y ro b y  gotowe itd . M ożem y jednakże przeanalizować 
ruch  okrężny także jako  krążenie funduszów. W yasygnowane środk i p ie ­
niężne m a ją  bow iem  swoje specyficzne przeznaczenie: na zapasy p roduk­
cyjne, na fundusz płac, na am ortyzację. A u to r  radz ieck i P. A . P a rfan iak  
w  cyt. poprzednio pracy —  przeprowadza rachunek, którego w yn ik ie m  
są w spó łczynn ik i ro ta c ji d la  poszczególnych rodza jów  funduszów. Jak­
ko lw ie k  każdej o trzym anej p a r t i i środków  p ien iężnych nie roz liczam y na 
fundusze, to jednak p rak tyczn ie  czyn im y to, w yd a tku ją c  ś rodk i pieniężne 
na różne płatności.

W spom nie liśm y o podstawowych rodzajach funduszów : na zabezpiecze­
nie krążenia p rzedm iotów  pracy, ciągłości w y p ła t p racy roboczej, am or­
tyzację. A le  np. fundusz d la  zabezpieczenia n ieprzerwanego krążenia 
przedm iotów  p racy można b y  podzie lić jeszcze na drobniejsze fundusze —  
dla zabezpieczenia krążenia podstawowych grup  a naw et i  ga tunków  tych  
Przedm iotów.

N ieprze rw any w ięc n a p ływ  środków  p ien iężnych n ie jako  pozwala na 
renowacje funduszów  w  na jbardz ie j p łynne j fo rm ie . Od c h w ili bow iem  
Wejścia w  proces p rodukcy jny , fundusze te zespalają się n ierozłącznie 
w  w y tw o rzo n ym  produkcie, a w  momencie rea lizac ji uzysku ją  zdolność 
rozłącznego m anew row ania n im i. Ś rodk i pieniężne przynależą zatem do 
różnego rodza ju  funduszów  o specyficznym  przeznaczeniu. Tak uzysku je ­
m y ściślejszy obraz jednego członu fazy pieniężnej —  a m ianow ic ie  s tru ­
m ienia n a p ływ u  go tów ki. M us im y dodać, że środk i p ieniężne odpowiada­
n e  a ku m u la c ji na całej drodze krążenia podlegają odprowadzaniu do 
budżetu, bądź też zw iększają fundusze obrotowe przedsiębiorstwa stosow- 
me do zw iększonych zam ierzeń p rodukcy jnych .

Z ko le i p rzys tąp im y do ana lizy  s trum ien ia  dop ływ u  środków  pien ięż- 
rtych z kasy w zględnie z konta  bankowego. Konieczność szczegółowej 
m a liz y  fazy p ieniężnej uzasadn iliśm y poprzednio fak tem  że s trum ień  p ię­
k n y  n ie  p rzep ływ a  gładko, ale n ie jako  u ryw a  się, podlega nowemu 
•■formowaniu i  odp ływ a  na dalszy c y k l obrotu. K ie d y  zachodziłby p rzy ­
padek gładkiego nieprzerwanego p rzep ływ u  s trum ien ia  pieniężnego? Od­
powiedź jes t jasna: Jeżeli z chw ilą  n a p ływ u  go tów k i dokona libyśm y roz- 
■ Czenia w  oparciu o s tru k tu rę  w artościow ą zrealizowanego w y tw o ru  

natychm iast w yd a tko w a li p ieniądze na zakup zużytych  m ateria łów , na 
, ^P latę p łacy roboczej, przez odprowadzenie k w o t p ien iężnych na am or- 
Kyzacjęj rozliczenie i  dokonanie w p ła t akum u lac ji, —  w tedy  s trum ień  p ie - 
w ę? fy  n ie  podlegałby zahamowaniu, n ie  tw o rz y łb y  fazy pieniężnej 

Ścisłym tego słowa znaczeniu. W  rzeczyw istości sprawa ma się zw yk le  
‘ Czej • Powszechnym  z jaw isk iem  jest w  przedsięb iorstw ie periodyczność 

awie że w szystk ich  w yp ła t. Bez w zględu na to, ja k i cha rak te r ma s tru - 
c|v er: n a p ływ u  środków  p ien iężnych (codzienny, periodyczny, n ieperio ­
dyczny) w y p ła ty  m a ia  charak te r Deriodvcznv. Cześć należności repu-w y p ła ty  m a ją  charak te r periodyczny. Część należności regu- 

p w  te rm inach  przew idz ianych  w y ra źn ym i przepisam i, p rzy  czym
ePisy te m ają  n iek iedy  charak te r ustaw ow y w iążący przedsiębiorstwo

luj
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szeregiem sankc ji cyw iln ych  i  ka rnych . M am y tu  na m yś li przepisy do­
tyczące p łacy roboczej. Robocizna jes t zw yk le  regulowana w  odstępach 
dw utygodn iow ych  względnie 15-to dn iow ych, zaś płaca p racow n ików  
um ysłow ych w  odstępach m iesięcznych. W  odstępach m iesięcznych ró w ­
nież regu lu je  się należności k tó rych  podstawą w y liczen ia  jes t płaca ro ­
bocza, ja k  ubezpieczenia społczne, dotacje na Fundusz Zakładow y. Ogólnie 
w  grup ie  w yd a tkó w  odpow iadających nakładom , o b ję tym  w spó lnym  te r­
m inem  płace robocze, periodyczność jes t ustalona w  sposób ścisły i  n ie  
podlegający żadnym  wahaniom. W  grup ie  w yda tków , k tó re  odpow iadają 
zużyciu  maszyn i  narzędzi jako  tzw . w p ła ty  na am ortyzację, periodycz­
ność rów n ież ma miejsce, p rzy  czym i  tu  zw yk le  chodzi o te rm in y  m ie­
sięczne. W  grup ie  p rzedm iotów  pracy periodyczność jes t w y n ik ie m  cyk­
licznego charakte ru  zaopatrzenia. Wreszcie periodycznie rów n ież prze­
prow adzam y rozliczenie z ty tu łu  akum u lac ji. Podatek ob ro tow y odpro­
wadzam y w  te rm inach  m iesięcznych, n iek iedy  zaś w  kró tszych odstępach 
czasu. Zysk roz liczam y i  odpow iednie w p ła ty  do budżetu w nosim y ró w ­
nież w  te rm inach  m iesięcznych. M ożem y w ięc p rzy jąć, że generalną ce­
chą s trony w yda tków  w  fazie pieniężnej jes t periodyczność, p rzy  czym 
w  odniesieniu do n ie k tó rych  g rup  w yda tków  jest ona ściśle określona, 
d la  innych  np. surowców  i  m a te ria łów  zależna jest od zm iennych n iek ie ­
dy cyk ló w  dostaw.

Teraz k ie d y  poznaliśm y obydw ie  s trony  fazy p ieniężnej, możemy po­
czynić pewne stw ierdzenia, dotyczące całości mechanizm u obro tu  pienięż­
nego w  przedsiębiorstw ie. Cechą wspólną dla obydw u stron fazy pienięż­
nej jes t periodyczność, k tó ra  n ie  synchron izu je  jednak do te rm in u  i  sumy. 
W skutek tego w  kasie lu b  na koncie bankow ym  gromadzą się zasoby 
pieniężne, k tó re  n ie jako  w yczeku ją  na swoje te rm in y  odp ływ u.

Ważna jes t także i  ta  okoliczność, że pa rtie  nap ływ a jące j go tów k i są 
odbiciem  s tru k tu ry  w artościow ej sprzedanego tow aru , natom iast g rupy 
w yd a tkó w  podlegają odm iennej ry tm ice . W yjaśn ia  nam  to dokładn ie j 
sprawa ro ta c ji funduszów. Przypuśćm y, że każdocześnie dokonu jem y roz­
liczenia p a r t i i go tów k i stosownie do s tru k tu ry  w artościow ej sprzedanej 
p a r t i i tow aru. Jeżeli n a p ływ  go tów k i będzie codzienny, to tego samego 
dnia w yd a tku je m y  ty lk o  tę część gotów ki, k tó ra  jest przeznaczona na 
w y d a tk i regulowane codziennie. Może to być np. zakup jakiegoś surowca 
czy m a te ria łu , którego dokonu jem y codziennie. N atom iast inne a r ty k u ły  
z g ru p y  zapasów p ro d u kcy jn ych  zakupu jem y co 10 dni. Oczyw iście p rzy  
codziennym  nap ływ ie  go tów k i odpow iednią część go tów k i odkładam y 
przez 10 d n i aż do te rm in u  p łatności. W  tym że sam ym  czasie gromadzą 
się nam  środk i pieniężne na fundusz płac, z którego czerpiem y w  odstę­
pach 15-to dn iow ych  na regu low an ie  płac robotn iczych, a w  odstępach 
30-to dn iow ych  na regu low an ie  płac p racow n ików  um ysłow ych. Grom a­
dzą się nam  dale j ś rodk i na świadczenia socjalne (ubezpieczenia społecz­
ne), na w p ła ty  na Fundusz Zakładow y, na w p ła ty  na Fundusz A m o rty ­
zacy jny, na regu low an ie  w  te rm inach  m iesięcznych lu b  kró tszych  podatku  
obrotowego i  wreszcie grom adzi się zysk przedsiębiorstwa, k tó ry  także 
w  odpow iednie j części w nosim y do budżetu w  odstępach miesięcznych.
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Jakiż wniosek w yp row adz im y z tego d la  naśw ie tlen ia  fazy pieniężnej 
ruchu okrężnego? W  kasie lu b  na koncie bankow ym  będą się stale gro­
madzić pewne sum y pieniężne w  oczekiwaniu na te rm in  p łatności. T y lko  
w tedy dochodzi do ca łkow itego w yczerpania go tów k i gdy w szystkie  te r­
m iny  p łatności zbiegają się w  je d n ym  dniu, co jes t chyba n iezm iern ie  
rzadk im  w ypadkiem . Jakko lw iek  w ięc n ie w prow adzam y żadnych norm  
zapasów pieniężnych, nie określam y zapotrzebowania odpow iednich 
środków obro tow ych na pokryc ie  środków  pieniężnych, gromadzących 
się na koncie bankow ym , zasoby pieniężne p raw ie  n ieprzerw an ie  się tam  
znajdu ją . N iesłuszny jes t w  zasadzie pogląd, że skoro zasoby pieniężne 
zna jdu ją  się stale na koncie bankow ym , należy usta lić  d la  n ich  norm ę 
zapasu.

Na zakończenie p ragn iem y odpowiedzieć na pytan ie , k tó re  jes t n ic ią  
przewodnią n in ie jszych  rozważań: czy p rzy  obecnych zasadach norm ow a­
n ia  i  usta lan ia  no rm a tyw ów  finansow ych przedsiębiorstwo ma zapew­
nioną zdolność płatniczą?

R ozpatru jąc fazy ruchu  okrężnego i  n o rm a tyw y  wartościow e d la  grup 
zapasów ustaw iczn ie zw raca liśm y uwagę, że d la  jasności rozważań izo lo­
w a liśm y daną fazę, odpowiadając jedyn ie  na pytan ie , czy no rm a tyw  
W artościowy jes t d la danej fazy w ystarcza jący, czy nie. P rzy  zapasach 
P rodukcy jnych  p ro d u k c ji w  toku  i  w yrobach gotow ych sta liśm y na sta­
now isku, że p rzy  izo low an iu  danych faz, n o rm a tyw y  te mogą okazać się 
niewystarczające. Podobnie okaza łyby się n iewystarczające gdybyśm y 
P rzy ję li system gospodarowania funduszam i —  oddzieln ie funduszem  dla 
zapewnienia n ieprzerwanego krążenia przedm io tów  pracy, funduszem  płac 
\  innym i. Teraz jednak możemy ju ż  wskazać gdzie tk w ią  dalsze rezerw y 
środków obro tow ych w  przedsięb iorstw ie i  odpowiedzieć pozytyw n ie  na 
Pytanie, czy zasady norm ow ania  i  usta lan ia  n o rm a tyw ów  w artościow ych 
zapewniają zupełną zdolność p ła tn iczą przedsiębiorstwa.

W  fazie p ieniężnej ruchu  okrężnego pow sta ją  dw ie  g rupy  rezerw  sta­
nowiące w y n ik  te ch n ik i i  o rgan izacji p racy samego m echanizm u krąże­
n ia  środków:

a) rezerw y stałe,
b) rezerw y przejściowe.

P rzyczyny powstawania rezerw  sta łych są na ogół znane. Rezerwy te 
fnane są jako  tzw . pasywa stałe. Rozbieżność m iędzy dn iem  rozliczenia 
1 bniem  zap ła ty należności powoduje stałe zadłużenie z danego ty tu łu , 

zatem stałą rezerwę środków  obro tow ych w  przypadku, gdy p rzy  po- 
ziale środków n ie  uw zg lędn iliśm y te j okoliczności, Obecnie jednak n ie - 

. ore 2 tych  pasywów stanow ią częściowe pokryc ie  d la  ogólnego norm a- 
ż^wu wartościowego. Są n im i pasywa stałe, powstające p rzy  roz liczan iu  
ak ich  należności, ja k :

a) fundusz płac,
b) zobowiązania z ty tu łu  ubezpieczeń społecznych,
c) rozliczenia m iędzyokresowe b ierne (przeciętn ie zaplanowane).
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Nie w dając się w  bardzie j szczegółową analizę pasywów sta łych —  na­
leży jeszcze zw rócić uwagę, że tak ie  pasywa mogą powstać także p rzy  
innych  zobowiązaniach. Rozbieżność m iędzy dniem  rozliczenia a dniem  
w p ła ty  zachodzi zw yk le  także p rzy  tak ich  w p ła tach  ja k  podatek obroto­
w y , rozliczenie zysku, w p ła ty  am ortyzac ji itp .

Rezerwy przejściowe są w y n ik ie m  mechanizm u całego obro tu  fazy p ie­
n iężnej. D la  w ykazan ia  przyczyn  gromadzenia się i  pow staw ania tak ich  
rezerw  upraszczaliśm y w  pew nym  stopniu sam m echanizm  obrotu. Po­
dobnie ja k  czyn iliśm y p rzy  w e ry f ik a c ji zasad norm ow ania w  poszczegól­
nych fazach, izo low a liśm y m. in. fundusze, k tó re  gromadzą się d la  p o k ry ­
cia p łatności w  różnych grupach w yda tków . W  rzeczyw istości n ie  izo lu je  
się funduszów, ale tra k tu je  się je  ja kh  fundusz g loba lny  na pokryc ie  
sukcesywnie przypadających należności. W  ten sposób w yko rzys tu je  się 
zróżnicowanie te rm in ó w  płatności i  czerpie się z rezerw  prze jściow ych 
środk i d la  w y rów nan ia  n iedoborów  w  poszczególnych funduszach, uzy­
skując dużą zdolność m anew row ania środkam i p ien iężnym i.

M ając w ięc na uwadze ta k  znaczne źródło rezerw  środków  obroto­
w ych  —  stw ie rdzam y dostateczność środków  obro tow ych przydz ie lonych  
przedsięb iorstw u na dotychczasowych zasadach m im o, że w  poszczegól­
nych fazach n o rm a tyw y  mogą okazać się niewystarczające.

Szczegółowe rozważania, obejm ujące m iędzy in n y m i ta k  doniosły p rob­
lem  ja k  kons trukc ja  i  w ykonan ie  operatywnego p lanu  finansowego m u­
s im y pom inąć ze w zględu na ra m y  n in ie jsze j pracy.
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Pożyczki państwowe w Polsce Ludowej

Pożyczki państwowe są ważną fo rm ą  k re d y tu  państwowego w  socja­
lizm ie . Polegają one na dobrow o lnym  oddaniu przez ludność części je j 
środków  pien iężnych jako  pożyczki państw u na finansow anie rozszerzonej 
re p ro d u kc ji socja listycznej, na rozw ój gospodarstwa narodowego, na pod­
niesienie m ateria lnego i  ku ltu ra lneg o  poziom u mas pracujących.

P aństw ow y k re d y t specja listyczny zasadniczo różn i się od państwo­
wego k re d y tu  w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych . M a te ria lną  bazą socja listycz­
nych  pożyczek państw ow ych są dochody i  oszczędności pracujących. 
W  konsekw encji u  podstaw pożyczek socja listycznych są dochody z pracy, 
podczas gdy w  ka p ita lizm ie  źród łem  środków  m ob ilizow anych  w  postaci 
pożyczek jest: w artość d o d a t k o w a .

P aństw ow y k re d y t w  społeczeństwie kap ita lis tycznym  jes t częścią po- 
życzkowo-pieniężnego kap ita łu , ja k i państwo burżuazy jne  o trzym u je  
w  postaci pożyczki na pokryc ie  w yd a tkó w  dokonyw anych w  interesie 
k lasy  panującej. Pożyczki państwowe w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych  m ają  
pasożytniczy, a n ty lu d o w y  charakter, są ins trum entem  dodatkowej eksplo­
a ta c ji i  ucisku mas pracujących. Ś rodk i uzyskiw ane z pożyczek w y k o rz y ­
stywane są w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych  na pokryc ie  d e ficy tów  budżeto­
w ych, powodowanych o lb rzym im i w yd a tka m i na przygotow an ie  i  p ro ­
wadzenie w o jen  zaborczych, na u trzym an ie  aparatu ucisku, na zgniecenie 
W alki uciskanych narodów.

M arks podkreśla ł n ie p ro d u kcy jn y  charakte r w yko rzys tyw an ia  k re d y tu  
Państwowego w  społeczeństwie kap ita lis tycznym . W  społeczeństwie ka p i­
ta lis tycznym  g łów na masa m ob ilizow anych przez państwo zasobów fin a n ­
sowych jes t w ydatkow ana nie na cele w ytw órcze, lecz na u trzym an ie  apa- 
r atu państwowego, n ie  tworzącego w artośc i m a te ria lnych . W  konsek­
w encji, p rzy  kap ita lis tycznym  sposobie p ro d u k c ji pożyczki państwowe 
n ie tw orzą  źródeł um oż liw ia jących  ich  spłatę oraz płacenie procentów  od 
n ich. D latego też państwa burżuazy jne  poszukują innych  sposobów roz­
liczenia się ze sw o im i w ie rzyc ie lam i. Jednym  z n ich  są podatk i, k tó re  są 
dodatkowo nakładane d la  zaspokojenia potrzeb zw iązanych z obsługą ros- 
n%eego d ługu  państwowego.

W  ka p ita lizm ie  każda nowa pożyczka n ieun ikn ien ie  w yw o łu je  w zrost 
Podatków spadających ca łym  swoim  ciężarem na m asy pracujące. „P o -
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żyezki  ̂ PisM M arks ) pozw ala ją  rządow i pokryw ać nadzwyczajne 
w y d a lk i w  ta k i sposob, ze p ła tn ik  na razie n ie  czuje całego ciężaru ostat- 

ch, ale pożyczki te w ym agają, koniec końców, podwyższenia podatków, 
d rug ie j s trony  podwyższenie podatków , w yw o łane  z ko le i zaciągnię tym i 

pożyczkam i zmusza rząd p rzy  każdym  now ym  nadzw ycza jnym  w yd a tku  
do uciekania się do coraz to now ych pożyczek“ .

N atom iast pożyczki państwa socjalistycznego noszą charakte r p ro d u k ­
c y jn y  i  są w yko rzys tyw ane  d la  dobra narodu. U w arunkow ane to jest eko­
nom iczną ro lą  państwa socjalistycznego, będącego w łaścic ie lem  przew a-

‘  k ie row an ie  ca!ą

K re d y t państw ow y w  socjalizm ie, w y ro s ły  na podstaw ie socja listycz­
nej własności a ku m u lu je  i  k ie ru je  część dochodu narodowego w 'in te re s ie  
rozw o ju  s ił w y tw ó rczych  społeczeństwa socjalistycznego. System k re d y tu  
państwa socjalistycznego w yko rzys tyw a n y  jest jako  jedno ze źródeł f in a n ­
sowania budow n ic tw a  gospodarczego i  ku ltu ra lnego.’

P rodukcy jne  w yko rzys tyw an ie  środków  państw ow ych pożyczek 
s warza zrod ło um ożliw ia jące  spłatę d ługu  państwowego i  w  konsekw encji 
me w yw o łu je  niezbędności w yko rzys tyw an ia  w  ty m  celu podatków  Po­
życzk i socja listyczne m ają  ogromne znaczenie z p u n k tu  w idzen ia  gospo­
darstw a narodowego. P rzyczyn ia ją  się one do podwyższenia m ateria lnego 
i  ku ltu ra lneg o  poziom u pracujących. W p ływ a jąc  bow iem  do budżetu pań­
stwowego, środk i z pożyczek zw iększają fundusz socja listycznej akum u la - 
narodowego6823^ 0 WZr° St Produkc-1i > a w  konsekw encji i ’ w zrost dochodu

w  P ^ u k c y jn y  charak te r pożyczek określa ich  realne zabezpieczenie 
W  kapńahzm ie  d ług  państw ow y jes t fo rm a ln ie  zabezpieczony „m a ją tk ie m  
państwa . Państwo burzuazy jne  jednak jes t w łaścic ie lem  nieznacznej ty lk o  
części w artości gospodarstwa narodowego. P aństw ow y d ług  w  ka p ita liz ­
m ie  n ie  jes t w ięc zabezpieczony w  pe łn i ob iek tam i m a ją tku  państwa lecz 
przede w szystk im  jego należnościam i poda tkow ym i. A bso lu tn ie  inna jest 
sy nacja  w  u s tro ju  socja listycznym , gdzie d ług  państw ow y zabezpieczony 
jes t ca łym  m a ją tk iem  państwa, m a ją tk iem  w ie lo k ro tn ie  przekraczającym  
pod względem  w artości w ie lkość d ługu  państwowego.

, W y d a j ą c ą  cechą pożyczek socja listycznych jes t s ta ły  ich  kurs- 
W  k ra ja ch  kap ita lis tycznych  lo k a ty  w  pożyczkach państw ow ych są zw y­
k łą  fo rm ą  speku lac ji g ie łdow e j, na ja k ie j bogacą się ka p ita liśc i i  ban­
k ie rzy . W ahania kursowe ob ligacy j pożyczkowych, zależne ca łkow ic ie  od 
y/ahan ry n k u  pieniężnego w y w o łu ją  w  k ra jach  kap ita lis tycznych  poważne 
s tra ty  dla państwa. Sprzedaż em itow anych ob ligacy j pożyczek przepro­
wadzana jes t tu  poprzez aparat banków  kap ita lis tycznych , k tó ry  za jm ując 
się u lokow an iem  całej transzy pożyczki n ie  daje w  zam ian państw u całej 
nom m a nej sum y pożyczki, lecz potrąca z n ie j dodatkowo poważne k w o ty  
ty tu łe m  p ro w iz ji kom isowej.

h K. M a r k s  i  F. E n g e l s :  Dzieła, T. X V II.  str. 827.
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W. L e n in  m ówiąc o pożyczkach ka p ita lis tycznych  w skazyw ał: „P rz y  
pożyczkach k ra j pożyczający o trzym u je  zazwyczaj n ie  w ięcej ja k  90% 
całej sumy, 10% o trzym u ją  bank i i  in n i pośredn icy“ .2).

W  k ra ju  socja lis tycznym  lokow anie  pożyczek odbywa się przez pań­
stwo w  sposób p lanow y i  nosi charak te r szerokiej m asowo-politycznej 
kam pan ii, w  k tó re j bierze a k ty w n y  udz ia ł całe socjalistyczne społeczeń­
stwo. W  konsekw encji w  socja lizm ie nie może być m ow y o ja k ich ko lw ie k  
potrąceniach z k w o t realizowanej pożyczki i  do budżetu państwowego 
w p ływ a ją  w p ła ty  pożyczki w  nom ina lne j je j sumie.

Jedną z cech pożyczek socja listycznych jes t ich  p lanow y charakter, 
w yn ika ją cy  z planowego systemu gospodarowania. K w o ta  pożyczek pań­
stw ow ych, przew idyw ana w  budżecie państw ow ym  jest określona zarów­
no w ie lkością  potrzeb państwa, ja k  i rozm ia ram i dochodu narodowego. 
P rzy  p lanow an iu  sum y lokow anej pożyczki państwo socjalistyczne w y ­
chodzi z przew idzianego w  narodow ym  p lan ie  gospodarczym funduszu 
płac robo tn ików  i  p racow n ików  um ysłow ych oraz z dochodów pienięż­
nych pozostałych g rup  ludności np. członków  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . 
W  ten sposób sum y rea lizow anych w  socja lizm ie pożyczek sta ją się czę­
ścią zasobów finansow ych państwa w p ływ a jących  w  sposób p lanow y do 
budżetu państwowego. P lanow y charak te r socja listycznych pożyczek pań­
stw ow ych czyni je  częścią składową zasobów budżetu państwa. W p ły w y  
kw o t z pożyczek państw ow ych są planowane na ró w n i z in n y m i ź ród łam i 
dochodów państwa.

Jednakże stosunek pom iędzy pożyczkam i i  pozosta łym i dochodami 
państwowego budżetu różn i się zasadniczo od stosunku m iędzy ty m i źró­
d łam i w  budżecie k ra jó w  kap ita lis tycznych . Tam  pożyczki są źródłem  
nadzw ycza jnych dochodów państwa d la  pokryc ia  d e ficy tu  budżetowego, 
co p row adzi do powstawania o lbrzym iego zadłużenia państwa bu rżuazy j- 
nego. W  socja lizm ie budżet państw ow y w yko n yw a n y  jes t zawsze prze- 
Wyżką dochodów nad w yda tkam i. U w arunkow ane to jest ekonomiczną 
na tu rą  budżetu socjalistycznego, którego podstawą jes t socja listyczna aku­
m ulacja . D latego też w  państw ie socja lis tycznym  pożyczki są z w y k ły m  
1 to stosunkowo n ie w ie lk im  źródłem  dochodów budżetu- Np. w  Zw iązku  
Radzieckim  pożyczki s tanow iły  przed w o jną  około 5%, w  okresie w o jn y  
n ie przekracza ły  10%, a w  r. 1948 —  4%  dochodów jego budżetu. Pań­
stw ow y d ług w  k ra jach  ka p ita lis tycznych  w ie lo k ro tn ie  przekracza g ło­
d n y  dochód narodow y. Zadłużenie państwa angielskiego na koniec paź­
dziern ika  1951 r. w ynosiło  26,4 m ilia rd y  f. szt., co stanow iło  243,3% rocz- 
nego dochodu narodowego W ie lk ie j B ry ta n ii.3).

W  k ra jach  socja listycznych d ług  państw ow y chociaż w  swoim  abso- 
łu tn y m  rozm iarze stanow i n ieraz poważną kw otę  —  nie jes t jednak n igdy  
C1ężarem d la  gospodarstwa narodowego, ja k  to ma m iejsce w  kap ita lizm ie .

P aństw ow y k re d y t w  socja lizm ie opiera się na przyc iągan iu  czasowo 
Wolnych środków  (oszczędności) szerokich mas robo tn ików , ch łopów  i  in -  * S

- )  W . L e n i n :  D z ie ła  T. X X I I ,  s tr. 221.
S) P .  K l e m y s z e w :  F inanse P ań s tw  K a p ita lis ty c z n y c h  narzędziem  przygo to ­

w a n ia  now e j agresyw ne j w o jn y . „S O W IE T S K IJ E  F IN A N S Y “ , N r  2 z 1952 r.

Finanse — 6
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te lig e n c ji p racującej. Taka fo rm a k re d y tu  m ożliw a  jest ty lk o  w  społeczeń­
stw ie socja listycznym , gdzie nie ma klas antagonistycznych, gdzie p o k ry ­
w a ją  się in te resy państwa i  narodu. Ś rodk i wnoszone przez ludność na 
pożyczki państwowe pow racają następnie do in d yw id u a ln ych  budżetów 
pracu jących  w  postaci dochodów w yp łacanych  oszczędzającym w  fo rm ie  
w yg ranych  i  procentów.

W ie lo  m ilionow e masy pracujące k ra ju  socjalistycznego wiedzą, na 
ja k ie  cele w ydatkow ane są środk i pochodzące z pożyczek państwowych. 
W  ty m  jest źródło ich  a trakcyjności. Pożyczki p rzyciąga ją  coraz to w ię k ­
szą liczbę subskrybentów . F o rm y re a lizac ji socja listycznych pożyczek w y ­
n ika ją  z n a tu ry  socjalistycznego państwowego i  społecznego us tro ju , opie­
ra ją  się na a k ty w n y m  uczestn ictw ie mas w  socja lis tycznym  budow n ictw ie . 
Uczucia pa trio tyczne  pracu jących zna jdu ją  w  k ra ja ch  socja listycznych 
swój w yraz  w  przebiegu subskrypc ji pożyczek.

W  socja listycznych pożyczkach państw ow ych h a rm on ijn ie  zgrane są 
in te resy narodu z in teresam i państwa. W yraża się to w  samej s truk tu rze  
socja listycznych państw ow ych pożyczek, z k tó rych  p racu jący o trzym u ją  
dochód w  postaci procentów  lu b  w ygranych.

2. • W  p rzyczynku  n in ie jszym , po om ów ien iu  powyżej zasadniczych 
cech k re d y tu  państwowego socjalistycznego, przedstaw im y w ewnętrzne 
k re d y ty  państwa P o lsk i Ludow e j.

W  początkach okresu przejściowego od kap ita lizm u  do socjalizm u 
w  Polsce, odrodzone państwo P o lsk i Ludow e j em itow ało w  czterech seriach 
b ile ty  skarbowe w  okresie od listopada 1945 do lutego 1948 r. Podstawę 
praw ną  s tanow ił D ekre t z 10 listopada 1945 r. o wypuszczeniu b ile tów  
skarbow ych.4). M in is te r Skarbu P o lsk i Ludow e j w ypuśc ił cztery emisje, 
a m ianow ic ie  pierwszą w  lis topadzie 1945 r .5), drugą w  m arcu 1946 r 6), 
trzecią  w  styczn iu  1947 r . 7) i  czw artą  w  lu ty m  1948 r. 8).

I  em isja b ile tó w  skarbow ych w  wysokości 1 m ilia rd a  z ło tych  ówczes­
nych by ła  wypuszczona w  odcinkach po z ł 50.000, 10.000, 5.000, i  1.000 
p rzy  oprocentowaniu z do łu  3,65%. Data w ystaw ien ia  b ile tu  b y ła  datą 
p ierwszej sprzedaży, od k tó re j liczony b y ł 12-m iesięczny te rm in , k iedy  
następował w yku p  b ile tu  i  zapłacenie odsetek. T ym  samym zarów ­
no te rm in  em is ji, ja k  i  w yku p u  b ile tó w  I  em is ji n ie b y ł ograniczony 
żadną datą- B ile ty  skarbowe zostały wyposażone w  szereg p rzyw ile jów . 
Przede w szystk im  można n im i by ło  p łac ić  należności skarbowe. M og ły  być 
składane jako  w adia i  kaucje  oraz w ym ien iane  na gotówkę w edług w a r­
tości bieżącej. W  ty m  p ie rw szym  okresie b ile ty  skarbowe b y ły  pomyślane

4) Dz. U s taw  R. P. N r  56 poz. 311 znow e lizow any dekre tem  z dn ia  3 stycznia 
1947 r. (Dz. Ustaw . Pt. P. N r  4 poz. 17) i  dekre tem  z dn ia  24 w rześnia 1947 r. (Dz. 
U s ta w  R. P. N r  61, poz. 341).

5) Dz. U staw  R. P. N r  56, poz. 318.
° )  Dz. U staw  R. P. N r  12, poz. 85.
7) Dz. U s taw  R. P. N r  4, poz. 18.
s) Dz. U s taw  R. P. N r  9, poz. 66.
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również jako  fo rm a oszczędności. K upno b ile tu  n ie  by ło  związane z żad­
n ym i form alnościam i, ja k ie  są konieczne p rzy  o tw ie ra n iu  książeczek osz­
czędnościowych, ja k  u jaw n ian ie  nazw iska w  książeczce. W reszcie b ile ty  
skarbowe s łuży ły  jako  w ygodna fo rm a przewożenia w iększych kw o t go­
tó w k i na w iększe odległości. Wysokość em is ji następnych b y ła  coraz w yż ­
sza, a m ianow ic ie  I I  em is ji 2 m ld r, I I I  —-10 m lrd . i  IV  —  10 m lrd . złotych.

Poniższe zestawienie daje nam  obraz stanu sprzedaży powyższych b i­
le tów  czy li stan ich  obiegu w  poszczególnych datach: 9)

Na kon iec:
Obieg b ile tó w  skarbow ych  e m is ji 
I  I I  I I I  IV  

w  m ilio n a ch  z ł o t y c h

stycznia 1946 r. 656 — — —

lu tego „ 791 — — —•
m arca „ 957 — — —
m aja 55 925 500 — —
czerwca ,, 928 601 — —
lipca „ 930 898 — —
sie rpn ia ,, 941 1.297 — —
w rześnia 55 927 1.437 — —
pa źdz ie rn ika  „ 918 1.584 — —
lis topada 55 920 1.679 — —
lu tego 1947 r. 200 1.837 2.093 —
k w ie tn ia „ 26 1.809 2.420 —
m aja „ 119 1.357 3.314 —
czerwca ,, 18 1.245 4.215 —

lip ca ,, 16 1.016 4.895 —
sie rpn ia 55 15 639 5.195 —
w rześn ia 55 14 269 5.500 —
paźdz ie rn ika  „ 14 170 7.605 —
lis topada „ 14 J.70 8.076 —
g ru d n ia 55 5 128 7.835 —
styczn ia 1948 r. — — 8.099 —
lu tego 55 1 65 7.681 160
m arca 1 58 7,255 1.378
czerwca 55 1 31 4.415 2.730
lipca , , 1 27 4.232 2.479
w rześn ia 55 1 29 3.802 3.390
pa źdz ie rn ika  „ 1 22 2.256 3.485
lis topada 55 — 17 1.531 3.633
g ru d n ia 55 — 15 1.379 4.036

vV m iarę  sta łe j popraw y sy tu a c ji budżetowej, w  m iarę  coraz to w ię k - 
Szych nadw yżek budżetowych rea lizow anych z każdym  rok iem  odpada 
Potrzeba korzystan ia  przez państwo P o lsk i Ludow e j z te j fo rm y  k re d y tu

”) „W iadomości Narodowego Banku Polskiego“  1945 —  1949.
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kró tko te rm inow ego. W  w arunkach coraz to większego pow iększania się 
sektora gospodarki socja listycznej, w  szczególności gospodarki państwowej 
b ile ty  skarbowe, w  zasadzie m og ły  m ieć uzasadnienie ekonomiczne je d y ­
n ie  p rzy  lokow an iu  ich  poza gospodarką socjalistyczną. Skoro jednak gos­
podarka p ryw a tn a  została znakom icie zredukowana, w  m iarę  postępów je j 
w yp ie ran ia  i  ograniczania, ro la  b ile tó w  skarbow ych stale się zmniejsza 
i  wreszcie tracą one rac ję  by tu . Odtąd Polska Ludow a przechodzi do w łaś­
ciw e j fo rm y  socjalistycznego k re d y tu  państwowego, zaciąganego u lu d ­
ności poprzez system kas oszczędności bądź też poprzez em isję ob ligac ji 
pożyczek d ługo te rm inow ych. W  ram ach niniejszego p rzyczynku  za jm iem y 
się w łaśnie tą ostatn ią fo rm ą w ew nętrznych  pożyczek państwowych.

3- D ekre tem  z dn ia  21 g rudn ia  1945 r. 10) M in is te r Skarbu został 
upoważn iony do wypuszczenia p ierwszej w  Polsce Ludow e j p rem iow ej 
pożyczki w ew nętrzne j w  ob ligacjach na okaziciela. W p ływ y  z te j pożyczki 
zostały przeznaczone w yłączn ie  na cele odbudowy k ra ju . Pożyczkę em ito­
wano na okres n ieca łych la t 25, m ianow ic ie  z te rm inem  ca łkow ite j sp ła ty 
do dnia 15 kw ie tn ia  1969 r. w  cząstkowych te rm inach  i  ratach usta lonych 
przez M in is tra  Skarbu. Odsetki, przypadające od całej k w o ty  pożyczki 
p rzy  stopie procentow ej nie przekraczającej 4%  w  stosunku rocznym, 
w yp łaca się jedyn ie  w  postaci p re m ii rozdzie lanych w  drodze losowania 
pom iędzy obligacje . O bligacja  ulega um orzen iu  z m om entem  w ylosow ania 
p rem ii. K a p ita ł pożyczki zabezpieczony jest ca łym  m a ją tk iem  n ie rucho­
m ym  i  ruchom ym  państwa. O bligacje  pożyczki o trzym a ły  w szelkie prawa 
papierów  pup ila rnye h  i  mogą być użyte do lokow an ia  środków  pienięż­
nych osób pozostających pod opieką i  kura te lą , do lokow an ia  funduszów 
fundacy jnych , koście lnych i  ko rpo racy j pub licznych . Ponadto ob ligacje  
pożyczki p rz y jm u je  się w ed ług  ich  w artości im ienne j na podatek od spad­
ków  i  da row izn  do k w o ty  z ł 50.000 od każdego p ła tn ika  tego podatku. 
O bligacje  pożyczki i  p rem ie są w olne od zajęcia egzekucyjnego do k w o ty  
10.000 zł.

W  m yś l postanow ień a rt. 8 wspomnianego D ekre tu  z dn ia  21 grudn ia  
1945 r. subskrybentom  pożyczki re k ru tu ją cych  się z sektora p ryw atnego 
przyznano szereg p rzyw ile jó w .

O bligacje  pożyczki oraz prem ie u lega ją  przedaw nien iu  po u p ływ ie  
la t 10 od dnia, w  k tó ry m  sta ły  się p ła tne  na sku tek w ylosowania,

Na zasadzie powyższego D ekre tu  M in is te r S karbu w yd a ł rozporządze­
nie z dnia 16 lutego 1946 r. o wypuszczeniu P rem iow ej Pożyczki Odbu­
dow y K ra ju . Pożyczka została wypuszczona w  obligacjach na okazicie la 
po 2 000 zł, składających się z czterech części po 500 z ł każda. Pożyczka 
podzielona została na emisje, a em isja na serie po 50 ob ligacy j w  każdej 
serii. Um orzenie pożyczki nastąpi w  46 ra tach półrocznych w edług usta­
lonego planu. Losowanie ob ligacy j odbywa się dwa razy do roku  w  dniach 
15 kw ie tn ia  i  15 październ ika  każdego roku. Losowanie ob ligacy j odbywa 
się dwojako: prem iow o i  n ieprem iow o.

Na prem ie przeznaczono corocznie na każde 500 m ilio n ó w  z ło tych  
pożyczki:

10) Dz. Ust. R. P. N r 2, poz. 11 z 1946 r.
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w  p ie rw szym  trzech lec iu  pożyczki po 20.000.000 zł
w  następnym  dziesięcioleciu po 16.000.000 zł
w  osta tn im  dziesięcioleciu po 6.800.000 zł

Cena sprzedażna ob lig a c ji by ła  a l pari, t j .  2.000 z ł za jedną obligację  
w artości im ienne j 2.000 zł.

Poniżej podajem y tabelę P rem iow ej Pożyczki O dbudowy K ra ju . 
Tabele P re m ii P rem iow ej Pożyczki O dbudowy K ra ju  1946 w  oblicze­

n iu  d la każdych 500 m ilio n ó w  z ło tych  pożyczki:
T A B E L A  I.

Na każde pó łroczne losow anie p rem iow e w  okresie  od 15.X.1946 do 15.IV.1949 r.
p rzypada p re m ii:

Ilość p re m ii
W ysokość je dn e j p re m ii 

w  z ło tych
Łączna suma p re m ii 

w  z ło tych

1 500.000 500.000
2 200.000 400.000
3 100.000 300.000

44 50.000 2,200.000
300 10.000 3,000.000
900 4.000 3.600.000

Rasern 1.250 p re m ii na sumę 10.000.000 z ło tych.

T A B E L A  I I .
Na każde losow anie p rem iow e pó łroczne w  okresie  od 15.X.1949 do 15.IV.1959 r.

____ przypada p re m ii:

Ilość p re m ii
W ysokość je dn e j p re m ii 

w  z ło tych
Łączna suma p re m ii 

w  z ło tych

1 500.000 500.000
1 200.000 200.000

. 4 100.000 400.000
44 50.000 2.200.000

150 10.000 1.500.000
800 4.000 3.200.000

Razem 1000 p re m ii na sumę 8.000.000 z ło tych .

T A B E L A  I I I .
Na każde pó łroczne losow anie p rem iow e w  okresie  od 15.X.1959 do 15.IV .1989 r

------ ---_ przypada p re m ii:

Ilość p re m ii
W ysokość je dn e j p re m ii 

w  z ło tych
Łączna suma p re m ii 

w  z ło tych

1 500.000 500.000
2 200.000 400.000
3 100.000 300.000

39 50.000 1.950.000
205 10.000 2.050.000
800 4.000 3.200.000

Razem 1050 p re m ii na sumę 8.400.000 z ło tych .
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O tw arc ie  subsk rypc ji P rem iow ej Pożyczki O dbudowy K ra ju  nastąpiło 
14 m aja 1946 r . 11), zam knięcie zaś 20 czerwca 1946 r .12 13).

P rem iow a Pożyczka O dbudowy K ra ju  dała w  ty m  tru d n y m  początko­
w ym  okresie P o lsk i Ludow e j poważną kw otę  około czterech i  pó ł m ilia rd a  
ówczesnych z ło tych  1S).

U dzia ł w  subskrypc ji P rem iow ej Pożyczki O dbudowy K ra ju  poszcze­
gó lnych gałęzi gospodarczych i  ludności p rzedstaw ia ł się następująco-14).

P rzem ysł 5,07°/o
Handel 22,67%
R oln ic tw o 7,46%
Rzemiosło 8,58%
B anki 25,47%
Spółdzielczość 6,27%)
W olne zawody 1,04%.
P racow nicy fizyczn i 5,96%.
P racow nicy um ys łow i 11,66%

w  ty m  a) państw ow i 7,94%
b) samorządowi 0,95%
c) p ry w a tn i 1,43%.
d) spółdzielczy 1,34%.

W ojsko 0,84%
Różni 4,89%

4. O statnia pożyczka w ew nętrzna  P o lsk i Ludow e j, rozpisana w  czer­
wcu 1951 r. ma już  w szystk ie  cechy socja listycznej pożyczki państwowej. 

P rem ie r Józef C yrank iew icz w  przem ów ien iu  z dn ia  19 czerwca 
1951 r. o św ia d czy ł15): „Rząd Rzeczypospolitej postanow ił rozpisać N aro­
dową Pożyczkę Rozwoju S ił Polski. Czym się Rząd k ie row a ł, podejm ując 
tę decyzję? K ie ro w a ł się dążeniem do szybkiego wzmożenia potencja łu  
gospodarczego naszego k ra ju , naszego przem ysłu  i  ro ln ic tw a , naszej bazy 
surowcowej. K ie ro w a ł się dążeniem do szybszego przezwyciężenia tru d ­
ności i przeszkód na drodze naszego rozw o ju . K ie ro w a ł się troską o poko­
jo w y , n iczym  niezakłócony rozw ój naszej O jczyzny, o na jkorzystn ie jsze 
w a ru n k i życia dla w szystk ich  lu d z i p racy “ .

Om awiana pożyczka zaciągnięta została na .la t dwadzieścia, a m iano­
w ic ie  na okres od dn ia 1 październ ika 1951 r. do dnia 1 październ ika 
1971 r. Pożyczka została przeznaczona w yłączn ie  d la  rozmieszczenia je j 
wśród ludności, natom iast n ie by ła  subskrybowana przez przedsięb ior­
stwa, in s ty tu c je  i  inne osoby prawne.

n ) Obwieszczenie M in is tra  S ka rb u  z 26 k w ie tn ia  1946 r. o o tw a rc iu  pu b liczne j sub­
s k ry p c ji P re m io w e j P ożyczki O dbudow y K r a ju  1946 r. (D z ienn ik  U rzę do w y M in is te r­
s tw a S ka rbu  N r  6, poz. 74).

)2) Obwieszczenie M in is tra  S karbu  z 29.V.1946 r. o p rzed łużen iu  czasu trw a n ia  
pu b liczne j su b s k ry p c ji na P rem iow ą  Pożyczkę O dbudow y K ra ju  1946 r. (D z ienn ik  
U rzędow y M in is te rs tw a  S ka rbu  n r  9, poz. 107).

13) „W iadom ośc i Narodowego B a n ku  P olsk iego“ , N r  3 z 1947, s tr. 25.
14) „W iadom ośc i Narodow ego B an ku  P olsk iego“ , N r  11 z 1946 r. str. 29.
ls) T ry b u n a  L u d u , N r  169 z 19 czerwca 1951 r.
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M in is te r F inansów  K . D ąbrow ski w  w yw iadz ie  udzie lonym  prasie 
pow iedzia ł: ,,Narodowa Pożyczka R ozw oju S ił P o lsk i jest m obilizac ją  do­
da tkow ych środków  finansow ych niezbędnych d la  rozszerzenia i  p rzy ­
spieszenia naszego powojennego budow nictw a. P ieniądze otrzym ane z po­
życzki posłużą do w ybudow an ia  now ych i  szybszego w ykończenia już  
budow anych fa b ryk , kopa ln i, domów m ieszkalnych i  innych  in w e s tyc ji 
p rzew idz ianych  w  p lan ie  sześcioletnim  oraz do szybszego rozw o ju  ro l­
n ic tw a “ .16).

Pożyczka została em itow ana w  obligacjach na okazicie la: po jedyń - 
czych —  po 100 zł, zb io row ych po 200 z ł i  po 500 z ł oraz częściowych po 
50 zł, 25 z ł i  10 zł. Każda ob ligacja  pojedyńcza (stuzłotowa) zaopatrzona 
jest w  odrębny num er. O bligacje  zb iorow e posiadają odpow iednio po dwa 
lu b  pięć num erów  ob ligacyj pojedyńczych (stuzłotowych). O dpow iednia 
ilość ob ligacy j częściowych, reprezentu jących łącznie 100 zł, posiada jeden 
numer- Pożyczka dz ie li się na k lasy  po 100.000.000 z ł każda. Każda klasa 
zaw iera 1.000.000 num erów  ob ligacyj.

O dsetki od pożyczki obliczone p rzy  stopie 4°/o w  stosunku rocznym  
przeznaczone są na w yp ła tę  p rem ii, k tó re  są rozlosowywane pom iędzy 
obligacje. Połowa w szystk ich  ob ligacy j jest prem iowana. W  wysokości 
w ylosowanej p re m ii m ieści się zw ro t im ienne j w artości ob ligac ji. Pozo­
stałe ob ligacje  są w ykupyw ane  w edług ich  w artośc i im ienne j. Losowania 
odbyw a ją  się dwa razy do ro ku  —  1 kw ie tn ia  i  1 października.

Na każdy m ilio n  ob ligacy j po 100 z ł przypada w  każdym  półroczu 
w  drodze losowania 25.000 ob ligacy j do w ykupu , z tego 12.500 ob ligacy j 
w yg ryw a  prem ie, a 12.500 podlega w yku p o w i w edług ich w artości im ien - 
nej, zgodnie z poniższą tabelą:

W ysokość jedne j 
p re m ii z ł

W  każdym  losow an iu  
pó łrocznym

Ilość ob lig acy j N a sumę zł.

We w szys tk ich  40 
losow aniach

Ilość ob lig acy j N a sumę zł.

10.000 4 40.000 160 1.600.000
5.000 16 80.000 640 3.200.000
1.000 150 150.000 6000 6.000.000

500 530 265.000 21200 10.600.000
250 1000 250.000 40000 10.000.000
150 10800 1.620.000 432000 64.800.000

Razem 12500 2.405.000 500.000 96.200.000

O bligac je  do w y ­
kupu  w e d łu g  w a r-
tości im ienn e j 12500 1.250.000 500.000 50.000.000

Łącznie 25000 3.655.000 1.000.000 146.200.000

l6) „T ry b u n a  L u d u “  N r  170 z 1951 r.
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O bligacja  zbiorowa posiada dwa lu b  pięć num erów  ob ligac ji po jedyn­
czych (stuzłotowych) i  daje prawo do w yg ran ia  dwóch lu b  p ięc iu  p rem ii, 
w ylosow anych w  ty m  sam ym  ciągn ien iu  d la  każdego z num erów  ozna­
czonych na ob ligac ji. O b ligacje  częściowe, stanowiące 1/2, 1/4 lu b  1/10 
ob lig a c ji pojedynczej (stuzłotowej) da ją  praw o do o trzym an ia  połowy, 
jedne j czw arte j lu b  jedne j dziesiątej części p rem ii, w ylosow ane j na dany 
num er pojedynczej ob ligac ji.

O b ligacje  zostały zw oln ione od w szelk ich podatków  i  opłat.
W  ciągu 20 d n i od c h w ili o tw arc ia  subskrypc ji pożyczkę subskrybo­

w ało  8.401.160 obyw a te li P o lsk i Ludow e j na sumę 1.578.510.220 z ł 17), 
czy li pożyczka rozpisana w  zasadzie na sumę 1.200.000.000 z ł została sub­
skrybow ana kw o tą  o przeszło 378 m ilio n ó w  większą. Subskrypcja  odby­
w ała  się w  atmosferze powszechnego entuzjam u, będącego w yrazem  w ie l­
kiego p a tr io tyzm u  narodu polskiego. Jak s tw ie rdz iła  prasa —  „su b sk ryp ­
c ji pożyczki tow arzyszyła  w ie lka  kam pania po lityczna, k tó ra  p rzyczyn iła  
się do dalszego wzmożenia świadomości i  aktyw ności najszerszych mas 
lu d u  pracującego, do jeszcze mocniejszego scementowania sojuszu robo t­
niczo-chłopskiego, do jeszcze ściślejszego zespolenia w ie lom ilionow ych  
rzesz pa trio tó w  w  szeregach narodowego fro n tu  w a lk i o pokój i  p lan 
sześcioletni“  18).

Masowość subskrypcji, w yrażająca się im ponującą liczbą subskryben­
tów  —  8.401.160 osób —  by ła  w y n ik ie m  powszechności te j pożyczki. 
Zasada powszechności została zrealizowana w  w arunkach  podpisywania 
pożyczki w  ten sposób, że obok ob ligacy j s tuz ło tow ych i ob ligacyj zb ioro­
w ych  po 200 i  500 z ło tych  wprowadzono również, ja k  wskazaliśm y pow y­
żej obligacje  częściowe po 50, 25 i  10 zł. Przez wprowadzenie ob ligacyj 
częściowych dana została możliwość samodzielnego podpisania pożyczki 
także osobom posiadającym  najniższe dochody. Dalszym  poważnym  u ła t­
w ien iem  dla subskrybentów  by ła  m ożliwość ra ta lne j sp ła ty  zadeklarowa­
nej k w o ty  na! pożyczkę. R obotn ikom  i p racow n ikom  um ys łow ym  dano 
możliwość spłacania pożyczki zadeklarowanej w  9 ra tach miesięcznych, 
począwszy od 1 lipca  1951 r. C h łop i m og li spłacać pożyczkę bądź jedno­
razowo bądź w  trzech ra tach z następującym  rozkładem  te rm inów : 
p ierwsza ra ta  p ła tna  jest p rzy  podp isyw aniu  pożyczki n ie później jednak 
n iż  do 1 lipca  1951 r., druga ra ta  do październ ika  1951 r. i  ostatn ia ra ta  
n ie  później n iż  do 1 lutego 1952 r. 19j

N iezw yk le  pom yślne re zu lta ty  N arodowej Pożyczki Rozwoju S ił P o lsk i 
b y ły  w y n ik ie m  ogólnego entuzjazm u po lsk ich  mas pracujących. ,,W o fia r­
n ym  czynie narodu, —  słusznie podkreśla ła  prasa polska 20) —  którego 
w yrazem  stała się subskrypcja, w szystk im  w arstw om  przodowała i św ie­
c iła  p rzyk ładem  nasza bohaterska klasa robotnicza. U dz ia ł mas ro b o tn i­
czych i  in te lig e n c ji pracującej w  subskrypc ji b y ł n ieom al stuprocentowy. 
Masy robo tn ików  i  p racow n ików  um ysłow ych wszędzie odezwały się na

17) W  n o w ym  p ien iądzu  w p row a dzo nym  re fo rm ą  p ien iężną -z 28.X.1951
18) „T ry b u n a  L u d u “  z d n ia  7.VII.1951 r. N r  187.
1!)) „T ry b u n a  L u d u “ , N r  170 z 1951 r.
20) „T ry b u n a  L u d u “  N r  187 z dn ia  7 lip ca  1951 r.
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wezwanie naszego państwa ludowego, subskrybu jąc pożyczkę- W  bardzo 
licznych  w ypadkach robo tn icy  i p racow n icy um ys łow i dek la row a li 
w iększą ilość dniówek, n iż  ta, do ja k ie j naw o ływ a ła  C entra lna Rada 
Zw iązków  Zawodowych. T ym  samym nasza klasa robotnicza dow iodła, 
że świadoma jes t swej w ysok ie j m is ji przew odnika narodu w  walce o po­
kó j i  p lan sześcioletni i że gotowa jes t w  im ię  urzeczyw istn ien ia  w ie lk iego  
program u budow n ic tw a socja lizm u w  naszym k ra ju  do o fia rnych  czynów 
i poświęcenia, gotowa jest do jeszcze większego twórczego w y s iłk u  pracy.

W raz z klasą robotn iczą p o tra k to w a ły  sprawę pożyczki jako  własną, 
żyw otną  sprawę rów nież m ilionow e rzesze pracujących chłopów. Św ia­
dectwem  w ysok ie j dojrza łości po lityczne j i  w ierności mas chłopskich so­
juszow i robo tn iczo -ch łopsk iem u 'jest fa k t, że ogół gospodarstw chłopskich 
w  k ra ju  —  z n ie liczn ym i w y ją tk a m i —  subskrybow ał pożyczkę. Bardzo 
często ch łop i d e k la row a li w iększe k w o ty  n iż te, do ja k ich  wniesien ia  
w zyw a ł Zw iązek Samopomocy C hłopskie j. Masowo dek la row a li udz ia ł 
w  pożyczce mało i  ś redn io -ro ln i chłopi, dem onstru jąc w  ten sposób bez­
graniczne zaufanie do państwa ludowego, gotowość poparcia wszelk ich 
poczynań naszej w ładzy ludow e j, zm ierzających do podnoszenia dobro­
b y tu  i  k u ltu ry  narodu —  do podnoszenia na coraz wyższy szczebel s iły  
O jczyzny“ .



D. K O N D R A S Z E W

Kształtowanie cen w ZSRR

Na w szystk ich  etapach rozw o ju  socja listycznej ekonom ik i radziecka 
p o lity k a  kszta łtow an ia  cen odgryw a ła  i  w  dalszym  ciągu odgryw a dużą 
ro lę  w  ro zw o ju  gospodarki narodowej ZSRR.

Radziecka p o lity k a  cen sprzy ja  p lanowem u, p roporc jona lnem u roz­
w o jo w i gospodarki narodowej, podniesieniu dobrobytu  m ateria lnego 
narodu, w zrostow i s ił w y tw órczych , postępowi technicznem u we w szyst­
k ich  gałęziach gospodarki socja listycznej, um ocnien iu  rozrachunku gos­
podarczego i reż im u oszczędności, w zros tow i socja listycznej akum u lac ji.

W  społeczeństwie socja lis tycznym  kszta łtow anie  cen różn i się ra d y ­
ka ln ie  od kszta łtow an ia  cen w  gospodarce kap ita lis tyczne j. W  us tro ju  
socja lis tycznym  ceny p lanu je  państwo. P o lity k a  cen odpowiada potrzebom  
gospodarki narodowej i  jest nieodłączna od całej p o lity k i gospodarczej 
socjalistycznego państwa,

W  państwach ka p ita lis tycznych  monopole w yko rzys tu ją  ceny dla 
o trzym an ia  m aksym alnych  zysków, wzmożenia eksploatacji mas p racu ją ­
cych, ograbien ia narodu. W  okresie im p e ria lizm u  monopole w yko rzys tu ją  
cenę jako  narzędzie agresji, u ja rzm ien ia  ludności k o lo n ii i  k ra jó w  zależ­
nych, jako  jeden ze sposobów m o b iliza c ji środków  p ien iężnych d la  przygo­
tow ania  i prowadzenia wojen.

D la  zagadnienia kszta łtow ania  cen posiada isto tne znaczenie ustalenie 
praw id łow ego stosunku m iędzy ceną a wartością.

Cena w  społeczeństwie socja lis tycznym  jest p ien iężnym  w yrazem  
wartości. To jednak nie oznacza, że cena każdego rodza ju  p ro d u k tu  jest 
rów na jego wartości. Państwo socjalistyczne ustala ceny p lanowe na po­
szczególne to w a ry  z odchylen iem  od ich  wartości.

W  w arunkach  kap ita lizm u  rozpiętość m iędzy ceną a w artością  po­
w sta je  żyw io łow o. W społeczeństwie socja lis tycznym  odchylen ia  cen od 
wartości, w yraża jące się w  w y ż s z y m  l u b  n i ż s z y m  p o z i o ­
m i e  c e n  w  s t o s u n k u  d o  k o s z t u  w ł a s n e g o ,  rea lizu je  
się planowo,

Czas trw a n ia  odchylen ia  ceny od w artości określa te rm in , w  k tó ry m  
mogą być w ykonane zadania, postaw ione na danym  etapie przez państwo 
radzieckie. W iadomo, że w kró tce  po zakończeniu w o jn y  rząd zam ien ił
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is tn ie jący  do te j po ry  system w ie lu  cen; (ceny a rty k u łó w  reg lam ento­
w anych 1), ceny kom ercy jne  i inne) na je d n o lite  ceny detaliczne.

W  w y n ik u  re fo rm y  cen z b y tu 2) w  1949 r. i  -w ielokrotnej obn iżk i cen 
deta licznych państwo w  dalszym  ciągu zm ierzało do p rzyb liżen ia  ceny 
środków p ro d u k c ji i  a rty k u łó w  konsum pcyjnych  do ich  wartości.

Obniżając ceny państwo ustaw ia je  zgodnie z obniżoną w artością  
k tó re j w ie lkość odpowiada nakładom  społecznie niezbędnej pracy.

Poziom ceny zależy nie ty lk o  od kosztów w łasnych p ro d u kc ji, lecz 
rów nież od rentowności. Przez rentowność rozum ie się w ie lkość akum u­
la c ji p ieniężnej osiąganej p rzy  danej cenie i  p rzy  określonym  poziom ie 
kosztu własnego.

Socja listyczna rentowność jest jednym  z podstawowych w a ru n ­
ków  dalszego rozw o ju  gospodarki narodowej i  k u ltu ry  państwa, w zrostu  
dobrobytu  ludności. N ie ma ona n ic  wspólnego z kap ita lis tyczną  ren tow ­
nością, osiąganą drogą eksploatacji, ru in y  i  pauperyzacji w iększości lu d ­
ności, drogą w ojen i m ilita ry z a c ji gospodarki narodowej.

W  w arunkach  ekonom ik i socja listycznej zagadnienia rentowności n ie 
rozpa tru je  się po k u p i e c k u ,  lecz z p u n k tu  w idzen ia  interesów  gospo­
d a rk i narodowej. Towarzysz S ta lin  wskazał, że „Rentowność należy 
u jm ow ać z p u n k tu  w idzenia gospodarki ogólnonarodowej w  p rzek ro ju  
k ilk u le tn im . T y lk o  ta k i p u n k t w idzen ia  może być nazwany is to tn ie  le n i­
nowskim , is to tn ie  m arks is tow skim  3).

Ta podstawowa cecha socja listycznej ekonom ik i jes t ważną przesłanką 
zróżnicowania poziomu cen i  rentow ności w  różnych gałęziach p rodukc ji, 
sprzy ja jącą stałem u rozw o jow i całej gospodarki narodowej.

M arksistow ska teoria  re p ro d u kc ji głosi, że współczesne społeczeństwo 
nie może rozw ijać  się bez akum u lac ji. P ieniężna akum ulac ja  w ystępu je  
u nas w  fo rm ie  czystego dochodu przedsiębiorstwa (zysk) i  w  fo rm ie  do­
chodu państwa (podatek obrotow y).

W  społeczeństwie socja lis tycznym  podzia ł p ro d u k tu  społecznego 
odbywa się zgodnie ze znanym  schematem M arksa o re p ro d u kc ji przed­
staw ionym  przezeń w  „K ry ty c e  P rogram u Gotajskiego i  uzupe łn ionym  
w  prak tyce  budow n ic tw a  socjalistycznego. P rzy  p lanow aniu  cen w  ZSRR 
uw zględn ia się, że cena w inna  przede w szystk im  zapewnić pokryc ie  
w artości zużytych środków  p ro d u kc ji i  w yp ła tę  płac robo tn ikom  przedsię­
b io rs tw  (koszt w łasny). Zaspokojenie potrzeb społecznych, nie ob ję tych 
kosztem w łasnym , następuje z pieniężnej akum u lac ji, w łączonej do cen> 
powyżej kosztu własnego.

Cena reprezentu je  w ytw orzoną  wartość. Państwo nie może ustalać 
dow oln ie  w ie lkośc i potrzeb społeczeństwa. S ta lin  uczy, że nie w o lno bez-

i)  w  o ryg in a le  —  „ceny no rm ow a lnogo  fon da “ , co oznacza dosłow nie „ceny 
w  zakresie p u li n o rm a ln e j“ . Z treśc i w y n ik a , że chodzi w  danym  p rzyp a d ku  o ceny 
a r ty k u łó w  reg lam en tow anych  (ka rtk o w y c h ) (P rzyp. red.). , .

2) W  o ryg in a le  „o p to w a ja  cena“ , co oznacza dosłow nie „cena h u rto w a “ . Z treśc i 
a r ty k u łó w  w y n ik a , że chodzi tu  o cenę odpow ieda jącą w  w a ru n ka ch  po lsk ich  cenie 
zbytu . D latego tłum a cz używ a w  ca łym  a r ty k u le  te rm in u  „cena z b y tu “ , (Por. P rz y ­
c zyn k i te rm ino log iczne , „F ina nse “  N r  2/1951 r. —  przyp . red.).

3) j .  S t a l i n ,  Zagadn ien ia  le n in izm u , „K s ią ż k a “ , W yd. czw arte  1949 r. s tr. ¿88.
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ka rn ie  ignorować ob iek tyw nych  p raw  ekonom icznych, is tn ie jących 
w  społeczeństwie socja listycznym , że nie w o lno naruszać p ropo rc ji, pody­
k tow anych  w ym ogam i praw a planowego, proporcjonalnego rozw o ju  gos­
podark i narodowej w  w arunkach socjalizmu.

W  rozm owie z korenspondentem „P ra w d y “  S ta lin  wskazał „...że 
żadne państwo, n ie  wyłączając państwa radzieckiego, n ie  może rozw ijać 
całą parą przem ysłu  cyw ilnego, zaczynać w ie lk ic h  budow li w  rodzaju 
e le k tro w n i w odnych na Wołdze, Dnieprze, A m u -D a rii, wym agających 
dziesiątków  m ilia rd ó w  w yda tków  budżetowych, kontynuow ać p o lity k i 
systematycznego obniżania cen tow arów  masowego spożycia, co rów nież 
wym aga dziesiątków  m ilia rd ó w  w yd a tkó w  budżetowych, nie może loko­
wać setek m ilia rd ó w  w  odbudowę zniszczonej przez okupantów  n iem iec­
k ich  gospodarki narodowej a zarazem i  w  ty m  samym czasie mnożyć 
swych s ił zbro jnych, rozw ijać  p rzem ysłu  wojennego“ 4).

Ceny zby tu  ustala się z regu ły , na je d n ym  poziom ie d la  w szystk ich  
przedsiębiorstw  danej gałęzi p rodukc ji. Ceny te bazują na średnim  
w  danej gałęzi koszcie w łasnym  w yrobów  p lus 3— 5% czystego dochodu 
przedsiębiorstwa (zysku). P rzy  n ie je d n o litym  poziom ie technicznym  
przedsiębiorstw , rentowność ich będzie różna. Np. p rzy  usta lan iu  cenni­
ków  na przędzę jedwabną, p rzy  średniej 3%' rentow ności przem ysłu 
jedwabniczego, zakład „K rasna ja  k ru tilszcz ica “  osiągał rentowność 5,85%. 
„K irżaczsk i K om b ina t jedw abn iczy“  —  9,22°/o, a zakład „K rasna ja  rabo t- 
n ica“  w yka zyw a ł deficytowość w  wysokości 5,66%.

Rentowność przedsięb iorstw  jest bardzo w ażnym  w skaźn ik iem  ich 
pracy. Państwo radzieckie stwarza bodźce d la  przem ysłu w  celu zw ięk­
szenia jego rentowności (fundusz dyrekto ra , p re m ia ln y  system płac dla 
pracow n ików  inżyn ie ry jno -techn icznych  i  inne). N ieodzownym  w a ru n ­
k iem  podniesienia rentowności jest p raw id łow a  organizacja rozrachunku 
gospodarczego.

Metoda k ie row n ic tw a  gospodarką socjalistyczną jaką  jes t rozrachunek 
gospodarczy, w ym aga stosowania zróżnicowanego systemu cen, p rzy  
k tó ry m  je d n o lita  cena (np. detaliczna), wyrażająca pełną wartość tow aru, 
dz ie li się na dw ie lub  w ięcej cen.

W edług stopnia p rzyb liżen ia  do wartości, można ceny podzie lić na 
dw ie  g rupy: 1) ceny ostateczne, 2) ceny przejściowe. Do pierwszej g rupy 
należą: ceny detaliczne przedm iotów  spożycia indyw idua lnego, ceny zbytu  
środków  p ro d u kc ji; do d rug ie j g ru p y  należą: ceny hu rtow e  przedsiębior­
stwa (bez podatku obrotowego), ceny rozliczeniowe resortowe, ceny h u r­
towe przem ysłu  (z podatkiem  obrotowym ).

W edług ko le jności kszta łtow ania , ceny można podzie lić na: 1) ceny 
surowca, 2) ceny w yrobów  gotowych. Do pierwszej g rupy  należą: ceny 
skupu, ceny sprzedaży o rgan izacji skupu, ceny zby tu  przedsięb iorstw  
dokonu jących obróbk i surowca. Do d rug ie j g rupy  należą, ceny zbytu

4) Nowe D ro g i N r  1 (25) 1951 r. s tr. 3— 4.
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w yrobów  gotowych przedsięb iorstw , ceny zby tu  przem ysłu ceny 
detaliczne.

*

*  *

Ceną skupu nazyw am y cenę, k tó rą  p łac i organizacja państwowa lub  
spółdzielcza w y tw ó rc y  p roduk tów  ro lnych , sowchozowi, kołchozow i, 
cz łonkow i kołchozu. G łówną masę p roduk tów  ro ln ych  p ro d u ku ją  w  c h w ili 
obecnej kołchozy.

W. I. Len in  uważał p o lity kę  cen na p ro d u k ty  ro lne za na jw ażnie jszy 
środek zw iększenia w  k ra ju  ilości żywności i  surowców dla przem ysłu.

P rzy  usta lan iu  poziomu cen skupu na poszczególne rodzaje surowców 
ro lnych , państwo radzieckie uw zględn ia obok ich  wartości, konieczność 
stwarzania poprzez cenę bodźca dla rozw o ju  p ro d u kc ji tych  lu b  innych  
upraw . W  referacie na X V I I I  Z jeździe W KP(b) W. M. M o ło tow  podkreś lił, 
„w ystarcza ło , że państwo z in ic ja ty w y  Towarzysza S talina, usta liło  
w  1935 r. specjalne prem ie za zwiększenie dostaw baw e łny a w  k ró tk im  
czasie osiągnęliśmy w ie lk i sukces“  5).

Św iadczy o ty m  fa k t, że począwszy od 1935 r. t j .  od czasu w prow a­
dzenia nowego systemu cen skupu, zb io ry  baw e łny system atycznie w zra ­
stają. Nowość w  systemie cen skupu polegała na w prow adzen iu  p re m ii 
w  fo rm ie  dodatków, w zrasta jących w  m iarę w zrostu  dostaw baw eł­
n y  z 1 ha.

W a ru n k i kszta łtow ania cen w  ro ln ic tw ie  ZSRR różnią się w  sposób 
zasadniczy od w arunków  fo rm ow an ia  cen na p ro d u k ty  ro lne p rzy  ka p i­
ta lizm ie . C harakte r kszta łtow ania  cen w  ZSRR pozostaje w  zw iązku 
z is tn ien iem  dw u fo rm  socja listycznej p ro d u kc ji (państwowej i  kołchozo­
w e j) nacjona lizacją  ziem i, lik w id a c ją  re n ty  absolutnej.

Sowchozy i  ośrodki m aszynow o-traktorow e są przedsięb iorstw am i 
typ u  konsekwentnie socjalistycznego, własnością ogólnonarodową. W  k o ł­
chozach natom iast w ytw orzone p ro d u k ty  ro lne są ich własnością, chociaż 
podstawowe środk i p ro d u kc ji należą do państwa. W yciska to swoiste p ię­
tno na kszta łtow anie cen.

W  sowchozach cenę p roduktów  określa ją  średnie, społecznie niezbędne 
nak łady na p rodukc ję  p lus czysty dochód sowchozu (zysk).

Społeczne koszty p rodukc ji, k tó re  określa ją  wartość p roduktów  
ro lnych  w  kołchozach obe jm u ją  nie ty lk o  nak łady społecznie niezbędnej 
pracy ko łchoźników , lecz rów nież nak łady pracy robo tn ików  państwowych 
ośrodków m aszynow o-traktorow ych, s tac ji lasów ochronnych itd . A  zatem 
to, co jest kosztem w ytw arzan ia  p roduk tów  dla kołchozów może być bazą 
dla prze jściowej ceny skupu, lecz n ie  dla pełnej ceny. Ostateczną cenę na 
to w a ry  p ro d u kc ji ro lne j p lanu je  się na podstawie ich  pełnej w artości za­
w iera jące j pe łny  nakład p racy na w ytw arzan ie  i  rea lizację  p rodukc ji.

5) W . M o ł o t o w ,  T rzec i p ię c io le tn i p la n  ro z w o ju  gospodark i na rodow e j 
ZSRR, G ospo litizdat, 1939 r., s tr. 26 (w yd. ros.).
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System cen skupu składa się z w łaściw e j ceny skupu, ceny zakupu, 
p re m ii —  dodatków  do ceny skupu i  różn ic m iędzy państw ow ym i cenami 
de ta licznym i a u lg o w ym i cenami tow arów  p rem ia lnych  e).

W łaściwą cenę skupu p łac i się kołchozom  i  ko łchoźnikom  za p ro ­
dukcję  dostarczoną w  ramach p lanów  k o n tra k ta c ji a cenę zakupu i  dodatk i 
prem iowe stosuje się p rzy  ponadplanowych dostawach p rodukc ji. System 
u lgow ych cen na tow a ry  p rem ia lne  ma zastosowanie p rzy  skupie k u ltu r  
technicznych. System ten daje znaczne korzyści ko łchoźn ikom  i  jes t po­
w ażnym  czynn ik iem  rozw o ju  p ro d u kc ji up raw  ro lnych .

C ały system cen skupu w in ie n  być bodźcem nie ty lk o  do wzrostu 
rozm iarów  p ro d u kc ji, lecz rów nież do popraw y jakości p ro d u k c ji ro lne j 
'poprzez dodatk i prem iowe).

Jednym  z najpoważnie jszych niedociągnięć p ra k ty k i usta lania cen 
są zby t słabe w y s iłk i w  k ie ru n ku  obniżenia kosztów skupu p roduktów  
ro lnych . Podczas przeprowadzonego niedawno przeglądu kosztów ogól­
nych organ izacji skupu, stw iedzono duże m arnotraw stw o. P racow nicy 
finansow i organów finansu jących  skup p roduk tów  ro ln ych  n ie  intereso­
w a li się w  dostatecznym stopn iu  kszta łtow an iem  cen nie p rzedk łada li 
wniosków, zm ierzających do obniżenia kosztów ogólnych i l ik w id a c ji 
przerostów  w  aparacie skupu, nadm iernych  kosztów transportu  i  innych.'

N iek tó rzy  pracow n icy finansow i zapom inają, że w  pracy w  zakresie 
kszta łtow ania  cen, ich podstawowe zadanie polega na analiz ie kosztów 
p ro d u k c ji i  zbytu, na w y k ry w a n iu  wszelkiego rodza ju  w yd a tkó w  n iepro­
d u kcy jn ych  i  na w ysuw an iu  ko n k re tn ych  w niosków  w  spraw ie obniżenia 
kosztów.

N ie w olno zapominać, że od poziom u cen skupu, organ izac ji skupu 
a przede w szystk im  od poziomu kosztów  ogólnych zależy cena zbytu. Cenę 
tę ustala się przez dodanie do ceny skupu kosztów skupu i  2— 3%  czy­
stego dochodu. Z ko le i od ceny zby tu  zależy cena surowca, otrzym ywanego 
w  w y n ik u  p ierwotnego przerobu itd . I s t n i e j e  ś c i s ł a  w s p ó ł ­
z a l e ż n o ś ć  j e d n e j  c e n y  o d  d r u g i e j  i  k a ż d e g o  
r o d z a j u  c e n  o d  p o z i o m u  k o s z t ó w  w ł a s n y c h .

W  celu zabezpieczenia równom iernego poziom u rentowności zakładów 
w ykonu jących  p ie rw ias tkow ą obróbkę, cenę zbytu  na surowce dzie li 
się n iek iedy  na dw ie  ceny. Na p rzyk ła d  zakład ofczyszczający (w yz ia rn ia - 
jący) bawełnę —  zalicza do kosztu własnego w łókna  bawełnianego w y łącz­
n ie  w łaściw ą cenę skupu (bez dodatku prem iowego), cenę w ięc zby tu  na 
w łókno  bawełniane dla zakładu bawełnianego usta la się na obniżonym  
poziomie. Po te j cenie zakład baw e łn iany sprzedaje w łókno  bawełniane 
O rgan izacji Z b u tu  Baw ełny, k tó ra  p rzy  sprzedaży w łókna  przędzaln iom

8) W  o ryg in a le  to w a ry  s t im u liro w a n ia  —  dosłow nie  to w a ry  stanow iące zachętę. 
W  danym  p rzyp a d ku  chodzi o to w a ry  szczególnie a tra k c y jn e  d la  p roducen tów  ro l­
nych , u ła tw ia ją c e  im  gospodarkę np. naw ozy sztuczne w ęg ie l itp . P roducen t ro ln y  
w y k o n u ją c y  swe zobow iązania w  zakresie dostaw y p ro d u k tó w  ro ln y c h  m a p ra w o  do 
nabyc ia  w  p ie rw sze j ko le jnośc i, po cenie obniżone j w  stosunku do cen de ta licznych  
okreś lone j ilo śc i ty c h  tow a rów . T o w a ry  te s tanow ią  pewnego rod za ju  p re m ię  i  d la ­
tego uży to  w  przek ładz ie  okreś len ie  „ to w a ry  p re m ia ln e “ .
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k a lku lu je  cenę doliczając już  do sumy kosztów narzu t z ty tu łu  w y p ła ty  
dodatków  prem iow ych.

Do ceny n iek tó rych  surowców ro lnych  p rzy  sprzedaży ich zakładom  
przem ysłow ym  w łącza się podatek ob ro tow y (ziarno, skóry, ka rto fle , 
i inne). Poprzez podatek ob ro tow y rea lizu je  się część w artości p roduktów  
ro lnych .

Podatek ob ro tow y służy w  ty m  ogniw ie rów nież d la o trzym an ia  
w łaściw e j re la c ji danych cen w  stosunku do cen na inne p roduk ty . Tak 
np. przed wprowadzeniem  podatku obrotowego ceny skór zbliżone b y ły  
w  n ie k tó rych  przypadkach do cen na teks ty lne  m a te ria ły  obuwnicze. Taka 
re lac ja  cen nie mogła pobudzać do oszczędnego zużywania m ateria łów  
skórzanych w  p ro d u k c ji obuwia.

W  przem yśle sp iry tusow ym  regulow anie p rzy  pomocy podatku 
obrotowego poziomu cen zbóż, z iem niaków  i  syropu karto flanego stwarza 
bodźce d la  oszczędnego zużywania zboża, k tó re  jest na jbardz ie j w artoś­
c iow ym  produktem , lecz daje stosunkowo m n ie j sp iry tusu  w  porów nan iu  
z ziem niakam i.

W yko rzys tyw an ie  podatku obrotowego dla w y rów nyw an ia  cen na 
surowce um oż liw ia  także stworzenie trw a łe j bazy d la  p lanow ania kosztów 
w łasnych w yrobów , do p ro d u kc ji k tó rych  stosuje się różnego rodza ju  
surowce.

Tak więc, od p raw id łow e j o rgan izac ji p lanow ania cen na surowce 
Pochodzenia rolnego zależy w ykonan ie  w ażnych zadań gospodarki naro- 
dowej, zw iązanych z rozw ojem  ro ln ic tw a  i  obniżeniem  cen na p ro d u k ty  
ro lne ’.

*

*  *

Poziom cen zby tu  zależy, ja k  w iadomo, od kszta łtow ania  się kosztów 
własnych. D latego p lanow anie cen rozpoczyna się od usta lenia kosztu 
własnego każdego w yrobu . „Zasadnicza lin ia  po k tó re j pow in ien  pójść 
nasz przem ysł —  wskazał Tow. S ta lin  jeszcze w  1927 r. —  zasadnicza 
dnia, k tó ra  w inna  określić wszystkie  jego dalsze k ro k i —  to l in ia  syste- 
matycznego obniżania kosztów w łasnych p ro d u kc ji przem ysłow ej, lin ia  
systematycznego obniżania cen sprzedażnych na to w a ry  przem ysłowe 7).

Obniżenie kosztów w łasnych p ro d u kc ji przem ysłow ej prow adzi 
w  społeczeństwie socja lis tycznym  do zm niejszenia społecznych kosztów 
P rodukcji, wyrażającego się w  obniżeniu cen zby tu  i  cen detalicznych. 
Sukcesy w  rozw o ju  p rodukc ji, podwyższeniu w yda jnośc i pracy, zm n ie j­
szeniu nakładów , zna jdu ją  swój w yraz  w  obniżeniu kosztów w łasnych, 
d z ię k i dalszemu rozw o jow i gospodarki socja listycznej w  la tach pow ojen­
nych, w zros tow i w yda jnośc i p racy i  obniżeniu kosztów w łasnych p ro ­
du kc ji przem ysłow ej, system atycznie obniżano ceny zby tu  i  państwowe 
ceu y detaliczne na to w a ry  masowego spożycia, a także ceny 'zb y tu  p ro ­
d u kc ji p rzem ysłu  ciężkiego i  ta ry fy  ko le jow e j na transpo rt ładunków .

0 S t a l i n ,  Dzie ła , w yd . „K s ią żka  i  W iedza“  t. 9, s tr. 195— 196.
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W  każdym  społeczeństwie koszty p ro d u kc ji są w  ostatecznym w y n i­
ku  zużyciem  żyw e j i  uprzedm iotow ione j pracy. W  m iarę  rozw o ju  społe­
czeństwa, zabezpiecza ono sobie większą ilość p roduk tów  p rzy  rów nych  
nakładach pracy, lecz w  form acjach  społecznych poprzedzających socja­
lis tyczną, praw o to p rze jaw ia  się w yłączn ie  ty lk o  jako  tendencja. Jedynie 
w  w arunkach socja lizm u nosi ono charakte r absolutny. Społeczeństwo 
socjalistyczne —  to na jba rdz ie j oszczędne społeczeństwo w  świecie.

Pom yślne w ykonan ie  zadań obniżenia kosztów w  całej gospodarce 
wcale jeszcze nie oznacza, że w  poszczególnych przedsiębiorstwach i  n ie ­
k tó rych  gałęziach przem ysłu  n ie ma niedociągnięć w  p lanow an iu  obn iżk i 
kosztów. W  szeregu przedsięb iorstw  p rzy  sporządzaniu k a lk u la c ji p la ­
now ych p rzew idu je  się zby t w ysokie nak łady m ateria łow e, koszty ogólno- 
fabryczne i  w ydzia łow e, p lanu je  się n iep raw id łow o  pracochłonność w y ­
robów. Takie  p lanowanie pow oduje wypaczenie poziomu cen zbytu. Na 
w ie lu  zakładach jes t źle postaw iona ka lku la c ja  kosztów w łasnych p ro ­
d u kc ji. W  w ie lu  w ypadkach n ie  prow adzi się ścisłej ew idenc ji poszczegól­
nych  rodza jów  kosztów na jednostkę p ro d u kc ji. Tak, np. w  objaśnieniach 
do p ro je k tu  re w iz ji cen zby tu  na przędzę bawełnianą, k ie ro w n ik  kom órk i 
opracowującej cennik i, pisze: ,,W większości zakładów nie przeprowadzo­
no k a lk u la c ji w ed ług  ga tunku przędzy i wszystk ie  g a tu n k i zarówno w  od­
niesien iu  do surowców ja k  i  do ob róbk i wyceniono w edług te j samej 
ceny. Taka ew idencja i  ka lku la c ja  nie p o zw o liły  na ścisłe uw zględn ienie 
rentowności poszczególnych ga tunków  przędzy“ .

Z ła  jakość k a lk u la c ji p row adzi do tego, że p ro je k ty  cen, opracowane 
przez n iek tó re  m in is te rs tw a  i  urzędy, muszą być znacznie zm ieniane 
w  czasie ich rozpa tryw an ia  przez M in is te rs tw o  F inansów  ZSRR i  Pań­
stwową K om is ję  P lanowania (Gospłan).

P raw id łow a  organizacja p lanow ania kosztów  w łasnych i cen zbytu 
wym aga dokładnego opracowania w  przedsiębiorstwach p lanów  technicz- 
no-przem ysłow o-finansow ych oraz ich  k o n tro li w  C entra lnych  Zarządach 
M in is te rs tw . Tymczasem w  szeregu w ypadków  C entra lne Zarządy ogran i­
czają się do form alnego zatw ierdzenia p lanów  techniczno-przem ysłowo- 
finansowych. Np. „G ław nosch łopprom “  za tw ie rd z ił swoim  przedsiębior­
stwom  p lany  na r. 1951 dopiero w  g rudn iu , p rzy  czym zamiast 206,7 m in. 
rub. p lanowej oszczędności p rzew idziane j w  p lan ie  M in is te rs tw a, roz­
d z ie lił on m iędzy przedsiębiorstwa zadanie ty lk o  na sumę 193 m in . rub.

W  celu u jaw n ien ia  i  u ruchom ien ia  rezerw  dalszego obniżania kosztów 
w łasnych p ro d u kc ji, p racow n icy finansow i w in n i głęboko analizować dzia­
łalność gospodarczą przedsięb iorstw  na bazie ich  rocznych i  kw a rta ln ych  
sprawozdań, k ry tyczn ie  podchodzić do p lanow anych wskaźników , zdecy­
dowanie w alczyć z zaniżaniem  p lanów  i  zbędnym i w yda tkam i.

W  przem yśle le k k im  i  spożywczym  w ystępu ją  dwa rodzaje cen zby­
tu, znacznie różniących się co do poziom u i  zasad ich  kszta łtow ania : 1) ce­
na zby tu  przedsiębiorstwa, 2) cena zby tu  przem ysłu. D ruga cena jest w yż­
sza od p ierwszej o kw o tę  podatku obrotowego i  rabatów  na rzecz organi­
zac ji zbytu . Jest ona niższa od ceny deta liczne j o sumę m arży przezna­
czonej d la  organ izacji hand low ej na pokryc ie  p lanow anych kosztów ob­
ro tu  i na wygospodarowanie zysku.
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W  przem yśle c iężkim  is tn ie je  ty lk o  cena zby tu  przem ysłu, s tru k tu ra  
k tó re j jes t w  różnych gałęziach przem ysłu  różna.

W  przem yśle budow y maszyn, przem yśle w ęglow ym , chem icznym  
i  innych  gałęziach, cena zby tu  jest w ed ług  swojej s tru k tu ry  taka sama 
ja k  cena zbytu  przedsiębiorstwa w  przem yśle le k k im  —  składa się ona 
ze średniego w  danej gałęzi kosztu  własnego i  określonej wysokości czy­
stego dochodu przedsiębiorstwa (zysku). W  przem yśle hu tn iczym , cemen­
to w ym  i  n ie k tó rych  innych  gałęziach przem ysłu  ciężkiego cena zby tu  
przem ysłu, prócz kosztu własnego i  zysku obe jm uje  koszty zby tu  
i  zysk o rgan izacji handlow ych, p rzy  czym  w  skład kosztów zby tu  w cho­
dzą rów nież koszty transpo rtu  do s tac ji przeznaczenia ładunku.

Różnice w  budow ie cen zby tu  w  przem yśle g ru p y  A  tłum aczy się 
w  dużym  stopniu systemem organ izacji aparatu zby tu  p rzem ysłu  i  sposo­
bem jego rozliczeń (z ty tu łu  u trzym yw a n ia  baz i  b iu r  zbytu) z budżetem 
państwa. Jest rzeczą konieczną dążenie do je d n o lite j s tru k tu ry  cen zby tu  
w  przem yśle ciężkim . T y m  samym stworzone będą jednakow e w a ru n k i 
kszta łtow ania  się kosztów w łasnych przedsięb io rstw  nabyw ających i  w y ­
korzys tu jących  w y ro b y  p rzem ysłu  ciężkiego. W  c h w ili obecnej konsu­
menci c i o trzym u ją  w  jednych  w ypadkach w y ro b y  po cenie obejm ujące j 
koszty transpo rtu  do s tac ji załadowczej, (w  ty m  w ypadku  on i sami opła­
cają koszty transportu ), w  innych  —  do s tac ji przeznaczenia. W  zw iązku 
z ty m  poziom  kosztów w łasnych  nabyw ców  p ro d u kc ji p rzem ysłu  ciężkie­
go zależy często od udz ia łu  procentowego tych  czy innych  m ateria łów .

W  n ie k tó rych  gałęziach p rzem ysłu  stosuje się c e n y  r  o z 1 i  cz e- 
n i  o w  e, k tó rych  wysokość zależy od poziomu kosztów w łasnych danego 
Przedsiębiorstwa. Ceny te stosuje się d la  roz liczeń z w łasną organizacją 
zby tu , k tó ra , o trzym u jąc  p rodukc ję  po różnych cenach, sprzedaje ją  po 
cenach je d n o lity ch  (w  przem yśle na ftow ym , baw e łn ianym  i  n ie k tó rych  
innych).'

Ceny rozliczeniowe różn ią  się ty m  od cen zby tu  przedsiębiorstwa, 
że są ustalane n ie  na bazie średniego d la  danej gałęzi kosztu własnego 
każdego zakładu, kopa ln i, ra f in e r ii lecz na bazie kosztu własnego te j lu b  
innej g ru p y  przedsiębiorstw . Pow ażnym  b rak iem  cen roz liczen iow ych jes t 
i° ;  że n ie  tw orzą one dla szeregu przedsięb io rstw  bodźca w  k ie ru n k u  ob­
niżania kosztów w łasnych do poziom u przodu jących przedsiębiorstw .

P rzy  stosowaniu cen zby tu  zabezpiecza się w  większości w ypadków  
jednolitość cen. Jednolitość tę usta la  się bądź d la  całego te ry to r iu m  ZSRR, 
bądź dla danej s tre fy . Is tn ien ie  cen roz liczen iow ych i  cen zróżnicowa­
nych dla poszczególnych s tre f w y n ik a  z odm ienności w a runków  p ro d u k - 
cJi> powodującej znaczne wahanie kosztów p ro d u k c ji i  zbytu.

O bow iązujący system cen zbytu  skrys ta lizow a ł się w  zasadzie w  la ­
tach 1936— 1941, k ie d y  um ocniło  się znaczenie ceny jako  oręża p lano­
wego k ie row an ia  gospodarką narodową.

W  przem yśle le k k im  w  okresie la t 1935 —  1936, wprowadzono system 
je d n o litych  cen zby tu  sprzedaży. Is to ta  tego systemu polegała na tym , że 
Przemysł sprzedawał swoją p rodukc ję  organizacjom  hand lo w ym  po je d ­
n o lity ch  cenach, obe jm ujących podatek obro tow y, lecz n ie zaw iera jących

Finanse — 7
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m arż o rgan izac ji handlow ych. O rganizacje handlowe same ob licza ły  na­
rz u t na je d n o litą  cenę zby tu  —  sprzedaży przem ysłu, usta la jąc w  ten spo­
sób cenę detaliczną. W  konsekw encji, cena deta liczna n ie  b y ła  ściśle 
określona.

Ceny zby tu  przedsiębiorstwa (nazywanej wówczas ceną sprzedaży) 
n ie  ustaiano oddzie ln ie lecz obliczano przez odjęcie s taw k i podatku  obro­
towego od je d n o lite j ceny zby tu  —  sprzedaży, obow iązującej d la  danej 
g ru p y  tow arów .

Stosowanie do każdego w y ro b u  je d n o lite j d la całej g rupy  s taw k i po­
da tku  obrotowego, w yw o ła ło  dużą pstrokaciznę w  dziedzin ie rentowności, 
w  zw iązku  z czym  każde przedsiębiorstwo dążyło do podwyższenia udz ia łu  
p ro d u k c ji w y ro b ó w  o w ysok ie j rentow ności i  un ika ło  asortym entu  de fi­
cytowego, którego p rodukc ja  b y ła  często n ie  m n ie j ważną n iż  produkc ja  
asortym entu  rentownego.

D ru g im  pow ażnym  b rak iem  tego systemu b y ł zupełn ie niezadowala­
jący  stan kszta łtow an ia  cen na p ó łfa b ryka ty . Na p rzyk ła d  d la  przędzy 
i  su rów k i is tn ia ło  w ie le  cen zbytu , poziom  k tó rych  zależał od tego, k to  
b y ł ich  producentem , w zg l. d la kogo p ó łfa b ry k a ty  te b y ły  przeznaczone. 
Zakładom  tego samego kom b ina tu  sprzedawano przędzę i surówkę wg 
fak tyczn ie  kszta łtu jącego się na każdym  zakładzie kosztu własnego, od­
b iorcom  zaś obcym  —  w g cen cennikow ych. Ponieważ koszt w łasny 
w  różnych przedsiębiorstwach ksz ta łtow a ł się n ie jedno lic ie , p rzy  czym 
zm ien ia ł się z k w a rta łu  na kw a rta ł, przeto rów nież i  ceny p ó łfab ryka tó w  
b y ły  n ie jedno lite . W yw o ła ło  to duże wahania w  w yn ika ch  finansowych 
dzia ła lności p rzedsięb io rstw  (zysku), k tó re  p rzesta ły  być w skaźnikam i 
osiągnięć i  niedociągnięć gospodarki finansow ej, ponieważ niem ożliw e 
by ło  skon tro low an ie  czynn ików , w p ływ a jących  na zwiększenie lu b  zm n ie j­
szenie zysku.

W szystko to wym agało gruntow nego przeglądu systemu cen w  prze­
m yśle le kk im , k tó ry  został dokonany w  1939 r . n a jp ie rw  dla przem ysłu 
bawełnianego i  jedwabniczego, a następnie stopniowo we w szystk ich  pod­
staw ow ych gałęziach p rzem ysłu  lekk iego  i  spożywczego.

N ow y system p rz y jm u je  zasadę jednoczesnego stosowania dwóch cen­
n ikó w : cennika cen zby tu  i  cennika cen deta licznych. Różnica poziomu 
cen przew idz ianych  w  tych  cennikach jest źród łem  tw orzen ia  podatku 
obrotowego, marż na rzecz organów zby tu  przem ysłu  i  na rzecz aparatu 
handlowego.

N ow y system cen rozw iąza ł zagadnienie rentowności w szystk ich  pó ł­
fa b ryka tó w  i  w yrobów  gotow ych oraz s tw o rzy ł w a ru n k i d la  rozrachunku 
gospodarczego w szystk ich  przedsiębiorstw .

U m o ż liw ił on zarazem usta lenie je d n o lity ch  cen deta licznych, un ie­
zależnionych od kosztów  o rgan izac ji hand low ych  i  zby tu  oraz wprow adze­
n ie  systemu podatkowego sprzyjającego rentow ności całego asortym entu 
p ro d u kc ji.

B rak iem  systemu dw u cenników  jes t u c ią ż liw y  sposób usta lan ia  po­
da tku  obrotowego (stawka d la  każdego w yrobu ) u tru d n ia ją cy  organom
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finansow ym  pełną kon tro lę  p raw id łow ości jego obliczenia. W  zw iązku  
z podw yżką cen, k tó ra  nastąp iła  w  czasie w o jn y  dokonano w  okresie po­
w o jennym  re fo rm y  cen zby tu  przem ysłu. N ow y poziom  cen zby tu  usta­
lono z dniem  1 stycznia 1949 r. na bazie planowego kosztu własnego 
i  3 —  5°/o zysku. Nowe ceny p rzy ję to  za podstawę d la  usta len ia  rozm ia­
rów  p ro d u kc ji, określenie w yda jnośc i p racy obliczenia rozm iarów  
budow n ic tw a  inw estycyjnego. Reform a cen zby tu  by ła  po re fo rm ie  
pieniężnej 1947 r. w ażnym  gospodarczym i  p o lityczn ym  posunięciem, 
zm ierza jącym  do um ocnienia rozrachunku gospodarczego, u trw a le n ia  ru ­
b la  radzieckiego i  stworzenie przesłanek d la  jeszcze bardzie j potężnego 
rozw o ju  gospodarki narodowej. W  w y n ik u  te j re fo rm y  z likw idow ano  sys- 
stem do tac ji budżetowych d la  przem ysłu  ciężkiego, ceny zby tu  zostały 
doprowadzone do zgodności z poziomem kosztów  w łasnych p ro d u kc ji, co 
m ia ło  decydujące znaczenie d la  um ocnienia rozrachunku gospodarczego 
w  przem yśle i  wzmożenie k o n tro li p rzy  pomocy rub la .

T ym  sam ym  re fo rm a ta  s tw orzy ła  niezbędne przesłanki d la  dalszego 
obniżenia cen i  ta ry f.

W  ciągu la t 1950 —  1952, ceny zby tu  w  przem yśle  c iężkim  i  ta ry fy  
transportow e obniżono średnio p raw ie  o 30%. Obniżenie cen zby tu  p ro ­
d u kc ji p rzem ysłu  ciężkiego jest jednym  z dob itnych  w skaźn ików  sukce­
sów, osiągnię tych w  la tach pow ojennych przez gospodarkę socjalistyczną, 
Umocnienia systemu pieniężnego, podniesienia ro li ru b la  radzieckiego 
w  gospodarce narodowej. W  po lityce  konsekwentnego obniżania cen zna j­
duje w yraz  postępowy charak te r ekonom ik i socja listycznej, posiadającej 
nieograniczone m ożliw ości w zrostu  s ił w y tw ó rczych  i  obniżenia społecz­
nych kosztów p ro d u kc ji. Należy jednak podkreślić, że w  dziedzin ie obn i­
żenia cen zby tu  is tn ie ją  n ie  w ykorzystane  jeszcze rezerw y. Poszczególne, 
gałęzie przem ysłu  (przem ysł w ęg low y, leśny.) zupełn ie n iewystarczająco 
obniżają ceny zbytu . Sukcesom przem ysłu  węglowego w  dziedzin ie roz­
szerzenia p ro d u k c ji w  okresie pow o jennym  n ie tow arzyszy do te j c h w ili 
stosowanie dostatecznie skutecznych środków zm ierza jących do popraw y 
0rganizacji gospodarki finansow ej. P rzem ysł w ęg low y w in ie n  poważnie 
Poprawić swoje w skaźn ik i, w  szczególności w yda jność pracy. Is tn ie ją  po 
temu w szelk ie  niezbędne przesłanki.

*

*  *

, r Cena deta liczna jest na jbardz ie j pełna; odzw iercied la  ona całą w a r­
tość w ytw o rzonych  tow arów . Poprzez cenę detaliczną, płacę zarobkową 
1 Podatki odbywa się podzia ł dochodu narodowego na spożycie i  akum u- 
Iac.ie oraz podzia ł części dochodu narodowego, przeznaczonego na spo­
życie pom iędzy członków  społeczeństwa socjalistycznego zgodnie z pod­
stawową zasadą socja lizm u: od każdego w ed ług  jego zdolności, każdemu 
w edług jego pracy.

S ta lin  uczy, że podstaw ow ym  praw em  ekonom icznym  socja lizm u jest 
m aksym alne zaspokojenie stale rosnących m a te ria lnych  i k u ltu ra ln y c h
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potrzeb całego społeczeństwa w  drodze nieprzerwanego w zrostu i  dosko­
nalen ia  p ro d u k c ji socja listycznej na bazie najwyższej techn ik i.

P o lity k a  u rzeczyw istn ien ia  przez państwo radzieckie  w  dziedzinie 
usta lania cen deta licznych, odzw iercied la  w ym og i tego prawa. Systema­
tyczne obniżanie cen deta licznych, rea lizow ane w  naszym k ra ju  obok 
w zrostu  funduszu płac na bazie systematycznego w zrostu  rozm ia rów  p ro ­
d u k c ji je s t środkiem  podniesienia m ateria lnego i  ku ltu ra lneg o  poziom u 
narodu radzieckiego.

S ta lin  wskazuje, że w  socja lis tycznym  systemie gospodarczym „...roz­
w ó j p ro d u k c ji podporządkowany jes t n ie  zasadzie ko n ku re n c ji i  zapew­
n ien ia  zysku kap ita lis tycznego, lecz zasadzie planowego k ie row n ic tw a  
i  systematycznego podnoszenia poziom u m ateria lnego i  ku ltu ra lneg o  mas 
pracu jących“  8).

Ceny poszczególnych tow arów , ja k  na to w skazaliśm y w yże j, odchy­
la ją  się od ich  w artości. W  szczególności p ra k tyka  kszta łtow an ia  cen 
zna na jba rdz ie j różnorodne stosunki cen deta licznych do kosztów  w ła ­
snych.

Jest rzeczą jasną, że p rz y  p lanow an iu  cen n ie  w olno liczyć  się z po­
py tem  na poszczególne tow ary . Państwo radzieckie  czyn i wszystko, co 
jes t niezbędne, d la  na jba rdz ie j pełnego zaspokojenia potrzeb ludności. 
Jednakże w  odniesien iu  do poszczególnych tow arów , do czasu doprowa­
dzenia ich  p ro d u kc ji do rozm iarów , niezbędnych d la  na jba rdz ie j pełnego 
zaspokojenia popytu , cena jes t powołana do regu low an ia  spożycia tych  
tow arów .

Ustalenie cen na to w a ry  bez uw zględn ien ia  popytu  na nie, doprow a­
dza do zm niejszenia szybkości krążenia tow arów . W  poszczególnych p rz y ­
padkach usta lan ie  zb y t n isk ich  cen sprzy ja  speku lac ji tow aram i.

W  sw oje j masie ceny na to w a ry  w in n y  odpowiadać ich  wartości. 
Tymczasem do te j p o ry  spotyka się w ypadk i, k ie d y  różne pod względem  
złożoności i  ilośc i zużytego m a te ria łu  tow ary , np. odzież sprzedaje się po 
jedne j cenie. Doprowadza to do tego, że przedsiębiorstwa przem ysłu  kon­
fekcyjnego uchy la ją  się od p ro d u kc ji tow arów , cieszących się na jw iększym  
popytem  u  konsumenta, dlatego, że są one n ierentow ne. O ty m  świadczą 
np. skarg i len ing radzk ich  zakładów  ko n fe kcy jn ych  im . „W ołodarsk iego“  
i  „K om som ołka “ .

W  szeregu w ypadków  ceny tow arów  op iera ją  się n ie  na średnim  
koszcie danej gałęzi p ro d u kc ji, lecz na koszcie in d yw id u a ln ym . W  swoim  
czasie, k ie d y  is tn ia ły  jeszcze ceny kom ercyjne, spółdzielczość pracy m ia ła  
prawo zatw ierdzania cen na w łasne w y ro b y  we w łasnym  zakresie. Z p ra ­
w a tego w  istocie spółdzielczość korzysta  do te j pory . P row adzi to do 
tego, że ceny n ie k tó rych  w yrobów  spółdzielczości pracy obniża ją  się ba r­
dzo wolno. Tak np. cena szafy b ib lio teczne j w  spó łdz ie ln i „M ebe lp rom “  
w ynos i 579 ru b li, a w  państw ow ych sklepach m eblow ych taką samą szafę 
można ku p ić  za 235 ru b li.

8) J. W . S t a l i n .  D z ie ła  t. 12. s tr. 321 „K s ią żka  i  W iedza“ .
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W  w ie lu  w ypadkach z jaw isko to w yw o łane  jes t n ie  poziomem kosz­
tów  p ro d u kc ji, a dążeniem n ie k tó rych  p racow n ików  do osiągnięcia w yso­
k ie j rentowności poprzez w ysokie  ceny. D la  w yrobów  ga lan te ry jnych , np., 
rentowność spółdzielczości p racy RSFSR waha się od 7,7 do 131%. Św iad­
czy to o m ożliw ości i  konieczności zb liżen ia  w  przyszłości cen spółdzie l­
czości p racy do cen p rzem ysłu  państwowego.

Jak w idać w  prak tyce  w  p lanow an iu  cen jest jeszcze niem ało is to t­
nych braków , usunięcie k tó rych  pozw o li jeszcze bardzie j e fek tyw n ie  w y ­
korzystać ceny d la  rozw o ju  p ro d u kc ji i  na jba rdz ie j pełnego zaspokojenia 
potrzeb ludności.

P ro je k t9) d y re k ty w  X IX  Z jazdu K P Z R  w  spraw ie piątego p ięc io le t- 
niego p lanu  rozw o ju  ZSRR na 1.1.1951 r. —  1955 r. p rzew idu je  dalszy 
Potężny rozwój gospodarki narodowej. Zw ycięsk ie  w ykonan ie  tego wspa­
niałego p lanu  wym aga pełnego w yko rzys tan ia  w szystk ich  dźw ign i ekono­
m icznych państwa radzieckiego w  te j liczb ie  i  ta k  ważnej dźw ign i jaką  
.iest cena, w  celu popieran ia w zrostu  p rodukc ji, obniżenia kosztów, da l­
szego um ocnienia rozrachunku gospodarczego i  zwiększenie rentowności 
(J. D.).

„F inansy  i K re d it SSSR“ N r  4, 1952.

9) A r ty k u ł o p u b lik o w a n y  przed o tw a rc ie m  X IX  Z jazd u  K P Z R  (przyp . red.).
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O trybie ustalenia normatywów środków 
obrotowych przedsiębiorstw przemysłowych

(na podstaw ie zbiorczego b ilansu dochodów i  w yd a tkó w  m in is te rs tw a)

Zam ieszczona po n iże j p raca je s t tłum aczen iem  k o n s u lta c ji 
ogłoszonej w  num erze 2/1952 o rganu teoretycznego M in is te r­
s tw a  F inansów  ZSRR „F in a n s y  i  k re d it  SSRR  ‘ . Zadaniem  
k o n s u lta c ji je s t udz ie len ie  w skazów ek m etodo log icznych d la  
sporządzeniu p la n u  n o rm a ty w ó w  na ro k  1953 na szczeblu  
m in is te rs tw  p rzem ysłow ych .

P u b lik o w a n y  m a te r ia ł p rzedstaw ia  szczególną w artość dla  
po lsk ich  p ra co w n ikó w  finansow ych , gdyż w  lite ra tu rz e  fa ­
chow e j odczuwa się pow ażny b ra k  prac, om aw ia jących  
m etodolog ię  p lan ow a n ia  finansow ego na  szczeblu jednostek  
nadrzędnych .

W skazów k i m etodologiczne a u to ra  k o n s u lta c ji p o w in n y  
stać się bodźcem d la  k ry ty c z n e j oceny p ra w id ło w o ś c i obo­
w ią zu ją cych  u  nas m etod p lan ow a n ia  n o rm a ty w ó w  w  m in i­
s te rs tw ach , c e n tra ln ych  zarządach p rzem ys łu  i  jednostkach  
rów no rzędnych  oraz d la  re w iz ji do tychczasow ych zasad, 
zm ie rza jących  do ba rd z ie j ścisłego pow iązan ia  odgórnego  
p la n u  n o rm a ty w ó w  ze w ska źn ika m i narodowego p la n u  go­
spodarczego i  państw ow ego p la n u  zaopatrzen ia  m a te r ia ło ­
wego.

Szczególnie ak tu a ln e  je s t zagadnien ie  p ra w id ło w eg o  u s ta ­
w ie n ia  zadań p lan ow ych  i  późn ie jsze j k o n tro li ich  w y k o n a ­
n ia  na od c in ku  przyśp ieszenia krążen ia  ś rodków  ob ro tow ych .

P raw id łow e  usta lenie niezbędnej ilo śc i środków  obro tow ych stano­
w iących podstawę tw orzen ia  zapasów m a te ria łow ych  ma ogromne znacze­
n ie  d la  gospodarki narodow ej. W iadomo, że niedostateczny stan zapasów 
p ro d u kcy jn ych  może w yw o łać  zakłócenia w  norm alne j działalności 
przedsiębiorstwa i  w p łynąć  na zw o ln ien ie  tem pa procesu produkcyjnego. 
Posiadanie nadm ie rnych  środków  obro tow ych pow oduje natom iast n ie - 
planowe angażowanie tych  środków  w  inw estyc jach  i  rem ontach k a p ita l­
nych oraz p rzyczyn ia  się do powstawania zbędnych zapasów. Im  m n ie j­
sze jes t zapotrzebowanie na środk i obrotowe, im  m n ie jszy jes t stan za­
pasów m ate ria łow ych , ty m  w ięcej zasobów zarówno m a te ria łow ych  ja k  
i  finansow ych podlega zw o ln ien iu  z ob ro tu  i  może być przeznaczonych 
d la  dalszego rozszerzenia p ro d u kc ji oraz na dodatkowe inw estyc je , to 
znaczy na cele rozszerzonej re p ro d u kc ji socja listycznej.
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Stan zapasów m ate ria łow ych  w  przedsiębiorstwach podlega znacz­
nym  wahaniom , szczególnie w  gałęziach przem ysłu  o p ro d u kc ji sezono­
wej, w  k tó rych  zapasy surowców, m ate ria łów , pa liw a , p ro d u k c ji goto­
wej oraz nak łady osobowe w  ciągu ro ku  rozk łada ją  się n ierów nom iern ie . 
D latego też zapotrzebowanie przedsięb iorstw  na środk i obrotowe niezbęd­
ne d la  zapewnienia w łaściwego poziom u zapasów i  nakładów  byw a  od­
m ienne w  różnych okresach roku . G dyby przedsiębiorstwa b y ły  w ypo ­
sażone we w łasne środk i obrotowe w  zakresie, odpow iadającym  ich  ma­
ksym alnem u zapotrzebowaniu, część środków  okazałaby się w  pew nych 
okresach zbędna. W  zw iązku z ty m  p rzy ję to , że w łasnym i środkam i obro­
to w ym i p ok ryw a  się m in im a lne , niezbędne dla w ykonan ia  zadań p ro d u k ­
cy jn ych  zapasy surowców, m a te ria łów  podstawowych i  pomocniczych, 
pa liw a, pó łfab ryka tó w , p ro d u kc ji niezakończonej oraz nak ładów  p rzy ­
szłych okresów. Zapotrzebowanie na środk i przekraczające m in im um , 
a występujące w  n ie k tó rych  okresach roku, pokryw ane  jest k redy tem  
Banku Państwa.

W łasne środk i obrotowe, pozostające w  dyspozyc ji przedsiębiorstw , 
przeznaczone d la  zapewnienia m in im a ln ych  p lanow ych zapasów m ate ria ­
łow ych określa się m ianem  no rm a tyw ów  środków  obro tow ych; ich  w yso­
kość (przy n iezm iennym  poziom ie cen) zależy od dwóch czynn ików : w ie l­
kości p ro d u kc ji i  no rm  zapasów m ateria łow ych.

Ogólnie można stw ierdzić , że im  w iększa jest produkc ja , ty m  w yż ­
sze —  (przy zachowaniu ty ch  samych norm ) zapotrzebowanie na m a­
te ria ły , a ty m  samym i  na środk i d la  ich  pokryc ia . W zrost p ro d u k c ji po­
woduje w zrost n o rm a tyw ów  środków  obrotow ych. „W raz  z zasięgiem 
P rodukc ji i  wzrostem  w yda jnośc i pracy, dz ięk i kooperacji, podzia łow i 
Pracy, zastosowaniu maszyn itd ., zwiększa się rów n ież masa surowców, 
M ate ria łów  pom ocniczych itd ., uczestniczących w  codziennym  procesie 
reP rodukcji. S k ładn ik i" te pow inny  znajdować się w  m iejscu, w  k tó ry m  
odbywa się proces p ro d u k c ji“  1).

Tempo w zrostu  p ro d u k c ji n ie  jes t jednak identyczne z tem pem  w zro ­
stu no rm a tyw ów  środków  obrotow ych. Ś rodk i obrotowe rosną zazwyczaj 
w o ln ie j od p ro d u kc ji, ponieważ p rzy  rozszerzonej re p ro d u kc ji soc ja li­
stycznej dz ia ła ją  stale czyn n ik i obniżające koszty w łasne p ro d u k c ji —  
wzrost w yda jnośc i pracy, stosowanie średn ioprogresyw nych norm  zużycia 
surowców, m a te ria łów  i  pa liw a , ulepszanie o rgan izac ji p rodukc ji, trans­
portu  i  in., dz ięk i czemu zapotrzebowanie na środk i obrotowe ulega 
Względnemu zmniejszeniu.

N o rm y  zapasów środków  tow arow o-m a te ria łow ych  są zależne od 
czasu trw a n ia  p ro d u kc ji oraz czasu obiegu. Czas trw a n ia  p ro d u kc ji obe j- 
mu je  okres, w  ciągu którego środk i obrotowe b io rą  bezpośredni udz ia ł 
w  procesie p ro d u kcy jn ym  oraz czas, w  ciągu którego uczestniczą w  n im  
pośrednio. N o rm y  zapasów środków  obrotow ych, b iorących bezpośredni 
udzia ł w  procesie p ro d u kcy jn ym  (produkc ja  niezakończona) uzależnione 
są od długości c y k lu  produkcy jnego i  stopnia narastania kosztów. *)

*) K . M a r k s ,  K a p ita ł,  t. I I ,  1949 r., s tr. 138 (w yd . ros.).
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Konsekw entny, w ystępu jący  z ro ku  na ro k  w zrost w yda jnośc i p racy 
o p a rty  o w zrost wyposażenia technicznego przem ysłu, podnoszenie kw a­
l i f ik a c j i  robo tn ików  oraz ulepszenie organ izacji p ro d u kc ji, rozszerzenie 
taśmowego i  potokowego systemu p ro d u kc ji, skracają długość c y k lu  p ro ­
dukcyjnego i  przyśpieszają szybkość krążenia środków obrotow ych, zaan­
gażowanych w  p ro d u kc ji niezakończonej.

N o rm y  zapasów środków  obrotow ych, b iorących pośrednio udz ia ł 
w  procesie p ro d u kcy jn ym  (surowce, m a te ria ły , pa liw o) uzależnione są od 
w a ru n kó w  zaopatrzenia m ateria łowego i  technicznego (częstotliwość do­
staw, czas trw a n ia  przewozów itd .)  oraz od o rgan izacji p ro d u kc ji (czę­
sto tliw ość wprow adzan ia do procesu produkcyjnego i  ko re lac ja  z prze­
rw a m i w  dostawach).

Przyśpieszenie krążenia środków  obro tow ych przez ulepszanie zao­
patrzenia m ateria łowego i  technicznego uzysku je  się g łów nie  dzięki 
uspraw n ien iu  systemu zaopatrzenia, dz ięk i w łaściw em u podzia łow i zamó­
w ie ń  m iędzy dostawców oraz dz ięk i sprowadzaniu surowców, m ateria ­
łó w  i  pa liw a  w yłączn ie  w  m iarę  potrzeb w yn ika ją cych  z p rogram u pro­
dukcyjnego.

U m ow y gospodarcze pow inny  p rzew idyw ać ja k  na jba rdz ie j rac jona l­
ne w a ru n k i dostaw oraz zbliżenie dostawców do konsum entów. P ra w i­
d łow a organizacja procesu produkcyjnego, może rów n ież bardzo w yd a t­
n ie  w p łynąć  na kore lac ję  częstotliwości w prow adzan ia do procesu p ro ­
dukcyjnego z częstotliwością dostaw, przyczyn ia jąc się do obniżenia norm  
zapasów p rodukcy jnych .

W łasnym i środkam i o b ro to w ym i są rów n ież pok ry te  m in im a lne  
zapasy p ro d u k c ji gotowej w  magazynie. Zapasy, przekraczające m in im u m  
(ponadplanowe), a także to w a ry  wysłane, sfinansowane są do m om entu ich 
sprzedaży w  granicach planowego okresu obiegu, k re d y ta m i Banku 
Państwa.

N o rm y  zapasów w  magazynie uzależnione są od czasu niezbędnego 
na opakowanie p ro d u k c ji i  je j sortowanie w ed ług  p a rtii,  odbiorców, 
asortym entu, dostawy do s tac ji ko le jow e j, w yp isan ia  dokum entów  w y s y ł­
kow ych  na s tac ji ko le jow e j, przekazania ich  do księgowości zakładu, 
sporządzenia rachunku  d la  nabyw cy i  p rze lan ia  go do Banku Państwa 
(w  granicach norm alnego te rm inu ).

Przyśpieszenie krążenia środków  w  sferze 'obiegu zm ierza do skróce­
n ia  czasu w y s y łk i tow arów  i  uspraw nien ia  rozliczeń. W  ty m  zakresie 
is tn ie ją  ogromne rezerw y. Dużą ro lę  odg ryw a  tu  ry tm iczn y  przebieg 
p ro d u kc ji oraz ulepszenie p racy transportu . Przyśpieszenie krążenia 
środków  w  sferze obiegu zależy w  znacznej m ierze bezpośrednio od jakości 
p ro d u kc ji: jedną z p rzyczyn  nagromadzenia na składach nadm ierne j ilości 
w y robów  gotow ych jes t w  w ie lu  w ypadkach p rodukc ja  tow arów  gorszej 
jakości, n ie  zna jdu jących  zbytu .

N o rm a tyw y  w łasnych środków  obro tow ych przedsięb io rstw  przem y­
słow ych (w zb iorczym  b ilansie  dochodów i  w yd a tkó w  m in is te rs tw a) na 
surowce i m a te ria ły  podstawowe (w łączając p ó łfa b ry k a ty  zakupione), 
m a te ria ły  pomocnicze oraz pa liw o  —  oblicza się mnożąc no rm y zapasów 
w  dniach, ustalone w  p lan ie  zaopatrzenia gospodarki narodowej ZSRR
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włączając rów nież zapasy n ie  objęte norm ow aniem  przez Gossnab ZSRR 
przez dzienne zużycie surowców, m a te ria łów  i-pa liw a , w yn ika jące  z p re li­
m inarza kosztów p rodukc ji.

Koszty  pozyc ji „M a te r ia ły  pomocnicze“  w  p re lim in a rzu  p ro d u kc ji 
obe jm u ją  rów nież zużycie opakowania i  w artość części zapasowych prze­
znaczonych dla rem ontów  bieżących. Ponieważ n o rm a tyw y  środków 
obro tow ych na opakowanie i  części zapasowe dla rem ontów  bieżących 
ustala się odrębnie, przeto d la  w y liczen ia  dziennego zużycia m ate ria łów  
pom ocniczych w yłącza się z kosztów te j pozyc ji p re lim ina rza  zużycie 
opakowania i  wartość części zapasowych d la  rem ontów  bieżących.

N o rm a tyw  p ro d u kc ji niezakończonej (w łączając p ó łfa b ry k a ty  własne, 
przeznaczone d la  dalszej ob róbk i w  danym  przedsiębiorstw ie), ustala się, 
na podstaw ie no rm  zapasów w  dniach i fabrycznego kosztu własnego -) 
p ro d u kc ji g loba lne j; d la w y ro b ó w  gotow ych p rz y jm u je  się jako  p u n k t 
w y jśc io w y  no rm y zapasów w  dniach oraz fab ryczny  koszt w łasny p ro ­
d u kc ji tow arow e j.

N o rm a tyw  nakładów  przysz łych  okresów oblicza się w yłączn ie  dla 
te j części kosztów, k tó ra  n ie  wchodzi w  skład kosztów w łasnych p ro d u kc ji 
tow arow ej ro ku  bieżącego, lecz przechodzi na ro k  następny.

Należy podkreślić, że koszty p ro d u kc ji p rzedsięb io rstw  przem ysło­
w ych obe jm u ją  rów n ież nak łady  związane z p rodukc ją  z odpadków 
tow arów  masowego spożycia. Z ysk  ze sprzedaży tych  tow arów  pozostaje 
w  dyspozycji przedsiębiorstw . Z zysku tego pow inny  być p o k ry te  norm a­
ty w y  środków  obro tow ych  d la  p ro d u kc ji z odpadków tow arów  masowego 
sPożycia. W  zw iązku  z tym , p rzy  ob liczen iu  no rm a tyw ów  środków  obro­
tow ych w  przedsiębiorstwach przem ysłow ych należy p rzy jąć  jako  obró t 
koszty i  wartość p ro d u kc ji tow arow e j bez nakładów  na p rodukc ję  tow a- 
ró w  masowego spożycia z odpadków.

N o rm a tyw y  d la  p ro d u k c ji z tow arów  masowego spożycia z odpadków 
Usta la  się odrębnie od no rm a tyw ów  d la  przedsięb iorstw  przem ysłowych.

W  gałęziach przem ysłu  o stale w zrasta jącej p ro d u kc ji w y licza  się 
uo rm a tyw y  środków  obro tow ych w  oparciu o w ie lkość kosztów 
w  IV  kw arta le . W y ją te k  stanow ią gałęzie przem ysłu  o p ro d u kc ji sezo- 
n °Wej, w  k tó rych  d la  w y liczen ia  no rm a tyw ów  p rz y jm u je  się jako  pod­
stawę wysokość kosztów k w a rta łu  o m in im a ln ym  nasilen iu  p rodukc ji. 
™ gałęziach, w  k tó rych  w ys tępu ją  okresowe p rze rw y  w  ru ch u  n o rm a tyw  
w łasnych środków  obro tow ych  (z w y ją tk ie m  n o rm a tyw u  d la  surowców 
1 m ateria łów  podstawowych) określa się na podstawie najkrótszego okresu 
r uchu. Sezonowe zwiększenie środków  obro tow ych pokryw ane  jest k re d y ­
tem  Banku Państwa.

Zbiorcze zestawienie no rm a tyw ów  środków  obro tow ych przedstaw ia 
SK' w  sposób następujący: (patrz zestawienie na str. 106).

Jako obró t d la  surowców, m a te ria łów  podstawowych i  pom ocniczych 
oraz pa liw a  p rz y jm u je  się odpow iednie koszty, p rzew idziane w  p re lim i-  
n arzu p rodukc ji, d la  p ro d u kc ji niezakończonej —  fab ryczny  koszt w łasny

2) F ab ryczn y  koszt w ła s n y  n ie  o b e jm u je  kosztów  zb y tu  (przyp . tłum acza).
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p ro d u k c ji g loba lne j, a d la  w yro b ó w  gotow ych —  fab ryczny  koszt w łasny 
p ro d u kc ji tow arow e j.

W skaźn ik i te  w ystępu ją  w  ko lum n ie  2. D zienny obró t d la  odpow ied­
n ich  pozyc ji uw idoczn iony w  ko lum n ie  3 ustalono, w ed ług  ilośc i dn i 
ka lendarzow ych w  kw arta le .

N o rm a tyw y  d la  p rzedm iotów  n ie trw a ły c h  obliczono w  naszym p rzy ­
kładzie  w  zależności od ilośc i robo tn ików , a d la  części przeznaczonych 
d la  rem ontów  bieżących —  w  zależności od w artośc i urządzeń energe­
tycznych i  p ro d u kcy jn ych  oraz środków  transportow ych.

(Sumy w  m ln .ru b .)

P lan IV  kw a rta łu  
1953 r.

N orm y
N o rm atyw

na 1

Ogółem
zużycie
dzienne
(obrót)

zapasów stycznia 
1954 r .

1 2 3 4 5

Surowce i  m a te ria ły  podstawowe 
(w łączając p ó łfa b ryka ty  nabyte) 
M a te ria ły  pomocnicze 
P a liw o
Części zapasowe d la  rem ontów 

bieżących

1 300 
100

50

2 000

14,13
1,08
0,54

36,1 dn. 
60,0 ,, 
40,0 ,,

0,8 kop.

510,58
64,80
21,60

16,00

P rzedm io ty  n ie trw a łe  —  ogółem: 75 000 — 2666 rub. 200,00

W  tym :

a) narzędzia i  przyrządy
b) inw entarz gospodarczy
c) odzież specjalna 

P rodukcja  niezakończona 
W yro b y  gotowe w  magazynie

75 000

75 000 
1 980 
1 950

21,42
21,19

2000 rub.

266 rub. 
38,0 dn. 

6,0 dn.

150,00
30.00
20.00 

817,80 
127,14

Ogółem X X X 1757,92

W  ko lum n ie  4 wykazano n o rm y  zapasów: surowców, m ate ria łów  
podstawowych i  pomocniczych, pa liw a , p ro d u k c ji niezakończonej i w y ­
robów  gotow ych —  w  dniach; przedm io tów  n ie trw a ły c h  —  w  rub lach  na 
jednego robo tn ika ; części zapasowych d la  rem ontów  bieżących - w  ko­
p ie jkach  na jeden ru b e l w artośc i urządzeń energetycznych i  p ro d u kcy j­
nych oraz środków  transportow ych .

Z przytoczonego p rzyk ła d u  w yn ika , że system obliczania no rm a tyw ów  
w łasnych środków  obro tow ych  opiera się na dwóch wskaźnikach: na n o r­
mach zapasów, usta lanych  przez organy finansowe z uw zględn ien iem  
przyśpieszenia krążenia, i  na odpow iednich kosztach, z k tó rych  większość 
(zużycie surowców, m a te ria łów  i  pa liw a , koszty w łasne p ro d u kc ji g loba l-
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nej i  tow arow e j, ilość robo tn ików ) stanow ią w skaźn ik i narodowego p lanu 
gospodarczego.

P rzy jęc ie  jako  obro tów  w skaźn ików  narodowego p lanu  gospodarczego 
zapewnia jego zgodność z n o rm a tyw a m i środków  obrotow ych. Poza tym , 
uw zględn ien ie  szeregu w skaźn ików  narodowego p lanu  gospodarczego 
(długości trasy  przewozów, w zrostu  w yda jnośc i p racy itd .) um oż liw ia  
bardzie j dokładne usta len ie  no rm  zapasów środków  tow arow o-m ate- 
ria łow ych .

Powiązanie n o rm a tyw ów  środków  obro tow ych z państw ow ym  p la ­
nem zaopatrzenia gospodarki narodowej ZSRR następuje poprzez uzgo­
dnien ie  no rm  zapasów, k tó re  są podstawą d la  obliczania no rm atyw ów , 
z no rm am i p ro d u kcy jn ych  zapasów m agazynowych surowców, m ate ria ­
łó w  i  pa liw a  p rzy ję tych  do p lanu  zaopatrzenia. N o rm y te ustala się d la 
podstawowych rodza jów  m a te ria łów  (m eta li żelaznych i  ko lo row ych, che- 
m ik a lii w y ro b ó w  technicznych z gum y, m a te ria łów  budow lanych, węgla, 
p rze tw orów  n a ftow ych  itd .), i  to w yłączn ie  d la  zapasów m agazynowych. 
Jednocześnie no rm y zapasów, na podstaw ie k tó rych  ob licza się no rm a ty ­
w y  środków  obrotow ych, są wspólne d la  całej p ozyc ji i  obe jm u ją  zapasy 
magazynowe w szystk ich  rodza jów  m a te ria łów  i  pa liw a , p ó łfa b ryka tó w  
nabytych  i  m a te ria łów  w  drodze.

Celem uzgodnienia n o rm a tyw ów  środków  obro tow ych z norm am i 
zapasów p ro d u kcy jn ych  p rz y ję ty m i do p lanu  zaopatrzenia, należy oddzie l­
nie w y lic zyć  n o rm a tyw y  na m a te ria ły  i  pa liw o , d la  k tó rych  w  państwo­
w ym  p lan ie  zaopatrzenia gospodarki narodowej ZSRR podane są no rm y 
zapasów p rodukcy jnych , odrębnych zaś na p ó łfa b ry k a ty  nabyte, m a te ria ły  
i pa liw o , d la  k tó rych  no rm y zapasów n ie  są ustalane w  p lan ie  zaopatrzenia 
oraz na m a te ria ły  i  pa liw o  w  drodze.

Na podstaw ie ty c h  szczegółowych no rm a tyw ów  w y licza  się no rm a tyw  
ogólny d la  pozyc ji „S urow ce i  m a te ria ły  podstawowe“ , „M a te r ia ły  pomoc­
nicze“ , i  „P a liw o “ .

R ozpatrzm y dla p rzyk ła d u  try b  w y liczen ia  n o rm a tyw ów  środków 
obro tow ych na surowce i  m a te ria ły  podstawowe w  pow iązan iu z no rm am i 
zapasów p rzy ję tych  w  p lan ie  zaopatrzenia.

Przypuśćm y, że d la  danego m in is te rs tw a  obow iązu ją w  p lan ie  zao­
patrzen ia  następujące n o rm y  zapasów p rodukcy jnych : d la  w yrobów  w a l­
cowanych z m e ta li żelaznych —  28 dni, d la  m iedzi ■—  25, cyny  —  18, 
o łow iu  —  15, a lu m in iu m  —  20, ta rc icy  30 dni. U w zględn ia jąc faktyczne 
stany na szereg dat sprawozdawczych oraz zadania w  zakresie przyśpie­
szenia szybkości krążenia p rzy ję to  następujące n o rm y  zapasów: d la  pó ł­
fa b ryka tó w  naby tych  —- 40 dni, d la  m a te ria łów  d la  k tó rych  n ie  ustalono 
norm  zapasów p ro d u kcy jn ych  w  p lan ie  zaopatrzenia —  35 dni, d la  m ate­
r ia łó w  w  drodze —  4 dni.

W  ogólnej sumie kosztów pozyc ji „Surow ce i  m a te ria ły  podstawowe“ , 
koszty zużycia w a lcó w k i m e ta li żelaznych wynoszą 300 m in . ru b „  
m iedzi —  60 m in . rub., cyny  —  30 m in . rub ., o ło w iu  30 m in . rub., a lu m i­
n ium  —  30 m in . rub., ta rc icy  200 m in . rub., p ó łfa b ryka tó w  naby tych  —  
300 m in . rub. Koszty  zużycia m ateria łów , d la  k tó rych  n ie  ustalono no rm  
zapasów p ro d u kcy jn ych  w  p lan ie  zaopatrzenia wynoszą 350 m in . rub .
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(różnica m iędzy ogólną sumą pozyc ji „Surow ce i  m a te ria ły  pomocnicze“ , 
a w ym ie n io n ym i w yżej kosztam i).

W yliczen ia  dokonu je się w  sposób następu jący (patrz zestawienia 
poniżej).

W  ten sposób w łaśnie na podstawie n o rm a tyw ów  szczegółowych 
w y liczono n o rm a tyw  i  norm ę zapasów d la  całej pozycji, przytoczone 
w  zestaw ieniu (str. 106).

(Sum y w  m in . rub .)
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1. Surowce i  m a te ria ły , d la  
k tó rych  w  p lan ie  zaopatrzenia 
usta lono no rm y zapasów: 
w a lców ka m e ta li żelaznych 300 3,26 28 91,82 X
m iedź 60 0,65 25 16,25 X
cyna 30 0,33 18 5,94 X
ołów 30 0,33 15 4,95 X
a lum in iu m 30 0,33 20 6,60 X
tarc ica 200 2,17 30 65,10 X

Razem 650 7,07 27 190,66 37,3

2. P ó łfa b ry k a ty  nabyte 300 3,26 40 130,40 25,5
3. Surowce, i  m a te ria ły  d la

k tó rych  w  p lan ie  zaopatrzenia 
n ie  usta lono norm  zapasów 350 3,80 35 133,00 26,1

4. Surowce i  m a te ria ły  podsta­
wowe w  drodze X 14,13 4 56,52 11,1

R a z e m 1 300 14,13 36,1 510,58 100,0

Podstawową zasadą tego w y liczen ia  jes t odrębne usta lenie d la  każdej 
pozyc ji no rm a tyw u  środków  obro tow ych  na zapasy norm owane przez 
Gossnab ZSRR i  n ienorm owane, a zatem n o rm a tyw u  i  n o rm y  zapasów 
d la  p ozyc ji ja ko  całości. W  sposób analog iczny w y licza  się n o rm a tyw y  
środków obro tow ych na m a te ria ły  pomocnicze i  pa liw o.

W  przytoczonym  zestaw ieniu w ystępu je  w skaźn ik  —  udzia ł szczegóło­
w ych  n o rm a tyw ów  środków  obro tow ych w  ogó lnym  no rm a tyw ie  dla 
pozycji. W łączenie tego w skaźn ika ma na celu wskazanie udz ia łu  w  n o r­
m a tyw ie  ogó lnym  części n o rm a tyw u  w y liczone j na podstaw ie no rm  za­
pasów p ro d u kcy jn ych  zaw artych  w  p lan ie  zaopatrzenia gospodarki na ro ­
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dowej ZSRR, oraz określenie zm ian s tru k tu ra ln ym , k tó re  w p ły n ę ły  na 
zmianę no rm y zapasów dla pozyc ji ja ko  całości.

W  naszym p rzyk ładz ie  część n o rm a tyw u  w y liczana  w  oparciu  o no rm y 
zapasów p ro d u kcy jn ych  zaw artych  w  państw ow ym  p lan ie  zaopatrzenia 
gospodarki narodowej ZSRR stanow i 37,3%.

N o rm a tyw y  środków  obro tow ych ustalane p rzy  sporządzaniu budżetu 
państwowego ZSRR zakładają przyśpieszenie krążenia zarówno w  zw iąz­
ku  z obniżeniem  kosztów  w łasnych p rodukc ji, ja k  i  na skutek zm niejszenia 
no rm  zapasów m ateria łow ych.

Oszczędność osiągnięta dz ięk i przyśpieszeniu krążenia w  zw iązku 
z obniżeniem  n o rm  zapasów m ate ria łow ych  określa się jako  różnicę m ię­
dzy no rm a tyw am i w y liczo n ym i w  oparciu  o ob ró t okresu planowanego 
na podstaw ie dwóch w ie lkośc i: no rm  ro ku  planowanego i  ubiegłego.

W yliczen ia  dokonu je się w  sposób następujący (patrz zestawienie 
poniżej).

(Sumy w m in. rub.)

Norm atywy na 1 9 5 1 r. Oszczędność 
z tytułu przy­

śpieszenia krą­
żenia w związ­
ku z obniże­
niem norm 

zapasówzi
en

ne
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. 

pl
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i. 

19
53 w  normach planu 

1953 r.
w normach 

planu 1952 r.

K
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 I

V
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zapasów

suma
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w

suma

su
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a

w
 %

 d
o 

no
rm

a­
ty

w
u

1 2 3 4 5 6 7 8

Surowce i  ma­
te ria ły  podsta­

wowe 14,13 • 36,1 dn. 510,58 38,0 536,94 26,36 4,91
M ateria ły pomoc­
nicze 1,08 60,0 ,, 64,80 61,5 66,42 1,62 2,43
Paliwo 0,54 40,0 ,, 21,60 41.0 22,14 0,54 2,44
Przedmioty nie­
trwałe 75000 >) 2666 rub. 200,00 2670 200,25 0,25 0,12
Części zapasowe 
dla remontów 
bieżących 20 002) 0,8 kop 16,00 0,8 kop 16,00
Produkpja nie­
-kończona 21,42 38,0 817,70 40,0 856,80 39,00 4,55

_Wyroby gotowe 21,19 6,0 127,14 6,3 133,50 6,36 4,76

9sółem w przed­
siębiorstwach 
Przemysłowych X X 1757,92 1832,05 74,13 4,05

O piera jąc się na kosztach p lanu  IV  k w a rta łu  1953 r. (lub  innego 
kw a rta łu , k tó ry  b y ł podstawą usta len ia  n o rm a tyw u  środków obrotow ych)

h Ilość robotników.
) Wartość urządzeń i środków transportowych.
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w ylicza  się dzienny obró t w ykazany w  ko lum n ie  2. W  ko lum nach 3 i  5 
„N o rm y  zapasów“  wykazano zabezpieczenie w  dniach lu b  innych  w ie l­
kościach, w  k tó rych  obliczono no rm a tyw .

Na podstaw ie dziennego obro tu  w ed ług  p lanu  na 1953 r., w y licza  
się n o rm a tyw  środków  obro tow ych 1953 r. w  norm ach skorygowanego 
p lanu  1952 r. oraz w  norm ach p lanu  na ro k  1953; różnica m iędzy norm a­
ty w a m i us ta lonym i na 1953 r. w  norm ach 1952 r. i  1953 r. stanow i sumę 
przy ję tego do p lanu przyspieszenia lu b  zw o ln ien ia  krążenia środków 
obrotow ych. P rocent p rzy ję tego  do p lanu  przyśpieszenia krążenia środków 
określa się w  stosunku do n o rm a tyw u  1953 r. w yliczonego w ed ług  norm  
p lanow ych 1952 r.

W  naszym p rzyk ładz ie  oszczędność z ty tu łu  obniżenia no rm  zapasów 
(w prze liczen iu  na koszty 1953 r.) w ynosi d la  przedsięb iorstw  przem ysło­
w ych  74,13 m in . rub., lu b  4,05% w  stosunku do norm atyw u, wyliczonego 
w ed ług  n o rm  p lanow ych na ro k  1952. W  sposób analogiczny określa się 
p rzy ję te  do p lanu  przyspieszenie krążenia dla innych  rodza jów  dz ia ła l­
ności i  d la  całego resortu.

Przytoczona metoda obliczania założonego w  p lan ie  przyśpieszenia 
krążenia środków  obro tow ych z ty tu łu  obniżenia no rm  zapasów, opiera 
się na te j samej zasadzie, co i  w y liczen ie  zadań obniżenia kosztów  w łas­
nych  porów nyw a lne j p ro d u k c ji tow arow e j. U sta la jąc zadanie obniżenia 
kosztów w łasnych, określa się po rów nyw a lną  p rodukc ję  tow arow ą po 
koszcie w łasnym  ro ku  planowanego i  ro ku  poprzedniego, natom iast p rzy  
usta len iu  przyśpieszenia krążenia środków  obro tow ych określa się norm a­
ty w y  w  norm ach zapasów p ro jek tow anych  na ro k  p lanow any i  w  norm ach 
zapasów obow iązujących w  ro ku  poprzedzającym  okres p lanowany.

P rzyros t no rm a tyw ów  środków  obro tow ych  na 1953 r. w y n ik a  z po­
rów nania  no rm a tyw ów  na 1 stycznia 1954 r. z n o rm a tyw a m i na 1 stycz­
n ia  1953 r. N o rm a tyw  na początek ro ku  planowanego (według starych 
cen) pow in ien  być p rzy  ty m  skorygow any o sumę przeszacowania stanów 
w artości m a te ria łow ych  w  granicach no rm a tyw u , w  zw iązku ze zm ianą 
cen h u rto w ych  na 1 stycznia 1952 r. i  cen de ta licznych na 1 k w ie tn ia  1952 r. 
Prócz tego, n o rm a tyw y  na 1 stycznia 1953 r. należy skorygować o tę część 
p rzy ros tu  n o rm a tyw ów  środków  obro tow ych w ed ług  p lanu  na 1952 r., 
k tó rą  m in is te rs tw a  i  urzędy centra lne pozostaw iły  do swoje j dyspozycji, 
d la udzie len ia  tym czasowej pomocy finansow ej przedsięb iorstw om  i  orga­
n izac jom  gospodarczym, ja k  rów n ież o sumę w artośc i środków  trw a ły c h  
p rze kw a lifiko w a n ych  do środków  ob ro tow ych  i  na odw rót, —  z środków 
obro tow ych do trw a łych , w  zw iązku z wprow adzen iem  z dn iem  1 stycz­
n ia  1952 r. now ych przepisów  o sprawozdaniach księgowości i  bilansach.

P rzyros t n o rm a tyw ów  w ykazyw any jes t w  części rozchodowej b ilansu 
dochodów i  w yda tków .

P rzyros t n o rm a tyw u  środków  obro tow ych i  o rgan izac ji gospodar­
czych po k ryw a n y  jes t z w łasnych  źródeł przedsięb io rstw  (z zysku, p rzy ­
rostu  pasywów sta łych  i  innych), a jedyn ie  w  w ypadku , gdy są one n ie ­
w ystarczające —  z do tac ji budżetowych.

Jako źród ło  po k ryc ia  no rm a tyw ó w  środków  obro tow ych  w  nowo- 
u ruchom ionych w  1953 r. przedsięb iorstwach i  w ydz ia łach  należy
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uw zględn ić w artość pozostających do ich  dyspozycji narzędzi, części za­
pasowych, urządzeń i  inw entarza. Sum y te w ykazu je  się w  części docho­
dowej b ilansu dochodów i  w yd a tkó w  w  odrębnej p ozyc ji „P rzedm io ty  
n ie trw a łe  otrzym ane w  w y n ik u  dzia ła lności in w e s tycy jn e j“ .

Pasywa stałe obe jm u ją  stany m in im a lne  płac zarachowanych i  na­
rzu tów  z ty tu łu  ubezpieczeń społecznych, reze rw y na p ła tności p rz y ­
szłych okresów, a także zobowiązania z ty tu łu  zam ówień opłacanych 
w ed ług  stopnia w ykonania .

M in im a lne  stany zarachowanych płac i  narzu tów  z ty tu łu  ubez­
pieczeń społecznych w łącza się do pasywów sta łych d la  m in is te rs tw a 
w  rozm iarze p łacy  7-dn iow ej, b iorąc za podstawę fundusz p lanow y na 
IV  k w a rta ł 1953 r.; w  gałęziach gospodarki o charakterze sezonowym, 
m in im a lne  zadłużenie z ty tu łu  płac i  ubezpieczeń społecznych, ustala się 
na podstaw ie tego kw a rta łu , którego w skaźn ik i są podstawą d la  w y licze ­
n ia  n o rm a tyw u  w łasnych środków  obrotow ych. Jako rezerwę płatności 
p rzysz łych  okresów p rz y jm u je  się stan m in im a ln y  w yn ika ją cy  z danych 
sprawozdawczych za drugą połowę 1951 r. i  p ierwszą połowę 1952 r. 
z uw zg lędn ien iem  zm iany funduszu płac w  ro k u  p lanow anym .

Sum y zobowiązań z ty tu łu  zam ówień opłacanych w ed ług  stopnia w y ­
konania usta la się na podstawie planowanego p rogram u produkcyjnego, 
w a runków  przekazyw ania p ro d u kc ji i  t ry b u  rozliczeń. P rzy ję tą  sumę 
ko n tro lu je  się porów nując ją  z sumą w yn ika jącą  z zastosowania do pozo­
stałości p ro d u kc ji niezakończonej w  p lan ie  na ro k  1953, procentu w y n ik a ­
jącego ze stosunku w artości zam ówień opłacanych w ed ług  stopnia w yko ­
nania do odpowiedniego stanu p ro d u kc ji niezakończonej, w yn ika jącego 
z b ilansów  sprawozdawczych.

P rzyros t pasywów sta łych w ykazu je  się w  części dochodowej b ilansu 
dochodów i  w yda tków .

N o rm y  zapasów poszczególnych rodza jów  w artośc i m a te ria łow ych , 
a także wysokość pasywów sta łych  p rzy ję tą  dla m in is te rs tw a  należy zróż­
nicować na poszczególne przedsiębiorstwa z uw zg lędn ien iem  w arunków  
p rodukc ji, zaopatrzenia, zby tu  i  te rm in ó w  w y p ła ty  wynagrodzenia.

P rzy  sporządzaniu b ilansów  dochodów i  w yd a tkó w  na 1953 r. należy 
uw zględn ić przyśpieszenie krążenia a k tyw ó w  norm ow anych, w yn ika jące  
z dalszego w zrostu  wyposażenia technicznego przem ysłu, ulepszenia orga­
n izac ji p ro d u kc ji, p racy transportu , zaopatrzenia m ateria łow ego i  technicz­
nego w  surowce, m a te ria ły  i  p a liw o  oraz zby tu  gotowej p rodukc ji.

F inansy  i  K re d it  SSRR N r  2 (1952)
(E. W.)



Przekazywanie przedsiębiorstw i środków trwałych
Ś ro d k i t rw a łe  p rze m ys łu  soc ja lis tycz­

nego w  ic h  n a tu ra ln e j postaci, tzn. w  
postac i ś rod ków  p ra cy  s tanow ią  jego 
podstaw ę m a te ria ln o -tech n iczną . D z ię ­
k i  społecznej w łasnośc i ś rodków  p ro ­
d u k c ji,  w  u s tro ju  soc ja lis tyczn ym  po 
raz p ie rw szy  w  h is to r ii m ożna b y ło  
w  p e łn i z rea lizow ać wyższość w ie lk ie j 
p ro d u k c ji m aszynow ej, w y k o rz y s tu ją c  
w  sposób p la n o w y  urządzenia, m aszyny 
i  całe p rzeds ięb io rs tw a .

W  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m  c a łk o w i­
te w y ko rzys ta n ie  m aszyn i  urządzeń 
je s t n iem ożliw e . Jest ono sprzeczne z 
k a p ita lis ty c z n y m  sposobem p rzyw ła sz ­
czania. W  społeczeństw ie b u rż u a z y j-  
n y m  gran ice  w y k o rz y s ta n ia  środków  
trw a ły c h  w y tycza  bo w iem  poziom  zy ­
sków.

M a rks  w ska zyw a ł, że... „g ra n ice  p ro ­
d u k c ji k a p ita lis ty c z n e j w ys tę p u ją  ju ż  
na ty m  poziom ie  je j rozszerzenia, k tó ry  
p rz y  in n y c h  p rzes łankach  okaza łby się 
w ręcz o d w ro tn ie  zupe łn ie  n iedosta­
teczny.

P ro d u k c ję  za trzym u je  się n ie  w ó w ­
czas gdy w ym aga tego zaspoko jen ie  po­
trzeb, lecz w ówczas gdy tak iego  z a trz y ­
m an ia  w ym aga  tw o rze n ie  i  re a liza c ja  
zysku “  ')•

Możność ca łkow ite go  w yko rz y s ta n ia  
ś rod ków  trw a ły c h  i  n iep o rów na n ie  
wyższego ic h  obciążenia w  u s tro ju  so­
c ja lis ty c z n y m  tłu m a czy  się n ie  ty lk o  
p la n o w y m  cha rak te re m  gospodarki, ale 
i  zup e łn ie  n o w ym  soc ja lis tyczn ym  sto­
sun k ie m  ro b o tn ik ó w  do p ra cy  i  ś rod­
k ó w  p ro d u k c ji.

W ręcz p rze c iw n ie  n iż  w  u s tro ju  k a ­
p ita lis ty c z n y m , ro b o tn ic y  P o lsk i L u d o ­
w e j są za in te resow an i w  lepszym, w y ­
k o rz y s ta n iu  ś rod ków  trw a ły c h , gdyż 
zm n ie jsza  to  ic h  w y s iłe k  i  zw iększa 
m a te r ia ln y  dobrobyt.

■) M a r k s .  K a p ita ł,  to m  I I I ,  s tr. 269, 
1949 r., w y d . ros.

Jednym  z zasadniczych zagadnień go­
spo da rk i soc ja lis tyczne j je s t pe łne i  ra ­
c jona lne  w yko rzys ta n ie  ś rod ków  p ro ­
d u k c ji,  a w  szczególności m aszyn i  u -  
rządzeń techn icznych.

W  celu w łaśc iw ego zorgan izow an ia  
te j dz iedz iny  w ydane  zosta ły  p rzep isy  
re g u lu ją ce  p rzekazyw an ie  ś rodków  
t rw a ły c h  m iędzy p a ń s tw o w ym i jedno ­
s tk a m i gospodarczym i, a w ięc  urzęda­
m i, in s ty tu c ja m i i  p rze ds ięb io rs tw a m i 
p a ń s tw o w y m i oraz m iędzy p a ń s tw o w y­
m i, a spó łdz ie lczym i je dn o s tka m i go­
spodarczym i.

W  przep isach do tyczących p rzekazy­
w a n ia  środków  trw a ły c h  m iędzy  pa ń ­
s tw o w y m i je dn o s tka m i gospodarczym i 
roz ró żn ia m y p rzep isy  obe jm u jące  p rze ­
kazyw an ie  p rzeds ięb io rs tw , zak ładów  
lu b  ic h  części i  p rzep isy  obe jm u jące  
p rzekazyw an ie  maszyn, urządzeń tech ­
n icznych , ś rod ków  tra n s p o rto w y c h  i  
in n y c h  p rze d m io tó w  środ ków  trw a ły c h  
(m a ją tk u  trw a łego).

Począ tkow o uka za ły  się p rzep isy  re ­
gu lu jące  tę  os ta tn ią  dziedzinę, a m ia ­
no w ic ie : U ch w a ła  K o m ite tu  E konom icz­
nego R ady M in is tró w  z 27.V.1949 r. w  
sp ra w ie  zasad w za jem nego p rzekazy­
w a n ia  maszyn, urządzeń techn icznych, 
ś rod ków  tra n s p o rto w y c h  i  in n y c h  
p rze dm io tów  m a ją tk u  trw a łe g o  przez 
urzędy, in s ty tu c je  i  p rzeds ięb io rs tw a  
pańs tw ow e (M o n ito r P o ls k i A-59, poz. 
800). W  uchw a le  te j us ta lono  dw ie  za­
sady, k tó re  następn ie rozc iągn ię te  zo­
s ta ły  na inne  p rzep isy  o p rze kazyw an iu  
ś rod ków  trw a ły c h  m iędzy  p a ń s tw o w y­
m i je dn o s tka m i gospodarczym i. P ie rw ­
sza zasada, to n i e o d p ł a t n o ś ć  
p r z e k a z a n i a ,  d ru ga  to  p rze ­
kazyw a n ie  na podstaw ie  p ro to k o łu  
zdawczo-odb iorczego podpisanego przez 
upow ażn ionych  p rz e d s ta w ic ie li s tro n y  
p rzekazu jące j i  p rze jm u ją ce j. In n e  po­
s tan ow ien ia  u c h w a ły  z 27.V.1949 r . za­
w ie ra ją  om ów ien ia  dotyczące poszczę-
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Solnych p o z y c ji in w e n ta rza  (spis m a­
ją tk u  z n a tu ry ) stanow iącego w ra z  z 
b ilansem  za łączn ik  do p ro to k o łu  zdaw ­
czo-odbiorczego. U ch w a ła  zapow iada 
wreszcie, że P rzew odniczący P aństw o­
w e j K o m is ji P la no w an ia  Gospodarcze­
go w yd a  w  po rozu m ien iu  z M in is tre m  
S ka rb u  szczegółową in s tru k c ję  do tyczą­
cą je j W ykonyw an ia .

N iebaw em  w  p o rozu m ien iu  z M in i­
s trem  F inansów  ukaza ła  się też in ­
s tru k c ja  Przew odniczącego P aństw ow e j 
K o m is ji P la no w an ia  Gospodarczego z 
d n ia  2 czerw ca 1950 r. w  sp ra w ie  w za­
jem nego p rze kazyw an ia  m aszyn, u rzą ­
dzeń techn icznych, ś rod ków  tra n s p o r­
to w y c h  i  in n y c h  p rze d m io tó w  m a ją tk u  
trw a łe g o  przez urzędy, in s ty tu c je  i 
p rzeds ięb io rs tw a  pańs tw ow e (M o n ito r 
P o lsk i A -76, poz. 885).

In s tru k c ja  ta  n o rm u je  p rze kazyw a­
n ie  przez urzędy, in s ty tu c je  i  przedsię­
b io rs tw a  pańs tw ow e maszyn, urządzeń 
techn icznych, ś rod ków  tra n s p o rto w y c h  
i  in n y c h  p rze d m io tó w  m a ją tk u  trw a łe ­
go, z w y ją tk ie m  p rze dm io tów  s tanow ią ­
cych m a ją te k  ob ro tow y, np. w  p rz y ­
pa d ku  p rze ds ięb io rs tw  w y tw a rz a ją c y c h  
w ym ie n io n e  p rz e d m io ty  lu b  ce n tra l 
h a n d lo w ych  zbyw a ją cych  te p rzed ­
m io ty .

In s tru k c ja  zaw ie ra  w  d ru g ie j części 
ogólne zasady i  t r y b  p rzekazyw an ia , 
Ustala, że p rzekazyw ane mogą być t y l ­
ko ta k ie  ś ro d k i trw a łe , k tó re  w  dane j 
Jednostce a d m in is tra c y jn e j lu b  gospo­
darczej są zbędne, p rz y  czym  za zbęd- 
ne uw ażane są p rze dm io ty , co do k tó -  
r ych n ie  p rz e w id u je  się m oż liw ośc i ich  
Pianowego w yko rzys ta n ia . P rzekazan ie 
arno nas tępu je  na zasadzie w yra żon e j 

Pisem nie de cyz ji w ła d z y  nadrzędne j 
_ rony  p rzekazu jące j, a dysponow anie  
g, Zekazyw an ym  p rze dm io tem  bez uzy - 

* n ia  zgody w ła d z y  nadrzędne j jest 
o k r  .'ju ione. W  pew nych  p rzypadkach , 
c j i  eslonych w  części trze c ie j in s tru k -
tech .iJ' zeK:azarne m aszyn i  urządzeń 
w n i n iczno"P r °d u k c y jn y c h  w ym aga  ró -  
]yj ez zgody C entra lnego B iu ra  O b ro tu  
0dn ł2i nam L P rzekazan ie  następu je  n ie - 
czo-Hm ® * na Podstaw ie p ro tk o łu  zda w - 
stron b iorczeg0’ podpisanego przez 
spor za a Przekazu jącą i  p rze jm u ją cą  i  
ia kn  “iP foueS0 w e d łu g  w zo ru  podanego 
drusa23 'Z'n ?k ^o  in s tru k c ji.  Poza ty m  
n ia  h ezęść in s tru k c ji zaw ie ra  om ów ie - 
nych °,;Ycz3?e in w e n ta rza  p rze kazyw a- 
sie d ob lek tó w  oraz p rze p isy  odnoszące 

P rzekazyw an ia  w  p rz y p a d k u  gdy
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jednos tka  p rzekazu jąca  lu b  p rz e jm u ją ­
ca z n a jd u je  się na te ren ie  Z iem  O dzy­
skanych.

Część trzec ia  in s tru k c ji i  p rzep isy  
końcow e poda ją  bliższe okreś len ia  m a­
szyn i  urządzeń te c h n ic z n o -p ro d u k c y j­
nych , pod lega jących  je j przep isom  oraz 
szczegóły ob jaśn ia jące, ja k ie  m aszyny 
uw ażać na leży za zbędne, a ja k ie  p rz y  
p rze ka zyw a n iu  w ym a g a ją  zgody Cen­
tra ln eg o  B iu ra  O b ro tu  M aszynam i.

In s tru k c ja  z 2.VI.1950 r . zosta ła uzu­
pe łn iona  zarządzeniem  P rzew odn iczą­
cego P aństw ow e j K o m is ji P la no w an ia  
Gospodarczego z 30.XI.1950 r. (M o n ito r 
P o ls k i A-133, poz. 1703) dotyczącym  
p ra w a  o b ro tu  m aszynam i przez Cen­
tra ln e  B iu ro  O b ro tu  M aszynam i (§ 14, 
ust. 2), oraz z 12.1.1951 r . (M o n ito r P o l­
s k i A - 6, poz. 77), k tó ry m  zobow iązano 
w ładzę  nadrzędną je d n o s tk i p rz e jm u ją ­
cej do usta len ia , czy p la n  in w e s ty c y jn y  
je d n o s tk i p rz e jm u ją c e j p rz e w id u je  za­
k u p  p rze d m io tu  p rzekazan ia  i  czy p rze ­
kazany  p rze d m io t zaspoka ja po trzeby  
in w e s ty c y jn e  je d n o s tk i. W  ty m  p rz y ­
p a d ku  w ładza  nadrzędna je d n o s tk i 
p rze jm u ją ce j w y d a je  b a n k o w i f in a n s u ­
jącem u po lecenie zab lokow an ia  kw o ty , 
p rze w id z ia ne j w  p la n ie  in w e s ty c y jn y m  
na zakup danego p rze d m io tu  i  w ys tę ­
p u je  o zm nie jszen ie  l im itu  in w e s ty c y j­
nego dane j je d n o s tk i o p re lim in o w a n ą  
cenę zakupu. Po dokon an iu  zm nie jsze­
n ia  l im itu  je d n o s tk i p rz e jm u ją c e j z w ię k ­
sza się o tę samą k w o tę  reze rw ę reso r­
tu  w  P la n ie  In w e s ty c y jn y m .

Poza ty m  29.III.1951 r. uka za ł się o- 
k ó ln ik  M in is te rs tw a  F inansów  w  spra­
w ie  w łaśc iw ego in te rp re to w a n ia  u ch w a­
ły  K o m ite tu  Ekonom icznego R ady M i­
n is tró w  z d n ia  27.V.1949 r . oraz In ­
s t ru k c ji P rzewodniczącego P aństw ow e j 
K o m is ji P la no w an ia  Gospodarczego z 
2.VI.1950 r. (D z ie n n ik  U rzę do w y M in i­
s te rs tw a  F ina nsó w  N r  9, poz. 29). W  o- 
k ó ln ik u  w y jaśn ion o , że z a k w a lif ik o w a ­
n ie  p rze d m io tu  m a ją tk u  trw a łe g o  do 
skreś len ia  z in w e n ta rza  m a ją tk u  t rw a ­
łego może nastąp ić  je d y n ie  w  p rzyp a d ­
k u  z a k w a lif ik o w a n ia  go do ko m p le tn e ­
go dem ontażu na części (złom) i  że 
skreś len ie  to  n ie  może nastąp ić  ta k  
d ługo, dopók i u ż y tk o w n ik  n ie  p rzys tą p i 
do fak tycznego dem ontażu danego 
p rzedm io tu . W y jaśn ien ie  na s tąp iło  w  
zw ią zku  z p rzyp ad k iem , w  k tó ry m  pe­
w n a  pańs tw ow a je dn os tka  gospodarcza 
sp isa ła  z in w e n ta rza  p rze d m io t m a ją t­
k u  trw a łeg o , na proste  orzeczenie k o -
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m is j i techn iczne j i  z a liczy ła  p rze d m io t 
do ś rod ków  ob ro tow ych . Jednostka ta  
zażądała zap ła ty , gdy in n a  pańs tw ow a 
jednos tka  gospodarcza w y s tą p iła  o n ie ­
odp ła tne  p rzekazan ie  je j danego p rzed ­
m io tu  na zasadzie in s tru k c ji z 2 .V I.
1950 r- . . J ..A le  m iędzy p a ń s tw o w y m i jedn os tka ­
m i gospodarczym i przekazyw ane są n ie  
ty lk o  m aszyny, u rządzen ia  techniczne, 
ś ro d k i tra n sp o rto w e  czy inne  p rzed ­
m io ty  m a ją tk u  trw a łeg o , lecz rów n ie ż  
całe p rzeds ięb io rs tw a , zak ład y  lu b  ich  
części. D z iedzinę tę re g u lu je  U ch w a ła  
P rezyd iu m  K o m ite tu  Ekonom icznego 
R ady M in is tró w  z 5.IV .1950 r. w  spra­
w ie  p rze kazyw an ia  p rzeds ięb io rs tw , za­
k ła d ó w  lu b  ic h  części m iędzy pańs tw o ­
w y m i je dn o s tka m i gospodarczym i (M o­
n ito r  P o ls k i A-47, poz. 532).

U ch w a ła  okreś la  przede w szys tk im , 
co rozum ieć na leży pod m ianem  pa ń ­
s tw o w ych  jednostek gospodarczych, do 
k tó ry c h  za licza: p rzeds ięb io rs tw a , za­
k ła d y  i  in s ty tu c je  państw ow e. N astęp­
n ie  p rzeds ięb io rs tw a , zak ład y  i  in s ty ­
tu c je  zw iązków  sam orządu te ry to r ia l­
nego, k tó re  ja k  w iadom o zosta ły  p rze ­
ję te  przez P aństw o z c h w ilą  -wejścia w  
życie u s ta w y  z 20.III.1959 r . o te reno ­
w ych  organach je d n o lite j w ła d z y  p a ń ­
s tw o w e j (Dz. U st. 14, poz. 130). D a le j 
u ch w a ła  w y m ie n ia  p rzeds ięb io rs tw a  
państw ow o-spó łdz ie lcze, lecz i  te  s ta ły  
się p rze d s ię b io rs tw a m i p a ń s tw o w ym i 
na zasadzie a rt. 24 ust. 2 d e k re tu  z 26. 
X  1950 r . o p rzeds ięb io rs tw ach  pańs tw o ­
w y c h  (Dz. U st. 49, poz. 439). W  da lszym  
c iągu do p a ńs tw o w ych  jednos tek  go­
spodarczych uch w a ła  za licza cen tra le  
spó łdz ie lczo-państw ow e, je d n o s tk i b u d ­
żetu państw ow ego i  samorządowego, te 
os ta tn ie  w  zw ią zku  z ustaw ą o te reno ­
w y c h  organach je d n o lite j w ła d z y  pa ń ­
s tw o w e j nazyw am y dziś je dn o s tka m i 
budże tu  terenow ego i  w reszcie  sp ó łk i 
p ra w a  cyw ilne go  i  hand low ego, w  k tó ­
ry c h  S ka rb  P aństw a, p rzeds ięb io rs tw a  
państw ow e, sam orządowe, a w ię c  b u d ­
żetu te renow ego albo osoby p ra w n e  
p ra w a  publicznego, posiada ją  ud z ia ł 
w ynoszący ponad 50% k a p ita łu  za k ła ­
dowego.

Przekazywanie przedsiębiorstw, za­
kładów, lub  ich części między państwo­
w ym i jednostkam i gospodarczymi, do­
konywane jest n ieodpłatnie na zasa­
dzie zarządzenia m in is tra , k tórem u pod­
legają przekazujący i prze jm ujący lub  
na zasadzie zarządzenia obu m in is trów ,

gdy pod lega ją  różn ym  m in is tro m . Za­
rządzenie to  w ydaw ane  je s t za zgodą 
Przew odniczącego P K P G , k tó ry  decy­
d u je  rów n ie ż  w  raz ie  sporu  w y n ik łe g o  
p rz y  p rzekazyw an iu .

P rzekazan ie  nas tępu je  na podstaw ie  
p ro to k o łó w  zdaw czo-odb io rczych, k tó re  
w in n y  być  uzgodnione z b a n ka m i f i ­
nansu jącym i.

Jeże li p rzekazyw ana  je dn os tka  b i­
la nsu je  sam odzie ln ie, p rzechodzi ona 
w ra z  ze w s z y s tk im i a k ty w a m i i  pasy­
w a m i b ilansu , sporządzonego na dzień 
p rze jęc ia , w ra z  ze sw ym i l im ita m i f i ­
nansow an ia  ro b ó t k a p ita ln y c h  i  ś rod­
k ó w  ob ro tow ych , ja k  rów n ie ż  do tac ja ­
m i na p o k ry c ie  p la n o w ych  s tra t oraz 
w p ła ta m i do B udże tu  P aństw a i  na 
am ortyzację .

Jeże li p rzekazan iu  podlega przedsię­
b io rs tw o  w  całości, na stronę  p rz e jm u ­
jącą przechodzą rów n ież  p ra w a  i  zobo­
w iązan ia  n ie  ob ję te  b ilansem  sporzą­
dzonym  na dz ień prze jęc ia .

Za podstaw ę do sporządzenia b i la n ­
su służą zap isy księgowe p rze kazyw a­
nego przeds ięb io rs tw a , zak ład u  lu b  ich  
części oraz in w e n ta rz  (spis m a ją tk u  z 
n a tu ry ) na  dz ień p rze jęc ia . Do k o m is ji 
in w e n ta ry z a c y jn e j w chodzą p rzedsta­
w ic ie le  s tro n y  p rzekazu jące j i  p rz e j­
m u jące j. Za zgodą je d n a k  m in is tra , 
k tó re m u  podlega s trona  p rze jm u jąca , 
m ożna in w e n ta ry z a c ji zan iechać lu b  
p rzep row adz ić  ją  w  og ran iczonym  za- 
kresie .

B ilan s  przekazyw anego p rze ds ięb io r­
s tw a  sporządzony na dz ień prze jęc ia , 
w in ie n  być  za tw ie rd zony  przez w ładze 
nadrzędne s tro n y  p rzekazu jące j i  p rz e j­
m u jące j, a roczny  b ila n s  prze ję tego 
p rzeds ięb io rs tw a , zak ładu  lu b  ich części 
w chodz i do b ila n su  zbiorczego te j je d ­
no s tk i, k tó re j o rg an izacy jn ie  podlega 
z końcem  ro k u  b ilansow ego.

Jeże li p rze d m io t p rzekazan ia  n ie  b i­
la n su je  sam odzie ln ie, podstaw ą p rze ­
ję c ia  je s t spis z n a tu ry  ( inw en ta rz ) 
p rzekazyw anego m a ją tk u  na dz ień p rze ­
jęc ia . W  ty m  p rzyp a d ku  p rze ję c iu  u le ­
ga ją  ty lk o  s k ła d n ik i m a ją tk u  trw a łeg o  
oraz s k ła d n ik i m a te ria ło w e  i  tow arow e.

D la  uproszczenia zw iązane j z p rze ka ­
zan iem  księgowości, da tą  przekazan ia  
p o w in ie n  być p ie rw szy  dz ień m iesiąca.

W  raz ie  po w s tan ia  spo ru  m iędzy 
s troną  p rz e jm u ją c ą  a p rzekazu jącą  roz­
s trzyga  w ła ś c iw y  m in is te r, je że li oby­
d w ie  s tro n y  je m u  pod lega ją  lu b  p a ń -
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stw ow e kc m is je  a rb itrażo w e , je że li 
s trony  pod lega ją  ró żn ym  m in is tro m .

P rzekazyw an ie  ś rod ków  trw a ły c h  
u iiędzy  p a ń s tw o w y m i a spó łdz ie lczym i 
je dn os tkam i gospodarczym i re g u lu je  
U ch w a ła  P rezyd iu m  Rządu z 24 cze rw ­
ca 1950 r. w  spraw ie  p rzekazyw an ia  
P rzeds ięb io rs tw , zak ład ów  lu b  ic h  czę­
ści oraz p rze dm io tów  m a ją tk u  t rw a łe ­
go m iędzy p a ń s tw o w ym i je dn os tkam i 
gospodarczym i a je dn o s tka m i spó łdz ie l­
czym i (M o n ito r P o lsk i N r  A-78, doz. 
911).

U ch w a ła  ta  d z ie li się na cz te ry  czę­
ści. W  p ie rw sze j części podano o k re ­
ślenie co rozum ieć na leży przez „p rz e ­
kazan ie “ . A  w ięc  przekazanie , w  rozu­
m ie n iu  uch w a ły , je s t to  p rzen ies ien ie  
p ra w a  w łasnośc i z p rzeds ięb io rs tw a  
państw ow ego na spó łdz ie ln ię  lu b  od­
w ro tn ie . Podano tu  ró w n ie ż  okreś len ie , 
co uch w a ła  rozum ie  przez państw ow e 
je d n o s tk i gospodarcze. Są to  w  sensie 
u c h w a ły  p rzeds ięb io rs tw a , zak ład y  i  in ­
s ty tu c je  państw ow e, p rzeds ięb io rs tw a  
państw ow o-spó łdz ie lcze, cen tra le  spó ł- 
dz ie lczo -państw ow e oraz s p ó łk i p ra w a  
cyw ilne go  i  hand low ego, w  k tó ry c h  
S ka rb  P aństw a, p rzeds ięb io rs tw a  pa ń ­
stw ow e a lbo osoby p ra w n e  p ra w a  p u ­
b licznego posiada ją  ud z ia ł wynoszący 
Ponad 50% k a p ita łu  zakładowego.

J a k  ju ż  w spom niano, dekre tem  o 
P rzeds ięb io rs tw ach pa ńs tw ow ych  z 26. 
X.1950 r. (Dz. Ust. 49, poz. 439) a rt. 24 
u st. 2 is tn ie ją ce  do tego czasu p rzed ­
s ięb io rs tw a  państw ow o-spó łdz ie lcze  zo- 
s ta ły  przekszta łcone na p rze ds ięb io r­
stw a państw ow e. U ch w a ła  okreś la  w  
dalszym  ciągu, co rozum ieć na leży 
Przez je d n o s tk i spółdzielcze. Są to : 
j-e n tra ln y  Z w ią zek  S pó łdzie lczy, cen- 
t r ala spó łd z ie ln i i  spó łdz ie ln ia .

D ruga część u c h w a ły  poda je  p rz e p i­
ja  dotyczące p rze kazyw an ia  przeds ię- 

k>rstw, zak ład ów  lu b  ic h  części oraz 
P izędm io tów  m a ją tk u  trw a łe g o  (ś rod k i 
sn ri ) Przez państw ow e je d n o s tk i go- 
n o t  i f Cze na rzecz spó łdz ie lczych je d - 
r  ■ te k  gospodarczych. T rzec ia  n a to - 

ast zaw ie ra  p rzep isy  odnoszące się 
k j  P,rzekazyw an ia  p rzeds ięb io rs tw , za- 
tó w  ° W -lu b  ic h  części oraz p rze dm io - 
p r  M a ją tk u  trw a łe g o  (ś rod k i trw a łe ) 
czp6Z sP°tdz ie lcze je d n o s tk i gospodar- 
Sospoda rzeczh P aństw ow ych  jednos tek

Padt-k W j ednym , ta k  w  d ru g im  p rz y -  
P ła lr,^ ’ Przekazyw an ie  następu je  od- 

ie. w  p rze c iw ie ń s tw ie  do p rze ka ­

zyw a n ia  m iędzy  p a ń s tw o w ym i jednos t­
k a m i gospodarczym i, gdzie, ja k  w id z ie ­
liśm y , p rzekazyw an ie  odbyw a się n ie ­
odp ła tn ie .

Ja k  w  jednym , ta k  i  w  d ru g im  p rz y ­
padku , przekazan ie  następu je  na pod­
s taw ie  de cyz ji w ła d z y  naczelne j, k tó ra  
sp ra w u je  nadzór nad przekazu jącą  je d ­
nostką  gospodarczą w  p o rozu m ien iu  z 
P rzew odniczącym  P aństw ow e j K o m is ji 
P la no w an ia  Gospodarczego i  M in is tre m  
F inansów  oraz po zasięgnięciu  o p in ii 
C entra lnego Z w ią z k u  Spółdzielczego.

W  je d n y m  i  d ru g im  p rzyp ad ku , je że li 
p rze dm io t p rzekazan ia  ob e jm u je  n ie ru ­
chomość, do n ie ruchom ośc i te j stosu ją 
się p rzep isy  d e k re tu  z 26.IV.1949 r. o 
n a b y w a n iu  i  p rze kazyw an iu  n ie ru ch o ­
m ości n iezbędnych d la  re a liz a c ji n a ro ­
dow ych  p la n ó w  gospodarczych (Dz. Ust. 
N r  27, poz. 197 i  N r  55, poz. 438) oraz 
rozporządzen ia z 2 .V III.1949 r. (Dz. Ust. 
N r  47, poz. 354).

W  ob ydw u  p rzypadkach , je ż e li p rze ­
kazyw a n y  je s t zakład , k tó ry  sam odzie l­
n ie  n ie  b ila n s u je  lu b  jego dz ia ł, a lbo 
ś ro d k i trw a łe , p rzekazan ie  następu je  
w e d łu g  in w e n ta rza  (spisu m a ją tk u  z n a ­
tu ry )  sporządzonego na dz ień prze jęc ia , 
p rz y  czym  in w e n ta ryza c ję  p rze p ro w a ­
dza ją  w spó ln ie  p rze ds taw ic ie le  s tro n y  
p rzekazu jące j i  p rze jm u ją ce j.

P a ra g ra f 7 u c h w a ły  poda je  zasady, na 
k tó ry c h , w  ob ydw u  p rzypadkach , op ie­
rać  się w in n a  w ycena p rzekazyw anych  
ś rod ków  trw a ły c h  i  o b ro tow ych  na dzień 
prze jęc ia .

U ch w a ła  z 24.VI.1950 r. w y m ie n ia  da­
le j następu jące w skazan ia, obow iązu ją ­
ce w  p rze kazyw an iu  m iędzy  pańs tw o ­
w y m i a spó łdz ie lczym i je dn o s tka m i go­
spodarczym i.

P rzekazan ie  p rzeds ięb io rs tw a , za k ła ­
du  lu b  jego części, ja k  i  ś rod ków  m a­
ją tk u  trw a łe g o  (środków  trw a ły c h )  w in ­
no nastąp ić  ak te m  zdaw czo-odb io rczym , 
podp isanym  przez k ie ro w n ik ó w  i  g łó w ­
n y c h  ks ięgow ych  obu s tron . Do a k tu  
tego dołącza się spis in w e n ta rza  sporzą­
dzonego na dz ień przekazan ia . P ro to k ó ­
ły  zdaw czo-odb iorcze je d n a k  w in n y  być 
p ie rw e j uzgodnione z b a n ka m i f in a n s u ­
ją c y m i dane p rzeds ięb io rs tw o  i  to za­
ró w n o  co do eksp lo a tac ji, ja k  i  in w e ­
s ty c ji.

Sum ę na leżną za ś ro d k i trw a łe , p rz e j­
m u ją c y  spłaca w  c iągu 2 la t. Jednako­
w oż w ła śc iw e  nadrzędne organ izac je  
państw ow e i  spó łdzie lcze mogą te rm in  
ten  zm ien ić. Z a p ła ta  na leżności za p rze ­
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kazane ś ro d k i ob ro tow e w in n a  nastąp ić 
w  c iągu 3 m iesięcy od d n ia  przekazania .

S p ła ta  sum  p rzyp ad a ją cych  z ty tu łu  
p rzekazan ia  w in n a  być  p rze w id z ia na  w  
p la n ie  f in a n so w ym  je d n o s tk i p rz e jm u ­
jące j.

W  ce lu uproszczenia roz liczeń , za ró w ­
no b ila n s  ja k  i  spis in w e n ta rza  p o w in ­
n y  być  sporządzone na  p ie rw szy  dzień 
m iesiąca.

O sobny p rzep is u c h w a ły  dotyczący 
ty lk o  p rze kazyw an ia  przez pańs tw ow ą 
jednos tkę  gospodarczą na rzecz spó ł­
dz ie lcze j, ob jaśn ia , że je ż e li p rzekazy­
w a n y  o b ie k t dz ia ła  na podstaw ie  od ręb­
nego ra c h u n k u  gospodarczego i  sa­
m od z ie ln ie  b ilan su je , p rze ję c iu  pod le ­
ga ją  w szys tk ie  a k ty w a  i  pasywa, ob ję te  
b ilansem  sporządzonym  na dz ień p rze ­
kazania.

In n e  p rzep isy  u c h w a ły  dotyczą w y ­
łączn ie  p rze kazyw an ia  przez spó łdz ie l­
cze je d n o s tk i gospodarcze na rzecz pa ń ­
s tw ow ych . U s ta la ją  one, że: p rzekazy­
w a n ie  w łasnośc i spó łdz ie lcze j (przedsię­
b io rs tw , zak ład ów  lu b  ic h  części oraz 
in n y c h  s k ła d n ik ó w  m a ją tk u  spó łdz ie l­
czego), na  rzecz p a ńs tw o w ych  jednos tek  
gospodarczych, ja k  ró w n ie ż  z w ro t p rzed­
s ię b io rs tw  p a ńs tw o w ych  oddanych je d ­
nos tkom  spó łdz ie lczym  przez P aństw o 
w  zarząd, uży tko w a n ie  lu b  dz ierżaw ę 
następu je  na podstaw ie  d e cyz ji m in i­
s tra  spraw u jącego nadzó r nad pańs tw o ­
w ą  je dn os tką  gospodarczą, k tó ra  dany  
o b ie k t p rz e jm u je . D ecyz ja  ta  w ydaw a ną  
je s t w  p o rozu m ien iu  z P rzew odn iczą­
cym  P ań s tw ow e j K o m is ji P la no w an ia  
Gospodarczego i  M in is tre m  F inansów  
po zasięgn ięc iu  o p in ii C entra lnego 
Z w ią z k u  Spółdzielczego.

U ch w a ła  w y m ie n ia  d a le j w  § 14 sze­
reg  p rzyp ad ków , w  k tó ry c h  następu ją  
od chy len ia  od zasady odp ła tnośc i p rzy  
p rze ka zyw a n iu  w łasnośc i spó łdzie lcze j 
—  p a ń s tw o w ym  je dn os tkom  gospodar­
czym . P rz y  czym  b ilans , na  podstaw ie  
k tó reg o  następu je  p rze jęc ie  przedsię­
b io rs tw a , sporządza p rze jm u ją ca  pa ń ­
s tw ow a  jedn os tka  gospodarcza, w  te r ­
m in ie  ok re ś lo nym  przez m in is tra  p e ł­
niącego nad n ią  nadzór. B ila n s  ten  je d ­
nos tka  spó łdzie lcza o trz y m u je  do sp ra w ­
dzenia przez sw o ją  księgowość.

P rz y  p rz e jm o w a n iu  w łasności spó ł­
dz ie lcze j przez pańs tw ow e je d n o s te i 
gospodarcze, udokum entow ane w y d a tk i,  
dotyczące okresu przyszłego w in n y  być 
przez s tronę  p rze jm u ją cą  zw rócone je d ­
nostce spó łdzie lcze j. T a k  samo go tów ka

w  kas ie  prze ję tego p rzeds ięb io rs tw a  
spółdzielczego i  na  kon ta ch  banko w ych  
n ie  u lega prze jęc iu .

Jeże li spó łdz ie ln ia  u ż y tk u je  w łasność 
P aństw a na zasadzie u m o w y  dz ie rża w ­
ne j, um ow a ta  u lega rozw ią za n iu  z 
c h w ilą  przekazan ia  w łasnośc i na rzecz 
je d n o s tk i pa ńs tw o w e j. To samo zacho­
d z i o ile  w łasność P aństw a  s tan ow i 
m ie n ie  opuszczone w  ro zu m ie n iu  d e k re ­
tu  z 8.III.1946 r. o m a ją tk a c h  opuszczo­
nych  i  pon iem ie ck ich  (Dz. U st. N r  13, 
poz. 87), a spó łd z ie ln ia  u ż y tk u je  ją  na 
zasadzie u m o w y  dz ie rżaw ne j, za w a rte j 
z urzędem  lik w id a c y jn y m .

W  p rzypadku , gdy p rzedm io tem  p rze ­
kazan ia  je s t p rzeds ięb io rs tw o  spó łdz ie l­
cze w  całości lu b  jego część, dz ia ła jąca  
na  podstaw ie  odrębnego ro z ra ch u n ku  
gospodarczego oraz posiadająca w yd z ie ­
lo n y  m a ją te k  i  od rębną księgowość, sto­
su je  się przep is  a rt. 46 u s ta w y  o spó ł­
dz ie ln ia ch  w  b rz m ie n iu  u s ta w y  z 2 0 .X II 
1940 r . (Dz. Ust. 65, poz. 524), k tó ry  
s tanow i, że je że li w zg lędy  p lan ow e j go­
spo da rk i na rod ow e j tego w ym aga ją , to 
w a ln e  zgrom adzenie spó łdz ie ln i lu b  na 
w n iose k  w ła ś c iw e j c e n tra li, Z w ią zek  
może postanow ić  zbycie  prowadzonego 
przez spó łdz ie ln ię  p rzeds ięb io rs tw a  in ­
ne j jednostce gospodark i uspołecznio­
ne j, us ta la jąc  sw o je  w a ru n k i i  upow aż­
n ia ją c  zarząd lu b  lik w id a to ró w  spó ł­
d z ie ln i do zaw arc ia  odpow iedn ich  a k ­
tó w  p ra w n y c h  w  im ie n iu  spó łdz ie ln i. 
T aka  uch w a ła  w a lnego zgrom adzenia 
w ym aga  je d n a k  za tw ie rd zen ia  Z w ią zku .

W  ty m  p rz y p a d k u  odpow iedzia lność 
sp ó łd z ie ln i za zobow iązan ia  odstępowa­
nego p rzeds ięb io rs tw a  pow sta łe  przed 
sporządzeniem  a k tu  zbyc ia  lu b  do tyczą­
ce tego okresu, przechodzi na  nabyw cę, 
a spó łdz ie ln ia  za te  zobow iązan ia  z w o l­
niona- je s t od odpow iedzia lności m a ją t­
ko w e j.

W  p rz y p a d k u  zbyc ia  przez spó łdz ie l­
n ię  je j p rze ds ięb io rs tw a  w  całości, 
Z w ią zek  może orzec rozw iązan ie  spó ł­
d z ie ln i, k tó ra  u lega sk reś len iu  z re je ­
s tru , bez po trzeby  p rzeprow adzen ia  l i ­
k w id a c ji.

P rzekazan ie  na rzecz pa ńs tw ow e j 
je d n o s tk i gospodarczej p rze db s ięb io r- 
s tw a  stanow iącego w łasność je d n o s tk i 
spó łdzie lcze j, k tó re  n ie  je s t na  od ręb ­
n y m  ra c h u n k u  gospodarczym  i  n ie  po ­
siada w ydz ie lonego m a ją tk u  i  od rębne j 
ks ięgow ości oraz p rzekazan ie  in n y c h  
s k ła d n ik ó w  m a ją tk u  je d n o s tk i spó łdz ie l-
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zej n a s tępu j6 odp ła tn ie . W  ty m  p rz y ­
padku, n ie  pod lega ją  p rzekazan iu  na - 
mzności i  zobow iązan ia  przekazanego 
P rzedsięb iorstw a, a lik w id a c ję  ich  p rze ­
prow adza p rzekazu jąca  jednos tka  spó ł­
dzielcza, chyba że w ładze  nadrzędne 
Jednostki p rzekazu jące j i  p rze jm u ją ce j 
w y ra żą  zgodę na odm ienne postępo­
w anie.

Przy uzgadnianiu protoko łów  zdaw­
czo-odbiorczych z bankam i finansu ją ­
cym i eksploatację lub  inwestycje, te r­
m in  płatności pożyczek otrzym anych 
Przez jednostki spółdzielcze na roboty 
kap ita lne w in ien  być dostosowany do 
ustalonych te rm inów  płatności za prze­
kazany m ajątek.

Wreszcie uchwała z 24.VI.1950 r. za­
w iera k ilk a  ważnych postanowień koń­
cowych, m ianowicie, że spory mogące 
Wyniknąć m iędzy prze jm ującym  a prze­
kazującym, rozstrzygają państwowe 
kom isje arbitrażowe i  że postanowienia 
uchw ały stosowane są również do p rzy­
padków, gdy przekazanie przedsię­
biorstw, zakładów lub  ich części oraz 
Przedmiotów m a ją tku  trwałego przez 
Państwowe jednostki gospodarcze na 
rzecz jednostek spółdzielczych lub  od­
w rotn ie, już  faktyczn ie  nastąpiło, lecz 
rozrachunek z tego ty tu łu  między stro­
nam i n ie został jeszcze zakończony.

U ch w a ła  z 24.VI.1950 r . n ie  stosu je 
się do ro ln ic z y c h  spó łd z ie ln i p ro d u k ­
cy jn ych .

W  z w ią zku  z tym , że w  lic zn ych  je d ­
nostkach  gospodark i uspołecznionej na ­
g ro m a d z iły  się poważne ilo śc i ś rodków  
p ro d u k c ji n ie  w yko rzys ta n ych  lu b  n ie ­
dostatecznie w y ko rzys ta n ych  i  że w y ­
konan ie  sześcioletniego narodowego 
p la n u  gospodarczego w ym aga  pełnego 
i  rac jona lnego  w y k o rz y s ta n ia  w szyst­
k ic h  środków  p ro d u k c ji,  Rada M in i­
s tró w  pow z ię ła  uch w a łę  z d n ia  5.IX .  
1951 r. w  sp ra w ie  na leżytego zagospoda­
ro w a n ia  n ie w yko rzys ta n ych  środków  
p ro d u k c ji u rzędów  oraz pańs tw o w ych  
in s ty tu c ji i  jednos tek  gospodarczych 
(M o n ito r P o lsk i A -82, poz. 1134).

U ch w a łą  tą  P rzew odniczący P aństw o­
w e j K o m is ji P la no w an ia  Gospodarczego 
zobow iązany zosta ł u regu low ać, w  d ro ­
dze zarządzeń, rac jo n a ln e  w y k o rz y s ta ­
n ie  is tn ie ją cych  środków  p ro d u k c ji,  w  
szczególności m aszyn i  urządzeń tech ­
n icznych , zbędnych d la  w y k o n y w a n ia  
p lan ow ych  zadań, a zna jd u ją cych  się w  
pos iadan iu  urzędów , in s ty tu c ji i  jedno ­
s tek gospodarczych. U ch w a łą  tą  us ta lo ­
no rów n ie ż  pew ne zasady, k tó re  obo­
w ią z u ją  p rz y  zgłoszeniu zbędnych m a­
szyn i  urządzeń techn icznych  oraz ich  
zagospodarow aniu.

Z. P.



J E R Z Y  O PYDO

Nowe skale podatku od wynagrodzeń
1. Tło gospodarcze obniżki podatku od 

wynagrodzeń.
W prow adzen ie  now e j, obniżonej ska ­

l i  po d a tku  od w ynagrodzeń  łączy się 
ściśle z uch w a łą  R ady M in is tró w  z dn ia  
3 s tyczn ia  1953 r. w  spraw ie  zniesienia 
bonowego zaopatrzenia, re g u la c ji cen, 
ogólne j p o d w y ż k i p łac i  zniesienia og­
ran iczeń  w  ha nd lu  na d w yżka m i p ro ­
d u k tó w  ro lnych . S ka lę  po da tku  od w y ­
nagrodzeń zm ien iono w  ten. sposób, aby 
po u w zg lę dn ie n iu  p o d w y ż k i p łac  za­
sadniczych i  o b n iż k i s k a li poda tkow e j, 
po dw yżka  ogólnych za robków  ne tto  
w yn io s ła  od 40°/o d la  n a jn iż e j za ra b ia ­
ją cych  do 15% d la  na jw yższych  g ru p  
zarobkow ych.

W ła śc iw y  sens i  cel u c h w a ły  z d n ia  
3 s tyczn ia  1953 r. w y ja ś n ił E. Ochab, 
sek re ta rz  O gólnopaństw ow ego K o m ite ­
tu  F ro n tu  Narodow ego w  p rzem ów ien iu  
sw ym  w  d n iu  4 s tyczn ia  1953 r. na n a ­
radzie  W arszaw skiego A k ty w u  F ro n tu  
N arodow ego1). P ow iedz ia ł on m. i. „N a j­
w ażn ie jsze znaczenie je j (uchw a ły ) po ­
lega na tym , że poprzez szereg zarzą­
dzeń ekonom icznych godzi ona w  k u ła ­
k ó w  i  speku lan tów , k rz y ż u je  i  ła m ie  
ic h  m ach inac je , p rzyw ra ca  zachw ianą 
rów now agę  ryn ko w ą . U ch w a ła  ta  jes t 
ko rzys tna  d la  k la s y  robo tn icze j, d la  
ch łop s tw a  pracującego, d la  każdego 
cz łow ieka  p racy, w zm acn ia  ona bow iem  
reg u lu ją cą  ro lę  P aństw a w  obrocie  to ­
w a ro w y m  w  in te res ie  mas p ra cu jących .“  
„...R obo tn icy  i  p ra co w n icy  um ysłow i... 
u zysku ją  s tab iliza c ję  cen, a w ięc i  re ­
a lne w a rto śc i p łac  oraz o trz y m u ją  w y ­
ró w n a n ie  za ro bkó w  w  zw ią zku  z re ­
g u la c ją  cen.“

U chw a ła  CRZZ w  te j m a te r ii s tw ie r­
dza m ię dzy  in n y m i, iż  „u ch w a ła  R ady

i) Z o b . T ry b u n a  L u d u  z dn ia  5 s tyczn ia  
1953 r. N r  5 (1431).

M in is tró w  z dn ia  3 s tyczn ia  1953 r ....
s tan ow i doniosłą  re fo rm ę  gospodarczą 
leżącą w  in te res ie  ro zw o ju  gospodark i 
na rodow e j i  s tw arza m ocny g ru n t d la  
podn ies ien ia  poziom u życiowego mas 
p ra cu jących  Polski,.... uch w a ła  w y ró w ­
n u je  drogą ogólnej p o d w y ż k i p łac za­
ro b k i robotn icze odpow iedn io  do w z ro ­
s tu  w y d a tk ó w  robo tn iczych , czyn i to  
w  sposób słuszny i  s p ra w ie d liw y  u w z­
g lędn ia jąc  sy tua c ję  poszczególnych k a ­
te g o r ii ro b o tn ik ó w  i  p ra cow n ików ....“

N ow a . ska la  po da tku  od w ynagrodzeń  
jes t d o da tko w ym  elem entem  po dw yż­
k i  p łac, zw iązanym  z reg u lac ją  cen. 
W ystępu je  to  zwłaszcza w  średn ich  i  
wyższych grupach  zarobkow ych , k tó ­
ry c h  płace z ty tu łu  p o d w y ż k i w zra s ta ­
ją  procen tow o m n ie j, n iż  p łace p ra ­
c o w n ikó w  m n ie j za rab ia jących . N ow a 
ska la  je s t zatem  na od c in ku  po da tko ­
w y m  w yra zem  p o lity k i naszej w ła d zy  
lu d o w e j, p o lity k i dz ia ła jące j w  in te ­
resie lu d z i pracy.

Zadan iem  n in ie jszego opracow an ia  
je s t w y ja ś n ić  w ą tp liw o śc i, k tó re  m og­
ły b y  pow stać na t le  p rzep isów  rozpo­
rządzen ia M in is tra  F inansów  z dn ia  
5 s tyczn ia  1953 r. w  sp ra w ie  ska l po­
d a tko w ych  po da tku  od w ynagrodzeń.
2. Charakterystyka nowej skali podatku 

od wynagrodzeń.
S top n i po da tko w ych  b y ło  dotąd 17. 

N ow oobow iązu jąca ska la zaw iera  ty c h  
s topn i 37. B io rą c  za podstaw ę skalę d la  
w ynagrodzeń  z okresem  m iesięcznym  
rozp ię tośc i gó rnych  i  d o ln ych  g ra n ic  
w ynag rodzeń  w  danym  s to p n iu  s k a li 
w y n o s iły  w  zaokrąg len iu  do dziesią tek 
z ło tych , do tychczasowej s k a li:  30, 40, 
60, 90, 125, 150, 300 i  630 z ł;  w  now e j 
s k a li poda tkow e j w ynoszą one: w  1 
s top n iu  —  40 zł, w  2 do 7 stopn ia  —  
50 zł, w  8 do 35 s topn ia  —  100 zł. oraz 
w  36 s to p n iu  —  150 zł. T a k  zw any
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-.skok ska li podatkow ej“  w ynosił w  
dawnej ska li: 0,3%, 1% lub  0,9%, 1,9% 
i  2°/o, zaś w  nowej ska li 0,6°/o wzgl. 
0>7°/o, 0,5% wzgl. 0,4% i  0,3°/o.

Jak  w ie m y , od rozp ię tośc i w yn a g ro ­
dzeń w  poszczególnych stopn iach ska li 
° ra z  od skoku  s k a li zależna je s t p ro ­
gresja poda tku . N ow a skala obniża 
obciążenie poda tkow e w ynagrodzeń 
średn ich  i  w yższych, k tó re  p rzy  reg u ­
la c ji  p łac  zosta ły  p rocen tow o podw yż­
szone w  m n ie jszym  s to n iu  n iż  w y n a ­
grodzenia m n ie j zarab ia jących.

W  starej skali podatkowej granicz­
nym  obciążeniem w  17 stopniu skali, t j .  
p rzy wynagrodzeniu 3.150 zł było 21,9%. 
N adwyżki wynagrodzeń ponad 3.150 zł 
było obciążone 28,5% zatem najwyższe 
obciążenie dotychczasowe w ynosiło
około 25%. W  nowej skali najwyższe 
obciążenie w  37 stopniu skali wynosi 
(dopiero przy wynagrodzeniu ponad 
4.000 zł.) — 21,5°/o.

Pon iże j podam y dw a ch a rak te rys tycz ­
ne po rów nan ia  obciążenia w y n a g ro ­
dzeń w g  s ta re j i  now e j s k a li po da tko ­
w e j:
Przykład 1.
1- Od w ynag rodzen ia  1.250 z ł m iesięcz­

n ie  poda tek w g  s ta re j s k a li w y n o s ił 
12,3% —  153,70 zł.

2- Obecnie tenże p ra c o w n ik  po reg u ­
la c ji p łac o trzym a 1.410 zł poda tek 
w g now e j s k a li w yn ies ie  7,2 — 
101.50 zł.

3- Zatem  zw yżka  w ynag rodzen ia  w y ­
niesie 160 z ł t j.  ok. 13%, zn iżka po­

d a tku  o 5,1% c z y li 52,20 z ł t j .  oko ło  
34%.'

4. W  ten  sposób w ynagrodzen ie  ne tto  
w zrośn ie  o 212.20 zł. c z y li o przeszło 
19%.

Przykład 2.
1. P ra c o w n ik  o trz y m y w a ł 1.370 z ł pod. 

14,2% —  194.50 zł.
2. Po re g u la c ji p łac  o trz y m u je  1.621 

zł. pod. 8,4% —  136.10 zł.
3. Z w yżka  w ynagrodzen ia  w yn io s ła  za­

te m  251 zł t j .  ok. 18% poda tek zo­
s ta ł obn iżony o 3,8% c z y li o 58.40 t j .  
29%.

4. W  ten sposób w ynagrodzen ie  ne tto  
w zrośn ie  o 309.40 zł. c zy li o przeszło 
26%.

N ow e skale zachow u ją  u lg i z ty tu łu  
p rzo do w n ic tw a  w  p racy  (obn iżka 30% 
poda tku ); zachęcają w ięc  one do prze­
kraczan ia  n o rm  oraz podnoszenia k w a ­
l i f ik a c j i  zaw odowych.
3. Obniżenie skali podatkowej od wy­

nagrodzeń z twórczości.
U staw a o po da tku  od w ynagrodzeń  

opoda tkow u je  w  sposób u p rz y w ile jo w a ­
n y  w ynagrodzen ia  z tw órczośc i i  dz ia­
ła lno śc i na uko w e j, ośw ia tow e j, a r ty ­
styczne j, lite ra c k ie j,  p u b licys tyczne j i  
p las tyczne j us ta la jąc  specja lną skalę 
poda tkow ą. Rozporządzenie M in is tra  
F inansów  (§ 3) z dn ia  5 s tyczn ia  1953 r. 
obniża tę  skalę.

Pon iże j poda jem y zestaw ienie po ­
rów naw cze obciążenia w ynagrodzeń 
m iesięcznych s ta re j i  no w e j s k a li:

S topień
'wynagro­

dzenia

W ynagrodzenie miesięczne wg ska li Stopa procentowa po -
starej nowej d a tku  wg ska li

ponad do ponad do starej nowej

— 600 — 800 5%

600 1500 800 1700 10% 8 %

1500 1700 15% 12 %

Jak w idzim y, zostały przesunięte gór- 
ne granice wynagrodzeń w  danym 
®i°Pniu  ska li oraz skalę obniżono o 
40 70.
4- Opodatkowanie wynagrodzeń otrzy­
mywanych od drugiego lub dalszych 

pracodawców.
Do wejścia w  życie ustaw y o podat- 

u od wynagrodzeń, t j .  do końca roku

1948 is tn ia ła  in s ty tu c ja  tzw . „k u m u la c ji 
w ynag rodzeń“  Polegała ona na tym , że 
p ra co w n ik , k tó ry  o trz y m y w a ł w y n a ­
grodzenie od w ięce j n iż  jednego p raco­
daw cy, z końcem  ro k u  ka lendarzow ego 
s k ła d a ł zeznanie poda tkow e, w  k tó ry m  
sum ow a ł w ynagrodzen ia  o trzym ane od 
w szys tk ich  pracodaw ców , ob licza ł po­
da tek  s ta w k i p ro g resyw ne j po d a tku  od 
łącznego w ynagrodzen ia  od ty c h  p ra ­
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codaw ców  i  różn ice  w  p o da tku  b y ł 
obow iązany u iśc ić  w  ra tach . U staw a o 
po d a tku  od w ynag rodzeń  z 1949 r. zn io ­
sła  tę  in s ty tu c ję  w p row a dza jąc  n a to ­
m ias t obciążenie w ynag rodzen ia  u  d ru ­
giego i  da lszych pracodaw ców  p rz y  
w yn ag rodze n iu  m iesięcznym :

a) do 600 zł —  staw ką  5%,
b) ponad 600 z ł —  n o rm a ln ą  s taw ką  

poda tkow ą  zw iększoną o 50%.
Rozporządzenie z 5.1.53 r. przesuw a 

k w o tę  600 zł. do 770 zł. G ran ice  w y ­
nagrodzeń p rz y  in n y c h  okresach w y ­
p ła ty  zosta ły  podwyższone p ro p o rc jo ­
na ln ie .

Szeregu w ynagrodzeń  pob ie ranych  od 
tego samego p racodaw cy n ie  k u m u lu je

się w  celu us ta len ia  pods taw y opodat­
kow an ia , t ra k tu je  się je  podatkow o, 
ja k  w ynagrodzen ie  o trzym yw a ne  od 
d rug iego p racodaw cy. N a leżą tu  np. 
w ynagrodzen ia  z u m o w y  o dzieło, z le ­
cenia z ty tu łu  p rac zleconych, godzin 
nad liczbo w ych  i  zajęć doda tkow ych  
nauczyc ie li, z ty tu łu  w ynagrodzeń  za 
egzam inow anie itp .2).

5. G órne g ran ice  stosowania zniżek 
rod z in nych .

Posiadanie przez p o d a tn ika  na u trz y ­
m a n iu  dzieci pow odu je  p rzyznan ie  m u  
zn iżek w  fo rm ie  procentow ego obniże­
n ia  należnego poda tku . I  ta k :

D la  poda tn ika Bez zniżek 
ilość dzieci

Z n iżka C a łkow ite  
zw o ln ien ie  przy 

ilo ś c i dzieci
o 25% o 50%

przy ilo śc i dzieci

m ężczyźni do 2 3 —  4 5 —  6 ponad 6

ko b ie ty  będące
głową rodz iny do 1 2 3 —  4 ponad 4

W a ru n k ie m  przyznan ia  zniżek jest, 
aby w ynagrodzen ie  w  zależności od 
okresu  w y p ła ty  n ie  p rzekroczy ło  pew ­
ne j, gó rne j g ran icy . Obecnie rozporzą­

dzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  5 
s tyczn ia  1953 ro k u  przesuw a ją  w  górę.

Poniższe zestaw ienie poda je  te  g ra ­
n ice  w g  dotychczasow ych i  no w ych  
przep isów :

P rzy okresie w y p ła ty

W edług przepisów

dotychczasowych obecnie

z ł o t y c h

m iesięcznym 945. 1.140

tygodn iow ym 218 263

dziennym 38 46

pó łm iesięcznym 473 570

dw utygodn iow ym 436 526

dziesięciodn iow ym 378 460

Z powyższego zestaw ienia w y n ik a , że 
i  na  od c in ku  zn iżek poda tkow ych , w  
zw iązku  z reg u lac ją  p łac  n a s tą p iły  pe w ­
ne przesun ięc ia , ko rzys tne  d la  św ia ta  
pracy.

!) Zob. § 8 zarządzenia M in is tra  F in a n ­
sów z d n ia  6 czerw ca 1951 r .  (M o n ito r P o l­
s k i N r  A-49, poz. 548, z 1952 r .  N r  A-44, poz. 
626 i  N r  A-93, poz. 1444).
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Z w y ż k i rodzinne.

U staw a o po d a tku  od w ynagrodzeń  
p rze w id u je  dw a rodza je  zw yżek, a 
m ianow ic ie :
1) po da tn iko m  w  w ie k u  ponad 25 la t, 

n ieżona tym  lu b  n iezam ężnym  n ie  
m a jącym  na u trz y m a n iu  dzieci pod­
wyższa się poda tek o 20°/o p rz y  p rze­
k rocze n iu  pew nych  g ra n ic  w y n a ­
grodzeń w  zależności od okresu w y ­
p ła ty . Rozporządzenie M in . F in . z 
dn ia  5 s tyczn ia  1953 r .  przesuw a ta k ­
że i  te gran ice,

7. Nowe zwolnienia podatkowe.
Rozporządzenie z 5.1.53. zw a ln ia  od po ­
da tku  od w ynagrodzeń :
i )  W ynagrodzenia za posiedzenia, jeże­

l i  o trz y m u ją  je  n iże j w ym ien ion e  
osoby:
a) w y k o n u ją c e  czynności zw iązane z 

pe łn ien iem  obow iązków  społecz- 
nych  lu b  obyw a te lsk ich ,

o) b io rące ud z ia ł w  k o m is ji u  p ła t­
n ik ó w , będących: o rganam i a d m i­
n is tra c ji pańs tw ow e j, zak ład am i i  
in s ty tu c ja m i p a ń s tw o w ym i oraz 
P odm io tam i gospodark i uspołecz­
n io n e j, n ie  w y łącza jąc  w y n a g ro ­
dzeń z ty tu łu  u d z ia łu  w  posiedze­
n iach  k o m is ji osób, k tó ry c h  p rzed­
m io te m  p ra cy  je s t tw órczość lu b  
dzia ła lność naukow a, ośw iatow a, 
artys tyczna , lite ra c k a  i  p u b lic y ­
styczna (a rt. 4 ust. 2 ustaw y) oraz 
p lastyczna,

c) należące do sk ła d u  zarządów, rad, 
k o m ite tó w  nadzorczych i  k o m is ji 
re w iz y jn y c h  oraz cz łonkow ie  orga­
n ó w  stanow iących osoby praw ne, 
będących po d m io ta m i gospodark i 
uspo łeczn ione j,

2) P od a tn ikom  żonatym  lu b  zam ężnym  
od la t  przeszło 2-ch, lecz n ie  m a ją ­
cym  na u trz y m a n iu  dzieci podw yż­
sza się poda tek o 10°/o p rz y  p rz e k ro ­
czeniu pew nych  g ra n ic  w ynagrodzeń  
w  zależności od okresu w y p ła ty . I  te 
g ran ice  zosta ły  podwyższone rozpo­
rządzen iem  M in . S ka rb u  z dn ia  5 
s tyczn ia  1953 r.

Poniższa tabe la  przedstaw ia  p o ró w ­
nawczo te g ran ice  w g  stanu do tych ­
czasowego i  obecnego:

2) jedn o razo w y  doda tek w y ró w n a w czy  
w yp ła co n y  po d n iu  4 stycznia 1953 r. 
zgodn ie z przep isam i o zn ies ien iu  bo­
nowego zaopatrzenia , re g u la c ji cen, 
ogólne j podwyżce p łac i  zn ies ien iu  
ogran iczeń w  h a n d lu  n a dw yżkam i 
p ro d u k tó w  ro ln iczych . 
W ynagrodzen ia  w ym ien ion e  pod 1 

b y ły  dotychczas opodatkow ane odręb­
ną, u lgow ą s taw ką  5%. W ynagrodze­
n ia  te, (z w y ją tk ie m  podanych pod 1, 
l i t .  c je że li chodzi o gospodarkę n ie ­
uspołecznioną), k o rz y s ta ją  obecnie ze 
zw o ln ien ia .

8. Stosowanie nowych i starych skal 
podatkowych — przepisy przejściowe.

P rzep isy  p rze jśc iow e w  sp ra w ie  sto­
sow an ia  now ych  czy s ta rych  ska l po ­
da tko w ych  w  s tosunku do w y n a g ro ­
dzeń w yp łaca nych  od 4 s tyczn ia  1953 r. 
m ogą w  p ra k tyce  nasuwać pewne t r u d ­
ności, k tó re  zostaną pon iże j w y ja ś n io ­
ne.

A. Zasady.
Rozporządzenie w chodz i w  życie z 

dn iem  ogłoszenia (8 styczeń 1953 r.) z 
m ocą od dn ia  4 s tyczn ia  1953 r.

P rzy w ynagrodzeniach 
z okresem w y p ła ty

Zw yżka 20% Zw yżka 10%
dotychczas obecnie dotychczas obecnie

w  z ł o t y c h w  z ł o t y c h

m iesięcznym 630 785 788 970
tygodn iow ym 146 182 182 224
dziennym 25 32 32 40
półm iesięcznym 315 392 394 485
dw utygodn iow ym 291 364 364 448
dekadowym 252 320 315 400



122 NOWE SKALE PODATKU OD WYNAGRODZEŃ

Datę 4 s tyczn ia  1953 r. p rz y ję to  d la ­
tego, że w  d n iu  3 s tyczn ia  1953 r. k o ń ­
czy się os ta tn ia  tyg o d n ió w ka  ro k u  1952 
(29.XII.1952 r . —  3 styczn ia  1953 r.); 
w ynag rodzen ia  w yp łacone  przed tą  da­
tą  pod lega ją  op oda tkow an iu  w g  do tych ­
czasowych ska l poda tkow ych .

N ow e skale stosu je się do w y n a g ro ­
dzeń należnych za okres zaczynający 
się od dn ia  1 s tyczn ia  1953 r., choćby 
w y p ła ta  ic h  nastąp iła  przed ty m  dniem .

Przez w ynagrodzen ia  „należne“ n a le ­
ży rozum ieć te  w ynagrodzen ia , k tó ry c h  
te rm in  p ła tno śc i (roszczenia do ich  w y ­
p ła ty )  u p ły n ą ł w g  u k ła d ó w  z io row yeh 
pracy, um ó w  in d y w id u a ln y c h , a w  b ra ­
k u  tychże w g  te rm in ó w  ustaw ow ych , 
a na w e t zw ycza jów  obow iązu jących  w  
danym  zakładzie  pracy.

Znaczy to , że:
1) w ynag rodzen ia  w yp łacone  w  d n iu  

1, 2 i  3 s tyczn ia  1953 r. obciążone 
są p o da tk iem  w e d łu g  s k a li do tych ­
czasowej, je że li w y p ła ta  do tyczy w y ­
nagrodzen ia należnego przed dn iem  
1 s tyczn ia  1953 r.,

2) w ynag rodzen ia  p ła tne  z góry, a w y ­
p łacone za ro k  1953 z końcem  g ru d ­
n ia  1952 r., są obciążone poda tk iem , 
w e d łu g  no w ych  ska l poda tkow ych .

3) je d y n ie ' w ynag rodzen ia  należne za 
czas od 1 styczn ia  1953 r. pod lega ją  
op oda tkow an iu  w e d łu g  now e j ska li; 
w ynag rodzen ia  należne za czas przed 
1 styczn ia  1953 r. pod lega ją  opodat­
k o w a n iu  w e d łu g  s k a li dotychczaso­
w e j.
P on iże j w  p rzyk ła d a ch  1 i  2 w y ja ś ­

n im y  sposoby ob liczen ia  poda tku , je ­
że li chodzi o w ynagrodzen ia  z um o w y 
o dzie ło  (zlecenia) oraz z twórczości. 

Przykład 1.
P rzeds ięb io rs tw o X  zaw arło  z  osobą 

Y  um ow ę o dz ie ło  na 2.000 zł, p rzy  
czym  p ierw sza ra ta  w  w ysokośc i 600 zł 
m ia ła  być p ła tn a  15 X I  1952 r., d ruga 
zaś ra ta  dn ia  10 s tyczn ia  1953 r. w  w y ­
sokości 1.400 zł.

P rzeds ięb io rs tw o n ie  w y p ła c iło  w  
te rm in ie  p ie rw sze j ra ty , lecz w y p ła c iło  
p ie rw szą  (zaległą) ra tę  i  d rugą  ra tę  
(w  te rm in ie  p ła tnośc i) dn ia  10 stycznia 
1953 r.

Obliczenie podatku.
Podstaw ą op odatkow an ia  n ie  jes t 

pe łna suma 600 czy 1400 zł, na leży w y ­
łączyć spod opoda tkow an ia  20% te j 
sum y z ty tu łu  kosztów  osiągnięcia 
w ynagrodzen ia .

Z u w a g i na  odm ienne opodatkow a­
n ie  za leg łe j i  bieżącej ra ty , podatek
ob liczam y, ja k  następu je :
1) od na leżności I  ra ty  600 zł

p o trą cam y 20°/o na koszty, 
t j .  120 z ł, pozostaje do opo­
d a tkow a n ia  480 zł. Z  u w a ­
g i na to, że je s t to  w y n a ­
grodzenie na leżne przed 
1 s tyczn ia  1953 r. na leży 
je  opodatkow ać w e d łu g  
starej ska li. Celem w y -  
pośrodkow an ia  na leżyte j 
stopy p rocen tow e j po d a tku  
w yszu ku je m y  stopę po da t­
kow ą  od 1600 zł. Stopa ta 
w e d łu g  s ta re j s k a li w yn os i 
16,l°/o. W yszukaną stopę 
s tosu jem y do 480 zł. Poda­
te k  w yn o s i 77.28 zł, po za­
o k rą g le n iu  .........................  77.30 zł

2) od w y p ła ty  z ty tu łu  I I  ra ­
ty  1.400 zł po trą cam y 20°/o 
ty tu łe m  kosztów  t j .  280 zł, 
pozostaje do opodatkow an ia  
1.120 z ł celem w yp ośro d - 
kow an ia  na leży te j s topy 
p rocen tow e j w e d łu g  nowej 
s k a li (w ynagrodzenie na ­
leżne od 1 stycznia 1953 r.) 
w yszu ku je m y  stopę poda t­
ko w ą  od 1.600 zł. Stopa ta 
w yn o s i 8,4%>. Stopę tę  sto­
su je m y  do 1.120 zł. P o­
da tek w yn os i 94,08 zł, 
po zao krąg len iu  ................. 94.10 zł

3) Z a tem  łączny poda tek od
2.000 z ł w yn os i ............... 171.40 z ł
Przykład 2.
W ydaw ca za w a rł um ow ę z au torem  

na 10.000 zł, p rzy  czym  p ła tno śc i posz­
czególnych ra t  zosta ły usta lone w  spo­
sób następu jący:
a) I  ra ta  w  d n iu  podp isan ia 

u m o w y  t j .  15 X I  1952 r.
w  w ysokości 25%, t j .  2.500 z ł

b) I I  ra ta  w  d n iu  dostarcze­
n ia  teks tu  m a n u s k ry p tu  t j .  
w  d n iu  15 X I I  1952 r . —
25%, t j.  2.500 z ł

c) I I I  ra ta  w  d n iu  podp isan ia  
do d ru k u  całości dzie ła  —
40% t j.  4.000 z ł

P ie rw sza ra ta  została w yp łacona  w  
te rm in ie , na to m ia s t I I  ra ty  n ie  w y ­
p łacono w  te rm in ie  p ła tnośc i, lecz do­
p ie ro  w  d n iu  31 s tyczn ia  1953 r. łączn ie  
z I I I  ra tą , (razem  6500 zł).
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Obliczenie podatku.
P odstawę opodatkow an ia  s tanow i 

n iepe łna k w o ta  2.500 zł, czy 4.000 z ł; 
na leży w y łączyć  spod opodatkow an ia  
50% z ty tu łu  kosztów  osiągnięcia w y ­
nagrodzenia.
P odatek ob liczam y, ja k  następu je :

1) od na leżności I I  ra ty  2500
z ł po trą cam y na koszty  
1250 zł, pozostaje do opo­
d a tkow a n ia  1250 zł. Z  u w a ­
g i na to, że jes t to  w y n a ­
grodzenie należne przed 1 
s tyczn ia  1953 r. na leży je  
opodatkow ać w e d łu g  starej 
s k a li z a rt. 11 ustaw y. Ce­
le m  w ypośro dkow an ia  
s ta w k i p rocen tow e j w yszu­
k u je m y  stopę p rocen tow ą 
od 3.250 zł. Stopa ta  w ed­
łu g  s ta re j s k a li w yn os i 
15%. W yszukaną stopę sto­
su jem y do 1250 zł. Poda­
te k  w yn os i 187.50 zł

2) Od w y p ła ty  I I I  ra ty  4.000 
z ł po trą cam y 50% ty tu łe m  
kosztów , t j .  2.000 zł, pozo­
s ta je  do opodatkow ania  
2.000 zł. Celem w ypośrod ­
ko w a n ia  na leży te j s ta w k i 
p rocen tow e j w e d łu g  no­
wej s k a li (w ynagrodzenie 
na leżne od 1 styczn ia  
1953 r.) w yszu ku je m y  sto­
pę procen tow ą od 3.250 zł.
Stopa ta  w yn os i 12%. S to­
pę tę s tosu jem y do 2.000 zł. 
poda tek w yn o s i 240.00 zł

3) Łączny  poda tek od 1) +  2)
w yn os i 427.50 zł

O koliczność, iż  w  m yś l obow iązu­
jących  p rzep isów  (a rt. 9 ust. 5 us taw y) 
Podstawę opodatkow an ia  p rzy  w y n a ­
grodzeniach z u m o w y  o dzie ło  lu b  
twórczość i  dz ia ła lność s tan ow i k w o ta  
W ynagrodzenia o trzym anego w  danym  
M iesiącu bez w zg lędu  na to, za ja k i 
czas w ynagrodzen ie  to  p rzys łu g u je  i
czy je s t to  w ynagrodzen ie  zaległe, czy 
też b ieżące3) n ie  w p ły w a  na odm ienne 
obliczenie Dodatku, k tó re  w y n ik a  z
Przepisu specjalnego, ja k im  je s t p rze - 
Pls § 14 ust. 1 rozporządzen ia z 5.1.53 r.

!) Zob. O k. M in . F in . z d n ia  26 V I I  1952 r. 
P z- U rz . M in . F in . N r  14, poz. 40 w  sp raw ie  
W yk ła d n i pod. w yn a g r. do a rt. 9 ust. 5.

B. Opodatkowanie wyrównań za 1952 r.
wypłaconych po 4 stycznia 1953 r.
P a ra g ra f 10 rozporządzen ia postana­

w ia , iż  od osób, k tó re  w  g ru d n iu  1952 r. 
o trz y m a ły  z ty tu łu  stosunku p racy 
w y p ła ty  zaliczkow e, ostateczny zaś roz­
rach un ek za g rudz ień  1952 r. dokony­
w a n y  je s t z n im i po d n iu  4 stycznia 
1953 r. na leży pobrać poda tek od w y n a ­
grodzeń w e d łu g  ska l po da tko w ych  do­
tychczasowych. Z w o ln ie n ie  z § 9 p k t 
2 stosu je się odpow iedn io . D o tyczy to  
ty lk o  w y p ła t ze s tosunku pracy, a n ie  
w y p ła t np. z u m ó w  o dzieło, z um ów  
a u to rsk ich  itp . O podatkow an ie  premii 
następu je  w  zależności od te rm in u
p ła tnośc i p re m ii.
Przykład.

P ra c o w n ik  o trz y m u je  w y ­
nagrodzen ie m iesięczne p ła t­
ne z gó ry  2 s tyczn ia  1953 r. 
za styczeń 1953 1.000 zł
oraz 10 styczn ia  1953 r. w y ­
ró w n a n ie  za X I I  1952 r.
p ła tn e  w  g ru d n iu  1952 r. ___ 500 zł
razem  1.500 zł.

O trzym ana  w  g ru d n iu  1952 r. za licz­
ka  na w ynagrodzen ie  została opodat­
kow ana  w  g ru d n iu  1952 r. w e d łu g  s ta­
ry c h  s taw ek poda tkow ych .

Obliczenie podatku.
1. D n ia  2 s tyczn ia  1953 r. 

w yp łaco no  1.000 zł ty tu łe m  
w ynag rodzen ia  należnego 
od 1 styczn ia  1953 r. Po­
da tek o b liczy ł pracodaw ca 
w g  s ta re i ska li, bow iem  
now a skala n ie  została 
jeszcze ogłoszona. Podatek
od 1.000 zł =  8,5% =  85.—  zł

2. P rzy  w yp ła c ie  w y ró w ­
nan ia  za g rudz ień  1952 r. 
ob liczenie po da tku  je s t n a ­
stępujące:
W  raz ie  o trzym an ia  w  ty m  
sam ym  okresie  w y p ła ty  
(w  m iesiącu) p o w ta rza ją ­
cych się w y p ła t na leży do­
dać do k w o ty  bieżąco w y ­
p łacane j sum y w y p ła t ju ż  
dokonanych w  ty m  okresie  
i  na podstaw ie  łączne j su­
m y  us ta lić  stopę p rocen to ­
w ą  po d a tku  i  ob liczyć po­
datek. Od ta k  usta lone j 
k w o ty  po da tku  po trąca się 
poda tek up rzedn io  p o b ra ­
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ny, a pozostała różn ica  sta­
n o w i poda tek p rzyp a d a ją ­
cy bieżąco do po trącen ia  
od dane j w y p ła ty .

Z  u w a g i na to, że do 
bieżącego w ynagrodzen ia  
s tosu jem y now ą skalę po­
da tkow ą  oraz od w y ró w ­
nan ia  s ta rą  skalę po da tko ­
w ą  ob liczen ie  p o da tku  
p rzedstaw ia  się, ja k  nastę­
pu je :
a) od w ynag rodzen ia  za

styczeń 1953 r. 1.000 zł 
p o trą cam y poda tek w g  
nowej ska li. Celem w y -  
pośrodkow an ia  na leży­
te j stopy po d a tku  w y ­
szu ku je m y stopę po­
d a tku  od 1500 zł. Stopa 
ta  w yn o s i 7,8°/o, poda­
te k  od 1 000 z ł =  78.—  zł

b) od w y ró w n a n ia  500 zł, 
k tó re  op od a tkow u je m y 

łączn ie  z w ynag rodze ­
n iem  za styczeń 1953 r. 
ob liczam y poda tek w g  
starej ska li. Celem w y -  
pośrodkow an ia  na leżyte j 
s ta w k i p rocen tow e j w y ­
szu ku je m y skalę od 
1500 zł. S ka la  ta  w yn os i
14,2%. Podatek od 500 =  71 —  zł

P odatek a) +  b) w y n o s i 149 z ł 
P on iew aż po trącono  
p rz y  w y p ła c ie  2 s tycz­
n ia  1953 r. 85 z ł
na leży po trą c ić  p rzy  

w yp ła c ie  500 z ł 64 z ł
W ie lu  pope łn ia  b łąd , że do podstaw y 

w ynag rodzen ia  za styczeń 1953 r. w l i ­
cza za liczkow ą w y p ła tę  dokonaną w  
g ru d n iu  1952 r. oraz stosu je do w y p ła t 
po 4 styczn ia  1953 r. now ą ska lę  po­
da tkow ą  (7,8%), zam iast s ta re j s k a li 
(14,2%).
C. Opodatkowanie wypłat po 4 stycznia 
1953 r. należności ze stosunku pracy 
za pracę wykonaną przed 4 stycznia 

1953 r.
P a ra g ra f 11 ust. 1 poda je  zasadę, iż 

k w o ty  w yp łacone  po d n iu  4 styczn ia  
1953 r. z ty tu łu  s tosunku  p ra cy  za p ra ­
cę w yko n a n ą  przed dn iem  4 stycznia 
1953 r. pod lega ją  op oda tkow an iu  w e ­
d łu g  s k a li po da tko w ych  do tychcza­
sow ych.

Od te j zasady ust. 2 tego p a ra g ra fu  
w p row adza  t rz y  w y ją tk i,  w  k tó ry c h  
poda tek ob licza się w e d łu g  nowej ska­
l i  po da tko w e j za ca ły  okres od 1 stycz­
n ia  1953 r., a m ianow ic ie , gdy:
1) p rz y  p ra cy  w  ako rdz ie  n ie  można 

usta lić , ja k ie  b y ło  w yko n a n ie  w  
dn iach  1, 2 i  3 s tyczn ia  1953 r.,

2) p ra c o w n ik  pob ie ra  w ynagrodzen ie  
w yrażone  w  kw o c ie  m iesięcznej,

3) p ra c o w n ik  o trz y m u je  po 4 stycznia 
1953 r. p re m ię  za ub ieg łe  okresy 
te rm in o w y c h  p ła tności, k tó ra  zgod­
n ie  z obow iązu ją cym i przep isam i 
p rzypada do w y p ła ty  po dacie 4 
styczn ia  1953 r.

G dy w ynagrodzen ie  p ra co w n ika  ob­
licza  się w ed ług  dn iów ek, a w yn a g ro ­
dzenie to  p ła tn e  je s t w  okresie  m ie ­
sięcznym , w ynagrodzen ie  za pracę w y ­
konaną  w  dn iach  1, 2 i  3 s tyczn ia  
1953 r. podlega op oda tkow an iu  w g  no ­
w e j s k a li po da tko w e j za ca ły  m iesiąc 
styczeń 1953 r.

Co oznacza w yra żen ie  „p re m ię  za 
ub ieg łe  okresy te rm in o w y c h  p ła tności, 
k tó ra  (prem ia) zgodnie z obow iązu ją ­
cym i przep isam i przypada do w y p ła ty  
po dacie 4 stycznia 1953 r . “ ?

O ty m , czy p re m ia  w yp łaco na  fa k ­
tyczn ie  po d n iu  4 s tyczn ia  1953 r. w in ­
na być ob liczona od daw ne j, czy now e j 
k w o ty  uposażenia zasadniczego decy­
d u je  data, a w ięc  dzień i  m iesiąc, w  
k tó ry m  p re m ia  ta  n o rm a ln ie  w e d łu g  
obow iązu jącego re g u la m in u  p re m io w a ­
n ia  p rzypada do w y p ła ty , a w ięc, k ie ­
dy  pow sta ło  roszczenie p ra w n e  do w y ­
p ła ty  p re m ii. U chw a ła  z dn ia  3 stycz­
n ia  1953 r. postanaw ia , że „pozosta ją  
rów n ie ż  w  m ocy w sze lk ie  postanow ie­
n ia  dotyczące procentow ego stosunku 
p re m ii do w ynagrodzen ia  zasadnicze­
go“ . Prfemia będzie w yp łacona  od no­
w e j, podw yższonej s ta w k i zasadniczej 
lu b  od nowego uposażenia zasadnicze­
go. D la tego też od ta k ie j p re m ii pobie­
ra  się poda tek w e d łu g  now e j s k a li po ­
da tkow e j.

D la  oceny te rm in u  p ła tno śc i p re m ii 
obo ję tne jes t, że procen tow a w yso­
kość te j p re m ii us ta lona je s t na pod­
s taw ie  w ska źn ikó w , np. s topn ia  w y k o ­
na n ia  p la n ó w  lu b  zadań osiągn ię tych 
w  m iesiącu g ru d n iu  1952 r. Jeże li re ­
g u la m in y  p re m io w a n ia  n ie  p rz e w id u ją  
w y ra ź n ie  te rm in u  p ła tno śc i p re m ii, za 
da tę  p ła tno śc i na leży p rz y ją ć  fa k tyczn ą  
w y p ła tę  w  1952 r., k tó ra  będzie w ska -
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zyw a ła  na zw ycza jow y  te rm in  p ła t­
ności.

Przykład na obliczenie premii.
K ie ro w c a  sam ochodowy o trz y m u je  

w  d n iu  10 s tyczn ia  1953 r. p rem ię , k tó ­
ra  je s t p ła tn a  zw ycza jow o 10 każdego 
m iesiąca za m iesiąc poprzedn i. Z  k o ń ­
cem m iesiąca k ie row ca  o trz y m u je  w y ­
nagrodzen ie p ła tn e  z dołu.
1. D n ia  10 styczn ia 1953 r.

o trzym a ł
p re m ii

ty tu łe m ta k ie j
450 zł

2. dn ia  31 stycznia 1953 r.
o trzym a ł w ynagrodzen ie 500 zł

3. razem 950 z ł
Obliczenie podatku.
1. Od p re m ii za ub ieg łe  

okresy te rm in o w y c h
p ła tnośc i 450 zł
ob licza się poda tek 
w g  nowej ska li, t j .  
od 450 z ł 0,9% =  
=  4,05 zł, po zaokrą ­
g len iu 4 z ł
Do w yp łaconego w  
d n iu  31 s tyczn ia  
1953 r . w ynag rodze ­
n ia 500 zł
do licza się p rem ię  
w yp łaconą  w  stycz­
n iu 450 zł
razem 950 zł
—  pon iew aż ta k  od 
p re m ii, ja k  i  od w y ­
nagrodzen ia  ob licza 
się poda tek w g  nowej 
ska li, poda tek od 
950 z ł w yn o s i 4% t j . 38 zł
P on iew aż od p re ­
m ii po trącono ju ż 4 zł
pozostaje do doda t­
kow ego po trącen ia  
P rzy w yp ła c ie  500 z ł 34 zł

*-*• Opodatkowanie premii płatnych 
przed 4 stycznia 1953 r.

W szystk ie  w y p ła ty  z ty tu łu  p re m ii, 
oh°ry -ch  te rm in  p ła tno śc i zgodnie z 

^o w ią zu ją cym i przep isam i p rzyp ad a ł 
®r *ed dn iem  4 s tyczn ia  1953 r. pod le - 
5® «  op oda tkow an iu  w e d łu g  s k a l do­
tychczasowych.

Przykład.
t- X  o trz y m a ł dn ia  2 stycz­

n ia  1953 r. p re m ię  p ła tną  
dn ia 2 s tyczn ia  1953 r. 1.120 z ł

2. D n ia  31 s tyczn ia  1953 r. 
o trz y m u je  w ynagrodze­
n ie  m iesięczne p ła tne  z
do łu  za styczeń 1953 r. 1.500 z ł

3. W  s tyczn iu  zatem  o t r z y - _________

m a ł razem  2.620 zł.

Obliczenie podatku.
1. Od w yp łaco ne j dn. 2 stycz­

n ia  1953 r. p re m ii p o trą ­
cono poda tek w g  starej
s k a li 10,2°/o 116.50 zł

2. Od w yp łaconego w  d n iu  
31 stycznia 1953 r. w y ­
nagrodzen ia za styczeń 
p ła tnego z do łu  w  kw o c ie  
1500 zł poda tek ob licza się 
w  sposób następu jący: 
podstaw ę ob liczen ia  sta­
n o w i p rem ia  1120 zł oraz 
w ynagrodzen ie  1500 z ł ra ­
zem 2.620 zł
a) od p re m ii, k tó re j te r ­

m in  p ła tnośc i p rz y ­
pad ł przed 4 stycz­
n ia  1953 r. poda tek 
ob licza się w g starej 
s k a li (§ 12). Celem w y -  
pośrodkow an ia  w ła ś c i­
w e j stopy na leży w y ­
szukać stopę od 2620 zł. 
t j .  21,9%. Stopę tę stosu­
je m y  do p re m ii 1120 
zł. Podatek =  245.28 zł,
po zaokrąg len iu  245.30 z ł

b) od w ynagrodzen ia  b ie ­
żącego p ła tnego z do­
łu  za styczeń 1953 r. 
w yp łaconego w  d n iu  31 
stycznia 1953 w  k w o ­
cie 1500 z ł poda tek 
ob liczam y w e d łu g  no­
wej ska li. Celem w y -  
pośrodkow an ia  w ła ś c i­
w e j s topy na leży w y ­
szukać stopę od 2620 
zł =  15°/o. Stopę tę 
s tosu jem y do, w y n a ­
grodzenia 1500 zł. P o­
da tek =  225 zł

c) poda tek łączny a) +  b) =  470.30 zł
pozostaje do pobran ia

d) po trąca się poda tek po­
b ra n y  2.1.53 116.50 z ł
pozostaje do po b ran ia

p rz y  w yp ła c ie  1500 z ł 353.80 zł
Podobnie ob liczam y poda tek od p re ­

m ii,  k tó ry c h  te rm in  p ła tnośc i u p ły n ą ł
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przed 4 styczn ia  1953 r., a k tó re  w  ty m  
te rm in ie  z ja k ic h k o lw ie k  pow odów  n ie  
zosta ły  w yp łacone , na tom ia s t zosta ły  
w yp łacone  po 4 stycznia 1953 r.
E. Obliczenie podatku przy wynagro­
dzeniach płatnych z góry za styczeń 
1953 r. a wypłaconych z końcem grud­

nia 1953 r.
P a ra g ra f 13 rozporządzen ia postana­

w ia , że od osób, k tó re  w  g ru d n iu  1952 r. 
o trz y m a ły  z ty tu łu  s tosunku  p racy  w y ­
p ła ty  z g ó ry  za styczeń 1953 r. a w  
s tyczn iu  1953 r. o trz y m u ją  w y ró w n a ­
n ie , na leży pobrać poda tek w g  now ych  
ska l poda tkow ych  od łącznego w y n a ­
grodzenia za styczeń 1953 r., t j ,  od w y ­
p ła ty  w  g ru d n iu  1952 r. oraz w y ró w ­
na n ia  p ła tnego w  s tyczn iu  1953 r., od 
ta k  zaś ob liczone j sum y po d a tku  n a le ­
ży  po trąc ić  poda tek p o b ra ny  p rzy  
w y p ła c ie  g ru d n io w e j. Jeże li p rzy  ty m  
okaże się, że poda tek p o b ra ny  p rzy  
w y p ła c ie  g ru d n io w e j przewyższa sumę 
p o d a tku  należnego za styczeń 1953 r. 
p ła tn ik  pracodaw ca ob liczy  różn icę  i  
w y p ła c i ją  p o d a tn ik o w i bezpośrednio 
p rz y  w yp ła c ie  w y ró w n a n ia  za styczeń 
1953 r. roz licza jąc  się z organem  f i ­
nansow ym  p rz y  n a jb liższe j w p łac ie  po­
da tku.

W  ty m  celu p ła tn ik  poda je  w  de k la ­
ra c j i na poda tek od w ynagrodzeń :
1) k w o tę  po d a tku  pobranego i  p rze­

lanego p rz y  w yp ła c ie  w ynagrodzeń z 
gó ry  za styczeń 1952 r.,

2) ostateczną k w o tę  po d a tku  od w y ­
nagrodzeń p rzypada jącą  od w y n a ­
grodzeń za m iesiąc styczeń 1953 r.,

3) różn icę  m iędzy  p o da tk iem  podanym  
w  p k t  1) i  2).

Przykład 4).
1. D n ia  31 g ru d n ia  1952 r.

X  o trz y m a ł 1370.40 zł
w  ty m :
uposażenie zasadnicze 819 z ł 
dodatek w y ró w n a w c z y  212.70 

„  lo k a ln y  23.70
„  fu n k c y jn y  315.—

potrącono  poda tek w g  
s k a li do tychczasowej 14,2°/o 
od zaokrąg lonych  1370 194.50 zł

2. D n ia  12 s tyczn ia  1953 r.
X  o trzym u je  w y ró w ­
nan ie  z ty tu łu  reg u ­
la c ji  p łac  w  w ysokośc i 250.60 zł
t j .  różn icę  pom iędzy
1370.40 zł a 1621.70 zł

3. Łączne w ynagrodzen ie
1 +  2 = 1621 zł

4. P odatek w g  nowej s k a li
w yn os i 8,4°/o od zao krą -
g lonych 1620 z ł 136.10 zł

5. P ow sta je na dp ła ta 58.40 zł

K w o tę  tę w yp ła ca  p racodaw ca p ra ­
c o w n ik o w i rów nocześnie z w y p ła tą  
250.60 zł.

4) Zob. Cz. I I I  ok. M in . F in . z d n ia  8 
s tyczn ia  1953 r .  (Dz. U rz . M in . F in . N r  1, 
poz. 1).
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Kontrola bankowa środków obrotowych
(R E N IG E R  H E N R Y K : K o n tro la  bankow a  środków  

ob ro tow ych , W arszaw a 1952, P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  
Gospodarcze, s. 187).

W  w a ru n k a c h  u s tro ju  soc ja lis tyczne ­
go zm ien ia  się do g ru n tu  c h a ra k te r 
ekonom iczny i  treść k lasow a k o n tro li 
w y k o n a n ia  i  jednocześnie n a b ie ra  ona 
znaczenia bez po ró w n a n ia  w iększego 
n iż  w  ja k ie jk o lw ie k  niższej fo rm a c ji 
spo łeczno-po lityczne j.

Jest ona podporządkow ana podsta­
w ow em u p ra w u  u s tro ju  soc ja lis tyczne­
go i  na jśc iś le j pow iązana z p ra w e m  
planow ego, p ro po rc jona lnego  rozw o ju . 
D y re k ty w n y  c h a ra k te r p lan ow a n ia  go­
spodarczego pow odu je , że ew ide nc ja  
i  k o n tro la  gospodark i na rod ow e j s ta je  
się czynn ik ie m , bez k tó rego  gospodarka 
ta  n ie  b y ła b y  m oż liw a . „B ez  wszech­
s tro n n e j pa ńs tw o w e j e w id e n c ji i  k o n ­
t r o l i  w y tw a rz a n ia  i  podz ia łu  p ro d u k ­
tó w  w ładza  mas p ra cu jących , w o lność 
d la  m as p ra cu ją cych  nie może być 
u trz y m a n a “  —  uczy ł L e n in '), a S ta lin  
za licza „k o n tro lę  w y k o n y w a n ia  u ch w a ł 
o rganów  k ie ro w n ic z y c h “  do w a ru n ­
ków , od k tó ry c h  zależy powodzenie 
spraw y, „g d y  ju ż  dana je s t słuszna l i ­
n ia , gdy ju ż  dane je s t słuszne ro z w ią ­
zanie zagadn ien ia“  2).

W  w a ru n k a c h  gospodark i uspołecz­
n ione j, gdy is to tą  s tosunków  p ro d u k ­
c y jn y c h  je s t społeczna w łasność środ­
kó w  p ro d u k c ji,  k o n tro la  s taw ia  sobie 
cele, służące ca łem u społeczeństwu n ie  
zaś w ą s k im  i  sprzecznym  z in te resam i 
na rodu  po trzebam i k la sy  k a p ita lis ty c z ­
ne j i  w  z w ią zku  z ty m  w ysu w a  się ona 
na jedno  z czo łow ych m ie jsc  w  rzędzie 
ogó lnonarodow ych prob lem ów .

.  ) W . I .  L e n i n :  D z ie ła  w yb ra n e , W a r- 
szawa 1949, K s iążka  i  W iedza, t. I I ,  s tr. 369 
^Podkreślenie Len ina ).

) J. S t a l i n :  Z a gad n ien ia  le n in iz m u , 
w arszaw a, K s iążka  i  W iedza 1949, s tr. 442.

P ra k ty k a  b u d o w n ic tw a  soc ja lis tycz­
nego tw o rz y  now e w szechstronne m e­
to d y  k o n tro li społecznej i pa ńs tw ow e j 
n ieznane po p rzedn im  us tro jo m , nada je  
organom  k o n tro li sw o iste  fo rm y  o rg a n i­
zacyjne , wyposaża je  w  kom petenc je  
odpow iada jące ic h  no w ym , szerszym 
zadaniom . N auka  o k o n tro li s o c ja li­
s tyczne j w in n a  być uogó ln ien iem  p ra ­
w id ło w o śc i s tw ie rdza nych  w  p ra k tyce . 
P rz y  ty m  naukow e uogó ln ien ia , p rz y ­
czyn ia ją c  się do uśw iadom ien ia  p ra ­
w id ło w o śc i w y k ry w a n y c h  w  ty c h  p ro ­
cesach, p o w in n y  nadążać za rozw o jem  
rzeczyw is tośc i, aby ośw ie tlać  drogę 
p ra k ty c e  i  przyspieszać je j postęp. 
Tym czasem  trzeba  n ie s te ty  zgodzić się 
ze zdan iem  p ro f. d r  Leona K u ro w s k ie ­
go, au to ra  p rzedm ow y do om aw iane j 
ks ią żk i, że „s y tu a c ja  w  dziedzin ie  na ­
u k i k o n tro li fin a n so w e j n ie  je s t dob ra “ . 
(13 )3). O dnosi się to zresztą n ie  ty lk o  
do dz iedz iny  k o n tro li fina nso w e j, ale 
w  ogóle do n a u k i o k o n tro li.

W  naszej lite ra tu rz e  ekonom iczne j 
b ra k  do tąd g łęb ok ie j m a rks is to w sk ie j 
an a lizy  zagadn ien ia  k o n tro li,  w za jem ­
nego stosunku  zakresów  k o n tro li w y ­
ko n yw a n e j przez różne organy, ich  
w za jem nego uzu pe łn ia n ia  się i  ic h  roz­
g ran iczen ia . N ie  zosta ł jeszcze g ru n ­
to w n ie  op racow any stosunek i  w za jem ­
ne o d dz ia ływ an ie  na siebie tzw . k o n ­
t r o l i  w s tępne j, bieżącej i  następnej, 
a w  szczególności ro la  i  is to ta  k o n tro li 
„w s tę p n e j“  w  ty m  system ie w  zw iązku  
z zagadn ien iem  odpow iedz ia lnośc i o r­
ganu kon tro lo w an eg o  i  kon tro lu jącego .

3) L ic z b y  podaw ane w  naw iasach w  te k ­
ście odnoszą się do s tro n  recenzow anej 
ks ią żk i.
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T e rm in o lo g ia  stosowana p rz y  om a w ia ­
n iu  zagadnień k o n tro li w  lite ra tu rz e  
w y k a z u je  b ra k  dostatecznie sprecyzo­
w a n y c h  pojąć. T e rm in y  ta k ie  ja k  
spraw dzan ie , nadzór, k o n tro la , inspek­
cja , re w iz ja  a na w e t ana liza  d z ia ła l­
ności gospodarczej b y w a ją  n ie k ie d y  
stosowane przez poszczególnych au to ­
ró w  w  sposób in d y w id u a ln y  i  bez b liż ­
szego okre ś le n ia  ic h  treśc i. N ie  zawsze 
w iadom o, czy rozró żn ia ją c  k o n tro lą  
ekonom iczną, finansow ą, sta tystyczną, 
techniczną, p ra w n ą , fo rm a ln ą , ra c h u n ­
kow ą, k o n tro lę  lega lności, k o n tro lę  ce­
low ośc i itp . -— m am y na m y ś li roz róż­
n ie n ie  z p u n k tu  w idzen ia  p rze dm io tu  
czy m etod k o n tro li.

O p u b liko w a n ie  o ryg ina lnego  p o lsk ie ­
go op racow an ia  poświęconego zagad­
n ie n io m  k o n tro li,  na leży p o w ita ć  ja k o  
t ra fn ą  in ic ja ty w ę  P o lsk ich  W y d a w ­
n ic tw  G ospodarczych.

T rzeba od razu  pow iedzieć, że om a­
w ia n a  p raca  n ie  w y p e łn ia  w sp om n ia ­
ne j p rzed c h w ilą  lu k i w  zakresie  teo­
re tycznego u ję c ia  p ro b le m a ty k i k o n tro li 
ja k o  całości. A u to r  n ie  s taw ia  sobie 
zresztą tak iego  zadan ia i  ogran icza 
sw o je  rozw ażan ia  do zadań i  m etod 
k o n tro li ba nko w e j, a racze j, do pe w ­
nego ty lk o  zakresu te j k o n tro li.  Zagad­
n ie n io m  ogó lnym  k o n tro li pośw ięcono 
w  książce za ledw ie  k ilka n a śc ie  w ie r ­
szy (20). Co w ię ce j s tw ie rd zo n y  przez 
nas b ra k  g run tow nego  op racow an ia  
ty c h  zagadnień w  naszej lite ra tu rz e  
zaciążył, ja k  się zda je także na teo re ­
tyczn ym  s tan ow isku  autora .

A u to r  roz ró żn ia  m ia n o w ic ie  k o n tro lę  
„ w  w ą s k im  i  szerok im  zakres ie“  (20). 
P ie rw szą  uw aża za czynność „o  c h a ra k ­
terze w y łączn ie  d iagnostycznym , po le ­
ga jącą na p rz e c iw s ta w ia n iu  ok re ś lo ­
n y c h  z ja w is k  lu b  s tanów “  (20). D ru ga  
(k o n tro la  w  szerok im  znaczeniu) to 
„czynn y , t j .  po łączony z a k ta m i inge ­
re n c ji,  nadzór nad dz ia ła lnośc ią  pod­
m io tu  kon tro lo w an eg o “  (21). A u to r  za­
pow ia da  ogran iczen ie  sw e j p ra cy  do 
k o n tro li w  p ie rw szym , węższym  znacze­
n iu  i  w  zw ią zku  z ty m  uw aża p rzyp a d ­
k i,  w  k tó ry c h  „odc ięc ie  się od szersze­
go po jęc ia  k o n tro li je s t rzeczą tru d n ą  
lu b  w ręcz n ie m o ż liw ą “  za odchy len ia  
kon ieczne z n a tu ry  rzeczy „ w  n ie k tó ­
ry c h  p rzyp a d ka ch “ , k tó re  je d n a k  „n a ­
leży  tra k to w a ć  w  rozw ażan iach  ja ko  
z ja w is k a  w y ją tk o w e , narusza jące re ­
gu łę “  (21).

W yda je  się, że p rz y ję te  przez au to ra  
rozróżn ien ie  pom iędzy k o n tro lą  w  w ą ­
s k im  i  szerok im  zakresie, ogran icza jące 
„n a jś c iś le j po ję tą  k o n tro lę “  (20) do sa­
mego ty lk o  p rze c iw s ta w ia n ia  z ja w is k  
lu b  stanów  i  w y łącza jące  z je j zakresu 
ja k ie k o lw ie k  o d dz ia ływ an ie  na rzeczy­
w istość, n iepo trzebn ie  sko m p liko w a ło  
to k  jego rozum ow an ia . M ożna oczyw i­
ście przeprow adzać k o n tro lę  w  w ęż­
szym  i  szerszym  zakresie  (np. k o n tro la  
gospodark i kasow e j w  p o ró w n a n iu  z 
ogólną k o n tro lą  gospodark i fina nso w e j) 
ale i  jedna  i  d ru ga  n ie  p o w in n a  być 
k o n tro lą  w  „w ęższym  znaczen iu“  ogra­
n iczoną do czynności czysto poznaw ­
czych, an i też k o n tro lą  w  „szerszym  
znaczen iu“  po lega jącą na do ko n yw a n iu  
nadzo ru  —  lecz k o n tro lą  w  ca łym  zna­
czeniu tego słowa. A  k o n tro la  w  ca łym  
znaczeniu tego słowa, to k o n tro la  zdo l­
na do spe łn ien ia  przede w szys tk im  
pierwszego, podstaw ow ego zadan ia: 
pom agać „do p ro w ad z ić  do po rządku  
a p a ra ty  zaopatrzenia , ap a ra ty  okresu 
p o k o ju  i  okresu w o jn y , a p a ra ty  gospo­
d a rk i“  4). A lb o w ie m  „na jw a żn ie jszą  
rzeczą je s t n ie  łapan ie  poszczególnych 
przestępców, lecz poznaw an ie  re w id o ­
w a nych  in s ty tu c ji,  w n ik liw e  i  poważne 
zapoznawanie się z n im i, poznaw an ie  
ic h  w ad  i  za le t oraz p o s u w a ­
n i e  n a p r z ó d  s p r a w y  d o ­
s k o n a l e n i a  ty c h  in s ty tu c ji“  5).

T a k  po jm o w an a  ko n tro la , k o n tro la  
w yk o n y w a n a  w  ogó lnonarodow ym  in ­
teresie, ro zp a tru ją ca  zagadn ien ia  z 
p u n k tu  w idzen ia  po trzeb  całego społe­
czeństwa, zm ie rza jąca  do stałego do­
skona len ia  zarów no n o rm  postępowa­
n ia  ja k  i  poziom u rea lizo w a n ia  tych  
no rm , a w ięc  do św iadom ego o d dz ia ły ­
w a n ia  na rzeczyw istość —  a ty lk o  ta k ie  
po jm o w a n ie  k o n tro li w y d a je  się w  w a ­
ru n k a c h  soc ja lizm u  p ra w id ło w e  —  nie 
może być  oderw ana od „a k tó w  inge ­
re n c ji“  i  to  n ie  ty lk o  „ w  n ie k tó ry c h  
p rzyp a d ka ch “ , ale w  żadnym  p rz y ­
padku .

W  ty c h  w a ru n k a c h  każda k o n tro la  
m us i sk ładać się z następu jących  m n ie j 
lu b  ba rd z ie j w yo d rę b n io n ych  w  czasie, 
a le  log iczn ie  n ie ro ze rw a ln ych  etapów : 
s tw ie rdzen ie  s tanu  rzeczy: po rów nan ie  
go z w zorcem  p rz y ję ty m  za podstaw ę

4) J. W . S t a l i n :  D zie ła , W arszawa 1951, 
K s iążka  i  W iedza, t .  4, s tr. 376.

5) J. W. S t a l i n :  D zie ła , W arszawa 1951, 
K s iążka  i  W iedza, t. 4, s tr. 377 (p odkre ś le ­
n ie  m o je  S. Z.).
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p o rów nan ia  (z „w yznaczen iem “ , ja k  za 
p ro f. K u ro w s k im  m ó w i au to r, p rz y  
czym  w zorcem  ta k im  może być no rm a 
p ra w n a  —  w  gospodarce p la n o w e j n a j­
częściej no rm a  p la n u  —  ale także stan 
rzeczy os iągn ię ty  w  przeszłości przez 
jednostkę  ko n tro lo w a n ą  lu b  osiągany 
przez in n ą  podobną jednos tkę  uznaną 
za przodu jącą ); s tw ie rdze n ie  odchyleń 
m iędzy  badaną rzeczyw istośc ią  a p rz y ­
ję ty m  w zorcem ; w y k ry c ie  p rzyczyn  
ty c h  odchy leń ; w skazan ie  ś rodków  
zm ie rza jących  do usun ięc ia  na p rz y ­
szłość p rzyczyn  odchyleń. K o n tro la  n ie  
je s t celem  sama w  sobie; przeprow adza 
się ją  w  ce lu  w yc iągn ię c ia  z n ie j p ra k ­
tycznych  w n iosków . O s ta tn i je j etap n ie  
s to i w ięc  poza n ią , lecz je s t je j in te ­
g ra ln ą  częścią i  w szys tk ie  poprzedza­
jące go e tapy trzeba  ro zp a tryw a ć  w ła ś ­
n ie  pod ką te m  w idzen ia  tego ostatn iego 
wieńczącego etapu.

K o n tro la  n ie  s ta je  się je d n a k  przez 
to iden tyczna  z nadzorem , je że li przez 
nadzór będziem y ro z u m ie li w y k o n y w a ­
n ie  jednego z podstaw ow ych  obow iąz­
kó w  każdego k ie ro w n ic tw a  —  d o p iln o ­
w a n ia  p ra w id ło w e g o  w y k o n a n ia  p ra cy  
przez apara t, za k tó ry  ponosi ono od­
pow iedzia lność.

N ie p ra w id ło w e  naszym  zdaniem  za­
m ie rzen ie  au to ra  og ran iczen ia  p ra cy  do 
zagadnień k o n tro li ja k o  oderw ane j „d ia ­
gnozy“  n ie  o d b ija  się je d n a k  u je m n ie  
na treśc i ks ią żk i, pon iew aż a u to r z 
g ię tk ą  korzyśc ią  d la  k s ią ż k i i  je j czy­
n n ik a  po pe łn ia  w  s tosunku do sw ej 

wstępne j zapow iedzi pew ną n iekonse­
kw e nc ję  i  n ie  ty lk o  „ w  n ie k tó ry c h  p rz y ­
padkach“ , ale n ie m a l w e  w szys tk ich  
ozpa tru je  czynności k o n tro li ba nkow e j 

ceM *1*6 m ' . ' '  ze, w zg lędu  na p ra k ty c z n y  
Sn ,on t,r o l i> k tó ry  przez analog ię  do je -  

okreś len ia  k o n tro li w  śc is łym  zna - 
dia U ja k o  zespo łu czynności w y łączn ie  
ce i5nos^ycznyck  m o g lib yśm y nazwać 

iem  „te ra p e u ty c z n y m “ .

P*w ne, m n ie j d la  k s ią ż k i k o rz y s t-  
szan- y  Pozosta w ia  w  je j tre śc i pom ie - 

ie po jęc ia  k o n tro li z nadzorem . M i-  
WvkWst<^pn ych  zastrzeżeń au to ra  b a nk  
ksia*>nu^ cy k o n tro lę  w ys tę p u je  w  
n io  n iek ie d y  ja k o  organ bezpośred- 
nansn P° w ie d z ia ln y  za gospodarkę f i -  
b io r s t^ ą ™ k o n tro lo w a n y c h  przeds ię- 
rzenio - a i  n p ' uzasadnia jąc p o w ie - 
skonnn ,m s ty tu c ji  banko w e j, w  k tó re j 
Przed=n l r ° Wano operacje  finansow e 

lę b io rs tw a , k o n tro li fin a n so w e j

F i«anse —

tego p rzeds ięb io rs tw a , pisze a u to r „ w  
ty c h  w a ru n k a c h  n ie  m ogło być n ic  b a r­
dz ie j konsekw entnego, ja k  pow ie rzen ie  
te j w łaśn ie , a n ie  in n e j in s ty tu c ji k o n ­
t r o l i  fin a n so w e j p o d l e g ł e g o  je j 
p rze ds ięb io rs tw a“  (20) —  (podkreślen ie  
m o je  JZ). O kreś la jąc  podstaw ow e zada­
n ia  k o n tro li ba nko w e j a u to r uznaje, że 
na p ie rw szym  m ie jscu  sto i „ tro s k a  o 
w łaśc iw e  wyposażenie p rzeds ięb io rs tw a  
w  ś ro d k i ob ro tow e“  (27); podobne s fo r­
m u łow a n ie  zadań k o n tro li ( „ tro s k a  o...“ ) 
z n a jd u je m y  też w  szeregu in n y c h  m ie jsc. 
W  rzeczyw istośc i na tom ia s t zadaniem  
k o n tro li jes t s tw ie rdzen ie  p ra w id ło w o ­
ści wyposażenia p rzeds ięb io rs tw a  i 
w skazan ie  środków  usun ięc ia  w  p rz y ­
szłości p rzyczyn  estw ie rdzonych  ew en­
tu a ln ie  n iep raw id ło w o śc i, a troska  o 
w yc iągn ięc ie  w n io skó w  z tych  s tw ie r­
dzeń na leży do k ie ro w n ik a  przedsię­
b io rs tw a  i  jego w ła d z y  nadrzędne j.

M ożna b y  n ie  sprzeczać się z au to rem  
o to  u jęc ie  ja k o  o zagadnien ie  sposobu 
w y ra ża n ia  się, gdyby  n ie  to, że spraw a 
m a sw o je  znaczenie p ra k tyczn e : np. 
„z a tw ie rd za n ie  przez k o n tro lę “  p la n u  
kosztów  p rzeds ięb io rs tw a  (112). Z a tw ie r­
dzenie p la n ó w  na leży w  gospodarce 
p lan ow e j n ie w ą tp liw ie  do zakresu dz ia ­
ła n ia  w ła d z y  nadrzędne j, a n ie  do k o n ­
t ro l i .  W  ram ach  zasady jednoosobowe­
go k ie ro w n ic tw a  k ie ro w n ic y  przedsię­
b io rs tw  są podporządkow an i w ła ś c iw y m  
d la  n ic h  prze łożonym , a p rze ds ięb io r­
s tw a  dz ia ła jące  na zasadach ro z ra ch u n ­
k u  gospodarczego „k o rz y s ta ją  w  w y k o ­
n a n iu  zadań w y n ik a ją c y c h  z p la n ó w  
gospodarczych z pe łn e j sam odzielności 
o p e ra ty w n e j“ c). Zasady te w  n iczym  
n ie  są sprzeczne z na jszerszym  naw e t 
zakresem  k o n tro li w y k o n y w a n e j przez 
apa ra t ba nkow y, n ie  m a je d n a k  w  ty m  
system ie m ie jsca  d la  k ie ro w n ic tw a  w y ­
konyw anego przez ten  ap a ra t w  stosun­
k u  do k o n tro lo w a n y c h  przezeń p rzed­
s ięb io rs tw .

Z agadn ien ie  k o n tro li p la n ó w  (w  od­
ró żn ie n iu  _ od k o n tro li w y k o n a n ia  p la ­
nów ) w iąże się ze w sp om n ian ym  w yże j 
p rob lem em  stosunku  k o n tro li w stępne j 
do k o n tro li b ieżącej i  następne j. Szko­
da, że a u to r n ie  p o św ię c ił n ieco w ięce j 
uw a g i teo re tycznem u u ję c iu  tego za­
gadn ien ia  —  jednego z na jc iekaw szych  
w  ty m  zakresie  —  ty m  ba rd z ie j, że do­
p isek  um ieszczony n ie ja k o  na m a rg in e - 6

6) U ch w a ła  R ady M in is tró w  z d n ia  17 
k w ie tn ia  1950 r.
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Sie jego k ró tk ie j w z m ia n k i o ogó lnym  
p o ję c iu  k o n tro li w skazu je , że zda je on 
sobie spraw ę z is to ty  tego zagadnienia. 
A u to r  s tw ie rdza  ta m  m. i. że „p la n  f i ­
nansow o-gospodarczy p rzeds ięb io rs tw a  
je s t w yznaczen iem  d la  a k tó w  fin a n so ­
w o-gospodarczych tego p rze ds ięb io r­
stwa, ale ró w n ie ż  p rzeds taw ia  się ja ko  
w yko n a n ie  w  stosunku  do pew n ych  
no rm , w y ty c z n y c h  i  w ska źn ikó w  Ogól­
nych , k tó re  w iążą  p rzeds ięb io rs tw o 
p rz y  sporządzaniu tak iego  p la n u  (21).

P la n  s tan ow i no rm ę o b ję te j n im  
dz ia ła lnośc i. K o n tro la  sporządzenia p la ­
n u  je s t w ięc  w  stosunku  do te j d z ia ła l­
ności k o n tro lą  w stępną, k o n tro lą  „c z y n ­
ności z a m i e r z o n y c  h “ ._ N ie  
przesta je  ona je dn ak  przez to  byc  po ­
rów na n ie m  czynności w y k o n a ­
n y c h  (p rzy  sporządzaniu p lanu ) z 
p rz y ję ty m  w zorcem  w y k o n a n ia  w y ty c z ­
n y m i i w ska źn ika m i og ó ln ym i —  w  ce­
lu  s tw ie rdze n ia  ew en tu a ln ych  odchyleń, 
w y k ry c ia  ic h  p rzyczyn  i  w skazan ia  
ś rod ków  usun ięc ia  ty c h  p rzyczyn  w  
przyszłości.

S tw ie rdzen ie  b ra k u  odchy leń  n ie  je s t 
rów noznaczne z za tw ie rdzen iem  p lan u , 
k tó re  o b e jm u je  n ie  ty lk o  s tw ie rdzen ie  
zgodności p la n u  z w y ty c z n y m i, lecz ta k ­
że akceptac ję  p ro je k tó w  szczegółowych 
de cyz ji p la n o w ych  op racow anych  p izez 
p rzeds ięb io rs tw o  sam odzie ln ie  w  ra ­
m ach o trzym a n ych  w y tycznych .

O m aw ia ją c  „p raw no-gospodarczy cha­
ra k te r  k o n tro li b a n k o w e j“  a u to r s tw ie r­
dza słusznie, że „n a  od c in ku  ty m  w y ­
stępu je  ch a rak te rys tyczna  różn ica  m ię - 
dzy k o n tro lą  bankow ą  w  gospodarce 
k a p ita lis ty c z n e j i gospodarce s o c ja li-  
s tyczne j“  (23). Po p ra w id ło w y m  p rzed ­
s ta w ie n iu  w  § 1. t ła  gospodarczego p ro ­
b lem u k o n tro li ba n ko w e j z zaznacze­
n iem  n a jis to tn ie js z y c h  e lem entów  p rze - 
c iw s ta w no śc i kap ita lis tyczneg o  i  socja­
lis tycznego system u gospodarow ania i 
wyższości system u socja lis tycznego na ­
leża łoby oczekiwać, że w  da lszym  c iągu 
sw o ich  rozw ażań a u to r n ie  og ran iczy  
się do po dkreś len ia  wyższości s o c ja li­
stycznego system u k o n tro li ba nko w e j 
nad k a p ita lis ty c z n y m  w  zakresie  p ra w ­
no-gospodarczego je j cha rak te ru . K o n ­
tro la  jes t w  w a ru n k a c h  soc ja lizm u  
czymś p rze c iw s ta w n y m  do k o n tro li w  
w a ru n k a c h  k a p ita liz m u  i  m a nad  n ią  
zdecydowaną wyższość w  k a ż d y m  
z a k r e s i e ,  ja k  to s ta ra liś m y  się 
wskazać na w stęp ie  ty c h  uw ag. U w y ­
d a tn ie n ie  te j wyższości na  każd ym  od­

c in k u  n ie  je s t rzeczą bez znaczenia, 
szczególnie w  naszych w a run kach , gdy 
p rz e ż y tk i k a p ita lis ty c z n e j nadbudow y 
w  naszej św iadom ości społecznej n ie  
zosta ły  jeszcze ostatecznie p rzezw yc ię ­
żone.

Co w ięce j, na w e t w  ty m  —  je d yn ym  
chyba w  om aw iane j książce —  ustępie 
pośw ięconym  tem u w ażnem u ekono­
m iczn ie  i  p o lity c z n ie  zagadnien iu , n ie ­
k tó re  tw ie rd z e n ia  au to ra  mogą budzić 
poważne w ą tp liw o ś c i. T a k  np. „ in te re s y  
jednos tkow e p rzeds ięb io rs tw a  i  in te resy  
ogólnogospodarcze n ie  zawsze —  w b re w  
pozorom  —  są“  (zdaniem  au to ra ) „ je d ­
noznaczne“ . A u to r  dostrzega „c a ły  k o m ­
p leks zagadnień, w  k tó ry c h  w ys tę p u je “ 
(jego zdaniem ) „w y ra ź n a  dw uto row ość  
a na w e t pew na, w ąsko rzecz u jm u ją c , 
rozbieżność je dn os tkow ych  in te resów  
p rzeds ięb io rs tw a  i  in te resów  ogólnogo­
spodarczych, np. zagadnien ie  n o rm a ty ­
w ó w , obow iązek o b ro tu  bezgo tów kow e­
go, p lan ow a n ie  funduszu  p łac  itp .“  (24). 
N ie  „jednoznaczność in te resów  je dn os t­
k o w y c h  i  ogólnogospodarczych“ , lecz 
w łaśn ie  ic h  rzekom a „dw u to ro w ość  
a na w e t rozb ieżność“  je s t pozorna 
i  s tw ie rdze n ie  is tn ie n ia  ta k ie j rozb ież­
ności n ie  je s t w y n ik ie m  „w ą sk ieg o “  
lecz po p ro s tu  m ylnego „u jm o w a n ia  
rzeczy“ . P rzeds ięb io rs tw a  państw ow e, 
a o n ic h  m ó w i tu  au to r, is tn ie ją  i  dz ia ­
ła ją  w  im ię  ty c h  sam ych po trzeb spo­
łecznych, k tó ry m  s łuży państw o socja­
lis tyczn e  w ra z  z całą soc ja lis tyczną  
nadbudow ą. N ie  m a i  n ie  może tu  być  
żadnej d w u to ro w ośc i „ in te re s ó w “ . A u ­
to r  s tw ie rdza  zresztą parę  w ie rszy  n i­
żej, że „zagadn ien ia  te  lu b  im  podobne 
s tanow ią  is to tn y  p rze d m io t k o n tro li 
banko w e j, leży to  bo w iem  w  in te res ie  
gospodarstw a narodow ego ja k o  ca łości“  
(25).

O s ta tn im  zagadn ien iem  m ogącym  b u ­
dzić pew ną w ą tp liw o ść  m etodolog iczną 
( je że li n ie  b ra ć  pod uw agę m n ie j w aż­
nych  us te re k  s fo rm u łow a ń ) je s t p o m i­
n ięc ie  przez au to ra  sp ra w y  s tosunku 
k o n tro li ba n ko w e j do k o n tro li w y k o n y ­
w a n e j w  poddanych  je j p rze ds ięb io r­
s tw ach  przez in ne  o rgany k o n tro li (kon ­
tro la  państw ow a, reso rtow a , społeczna.) 
W yda je  się, że spo jrzen ie  na k o n tro lę  
banko w ą  także z tego p u n k tu  w idzen ia , 
rozpa trzen ie  sp ra w y  k o o rd y n a c ji i  w za ­
jem nego uzu pe łn ia n ia  się ty c h  różnych  
fo rm  k o n tro l i  i  m og łoby rzuc ić  c iekaw e 
ś w ia tło  na n ie jedno  zagadnienie, b y ło b y  
b o w ie m  zgodne z po s tu la te m  ro z p a try -
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Wania z ja w is k  w  ich  w za jem ne j w sp ó ł­
zależności.

Ze w zg lędu  na p rzew idz iane  ro z m ia ry  
Pracy i  z in n y c h  p rzyczyn  p rze ds taw io ­
nych  szczegółowo w  p a ra g ra fie  om a­
w ia ją c y m  zakres p rzedm io tu , a u to r o- 
g ra n iczy ł ponadto sw o je  rozw ażan ia  do 
W ykonyw ane j przez N a rod ow y  B an k  
P o lsk i k o n tro li dz ia ła ln ośc i eksp loa ta ­
c y jn e j p rze ds ięb io rs tw  pańs tw ow ych  
o b ję tych  budże tem  cen tra ln ym , koncen­
tru ją c  sw o ją  uw agę przede w szys tk im  
na przeds ięb io rs tw ach  p rzem ysłow ych . 
W  ten sposób z zakresu p ra cy  w y łączo ­
no św iadom ie p ro b le m y  k o n tro li ban­
kow e j p rze ds ięb io rs tw  pańs tw ow ych  
po d leg łych  w ładzom  te renow ym , p rzed ­
s ię b io rs tw  spó łdz ie lczych i  jednostek 
n ie  będących p rzeds ięb io rs tw am i, a 
także całą dziedzinę k o n tro li d z ia ła ln o ­
ści in w e s ty c y jn e j.

P raca z a jm u je  się p rz y  ty m  ty lk o  
„p o d s ta w o w ym i zadan iam i k o n tro l i“ , a 
m ia n o w ic ie  w yposażeniem  p rze ds ięb io r­
s tw a w  ś ro d k i ob ro tow e  (p ro b le m  fu n ­
duszów w ła sn ych  i  p ro b le m  k re d y to ­
w ania ), e fe k tyw nośc ią  w yko rz y s ta n ia  
Przez p rzeds ięb io rs tw o  pow ie rzonych  
m u ś rod ków  o b ro tow ych  (p rob lem  k o ­
sztów  z po m in ięc iem  zagadn ien ia  w y ­
k ry w a n ia  odchyleń, kosztów  rze czyw i­
stych od p lan ow a nych  i  p ro b lem  czę­
s to tliw o śc i ob ro tu ) oraz k o n tro lą  fu n ­
duszu p łac. D z ię k i tem u  zakreś len iu  
P rzedm io tu  p ra cy  w y łączono z n ie j za­
gadn ien ia  k o n tro li o b ro tu  bezgo tów ko­
wego, k o n tro li p lan ow a n ia  kasowego, 
k o n tro li s tanu  finansow ego przedsię­
b io rs tw a  i  in ne  zagadnienia, będące w  
zeczyw istości rów n ież, ja k  s tw ie rdza  
u to r  (29), zadan iem  k o n tro li w y k o n y ­

w ane j przez N a rod ow y  B a n k  P o lsk i w  
Przedsięb iorstw ach.

S tanow i to oczyw iśc ie  n ie w ą tp liw e  
t l e n i e  p ro b le m a ty k i w skazane j w  ty -  
ieri ks ią żk i. Zwężenie to n ie  um n ie jsza  
te nal5 w a rto śc i opracow an ia , w y b ó r 

m atów  poddanych  an a liz ie  w y d a je  się 
t ra fn y ;  zwężenie zakresu o p ra - 

k'r  Van ia  po zw o liło  p rz y  ty m  bez p rze ­
to Czen ia  za łożonych ro z m ia ró w  ks iąż- 
d * a  Pewne pog łęb ien ie  u jęc ia . A u to r  
rzp+°?a* . w  ty m  zakresie  sum ienne j i 
gSr) . ?  P racy da jąc d la  każdego za­

silenia n ie  ty lk o  ana lizę  w y tyczn ych  
u t r 70n^ Wan' a k o n tro li,  lecz także pewną 
Por na ogół w e  w ła śc iw e j p ro ­
p y l 1 1 PPdbudowę ekonom iczną oraz 
k o n s t aw ia jąc  obow iązu jące zasady 

‘ U u o w a n ia  „w yznaczeń“ , z k tó ry m i

w  to k u  k o n tro li p o ró w n u je  się s tw ie r­
dzoną rzeczyw istość. S tąd w  p ra cy  zn a j- 
d r ije m y  rozw ażan ia  na tem at ob liczan ia  
n o rm a ty w ó w  środ ków  ob ro tow ych  w  
p rzeds ięb io rs tw ach  p rze m ys łow ych  i  (w  
bardzo streszczonym  u jęc iu ) w  p rzed ­
s ięb io rs tw ach  hand low ych , na tem at 
okreś len ia  w ysokości pasyw ów  sta łych, 
system u k re d y tó w  banko w ych  i ic h  za­
bezpieczenia, k ró tk ie  uw a g i o po jęc iu  
kosztu i  system atyce kosztów , obszerne 
rozw ażan ia  o m etodach ob liczan ia  czę­
s to tliw o śc i o b ro tu  (w raz ze streszcze­
n iem  d y s k u s ji na ten tem at p rze p ro w a­
dzonej w  Z w ią z k u  R adzieckim ). Szcze­
gó ln ie  in te re su ją cy  w yd a je  się p a ra g ra f 
pośw ięcony ty p o w y m  ź ród łom  n ie p ra ­
w id ło w o śc i zachodzących w  c y k lu  ob ro ­
to w y m  i w p ły w a ją c y c h  na przed łużen ie  
poszczególnych jego części.

Jako p o zy tyw ną  cechę p ra cy  na leży 
po dkre ś lić  także dążenie au to ra  do z a j­
m ow an ia  w  poszczególnych spraw ach 
osobistego stanow iska. O czyw iście  n ie  
każdy zgodzi się ze w s z y s tk im i w y ra żo ­
n y m i przez niego poglądam i, n ie m n ie j 
je d n a k  dążność ta  mogąca się p rzyczy ­
n ić  do w y w o ła n ia  tw ó rcze j d ysku s ji 
n ie w ą tp liw ie  podnosi w a rtość  ks ią żk i 
ja k o  pewnego w k ła d u  w  ro zw ó j na uk i. 
T a k  np. w ys tę p u je  a u to r za w łączen iem  
an a lizy  n o rm a ty w ó w  w  zakres zadań 
k o n tro li ba n ko w e j (37 i  nast.), w ysuw a  
pew ne —  n ie zb y t zresztą p rze ko n yw a ­
jące —  koncepcje re fo rm y  u ch w a ły  
N r  877 P rezyd iu m  Rządu z 12.XII.1951 r. 
w  sp raw ie  system u roz liczeń  m iędzy 
je dn o s tka m i gospodark i uspołecznionej 
(m. in . na łożenie na odb iorcę w  każdym  
p rzyp a d ku  ob ow iązku  pozytyw nego za­
w ia d a m ia n ia  b a nku  o m oż liw ośc i w y ­
k u p u  fa k tu ry ,  gdy ta  m ożliw ość po ­
w s ta je  przed u p ły w e m  resp ira  (154), 
uzasadnia swoje, zgodnie zresztą z m e­
todą p rz y ję tą  przez bank) s tanow isko 
w  spraw ie  w y b o ru  je d n e j z d w u  om a­
w ia n ych  m etod k o n tro li funduszu  p łac 
(m etody, k tó rą  okreś la  ja k o  p rzyczy ­
no w ą“  (166) itp .

N ie w ą tp liw y m i za le tam i p ra cy  są 
w reszcie : p rz e jrz y s ty  i  uzasadniony na 
w stęp ie  u k ła d  te m a ty k i, je d n o lic ie  sto­
sowana i  na  ogół p re cyzy jn a  te rm in o ­
log ia , ja sn y  i  p ro s ty  s ty l oraz p o p ra w n y  
język .

S trona  re d a kcy jn a  i  w yd aw n icza  n ie  
nasuw a też is to tn ych  zastrzeżeń. N ie ­
liczne, zamieszczone w  fo rm ie  d o k le jo ­
ne j k a r tk i e rra ty  n ie  usunę ły  w p ra w ­
dzie w szys tk ich  b łędów  d ru k a rs k ic h  i
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k i lk u  n iedopa trzonych  us te rek  s ty l i­
s tycznych  (m. in . 40, 45, 49, 69, 73, 79, 
103, 186), na  ogół je d n a k  ks iążkę na leży 
ok re ś lić  ja k o  w ydaną  s tra n n ie  i  po ­
p ra w n ie .

W  sum ie m im o  pew nych  w ą tp liw o śc i, 
k tó re  s ta ra liśm y  się uzasadnić w  n i­
n ie jszych  uwagach, ks iążkę d ra  R e n i- 
gera m ożna ocenić ja ko  w a rto śc io w y  
do robek naszej l i te ra tu ry .

J. Z.

Rozliczenia bezgotówkowe w ZSRR

(N . N . S Z A B A N O W : R oz liczen ia  bezgotów kow e w  ZSRR, 
P o lsk ie  W yd a iu n ic tw a  Gospodarcze, W arszawa 1952, s tr. 164. T y ­
tu ł  o ry g in a łu  ro sy jsk ie g o  ,,B ie zn a liczn y je  ra szcz io ty  w  SSRR“ ).

„B ib lio te k a  F inansów “  została osta t­
n io  wzbogacona ukazan iem  się p ra cy  
znane j e k o n o m is tk i rad z ie ck ie j N . N. 
Szabanowej „R oz liczen ia  bezgo tów ko­
w e w  ZS R R “ .

T em a tyka  roz liczeń  b y ła  ju ż  w p ra w ­
dzie p rzedm io tem  w ie lu  p ra c  ekonom i­
s tów  radz ieck ich , k tó re  zosta ły  p rze ­
tłum aczone na ję z y k  p o ls k i1), ty m  n ie ­
m n ie j opracow an ie  N. N. Szabano­
w e j m a w a rtość  podstaw owego w  te j 
dz iedzin ie  podręczn ika  naukowego, po­
n iew aż poruszane zagadnien ia  zosta ły  
w ycze rpu jąco  i  w szechstronn ie  opraco­
wane.

A u to r  ro z p a tru je  w szys tk ie  zagad­
n ie n ia  w  aspekcie ekonom icznym , po­
zos taw ia jąc  stronę  techn iczną roz liczeń 
na uboczu. P odstaw ow ą in te n c ją  au to ­
ra  b y ło  n a św ie tlen ie  radz ieck iego sy­
s tem u roz liczeń  bezgo tów kow ych  w  go­
spodarce soc ja lis tyczne j w  po ró w n a n iu  
do system u roz liczeń  w  państw ach  k a ­
p ita lis ty c z n y c h  i  h is to rycznego ro zw o ju  
roz liczeń  bezgo tów kow ych  w  ZSRR.

Założenia, o k tó ry c h  w yże j m ow a po­
da ł a u to r w e  w stęp ie : „P ra ca  n in ie jsza  
pośw ięcona je s t spec ja ln ie  zbadan iu  
zagadnień e ko n o m ik i i  o rg a n iza c ji roz ­
liczeń  bezgo tów kow ych  w  ZSRR oraz 
ic h  wyższości nad system em  rozliczeń 
bezgo tów kow ych  w  k ra ja c h  k a p ita l i­
s tycznych “  2). Celem  au to ra  n ie  b y ło  
w y ja ś n ie n ie  szczegółów te c h n ik i p rze ­
p row adzen ia  rozliczeń, an i op isanie 
fo rm  o rg a n iza c ji ob ro tu  dokum entów .

*) R u b i n s t e i n  .T. S.: „R oz licze n ia
p ien iężne  p rze d s ię b io rs tw  s o c ja lis ty czn ych “  
— Polgos  1951.

U s o  s k i n  M. M.: „P o d s ta w y  d z ia ­
ła ln o śc i k re d y to w e j“  — Polgos  1951, Rozdzia ł
3, s tr. 83—127.

K r a w c z u k  M . J . : „O rg a n iza c ja  ro z ­
ra c h u n k ó w  w  p rzem yś le “  — Polgos  1951 itd .

*) O m aw iana ks iążka  s tr. 20.

K w e s tie  te są poruszane ty lk o  o ty le , 
o ile  je s t to kon ieczne d la  zrozum ien ia  
ekonom iczne j is to ty  z a g a d n ie n ia 3).

W e w stęp ie  a u to r poda je  podstaw ow e 
założenia socja lis tycznego system u f i ­
nansowego i  ana lizę  znaczenia obiegu 
p ien iądza  na t le  tego system u. W  op a r­
c iu  o w yp o w ie d z i k la s y k ó w  m a rk s iz - 
m u -le n in iz m u  —  M arksa , L e n in a  i  S ta­
lin a , a u to r w y ja ś n ia  ro lę  państw a, k ie ­
ru jącego  ob ieg iem  p ien iężn ym  odpo­
w ia d a ją c y m  ru c h o w i p ro d u k tu  społecz­
nego m iędzy p rze ds ięb io rs tw a m i i  o rga­
n iza c ja m i soc ja lis tyczn ym i.

Bardzo is to tn y m  zagadnieniem , po­
ruszonym  przez au to ra  je s t spraw a 
w za jem nego stosunku  pom iędzy k re d y ­
tem  (system em  k re d y to w y m ) a ro z li­
czen iam i bezgo tów kow ym i. K re d y t  ban­
k o w y  jes t, ja k  słusznie podkre ś la  au­
to r, podstaw ą roz liczeń  bezgo tów ko­
w ych . W y p ły w a  to  stąd, że: 1) w a ru n ­
k ie m  n iezbędnym  d la  ro z w o ju  ro z li­
czeń bezgo tów kow ych  je s t is tn ien ie  
rozga łęz ione j sieci od dz ia łó w  banków , 
2) fo rm y  k re d y tu  o k re ś la ją  fo rm ę  i  spo­
sób do kon yw an ia  roz liczeń  inkasow ych .

Powyższe zagadnien ia  a u to r om ó w ił 
co p ra w d a  w  bardzo w ą s k im  zakresie, 
jednakże  poruszone ju ż  w e w stęp ie  da­
ją  c h a ra k te ry s ty k ę  ca łe j k s ią ż k i oraz 
s tanow ią  pew ien  ekonom iczny e lem ent 
w p ro w a d za j ący.

K s ią żka  d z ie li się na t rz y  ro zd z ia ły : 
rozdz ia ł 1: R ozliczen ia  bezgotów kow e 
w  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m ; rozdz ia ł 2: 
R ozw ój roz liczeń  bezgo tów kow ych  w  
w a ru n k a c h  w ie lo se k to ro w e j gospodar­
k i  ZSRR; rozd z ia ł 3: System  roz liczeń  
bezgo tów kow ych  gospodark i s o c ja li­
styczne j.

3) O m aw iana ks iążka  s tr. 23.
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A li to r  p o ło ży ł spec ja lny  nac isk  na 
m ów ien ie  ro z w o ju  system u roz liczeń 

■bezgotówkowych na t le  h is to r ii p rze - 
T o ri1’ podlega ła cała ekonom ika

W  rozdz ia le  1 a u to r podda je  os tre j 
Kry tyce  system  roz liczeń  bezgo tów ko­
w ych  w  państw ach  k a p ita lis ty c z n y c h  
i udow adn ia , że system  ten  je s t je d n ym  
z lic zn ych  na rzędzi w yzysku  k la s y  ro ­
botn icze j oraz osłoną p o lity k i d y s k ry ­
m in a cy jn e j, u k ry w a  w sze lk iego rodza­
ju  m ach inac je  i  oszustwa m ające na 
ce lu  wzbogacenie g ru p y  m onopo lis tów . 
R ozw ój system u roz liczeń  bezgo tów ko­
w ych  w  k a p ita liz m ie  oznacza ró w n o ­
cześnie w zro s t sprzeczności i  osłab ien ie  
sta łości kap ita lis tyczneg o  system u k re ­
dytowego, co szczególnie uw idoczn ia  
się w  coraz głębszych w  ty c h  k ra ja c h  
k ryzysach  ekonom icznych.

Bardzo c iekaw e są w yp o w ie d z i au to ­
ra  na tem at ro z w o ju  system u roz liczeń  
bezgo tów kow ych w  dobie im p e ria lizm u .

R ozliczenia bezgotów kow e są coraz 
ba rdz ie j w y ra zem  ru c h u  k a p ita łu  f i k ­
cyjnego, oderw anego w  zupełności od 
rea lnego procesu p ro d u k c ji m a te ria ln e j. 
Powszechny k ryzys  k a p ita liz m u , k tó ry  
W ybuch ł po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j 
z m ie n ił system  roz liczeń  bezgo tów ko­
w ych  w  m iędzyn a rod ow ym  obrocie 
P ła tn iczym  k ra jó w  k a p ita lis tyczn ych .

ozliczen ia te są obecnie dokonyw ane 
Przew ażnie na bazie k re d y tu  pańs tw o ­
w i 0' ^  zwi£Szku  z ty m  pow ażnie 

asta ro la  zło ta , ja k o  e lem entu  w y -  
ow nującego roz liczen ie  oraz ro la  po - 

ek« k  m iędzynarodow ych  ja k o  środka 
^ s p a n s ji ekonom iczne j. T a k ie  ro z w ią - 

odpow iada ca łko w ic ie  im p e ria - 
r t o ^ w  U S A  ł  in te resom  k a p ita łu  m o- 

Pbhstycznego S tanów  Z jednoczonych.
r o z w rozdz ia le  2 au to r  om aw ia  h is to r ię  
Wych°JU syst em u roz liczeń  bezgo tów ko- 
sie r?aW F SRR- System  ten  k s z ta łto w a ł 
d i i r.y ro k u  1917, ro k u  „s z tu rm u  g w a r- 
1930-ZfQ^onei  na k a p ita ł“ , do okresu 
Panów i  W k tó ry m  n iepodz ie ln ie  za- 
gosnoa Y Juz soci alis tyczne  m etody

p o d a ro w a n ia .
nu t r°,r - om ó w ił rów n ie ż  w y tyczne  p la - 
sternu p.n a . (1917— 1918) dotyczące sy- 
rozlic 2ió len ięzno- k re d y to w eg ° I system u 
nego ,, w  okresie  ko m u n izm u  w o je n - 
W alk i n m^ack  N E P -u  oraz w  la ta ch  
nie  k ra i socj aiis tyczn e  up rzem ys ło w ię - 

W-
m ó w ii° f ,dz+la le  3’ na  w stęp ie , a u to r o- 

ys tem  roz liczeń  bezgo tów ko­

w ych , k tó ry  u s ta lił się po re fo rm ie  k re ­
d y to w e j i  re o rg a n iza c ji p rzem ysłu . Re­
fo rm a  k re d y to w a  z d n ia  30.1.1930 r., 
k tó re j in ic ja to re m  b y ła  W K P (b), a 
przede w s z ys tk im  J. S ta lin , s ta ła  się 
fun dam e n tem  nowego system u ro z l i­
czeń. Od te j p o ry  je dyn ą  fo rm ą  ro z li­
czeń s ta ły  się roz liczen ia  bankowe.

A u to r  ch a ra k te ry z u je  system  ro z li­
czeń bezgo tów kow ych, poda jąc siedem 
n a jw a żn ie jszych  cech, k tó re  o k re ś la ją  
n o w y  system  ja k o  je d n o lity  pod w zg lę ­
dem  m etody in s tru m e n t, jednakow o 
rea lizo w a n y  w  stosunku do wszj^stk ich 
p rze ds ięb io rs tw  i  o rg a n iza c ji s o c ja li­
stycznych. A u to r  podkreś la  p rz y  ty m  
w y b itn y  ch a ra k te r e w id e n c y jn o -k o n - 
t ro ln y  nowego system u roz liczeń  bez­
go tów kow ych .

W  da lszych podrozdz ia łach rozdz ia łu  
3 om ów iono ta k ie  zagadnien ia  ja k : roz­
w ó j podstaw ow ych  fo rm  roz liczeń  w  
p ła tnośc iach  m iędzym iastow ych , ro z li­
czenia m ie jscow e, spec ja lizac ja  ro z li­
czeń w  poszczególnych ga łęziach gospo­
d a rk i, roz liczen ia  za pom ocą kom pen­
saty  roszczeń w za jem nych , roz liczen ia  
m iędzybankow e, ro la  B a n ku  P aństw a 
w  o rg a n iza c ji i  p rze p ro w ad zan iu  ro z li­
czeń gospodark i soc ja lis tyczne j, w y ż ­
szość socja listycznego system u ro z li­
czeń bezgo tów kow ych.

W  podanych pow yże j podrozdzia łach 
a u to r om aw ia  szczegółowo ekonom iczną 
stronę  system u roz liczeń  bezgo tów ko­
w ych .

Bardzo c iekaw ą treść posiada pod­
rozd z ia ł p ią ty , w  k tó ry m  om ów iono o r ­
ganizację  i  p ro b le m a tykę  B iu r  W za­
je m n ych  Rozliczeń.

W  p rze do s ta tn im  podrozdzia le  au to r 
scha rak te ryzo w a ł ro lę  i  znaczenie B an­
k u  P aństw a w  o rg an izow an iu  i  p rze ­
p ro w a dzan iu  roz liczeń . S koncen trow a­
n ie  k re d y tu  i  roz liczeń  w  je d n y m  ośrod­
ku, ja k im  s ta ł się po re fo rm ie  k re d y ­
to w e j B an k  P aństw a, da ło  gospodarce 
soc ja lis tyczne j ogrom ne m oż liw ośc i re ­
gu lo w a n ia  i  k o n tro li ca łe j gospodark i 
na rodow e j.

K s iążka  N. N . Szabanowej je s t pod­
s taw o w ym  m a te ria łe m  d la  zapoznania 
się z różnorodnością  fo rm  roz liczeń 
bezgo tów kow ych  w  ZSRR. E konom icz­
ne u jęc ie  sam ej p ra cy  oraz n ie p rze ła - 
dow an ie  je j techn iczną s troną  spraw ia , 
że  ̂m a te r ia ł z a w a rty  w  książce może 
być ła tw o  p rzysw o jo n y  przez c z y te ln i­
ka. N ie m n ie j je d n a k  p raca  ta, ja k  ju ż
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podano na w stęp ie , posiada c h a ra k te r 
n a u ko w y  i  ja ko  ta ka  służyć w in n a  za­
rów no  m łodz ieży W yższych Szkół E ko ­
nom icznych, ja k  i  p ra k ty c e  finansow e j.

K s iążka  ta  m a szczególną w a rtość  w  
c h w ili obecnej, k ie d y  p o ls k i system  
roz liczeń  za dos taw y i  us ług i je s t b a r­
dzo zb liżon y  do system u radzieckiego.

Z ostatnich numerów „Deutsche Finanzwirtschaft“

S ytuac ję  fina nso w ą  N ie m ie ck ie j R e­
p u b l ik i D em okra tyczn e j i  N iem iec Z a­
chodn ich  om aw ia  H e im b ro th -W itz e l w  
a r ty k u le  p t. „B u d że t d r  S chaeffe ra “  ')• 

W  dn ia ch  18 i  19 czerw ca 1952 r . Izba 
Lu do w a  N R D  po zbadan iu  rządowego 
spraw ozdan ia  z w y k o n a n ia  budże tu  za 
ro k  1951 u d z ie liła  rząd ow i ab so lu to riu m  
oraz po d y s k u s ji u c h w a liła  budże t na 
ro k  budże tow y 1952. S praw ozdan ie  b u d ­
żetowe od zw ie rc ied la  zdrow e zasady 
p o lity k i f ina nso w e j rządu  oraz rosnący 
d o b ro b y t mas p racu jących . Już w  p ie r ­
w szym  ro k u  p la n u  5 -le tn iego  m asy te 
uzyska ły  ogrom ne osiągnięcia  wr pe łne j 
św iadom ości, że p ra c u ją  d la  p o k o ju  i 
do b ro by tu . Cel ten  p rz e b ija  rów n ie ż  z 
lic zb  budże tu  na ro k  1952. S ta le  w y ra ­
sta jąca p ro d u k c ja  przem ys łow a p o w ię k ­
sza dochody budżetowe, k tó re  u m o ż li­
w ia ją  obn iżkę  obciążeń po da tko w ych  
oraz cen. U m o ż liw ia ją  one ponadto  pod­
w yższanie z ro k u  na ro k  sum  w y d a tk o ­
w anych  na cele socja lne, k u ltu ra ln e  i 
in w e s tyc je  gospodarcze, a także pod­
wyższanie sum  przeznaczonych na cele 
m łodzieżow e i sport. Tego rod za ju  roz ­
w ó j je s t m o ż liw y  ty lk o  w  państw ie , w  
k tó ry m  n ie  m a sprzecznych in te resów  
m iędzy rządem  a ludnośc ią  p racu jącą , 
w  pańs tw ie  rządzonym  zgodnie z w o lą  
lu du . C a łk o w ite  p rze c iw ień s tw o  te j u -  
po rządkow ane j p o lity k i f ina nso w e j w i ­
dz im y  w  N iem czech Zachodn ich, k tó re  
s ta ły  się bezw o lnym  narzędziem  w  rę ­
kach  żądnych zysków  i  w ła d zy  m ono­
p o li zag ran icznych  i ich  k ra jo w y c h  po­
p leczn ików . O s ta tn im  p re lim in a rz e m  
budże tow ym  ja k i uda ło  się przed łożyć 
bońsk iem u m in is tro w i b y ł p re lim in a rz  
na ro k  1950. W  ro k u  budże tow ym  
1951/52 rząd  T r iz o n ii b y ł zm uszony p ra ­
cować w  op a rc iu  o budże t z ro k u  po­
przedn iego i o budże ty  dodatkow e. Po­
wszechnie m ów iono  o za łam an iu  się 
budżetu . D oda tkow e budże ty, w ie lo k ro t­
n ie  w  c iągu ro k u  1951 zm ien iane zosta­
ły  w reszcie  w e w rze śn iu  scalono i

’) Nr 14/52 — str. 733.

przedłożone k o m is ji f ina nso w e j p a r la ­
m entu . D ecyz ja  co do p rz y ję c ia  ich  n ie  
zapadła je d n a k  do d n ia  dzisiejszego, 
ja k k o lw ie k  ro k  budże tow y skończył się 
31 m arca  1952 r.

S ytuac ja  powyższa w y n ik a  z n ie w ia ­
dom ych co do w ysokości sta le  w zra s ta ­
ją cych  w y d a tk ó w  na re m ilita ry z a c ję  i  z 
coraz w iększe j tru d n o śc i p o k ry c ia  w y ­
da tków .

A  ja k  p rzeds taw ia  się w yko n a n ie  
budże tu  na ro k  budże tow y 1951/52 w  
N iem czech Z achodn ich  w  cyfrach?  Po 
s tron ie  dochodów  ów  n ieza tw ie rd zon y  
budże t w yko na no  w  85,5%, a po s tron ie  
w y d a tk ó w  w  86,6%; d e fic y t w y n ió s ł 
1104,5 m ilio n ó w  m k  na dzień 31 m arca 
1952 r.

Ten stan o d b ija  się oczyw iśc ie  na 
m asach p racu jących . M im o  zbro jeń  
w s k u te k  o b n iż k i p ro d u k c ji in n y c h  dóbr 
w zras ta  sta le  liczba  bezrobotnych . W y ­
kazu je  nam  to  poniższe zestaw ienie :

styczeń 1948 r ........... 603.000 bezrobot.

styczeń 1950 r ........... 1.585.000 „
lu ty  1951 r. . . . .  1.662.000
lu ty  1952 r ..........  1.893.000

Podczas gdy pog łęb ia  się nędza ro d z in  
robo tn iczych , rośn ie  dochód w ła śc ic ie li, 
p rzem ys łu  zbro jen iow ego, w z ra s ta ją  
d yw id e n d y  i  k u rs y  akc ji. O bn iżka 
w ynagrodzeń  oraz w zras ta jące  ceny 
obn iża ją  m oż liw o śc i nabyw cze, po­
w odu jąc  zaburzen ia  na ry n k u . O b ro ty  
w  h a n d lu  de ta licznym  m a le ją , zapasy 
zaś w zra s ta ją  ponad norm ę. Z ja w is k o  
to w y s tą p iło  w  poszczególnych b ra n ­
żach, szczególnie ostro w  końcu  1951 r.

P o lity k a  p rzyg o to w yw a n ia  trzec ie j 
w o jn y  św ia to w e j w y w a r ła  rów n ież  s il­
ny  w p ły w  na ro ln ic tw o  T r iz o n ii.  W zrost 
cen w y ro b ó w  p rzem ysłow ych , znaczny 
w zro s t obciążeń po da tko w ych  oraz t r u ­
dności zb y tu  d o p ro w a d z iły  w ie le  gospo­
d a rs tw  do ru in y . Z ad łużen ie  w s i je s t 
ta k  w ie lk ie , że n ie  może ona ju ż  dziś
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podołać ob ow ią zko w i s p ła ty  bieżących 
Procentów  i  ra t. Z ad łużen ie  ro ln ic tw a  
w ynos iło  na h e k ta r po w ie rzch n i u ż y t­
kow e j :

w  la ta ch  1947/48 
w  la ta ch  1948/49 
w  la ta ch  1949/50 
w  la ta ch  1950/51

= ' 184 m k  
=  230 m k
=  276 m k  
=  320 m k

Z brodn icze cele s ił im p e ria lis tyczn ych  
w y c isn ę ły  w  os ta tn ich  la ta ch  g łębok ie  
ś lady na życ iu  te j części N iem iec. R ok 
1952 ry s y  te jeszcze po g łęb ił. N a ro k  
b ieżący p rz e w id u je  się w zro s t w y d a t­
k ó w  o 6,4 m ilia rd ó w  m arek. Sum a ta  
n ie  o b e jm u je  je d n a k  obs ług i pożyczek 
zew nę trznych , co w yn os i roczn ie  p rze ­
szło 2 m il ia rd y  m are k  i  n ie k tó ry c h  in ­
n y c h  zobow iązań. Rozdęcie w y d a tk ó w  
.iest spowodowane w  g łów n e j m ierze 
podw yżką  kosztów  oku pa cy jnych , w y ­
d a tk a m i na p o lic ję  i  udz ia łem  w  tzw . 
>•'w yd a tka ch  o b ron nych “ .

Z w ią zan ie  się z obozem w o jn y  spo­
w odow a ło  ru in ę  gospodark i na rodow e j, 
a w zrasta jące  koszty  zb ro je ń  i  zuboże­
nie  ludnośc i n ie  p rz y c z y n i się oczyw iś­
cie do przezw yc iężen ia  fina nso w ych  
trudnośc i. Już dziś pow iedzieć można, 
że w y n ik i bieżącego ro k u  budżetowego 
będą d la  T r iz o n ii jeszcze ba rd z ie j bez­
nadzie jne, a n iże li w  ro k u  ub ie g łym  m i­
nio k a rk o ło m n y c h  sztuczek fin a n s is tó w  
i b a n k ie ró w  bońskich.

*
* *

t,Dzień 25 w rześn ia  1952 r. w e jdz ie  
do h is to r ii n ie m ie ck ie j bankow ośc i ja ko  
dzień h is to ry c z n y “  —  ta k  p isa ł w  d n iu  
26.lX.52 r. „ K u r ie r “ , d z ie n n ik  w ych o ­
dzący w  B e r lin ie  zachodnim .

D z ie n n ik  n iezupe łn ie  się m y li ;  dzień 
t®n w e jdz ie  do h is to r ii ja k o  dzień, w  
k tó ry m  w ie lk ie  b a n k i n iem ieck ie , b a n k i 
'VsP ó łw inne  w y b u c h o w i dw óch  w o jen  
■ w ia to w ych  zosta ły  p u b liczn ie  z re h a b i- 
ńowane. „O czyszczono“  je  z za rzu tó w  

dokonan ie czynów , k tó re  sp ro w a dz iły  
a ś w ia t n ies łychane c ie rp ie n ia  i nę - 

sor —  Pisze „D eutsche F in a n z w ir t-  
Cjd a f t “  w  a r ty k u le  p t. „W  no w e j sza-

O fic ja ln a  re m ilita ry z a c ja  i  rozbudow a 
P otencja łu  zbro jen iow ego T r iz o n ii,  s k ło ­

ny  im p e ria liz m  a n g lo -a m e ryka ń sk i do

4 Nr 20/52 — str. 1077.

ustąp ien ia  pod nac isk iem  zachodn io -n ie - 
m ie ck ich  m agna tów  fin a n so w ych  i  do 
.udzie lenia zezw olen ia na ponow ną cen­
tra liz a c ję  w ie lk ic h  banków .

W  ow ym  s ła w e tn ym  d n iu  25 w rześnia 
1952 r. p rzeprow adzono ju ż  poprzedn io  
zapow iedzianą re fo rm ę  b a n k ó w 8).

Z ja kże  in n y m i z ja w is k a m i spo tyka ­
m y  się w  dziedz in ie  bankow ośc i w  
N R D . G dy b a n k i T r iz o n ii n ie  p rzeb ie ­
ra ją c  w  środkach  dążą do skup ie n ia  w  
sw ych  ręka ch  ja k  na jw iększego k a p i­
ta łu  w  celach zb ro je n io w ych , b a n k i 
N R D  służą gospodarce na rodow e j, m a­
ją ce j na ce lu  odbudow ę zniszczonego 
k ra ju  i  d o b ro b y t mas p racu jących .

*

* Ąs

L. K osslau w  a r ty k u le  „S ys tem  w za­
je m n ych  roz liczeń “ * 4) pisze o p ró b ie  
w p row a dze n ia  znanego i  u  nas system u 
opartego na w ie lo le tn im  dośw iadczeniu 
Z w ią z k u  R adzieckiego w  te j dziedzin ie . 
A u to r  podkreśla , że w  dziedz in ie  ob iegu 
ś rod ków  p ien iężnych  je s t to  system  
n a jb a rd z ie j postępow y a zarazem  n a j­
prostszy.

M n ie j w ięce j przed ro k ie m  u tw o rzono  
w  c e n tra li „B a n k u  G w a ra n c y jn o -K re - 
dy tow ego“  b iu ro  w za jem n ych  roz liczeń 
(BW R), m ające szczególne znaczenie w  
roz liczen iach  pom iędzy p rzeds ięb io r­
s tw a m i p o w ią zan ym i s ta ły m i tra n s a k ­
c ja m i. Rozliczenie przez B W R  stanow i, 
zdaniem  autora , wyższą fo rm ę  roz liczeń 
a n iże li roz liczen ia  w  drodze inkasa 
bankowego, p rz y  czym  obie te  fo rm y  
is tn ie ją c  obok siebie m ogą z korzyśc ią  
w yp e łn ia ć  sw o je  zadania.

B W R  p rz y jm u je  od sw o ich  uczestn i­
k ó w  żądania za p ła ty  z ty tu łu  dostarczo­
nych  to w a ró w  lu b  św iadczonych usług, 
z w y ją tk ie m  tych , k tó re  obciąża ją  środ­
k i  in w es tycy jn e . P o jedyńczy  do kum e n t 
ro z licze n io w y  n ie  może op iew ać na su­
m ę niższą, a n iże li 50 m k, co je d n a k  n ie  
w y łącza  p rzeds taw ien ia  żądań za p ła ty  
ob e jm u ją cych  szereg n iższych na leżno­
ści.

Po za ładow an iu  to w a ru  lu b  zakończe­
n iu  św iadczenia us ług  w in ie n  dostawca 
lu b  św iadczący us łu g i bezzw łocznie 
w y s ta w ić  fa k tu rę , s tanow iącą podstaw ę 
do uznan ia  żądan ia zap ła ty . Żądan ia

8) P a trz  ,,F in a n se “  1952 N r  5, T . K o ło d z ie j: 
W ie lk ie  B a n k i N iem ie c  Z achodn ich .

4) N r  20/52 — s tr. 1075.
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za p ła ty  w ra z  z w yka zem  zb io rczym  
przesy ła  się do B W R  pocztą lu b  przez 
gońca. Równocześnie p rzekazu je  się na ­
b y w c y  —  fa k tu ry  i  inne  dokum enty . 
P ła tn ik  m a p ra w o  n ie  uznać żądania 
za p ła ty  w  części lu b  w  całości. Z a w ia ­
dam ia jąc  B W R  o n ieu znan iu  żądania 
za p ła ty  je s t p ła tn ik  obow iązany zaw ia ­
dom ić dostawcę o m o tyw a ch  odm owy. 
Ja k  z tego w y n ik a  w  n ie m ie c k im  syste­
m ie  w za jem n ych  roz liczeń  p ra w o  n ie - 
uznan ia  żądan ia za p ła ty  n ie  jest, poza 
te rm in em , ograniczone in n y m i w zg lę ­
d a m i fo rm a ln y m i.

R ozliczenia nas tępu ją  w  okresach 
p ięc iodn iow ych . G dyby  po p rze p ro w a­
dzeniu roz liczeń  odb iorca s tw ie rd z ił, że 
żądan ie zaw ie ra  m y ln e  dane, w in ie n  o 
ty m  bezzw łocznie zaw iadom ić BW R.

Po u p ły w ie  okresu roz liczen iow ego 
o trz y m u je  każdy  uczes tn ik  w yc ią g  z 
kon ta  w ra z  z zestaw ieniem  zobow iązań 
i  zestaw ien iem  należności. W y n ik a ją ­
cym  stąd saldem  debe tow ym  lu b  k re ­
d y to w y m  obciąża się lu b  uzna je  kon to  
uczestn ika .

W  raz ie  po trze by  może uczes tn ik  o- 
trzym a ć  na okreś lony  czas k re d y t roz­
lic ze n io w y  na um orzen ie  salda debeto­
wego. Z dośw iadczeń n iem ieck iego B W R  
w y n ik a , że kon ieczne k re d y ty  są m n ie j­
sze n iż  p rz y  s tosow an iu  inkasa  ba nko ­
wego i  w y ra ż a ją  się c y frą  10— 17% o- 
gólnego ob ro tu .

D o k ładne  badanie żądań zap ła ty , spo­
rządzanych, podobn ie ja k  w yka z  z b io r­
czy, na  fo rm u la rz a c h  w g  usta lonego 
w zo ru , pozw a la  B W R  na p row adzen ie  
k o n tro li gospodark i fin a n so w e j p rzed­
s ię b io rs tw  uczes tn ików  BW R.

N a podstaw ie  danych  za w a rtych  w  
żądan iach za p ła ty  może B W R  s tw ie r­
dzić, czy sprzedawca is to tn ie  bezzw łocz­
n ie  po za ład unku  to w a ru  w y s ta w ił fa k ­
tu rę  oraz k ie d y  ją  p rze s ła ł od b io rcy  i 
czy żądanie za p ła ty  zostało zaraz p rze ­
kazane B W R. Jeś li k o n tro la  s tw ie rd z iła  
po w ta rza jące  się fa k ty  opóźnionego w y ­
s ta w ia n ia  fa k tu r  i  spóźnione dostarcze­
n ie  żądań za p ła ty  B W R  je s t obow iąza­
ną s tw ie rd z ić  i  usunąć n iedociągn ięc ia  
w  oddzia le  ks ięgow ości uczestn ika . 
W  p rz y p a d k u  po w ta rza ją ce j się k o ­
nieczności ud z ie la n ia  k re d y tu  roz licze ­
n iow ego in s ty tu c ja  k re d y to w a , w  k tó re j 
uczes tn ik  B W R  m a sw ó j rach un ek  w in ­
na p rzep row adz ić  k o n tro lę  jego gospo­
d a rk i fina nso w e j.

W  ram ach zasad ro z ra ch u n ku  gospo­
darczego dzia ła lność B W R  da je  zda­
n ie m  au to ra  następu jące ko rzyśc i:

1. z a ła tw ia  w szys tk ie  zapadłe żądania 
za p ła ty  m iedzy  ucze s tn ika m i system u 
w za jem n ych  roz liczeń ;

2. u m o ż liw ia  przeprow adzen ie  w  ja k  
n a jb a rd z ie j ra c jo n a ln e j fo rm ie  roz liczeń 
m iędzy  p rze ds ięb io rs tw a m i-ucze s tn ika - 
m i B W R ;

3. oszczędza w y d a tn ie  ś ro d k i ob ro ­
tow e ;

4. zm nie jsza konieczność zaciągania 
k re d y tó w ;

5. pociąga za sobą oszczędności p e r­
sonalne;

6. odciąża b a n ko w y  ap a ra t ra ch u n ko - 
w o -o p e ra cy jn y .

N a podkreś len ie  zas ługu je  fa k t, że w  
system ie w za jem n ych  roz liczeń  o b ro ty  
uczes tn ików  w y ró w n u ją  się w  50— SO°/o- 
Im  szerszy je s t k rą g  uczes tn ików  ty m  
w yższy je s t % w y ró w n a n ia  w za jem ­
nych  roszczeń.

N a  p rz y k ła d z ie  w p row a dze n ia  syste­
m u  w za jem n ych  roz liczeń  a u to r pod­
k reś la  ja k  w ie lk ie  ko rzyśc i osiąga go­
spodarka socja lis tyczna, czerp iąc z do­
św iadczeń Z w ią z k u  Radzieckiego.

*
* *

N R D  do n iedaw na  s ta w ia ła  p ierw sze 
k ro k i na  p o lu  ro z ra ch u n ku  gospodar­
czego. L iczne  w yp o w ie d z i w ska zu ją  je ­
dnak  ja k  w ie lk ą  wagę p rz y w ią z u je  się 
do tego, b y  gospodarce na rodow e j p rz y ­
swoić zasady roz ra ch u n ku  gospodar­
czego.

K a r l F ische r w  a r ty k u le  sw ym  
stw ie rdza , że szybkie  w p row adzen ie  
ro z ra ch u n ku  gospodarczego w  gospo­
darce uspołecznionej N R D  je s t n ieod­
zow nym  w a ru n k ie m  w y p e łn ie n ia  zadań 
na k reś lonych  przez p la n  5 - le tn i.

F o rm a ln ą  podstaw ę do w p row adzen ia  
zasad ro z ra ch u n ku  gospodarczego w  
gospodarce N R D  s tan ow i ustaw a z dn ia  
20 m arca  1952 r. oraz w ydane na je j 
podstaw ie  a k ty  w ykonaw cze. W  ten 
sposób okres p rzyg o tow ań  o rg a n iza cy j­
nych  zosta ł zakończony.

A u to r  zda je sobie sprawę, że fu n d a ­
m en tem  p ra w id ło w e g o  d z ia ła n ia  zasad 
ro z ra ch u n ku  gospodarczego je s t w  ja k  
n a jw yższym  s topn iu  ro z w in ię te  poczu-
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n rn osoI:)i.stej  odpow iedzia lności każdego 
PracęW nika 23 w ykonyw an£t przezeń

*
* *

Z agadn ien iem  k o n tro li za jm u je  się 
- H e d rich  Tom m scheid w  a r ty k u le  za- 
y tu ło w a n y m  „M ies ięczna  k o n tro la  p la ­

nu, ś rodk iem  do p rzeprow adzen ia  roz- 
Jachunku gospodarczego“ 5).

A u to r  w skazu je  na odpow iedzia lne 
zadanie g łównego księgowego, w  szcze­
gólności na o d c in ku  te rm inow ego  p rze ­
p row adzen ia  rozliczeń. D ocen ia jąc s łu ­
szność tego. zagadnien ia  w prow adzono 
w  1951 r. w  gospodarce uspołecznionej 
o Do w iązek  sporządzania sprawozdań 
ko n tro ln y c h . Nowością b y ło  to, że obok 
b ilansu  i  ra c h u n k u  w y n ik ó w  dostoso­
w ano arkusze k o n tro ln e  ściśle zw iązane 
z fo rm u la rz a m i części f ina nso w e j p la n u  
P izedsiębiorstjwa, k tó re  u m o ż liw ia ją  do­
k ła d n ą  k o n tro lę  w szys tk ich  części p la ­
nu. W zór spraw ozdan ia  kon tro ln ego  b y ł 
sta le  po lepszany przez g łów n ych  ks ię ­
gow ych w  śc is łe j w sp ó łp racy  z p ra co w ­
n ik a m i fach ow ych  m in is te rs tw . S pra­
w ozdanie k o n tro ln e  sporządza się co 
lr z y  m iesiące. Jest w ięc  szczególnie 
ważne, aby cenny ten  m a te r ia ł ja k  n a j­
p rędze j t r a f i ł  do w ła ś c iw y c h  rąk . 
w  1951 r . okres sporządzania sp raw o­
zdań b y ł stosunkow o d łu g i. T a k  np. 
spraw ozdan ie na dz ień 30 czerwca M i­
n is te rs tw o  F inansów  N R D  zebra ło  do­
p ie ro  w  d ru g ie j po ło w ie  s ie rpn ia . O czy­
w iście  stan ten  s p ra w ił, że k o n tro lu ją c e  
je d n o s tk i o trz y m y w a ły  m a te r ia ł ju ż  
d e z a k tu a liz o w a n y .

P ostaw iono w ięc  sobie za zadanie 
wrócenie te rm in u  sporządzania sp raw o­

zdań k o n tro ln y c h  i  spraw ozdań z b io r-  
zych. D ecydu jącym  p rz y  ty m  by ło  

u zede w s z ys tk im  skrócen ie  te rm in u  o- 
s ti c °w a n ia  spraw odzań w  p rze ds ięb io r- 

°  tym , że postaw ione zadanie 
deo J° P °m y śln ie  przeprow adzone za- 
G1 k ° Wał Prz y k ła d  boha te ra  p ra cy  
n a 1 j  O p itz ‘a, k tó ry  op ie ra ją c  się

ra dz ieck ie j m etodzie  p ro f. Ł o z iń sk ie - 
Prá Wykaz£d .iuk w ła śc iw a  w spó łp raca 
nvcn n ik ó w  h a n d lo w ych  i  techn icz­
n e 1 ° raz Prz y k ła d  p ra c o w n ik ó w  p ro -  
m in cyjn y c h  u m o ż liw ia ją  skrócen ie  te r -  
^ W  sporządzenia spraw ozdań f in a n ­

d o ^ . í o k u  1952 te rm in  ten  w  s tosunku 
___J_°kuM951 zosta ł sk rócony o 16 dn i.

* N r  18/52 _  s tr. 974.

A u to r  s tw ie rdza , że n ie  na leży się za­
do w o lić  ty m  w y n ik ie m . T e rm in  sporzą­
dzania i  p rzekazyw an ia  sprawozdań 
k o n tro ln y c h  trzeba  jeszcze ba rdz ie j 
skrócić, aby je dn os tkom  nadrzędnym  
u m o ż liw ić  sp raw ną  k o n tro lę  i  analizę.

P onadto zauważa au to r, że samo spra ­
w ozdan ie  k o n tro ln e  je s t jeszcze zby t 
obszerne i  skom p likow ane . Częściowym  
powodem  tęgo jes t w ie lość je dn os tko ­
w y c h  p la n ó w  części fin a n so w e j p la n u  
p rzeds ięb io rs tw a . P ra k ty c y  w in n i podać 
do p u b liczn e j w iadom ości ra c jo n a liza ­
to rs k ie  pom ysły , celem  ich  p rze dysku ­
tow an ia . N a leży p rz y  ty m  oczyw iście  
m ieć na uw adze to, by  przez ew en tu ­
a lne uproszczenie fo rm u la rz a  n ie  u c ie r­
p ia ł z a w a rty  w  n im  m a te r ia ł sp raw o­
zdawczy. Spraw ozdan ie  ko n tro ln e  w in ­
no w  p ie rw szym  rzędzie u m o ż liw ia ć  
k o n tro lę  je dn os tkow ych  p la n ó w ; po­
nadto  w in n o  ono u m o ż liw ić  ogólną oce­
nę i  analizę ca łoksz ta łtu  gospodark i 
p rzeds ięb io rs tw a . Ocena i ana liza  za­
łą czn ikó w  do spraw ozdan ia , je s t zda­
n iem  autora , w łaśc iw ą  k o n tro lą  f in a n ­
sową. N a ich  podstaw ie  usta la  się w y ­
sokość ś rod ków  ob ro tow ych  kon iecznych 
d la  w y k o n a n ia  p lan ow a nych  zadań p ro ­
dukcy jnych ,^ koszty  p ro d u k c ji (po rów ­
nan ie  kosztów  p lan ow a nych  i  kosztów  
rzeczyw is tych), stosunek ilo śc io w y  p ra ­
c o w n ikó w  p ro d u k c y jn y c h  do a d m in i­
s tra cy jn ych , kosztu p ro d u k c ji to w a ro ­
w e j do kosztów  ogólnych, kosztu  rob o ­
c izny  do ogó lnych  kosztów  a d m in is tra ­
c y jn y c h  oraz s tw ie rdza  się w  ja k i spo­
sób zosta ły  w yko rzys ta ne  fundusze.

A u to r  zastanaw ia  się czy zam iast 
ty c h  żm udnych  zestaw ień n ie  m ożna by  
poprzestać na m n ie j lic zn ych  danych 
spraw ozdaw czych, k tó re  w  p o rów nan iu  
ze spraw ozdan iam i za okres ub ie g ły  
u m o ż liw ia ły b y  k ie ro w n ik o w i ha n d lo ­
w em u i  g łów nem u ks ięgow em u k o n tro ­
lę  fina nso w ą  przeds ięb io rs tw a . Taką 
zasadniczą c y frą  k o n tro ln ą  je s t np. su­
m a ob ro tu , ja k k o lw ie k  a u to r podkreśla , 
ze n ie  m ożna je j p rzy jm o w a ć  b e z k ry ­
tyczn ie .

S zybk i ro zw ó j gospodark i na rodow e j 
N R D  spraw ia , że k w a rta ln e  spraw ozda­
n ia  ju ż  w g  au to ra  n ie  w ys ta rcza ją . D la ­
tego w  p rzeds ięb io rs tw ach  p rzem ys ło ­
w y c h  w prow adzono ju ż  w  ro k u  1951 w  
zasadzie spraw ozdan ia  m iesięczne.

W  stosunku  do spraw ozdań m iesięcz­
nych  s taw ia  a u to r te same żądan ia co 
do k w a rta ln y c h  spraw ozdań k o n tro l­
nych  (sprawozdań z . w y k o n a n ia  p lanu).
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Przede w s z ys tk im  na leży skróc ić  czas 
ich  sporządzania, p rze kazyw an ia  i 
zbiorczego zestaw iania .

❖
*  *

N a zakończenie k i lk a  p rz y k ła d ó w  
św iadczących o za in te resow an iu  w y n i­
k a m i p rac p o lsk ich  au to rów . W  osta t­
n ich  num erach  „D eutsche F in a n z w ir t-  
scha ft“  zamieszczono tłum aczen ie  a r ty ­
k u łu  Tadeusza Leopo lda M ic h a ło w s k ie ­

go p t. „O rg a n iza c ja  oszczędności p ie ­
n iężnych  w  Z w ią z k u  R adz ieck im “  6) oraz 
a r ty k u ł K az im ie rza  Secomskiego p t. 
„S ys tem  fin a n so w a n ia  in w e s ty c ji w  
Z w ią z k u  R a dz ieck im “ 7), ponadto  za­
m ieszczono a r ty k u ł p t. „O pod a tkow an ie  
gospodarstw  ro ln y c h  w  P o lsk ie j Rze­
czypospo lite j L u d o w e j“ 8) o p a rty  na 
m a te ria ła ch  og łoszonych w  „F in a n sa ch “ . * i)

6) N r  14/52, s tr. 749 i  N r  15/52, s tr. 799.
i)  N r  19/52 i  N r  20/52 — s tr. 1078.
S) N r  21/52 — s tr. 1134.
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Przeglqd przepisów finansowych ogłoszonych 
od 1 listopada do 31 grudnia 1952 r.

A  —  B udżet, B  —  Finanse G ospodar­
k i N a rodow e j, C —  R achunkow ość, 
sprawozdawczość, D  —  Dochody budże­
tow e: a) Dochody z gospodark i uspo­
łeczn ione j, b) P o d a tk i i op ła ty , E —  
Różne.

A  —  B U D Ż E T

D e kre t z d n ia  17 g ru d n ia  1952 r. o 
u ch w a la n iu  i  w y k o n y w a n iu  budżetu  
Państwa  —  D z ie n n ik  U s ta w  N r  50, poz. 
334.

O głoszony d e k re t m a w  dz iedz i­
n ie  p ra w a  budżetowego podstaw o­
w e  znaczenie. U s ta la  w za je m n y  
stosunek o rganów  i  w ładz  o p ra ­
cow u jących , u ch w a la ją cych  i  w y ­
k o n u ją cych  budże t państw a. M in i­
s te r F inansów  sporządza p ro je k t 
budże tu  państw a, w y k o n u je  budżet 
ce n tra ln y , nadzo ru je  w yko n a n ie  
budże tów  te ren ow ych  oraz sporzą­
dza spraw ozdan ie  z w y k o n a n ia  b u ­
dżetu państw a. Rada M in is tró w  u - 
chw a la  p ro je k t budże tu  państw a 
i  czuw a nad jego w yko na n ie m . 
S e jm  zgodnie z a rt. 19 ust. 2 K o n ­
s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczypospolite j 
L u d o w e j uch w a la  budże t państw a 
i  sp ra w u je  k o n tro lę  nad jego w y ­
kon an iem  poprzez ro zp a tryw a n ie  
i  p rz y jm o w a n ie  spraw ozdań z w y ­
konan ia . D e k re t okreś la  w łaściw ość 
rad  na rodow ych , ic h  p re zyd iów  o- 
raz  w y d z ia łó w  fin a n so w ych  w  za­
kres ie  budże tów  te renow ych . D e­
k re t w szedł w  życie z dn iem  1 s ty ­
cznia 1953 r., jednocześnie s tra c iły  
moc p rzep isy  a rt. 7 ust. 1 i  3 us taw y 
z d n ia  20 m arca  1950 r. o te ren o ­
w y c h  organach je d n o lite j w ładzy. 
P aństw ow e j (Dz. U. N r  14, poz. 
130).

U chw a la  K r  779 Rady M in is tró w  z 
dn ia  10 w rześn ia  1952 r. o zm ian ie  u -  
c h w a ły  z dn ia  16 lu tego 1952 r. w  sp ra ­
w ie  zasad i  t ry b u  w y k o n y w a n ia  budże­
tu  państw a na ro k  1952 —  M o n ito r  P o l­
s k i N r  A-93, poz. 1438.

S kreś la  w  § 26 postanow ien ie  w  
spraw ie  przenoszenia k re d y tó w  
przeznaczonych na in w e s tyc je  l im i­
tow e oraz uzupe łn ia  § 27 upow aż­
n ia ją c  M in is tra  F inansów  do p rze ­
noszenia k re d y tó w  budże tow ych  
m iędzy d z ia ła m i w  te j sam ej części 
lu b  m iędzy ro zd z ia łam i i  d z ia ła m i 
w  różnych  częściach u k ła d u  w y k o ­
nawczego budże tu  rów n ie ż  na pod­
s taw ie  zm ia n  p la n u  inw estycy jnego  
lu b  p la n u  p o k ry c ia  finansow ego in ­
w e s ty c ji, dokonanych  zgodnie z o - 
bo w ią zu ją cym i przep isam i. W  ty m ­
że § doda je n o w y  ust. 3 dotyczący 
p rzen ies ien ia  k re d y tó w  budżeto­
w y c h  m iędzy ro zd z ia łam i i  d z ia ła m i 
w  te j sam ej części u k ła d u  w y k o ­
nawczego, w  p rzyp a d ku  zm ian  p la ­
nu  in w es tycy jn eg o  lu b  p la n u  po ­
k ry c ia  finansow ego in w e s ty c ji. 
U ch w a ła  m a moc obow iązu jącą od 
d n ia  1 s tyczn ia  1952 r.

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia  
19 lis topada 1952 r. zm ien ia jące  zarzą­
dzenie z d n ia  20 czerwca 1952 r. w  sp ra ­
w ie  k la s y fik a c ji dochodów i  w y d a tk ó w  
budżetu P aństw a  —  M o n ito r P o lsk i 
N r  A-102, poz. 1576.

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia  
13 g ru d n ia  1952 r. zm ien ia jące  zarządze­
n ie  z dn ia  29 s ie rp n ia  1952 r. w  sp raw ie  
pow iązan ia  z budżetem  na 1953 r. 
przeds ięb io rs tw  te renow ych , d z ia ła ją ­
cych na zasadzie ro z ra chu nku  gospo­
darczego —  M o n ito r  P o lsk i N r  A - 106, 
poz. 1647.
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B  —  F IN A N S E  G O S P O D A R K I 
N A R O D O W E J

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z 
d n ia  28 lis topada 1952 r. w  sp ra w ie  u -  
s ta len ia  n o rm  szacunkow ych d la  n ie ru ­
chom ości nabyw anych  w  celu re a liz a c ji 
na rodow ych  p lanów  gospodarczych  — 
D z ie n n ik  U s ta w  N r  52, poz. 339.

Rozporządzenie weszło w  życie 
z dn iem  30 g ru d n ia  1952 r. i  je dn o ­
cześnie s tra c iło  m oc rozporządzenie 
w  ty m  sam ym  przedm ioc ie  z dn ia
2 czerw ca 1950 r. (Dz. U. N r  26, 
poz. 234, N r  39, poz. 362 i  N r  52, 
poz 482).

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  
28 lis topada 1952 r. w  spraw ie  try b u  
w y p ła ty  odszkodow ania za w yw łaszczo­
ne n ie ruchom ośc i —  D z ie n n ik  U s taw  
N r  52, poz. 340.

Rozporządzenie weszło w  życie 
z dn iem  30 g ru d n ia  1952 r . i  je dn o ­
cześnie s tra c iło  m oc rozporządzenie 
w  ty m  sam ym  przedm ioc ie  z dn ia
3 czerwca 1950 r. (Dz. U. z 1950 r. 
N r  26, poz. 235 i  z 1951 r. N r  22, 
poz. 173). Do czasu w y d a n ia  p rze p i­
sów na podstaw ie  de legac ji za w a r­
ty c h  w  rozporządzen iu  zachow ują  
moc dotychczas obow iązu jące p rze ­
pisy.

U chw a ła  N r  1088 P re zyd iu m  Rządu  
z d n ia  28 lis topada  1952 r. w  spraw ie  
bu d o w n ic tw a  z im owego  —  M o n ito r  P o l­
s k i A  103, poz. 1608.

Z a w ie ra  postanow ien ia  zm ie rza­
jące do zapew n ien ia  c iąg łośc i rob ó t 
bu d o w la n ych  i  m on tażow ych  w  o - 
kres ie  z im ow ym . Z obow iązu je  M i­
n is tra  F inansów  do zapew nien ia  
ś rod ków  n iezbędnych do p o k ry c ia  
finansow ego zw iększonych ś rodków  
ob ro tow ych  o k w o ty  w y n ik a ją c e  ze 
w ska źn ika  podrożen ia  kosztów  ro ­
b ó t z im ow ych , usta lonego przez 
P rzewodniczącego P K P G  w  oparc iu  
o op racow an ia  ana lityczne  p rzed ­
s taw iane  przez w ła ś c iw y c h  m in i­
s trów . O kres, w  k tó ry m  fa k ty c z n ie  
w yko na ne  ro b o ty  będą m og ły  być 
liczone  z uw zg lę dn ie n ie m  zw iększo­
nych  kosztów  z im o w ych  w  1952/53 r. 
rozpoczął się d n ia  1 s tyczn ia  i t rw a  
do d n ia  31 m arca  1953 r. U chw a ła  
weszła w  życ ie  z dn ie m  12 g ru d n ia  
1952 r.

U chw a ła  N r  1092 P re zyd iu m  Rządu  
z d n ia  28 lis topada  1952 r. w  sp raw ie

zasad za liczen ia  ś rodków  p ra cy  do środ ­
ków  trw a ły c h  —  M o n ito r P o lsk i N r  A -  
104, poz. 1615.

Do środków  trw a ły c h  za licza się 
ś ro d k i p ra cy  o w a rto śc i ponad 300 
z ł i  czasokresie u ży tko w a n ia  ponad 
1 rok , z w y ją tk ie m  środków  o k re ­
ś lonych w  uchw ale. Ś ro d k i trw a łe  
pod lega ją  szczegółowej ew ide nc ji. 
U ch w a ła  weszła w  życ ie  z dn ie m  19 
g ru d n ia  1952 r., z mocą obow iązu­
jącą w  stosunku do ś rod ków  t rw a ­
łych , k tó ry c h  za liczen ie do m a ją tk u  
trw a łe g o  nastąp i po d n iu  1 s tyczn ia  
1953 r.

U chw a ła  N r 1145 P rezyd iu m  Rządu  
z d n ia  13 g ru d n ia  1952 r. w  spraw ie  
zm iany  u c h w a ły  z dn ia  10 s tyczn ia  1952 
r. do tyczące j zasad roz liczeń za rob o ty  
budou jlano-m on tażow e i  prace p ro je k ­
tow e w  zakresie in w e s ty c ji i  k a p ita ln y c h  
rem o n tów  m iędzy je d n o s tka m i gospo­
d a rk i uspołecznionej —  M o n ito r  P o lsk i 
N r  A-106, poz. 1642.

Zarządzenie Przewodniczącego P ań­
s tw o w e j K o m is ji P la now an ia  G ospodar­
czego i  M in is tra  F inansów  z dn ia  8 p a ­
źd z ie rn ika  1952 r. zm ien ia jące  zarządze­
n ie  z dn ia  11 g ru d n ia  1951 r. w  spraw ie  
zasad fin a n so w a n ia  in w e s ty c ji l im ito ­
w ych  i  dz ia ła lnośc i p rze ds ięb io rs tw  w y ­
konaw stw a  in w es tycy jn eg o  przez ba n k i 
specja lne  —  M o n ito r  P o lsk i N r  A - 195, 
poz. 1629.

Zarządzen ie P rzewodniczącego P ań­
s tw o w e j K o m is ji P la no w an ia  G ospodar­
czego i  M in is tra  F inansów  z d n ia  24 pa ­
ź d z ie rn ika  1952 r. w  sp ra w ie  zasad n o r ­
m ow an ia  i  fin a n so w a n ia  środków  ob ro­
to w ych  p rze ds ięb io rs tw  w yko n a w s tw a  
in w es tycy jn eg o  —  M o n ito r  P o lsk i 
N r  A-93, poz. 1441.

O kreś la  ś ro d k i ob ro tow e podlega­
jące no rm ow a n iu . N o rm a ty w y  środ ­
k ó w  o b ro tow ych  p rze ds ięb io rs tw  
p o k ryw a n e  są w  całości z fu n d u ­
szów w łasnych  oraz pasyw am i po ­
w s ta ją c y m i w  obrocie. Z dn ie m  1 
s tyczn ia  1953 r. s tra c iło  moc zarzą­
dzenie Przew odniczącego P K P G  i 
M in is tra  F inansów  z d n ia  14 m arca 
1952 r. w  sp ra w ie  ud z ie lan ia  i  um a­
rzan ia  za liczek na m a te r ia ły  udzie­
la n y c h  przez z lecen iodaw ców  p rzed ­
s ię b io rs tw om  budow la no -m on tażo ­
w y m  (M o n ito r P o lsk i N r  A-27, poz. 
371 i  N r  A-82, poz. 1314). Zarządze­
n ie  weszło w  życie z dn iem  1 stycz­
n ia  1953 r.



PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA
141

, ^urządzen ie  P rzewodniczącego Pań- 
W owej K o m is ji P la no w an ia  G ospodar­

czego i  M in is tra  F inansów  z dn ia  11 
Grudnia 1952 r. dotyczące zm ian w  za­
rządzeniu z dn ia  24 g ru dn ia  1951 r. w  
sprawie, jednostek nadzoru  in w e s ty c y j-  
n ępo i  kom órek  w yko n a w s tw a  in w e s ty ­
c j i  system em  gospodarczym  —  M o n ito r 
d o lsk i N r  A-105, poz. 1630.

Zarządzenie P rzewodniczącego P ań­
s tw ow e j K o m is ji P la no w an ia  G ospodar­
czego z dn ia  19 g ru d n ia  1952 r. w  sp ra ­
wne rob ó t i  dostaw  in w e s ty c y jn y c h  ob­
ję ty c h  p lanem  in w e s ty c y jn y m  na ro k  
-‘ 952 n ie  w yko n a n ych  do d n ia  31 g ru d ­
n ia  1952 r. oraz w yko n a w s tw a  rob ó t b u ­
dow lano -m on tażow ych  w  p ie rw szym  
k w a rta le  1953 r. —  M o n ito r  P o lsk i 
N r-A 106, poz. 1644.

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia  
¡2 w rześn ia  1952 r. o zm ian ie  in s tru k c ji 
M in is tra  F inansów  w  sp ra w ie  zasad i  
t ry b u  do kon yw an ia  zm ian  w  rocznych  
Planach p o k ry c ia  finansow ego in w e s ty ­
c j i  na ro k  1952 jednos tek  o b ję tych  lu b  
zozlicza jących się z budżetem  c e n tra l­
n y 171 —  M o n ito r  P o lsk i N r  A-93, poz 
1443.

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia  
b lis topada 1952 r. w  sp ra w ie  udz ie lan ia

b a n k i specja lne za liczek ze środ- 
kow  in w e s ty c y jn y c h  —  M o n ito r  P o lsk i 
N r  A-97, poz. 1495.

O kreś la  w a ru n k i i  t ry b  udz ie la ­
n ia  oraz roz liczan ia  tych  zaliczek, 
cele, na k tó re  mogą być udzie lane 
oraz in w esto rów , k tó rz y  z zaliczek 
ty c h  mogą korzystać. Zarządzenie 
m a moc obow iązu jącą od d n ia  1 
s tyczn ia  1952 r.

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia  
lis topada  1952 r. w  spraw ie  z ró w n a ­

na n ie k tó ry c h  p ła tno śc i z p laca m i p rzy  
oko nyw an iu  roz liczeń  za dostaw y, u -  
cugi i  ro b o ty  m iędzy je d n o s tka m i go- 
v ° d a rk i uspo łeczn ione j —  M o n ito r  P o l- 

SKl N r  A-98, poz. 1509.

Za zrów nane z o k re ś lo n ym i p ła ­
cam i uw aża się w  jednos tkach  go­
spoda rk i uspołecznionej w y d a tk i 
zw iązane z f ina nso w an ie m  w y n a la z ­
czości p ra cow n icze j oraz w y d a tk i 
z ty tu łu  w sp ó łza w o dn ic tw a  p racy  
1 nagród in d y w id u a ln y c h  za spe­
c ja lne  osiągnięcia  w  p ra cy  w  o k re ­
ś lonych przeds ięb io rs tw ach . Z a­
rządzenie weszło w  życ ie  z dn iem  
Z7 lis topada 1952 r.

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia  
21 lis topada 1952 r. w  spraw ie  zasad i  
t ry b u  a k tu a liz a c ji oraz wstępnego za­
tw ie rd ze n ia  rocznych p lan ów  p o k ry c ia  
finansow ego in w e s ty c ji na ro k  1953 — 
M o n ito r  P o lsk i N r  A-104, poz. 1617.

W ładze naczelne w in n y  złożyć w  
M in is te rs tw ie  F inansów  z a k tu a lizo ­
w ane zb iorcze p la n y  p o k ry c ia  f i ­
nansowego in w e s ty c ji d la  poszcze­
gó lnych  rozd z ia łów  budże tow ych 
oraz zestaw ien ia  zb io rczych  p la n ó w  
po k ryc ia , oddz ie ln ie  d la  jednostek 
o b ję tych  lu b  roz licza jących  się: a) 
z budżetem  cen tra lnym * b) z budże­
ta m i te ren ow ym i. Równocześnie 
z przekazan iem  zak tu a lizow a nych  
p la n ó w  w in n y  w ładze naczelne za­
łożyć k a r to te k i p ro je k tó w  z b io r­
czych p la n ó w  po k ryc ia . U sta la  te r ­
m in y  d la  dokonan ia  poszczególnych 
czynności zw iązanych  ze sk łada ­
n iem , ja k  i  w s tęp nym  za tw ie rd za ­
n iem  p lanów . Zasady i  t ry b  osta­
tecznego za tw ie rd zan ia  rocznych 
p la n ó w  po k ryc ia , do kon yw an ia  w  
n ic h  zm ian, u ru ch a m ia n ia  k w a r ta l­
nych  lim itó w  fin a n so w a n ia  oraz f i ­
nansow an ia  in w e s ty c ji do czasu 
wstępnego za tw ie rd zen ia  rocznych 
p la n ó w  okreś lą  odrębne przepisy. 
Zarządzenie n ie  do tyczy  p la n ó w  po - 
k ry c ia  finansow ego in w e s ty c ji je d - 
nostek spółdzie lczych. Zarządzenie 
m a moc od d n ia  21 lis topada  1952 r.

O k ó ln ik  N r  244 Prezesa R ady M in i­
s tró w  z dn ia  28 pa źdz ie rn ika  1952 r. w  
spraw ie  doraźnego uporządkow an ia  
prac koszto rysow ych  —  M o n ito r  P o lsk i 
N r  A-96, poz. 1474.

C —  R A C H U N K O W O Ś Ć , 
S P R A W O ZD A W C ZO Ś Ć

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia  
20 w rześn ia  1952 r. w  sp ra w ie  ram o w e­
go p la n u  k o n t na ro k  1953 d la  dz ia ła ­
jących  w e d łu g  zasad roz ra chu nku  go­
spodarczego te renow ych  p rzeds ięb io rs tw  
budow lanych  —  M o n ito r P o lsk i N r  A -  
94, poz. 1460.

Równocześnie za tw ie rd za  ogólne 
zasady fu n k c jo n o w a n ia  tych  kon t. 
Zarządzen ie weszło w  życie z dn iem  
1 styczn ia  1953 r.

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia  
24 w rześn ia  1952 r. w  sp ra w ie  ram ow e­
go p la n u  k o n t na ro k  1953 d la  d z ia ła ją ­
cych w e d łu g  zasad ro z ra ch u n ku  gospo­
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darczego pa ńs tw ow ych  gospodarstw  r o l­
n ych  —  M o n ito r  P o lsk i N r  A-94, poz. 
1461.

Równocześnie za tw ie rd za  ogólne 
zasady fu n k c jo n o w a n ia  ty c h  kon t. 
Zarządzen ie weszło w  życie z dn iem  
1 styczn ia  1953 r.

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia  
3 lis topada 1952 r. w  sp raw ie  ks ięgow e­
go u jęc ia  o p ła t za posto je  w agonów  i  
jednostek ta b o ru  żeg lug i ś ród lądow e j—  
M o n ito r  P o lsk i N r  A-97, poz. 1493.

U sta la  zasady ks ięgow an ia  o p ła t 
posto jow ych , zaw arte  w  in s tru k c ji 
s tanow iące j za łączn ik  do zarządze­
n ia , zaleca jąc jednocześnie o rg a n i­
zacjom  spó łdz ie lczym  w yd a n ie  d la  
po d leg łych  jednostek w y tyczn ych  
o p a rtych  na zasadach in s tru k c ji.  
Zarządzenie weszło w  życie w  d n iu  
24 lis to pa da  1952 r.

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia  
5 lis topada  1952 r. zm ien ia jące  zarzą­
dzenie z d n ia  13 pa źdz ie rn ika  1951 r. 
w  spraw ie  ud oku m en to w an ia  op e ra c ji 
kasowych, p rzecho w yw a n ia  g o tó w k i i  
obow iązków  kas je ró w  w  p rze ds ięb io r­
s tw ach  uspołecznionych, dz ia ła ją cych  
na zasadach ro z ra ch u n ku  gospodarcze­
go —  M o n ito r  P o lsk i N r  A -97, poz. 1494.

Z m ie n ia  § 16 in s tru k c ji s tan ow ią ­
cej za łączn ik  do zarządzenia, k tó ry  
w  n o w ym  b rz m ie n iu  p rze w id u je  
m ożliw ość p rzecho w yw a n ia  w  kasie 
p rze ds ięb io rs tw  uspo łeczn ionych o - 
k reś lon ych  p rze dm io tów  —  d z ia ła ­
jących  na te ren ie  przeds ięb io rs tw a , 
o rg a n iza c ji p o lity c z n y c h  i  społecz­
nych  oraz Pow szechnej K asy 
Oszczędności. Zarządzen ie weszło 
w  życie z dn iem  24 lis topada  1952 r.

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia  
13 g ru d n ia  1952 r. w  sp raw ie  o tw a rc ia  
rach un ków  budże tow ych  na ro k  1953 i  
zakończenia ro k u  budżetowego 1952 —  
M o n ito r  P o lsk i N r  A-105, poz. 1631.

In s tru k c ja  M in is tra  F inansów  z dn ia  
29 w rześn ia  1952 r. w  sp raw ie  w y ty c z ­
nych  w  zakresie ana lizy  b ilansów  i  
spraw ozdań jednostek budże tow ych ■— 
M o n ito r  P o ls k i N r  A-96, poz. 1472.

Podane w y tyczne  m a ją  na celu 
u ła tw ie n ie  nacze lnym  organom  ad­
m in is tra c ji pa ńs tw o w e j w yko n a n ia  
zadań p rze w id z ia n ych  w  przepisach 
o rachunkow ośc i budże tow e j, w p ro ­
w adzonych zarządzeniem  M in is tra  
F inansów  z d n ia  4 g ru d n ia  1951 r.

(M o n ito r P o lsk i N r  A-101, poz. 1477). 
W ytyczne  m a ją  zastosowanie w  od­
n ies ien iu  do w y k o n a n ia  budże tu  
P aństw a począwszy od dn ia  1 stycz­
n ia  1952 r.

In s tru k c ja  M in is tra  F inansów  z dn ia  
3 lis topada 1952 r. w  sp raw ie  ks ięgow o­
śc i w yk o n a n ia  p re lim in a rz y  środków  
spec ja lnych  a kum u lo w an ych , pochodzą­
cych z obow iązkow ych  św iadczeń w  n a ­
tu rze  na n ie k tó re  cele pub liczne  oraz 
sprawozdaw czości fin a n so w e j ty c h  środ ­
ków  —  D z ie n n ik  U rzę do w y M in is te r­
s tw a  F inansów  N r  19/15 gm /, poz. 59.

Prócz postanow ień ogólnych, za­
w ie ra  postanow ien ia  dotyczące ks ię ­
gowości synte tyczne j, księgowości 
an a lityczn e j dochodów  oraz w y ­
da tków , k o n tro li w y k o n a n ia  p lan u  
zużycia, księgow ości w y k o n a n ia  
p re lim in a rz y  ś rodków  spec ja lnych  
aku m u lo w a n ych  w  jednostkach  
budże tow ych  stosu jących księgo­
wość uproszczoną oraz spraw o­
zdawczości. In s tru k c ja  weszła w  
życie z dn ie m  13 lis to pa da  1952 r.

Pism o okó lne N r  243 Prezesa Rady  
M in is tró w  z dn ia  28 pa źdz ie rn ika  1952 r. 
w  sp raw ie  w y k o n y w a n ia  u c h w a ły  Rady  
M in is tró w  z dn ia  20 s tyczn ia  1950 r. do ­
tyczące j p ra w  i  obow iązków  g łów nych  
(starszych) ks ięgow ych p rzeds ięb io rs tw  
i  zak ładów  uspołecznionych  —  M o n ito r 
P o lsk i N r  A-94, poz. 1462.

W obec s tw ie rdzo nych  p rzyp a d ­
k ó w  stosow ania środków  re p re ­
s y jn y c h  w  stosunku do g łów n ych  
(starszych) ks ięgow ych, k tó rz y  p rze­
c iw s ta w ia ją  się n iezgodnym  z p rze ­
p isam i f in a n s o w y m i decyzjom  d y ­
re k c j i zak ładów , p ism o okó lne po­
leca przedsięw zięc ie  k ro k ó w  zm ie-* 
rza jących  do usun ięc ia  tego stanu 
rzeczy.

O k ó ln ik  M in is te rs tw a  F inansów  z 
d n ia  8 paźdz ie rn ika  1952 r. w  spraw ie  
za rachow yw an ia  odsetek za zw łokę  od 
n ieu regu lo w an ych  w  te rm in ie  na leżno­
ści P aństwow ego Funduszu Z ie m i N r  
PD. 9483/4/52 —  D z ie n n ik  U rzę do w y M i­
n is te rs tw a  F inansów  N r  18/14 gm /, poz. 
55.

O k ó ln ik  M in is tra  F inansów  z d n ia  3 
lis topada  1952 r. zm ie n ia ją cy  o k ó ln ik  
z d n ia  13 w rześn ia  1952 r. w  spraw ie  
księgow ości w  zakresie  w yko n a n ia  
szczegółowych p re lim in a rz y  środków  
spec ja lnych  przeznaczonych na in w e ­
s tyc je  p o za lim itow e  i  na cele n ie in w e -
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stVcyjne ■— M o n ito r P o lsk i N r  A-96. 
P°z. 1475.

O k ó ln ik  M in is te rs tw a  F inansów  z dn ia  
3 g ru dn ia  1952 r. w  sp ra w ie  ks ięgow a­
nia  p rze d p ła t na poda tek g ru n to w y  od 
P rzychodów  z fu rm a ń s tw a  N r  PW . 64741 
5/52 —  D z ie n n ik  U rzę do w y M in is te r ­
s tw a F inansów  N r  21/17 gm /, poz. 61.

O k ó ln ik  w y d a n y  zosta ł w  zw iąz­
k u  z rozporządzen iem  M in is tra  F i­
nansów  z d n ia  14 lip c a  1952 r. (Dz. 
U. N r  32, poz. 224).

D  —  D O C H O D Y  B U D ŻE T O W E :

a) D ochody z gospodark i uspołecznionej.
U chw a ła  N r  927 R ady M in is tró w  z 

dn ia  3 lis topada  1952 r. w  sp ra w ie  po ­
d a tku  obrotow ego od jednos tek  gospo­
d a rk i uspołecznionej —  M o n ito r  P o lsk i 
N r  A-97, poz. 1488.

W prow adza now ą fo rm ę  us ta la ­
n ia  po d a tku  w  postac i ró żn icy  m ię ­
dzy ceną zb y tu  a ceną fab ryczn ą  
(p lan ow y  koszt w ła sn y  +  zysk p la ­
now y). W  p rzyp a d ku  w ykończen ia , 
n a p ra w y  lu b  odnow ien ia  ju ż  opo­
da tkow anego p ro d u k tu  opodatko­
w a n iu  podlega ty lk o  część ob ro tu , 
k tó ra  s tan ow i różn icę  pom iędzy ce­
ną sprzedażną (zbytu) a ceną n a b y ­
c ia  p ro d u k tó w  w z ię tych  do w y k o ń ­
czenia, n a p ra w y  lu b  odnow ienia. 
Z w a ln ia  od p o d a tku  o b ro ty  osiąg­
n ię te  przez w szys tk ie  je d n o s tk i 
budżetowe, p rzeds ięb io rs tw a  b u d ­
żetowe oraz gospodarstwa pom oc­
nicze. Z w a ln ia  od po d a tku  odpadk i 
uży tko w e  w  m ie jscu  p ro d u k c ji. 
Obciąża nabyw cę odpow iedz ia lno ­
ścią za poda tek w  p rzyp ad ku , gdy 
na byw szy p ro d u k t, k tó ry  z uw ag i 
na  sw o je  przeznaczenie b y ł z w o l­
n io n y  od po d a tku  lu b  opodatkow a­
n y  w g  niższej s ta w k i, zuży ł go n ie ­
zgodnie z przeznaczeniem . Z  dn iem  
31 g ru d n ia  1952 r . s tra c iła  moc 
uch w a ła  N r  62 R ady M in is tró w  z 
d n ia  3 lu tego  1951 r . (M o n ito r P o l­
sk i N r  A-12, poz. 175) z tym , że 
p rzep isy  je j z o k re ś lo n ym i w y ją t ­
k a m i m a ją  zastosowanie do ob ro ­
tó w  os iągn ię tych  do d n ia  31 g ru d ­
n ia  1952 r. U ch w a ła  z w y ją tk ie m  
okreś lonych  p rzep isów  weszła w  ży­
cie z dn iem  1 s tyczn ia  1953 r.

U chw a la  N r  928 R ady M in is tró w  z 
d™« ^ lis topada  1952 r. w  spraw ie  po- 

atk u  od op e ra c ji n ie to w a ro w ych  je d ­

nostek gospodark i uspołecznionej — 
M o n ito r P o lsk i N r  A-97, poz. 1489.

Is to tn e  zm ia ny  są analog iczn ie  
rozw iązane ja k  w  uchw a le  N r  927. 
Z w a ln ia  rów n ie ż  od po d a tku  ob ro ­
ty  osiągnięte z ty tu łu  w y n a jm u : 
a) lo k a li w  gospodarce m ieszkan io ­
w e j, b) zb io ro w ych  p o k o jó w  gościn­
nych  przez zak ład y  p ra cy  p ra co w ­
n ik o m  państw ow ym , przedsię­
b io rs tw  p a ńs tw o w ych  i  spó łdz ie l­
czości, c) w  in n y c h  p rzypadkach , 
o ile  w y n a je m  n ie  s tan ow i s ta łe j 
dz ia ła lnośc i gospodarczej dane j je ­
dn os tk i. Z  dn iem  31 g ru d n ia  1952 r. 
s tra c iła  moc uch w a ła  N r  80 R ady 
M in is tró w  z d n ia  3 lu tego  1951 r. 
(M o n ito r P o lsk i N r  A-12, poz. 177) 
z tym , że p rzep isy  je j z ok re ś lo ny ­
m i w y ją tk a m i m a ją  zastosowanie 
do ob ro tó w  os iągn ię tych  do d n ia  31 
g ru d n ia  1952 r. U chw a ła  z w y ją t ­
k ie m  okreś lonych  przepisów , weszła 
w  życie z dn iem  1 s tyczn ia  1953 r.

U chw a ła  N r  1005 Rady M in is tró w  z 
d n ia  15 lis topada 1952 r. o zm ian ie  
u c h w a ły  z d n ia  10 lu tego  1951 r. w  
spraw ie  re je s tra c ji po da tko w e j w  go­
spodarce uspołecznionej —  M o n ito r  
P o lsk i N r  A-99, poz. 1516.

Z m ian a  do tyczy  okresu p rze p ro ­
w adzan ia  re je s tra c ji po da tko w e j 
ja ko  ogó lne j i  b jeżącej. U chw a ła  
m a m oc obow iązu jącą od d n ia  1 
s tyczn ia  1951 r.

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia  
29 s ie rpn ia  1952 r. w  sp ra w ie  s taw ek  
p o da tku  obrotow ego od n ie k tó ry c h  
ob ro tów  jednostek p ro d u k c y jn y c h  p a ń ­
stwow ego p rzem ys łu  terenow ego ■— 
M o n ito r  P o lsk i N r  A-102, poz. 1574.

U sta la  u lgow e s ta w k i poda tkow e 
przypada jące  od ob ro tów , osiągnię­
ty c h  przez je d n o s tk i p ro d u k c y jn e  
państw ow ego p rze m ys łu  te renow e­
go ze sprzedaży (w ym iany) p ro d u k ­
tó w  w y tw o rz o n y c h  p rz y  użyc iu  od­
p a dkó w  zam iast surow ca pe łno ­
w artośc iow ego lu b  w y tw o rz o n y c h  
z su row ców  m ie jscow ych . O kreś la  
w a ru n k i stosow ania ty c h  stawek. 
Zarządzen ie obow iązu je  od dn ia  1 
czerw ca 1952 r. Równocześnie s tra ­
c iło  m oc zarządzenie M in is tra  F i­
nansów  z d n ia  4 w rześn ia  1951 r. 
w  sp ra w ie  s taw ek po d a tku  ob ro to ­
wego od n ie k tó ry c h  ob ro tów  je d ­
nostek p ro d u k c y jn y c h  d ro bn e j w y ­
twórczości.
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Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia  
15 paźdz ie rn ika  1952 r. w  spraw ie  roz­
liczeń z budżetem  c e n tra ln y m  jednostek
E n e r° n i7 iZyCh, pod le^ V ch M in is tro w i E n e rg e ty k i z ty tu łu  ś rodków  o b ro to ­
w ych  —  M o n ito r  P o lsk i N r  A-98, poz.

7 HstoSadantQ5^ in iS tra  F inansów  z dn ia  
i  z a s n S n ir  - W s p ra w ie wysokości 
la le n łn in  lCZ?nm  odsetek za zw lokę  od 

na leżnych  od jednos tek  go­
spodarczych (o rgan izacy jnych ) gospo­
d a rk i uspołecznionej oraz okreś len ia  
p rzyp ad ków  zan iechan ia  pobo ru  tych

poz 15757 M O nlt0r P o lsk i N r A - fo t

n d ? it leSla ró w 1n i,eż P rzypa dk i k ie d v  
S t  z a . zw łokę  obciąża ją  bank. 
zam m ot jednostek gospodarczych
nTe M ^ a7 Jn3;Ch)- U ch y la  ^ rz ą d z e ­n ie  M in is tra  F ina nsó w  w  ty m  sa-

Przedm iocie z d n ia  15 stycz-

POZ 1150ir 7(MOni tOr P° 1Ski N l' A ' 10’ poz. 150) Zarządzen ie weszło w  ży -
dn iem  Qk «eS!?n ^ m i w y ją tk a m i, " z dn ie m  9 g ru d n ia  1952 r.

l ( iZg r u d n iT p ) ^ U n iS tra F inansów  z dn ia  
n ia 9 n r ' W s p ra w ie z w o ln ię - 
p o da tkuzed^ l b l° rs tw  budże tow ych od
f k i  N ?  A din 7 °  0U,7 °  ~  M o n ito r  P o l­sk i -Nr A-106, poz. 1648.

Obwieszczenie Prezesa R ady M in i­
s tró w  z d n ia  20 lis topada 1952 r  o soroursTp̂ i? " Kksci ei \ r  484 P i ezyd ium  Rządu z d n ia  21 
czerw ca 1952 r. w  spraw ie  t ry b u  u m a ­
rzan ia  na leżności S ka rbu  P aństw a  -  ty  
tu lu  a k c ji s iew nych , n a le ż n o ś c ią  k o -  
n ie  z im p o rtu , na leżności z U N R R A  i  b
Funduszu T ransportow ego, n ie k tó ry c h
należności P aństwow ego Funduszu Z ip  
m i oraz n ie k tó ry c h  n a le ż n T ś T b  ł a t  
¡ M a l T  Prr dSiąhi0rStw a  T ra k to ró w  
N i A-99? poz l C5f 5?h ~  M ° n it0 r  P o lsk>

Sprostowanie dotyczy części I I  ust. 6. 
Podatki i opłaty.

Rozporządzenie M in is tró w  Bezpieczeń

«ąŁ“a i  ' r s
U staw  N r  51, poz. 338. d z ie n n ik

Ustala op ła ty za wydawane do­
wody z tymczasowe zaświadczenia 
o p ła ty  pobiera się znaczkami skar­
bowymi. Rozporządzenie weszło w 
życie z dniem  27 grudnia 1952 r.

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia  
24 paźdz ie rn ika  1952 r. zm ien ia jące  za­
sądzenie z d n ia  6 czerw ca 1951 r  w  

sp ra w ie  ca łkow itego  lu b  częściowego 
uw o ln ien ia  n ie k tó ry c h  k a te g o rii w yn a -
M o n fto r Pol P1?-d “ *ku  od w ynagrodzeń— M o n ito i P o lsk i N r  A-93, poz. 1444 .

Zw a ln ia  od podatku określone 
świadczenia w  naturze o trzym yw a-
rvhoiP'rZe* Pracowników  lądowych 
lybo łow stw a morskiego. Zarządze-

? ma7aa m°2Cr 0b0WiąZUjąCą °d dnia
m Zn n Z%dZeni1 M in is tra  F inansów  z dn ia  
30 paźdz ie rn ika  1952 r. o u s ta len iu  w?o-

7azuarnsńhm de r^Cy^ e j oraz w zo ru  w y -  
m ości 0 S 0 b z a ™leszka} y ch w  n ie ru c h o ­
m i 01 -  M on ito r Polski N r A-93, poz.

W WfoV 7 ykazu osób zamieszkałych
M in is tra1 P' ust?lony  zarządzeniem M in is tra  F inansów z dnia 26 stycz­
n ia 1951 r. (Dz. Urz. M in . F in. N r 2 
poz. 6), zastępuje wzorem ka rty  
ew idencyjnej, wprowadzając ‘ po- 
nadto wzór wykazu osób zamiesz­
ka łych w  nieruchomości. Zarządcę„ , ę S l ; w ż y c l „ a„ le ra i " « S _

5 f S a Z Mi ê in iS tm  F ™ans° w  z dn ia  
n ia  o f  n r  A i  ? r • u sp ra w ie zw o ln ię -  

oa p o da tkó w  obrotow ego i  dochn- 
dowego św iadczeń zak ładów  doskona-

97?pozr2ei« 2 Sia ~  M ° n it0 r Polsk iN iA -

Zarządzenie obejm uje również
kar°t n i7 le t°d o b ow iji zku  uzyskan ia  k a r t  re je s tra c y jn y c h  oraz um arza

, kw ° ty  wymierzonego 
podatku dochodowego z ty tu łu  o- 
kreslonych świadczeń, co do k tó - 
iy ch  ustalenie zobowiązania podat 
kowego podlegałoby zaniechmdu 

suządzenie ma moc obowiązującą 
od dnia 1 stycznia 1952 r. ^  ą

N r A-93, poz!°1450. M °m t° r  P ° lsk i
Obowiązek sporządzania wykazu 

ciąży na: i )  w łaścicielach (współ­
właścicielach, w łaścicielach czaso­
wych), posiadaczach i  użytkow n i­
kach nieruchomości, 2) osobach 
wyznaczonych przez w łaściwe pre­
zydium  m ie jsk ie j rady narodowej 
do pełnienia obowiązków inkasenta
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po d a tku  od lo k a li.  Z a w ie ra  szczegó­
ło w e  w y tyczne  co do sposobu w y ­
p e łn ia n ia  w ykazów . D ru k i k a r t  
e w id e n cy jn ych  w y p e łn ia ją  osoby 
zamieszczone w  w ykazie .

O k ó ln ik  M in is te rs tw a  F inansów  z dn ia  
29 s ie rpn ia  1952 r. w  spraw ie  w y ja śn ie ń  
do us ta w y  z d n ia  28 m arca  1952 r. o 
u c h y le n iu  u lg  w  p o da tku  dochodow ym  
d la  now ych  b u do w li. N r  P M . 10970/2/52 
—  D z ie n n ik  U rzę do w y M in is te rs tw a  F i­
nansów  N r  18/14 gm /, poz. 48.

O k ó ln ik  w y ja śn ia , że u lg i w  po­
d a tk u  dochodow ym  d la  now ych  b u ­
d o w li, p rzew idz iane  ustaw ą z d n ia  
3 lip c a  1947 r. o po p ie ra n iu  bu d o w ­
n ic tw a  (Dz. U. N r  52, poz. 270), m o­
gą być stosowane je d yn ie  za okres 
do dn ia  31 g ru d n ia  1951 r. i  ty lk o  
w  ty c h  przypadkach , gdy decyzja  
w łaśc iw ego o rganu finansow ego 
o p rzyzn a n iu  u lg  doręczona została 
do d n ia  12 k w ie tn ia  1952 r. W y ja ś ­
n ia  rów n ież , że o k ó ln ik  z d n ia  22 
m arca  1947 r. L .D .V . 1209/3/47 w  
sp ra w ie  odroczenia te rm in u  poboru  
po d a tku  dochodowego od k w o t u -  
zyskanych  z ty tu łu  w yd z ie rża w ie n ia  
w  zw ią zku  z odbudow ą zniszczo­
nych  n ie ruchom ośc i (Dz. U rz . M in . 
Sk. N r  10, poz. 107) s ta ł się n ie a k ­
tu a ln y . Poleca wezwać p o d a tn ik ó w  
do u re gu low an ia  zaleg łości w  te r ­
m in ie  dw u tyg o d n io w ym .

O k ó ln ik  M in is tra  F inansów  z d n ia  13 
W rześnia 1952 r. w  sp ra w ie  u lg  w  po ­
da tku  od n ie ruchom ośc i —  N r PM . 
'12065/4/52 —  D z ie n n ik  U rzędow y M i­
n is te rs tw a  F inansów  N r  1814 gm/, poz. o(J.

Zarządza, b y  o rgany finansow e  
w  p rzyp a d ku  fak tycznego n ie u ż y t- 
ko w a n ia  —  nieza leżn ie od w o li w ła ­
śc ic ie la  n ie ruchom ośc i —  lo k a lu  
użytkow ego u m a rza ły  na podstaw ie  
uzasadnionych podań p o d a tn ikó w  
odpow iedn ie  k w o ty  po d a tku  od n ie ­
ruchom ości. O k ó ln ik  n ie  do tyczy 
lo k a li m ieszka lnych .

O k ó ln ik  M in is te rs tw a  F inansów  z dn ia  
w rześn ia  1952 r. w  sp ra w ie  obow iąz­

uj Podatkow ego w  poda tkach  ob ro to - 
'¡ru'?n u dochodow ym  ro ln ik ó w  w y k o n u -  
10s^?/o;Czynno*c* fu rm a ń s tw a , N r  PM . 
s t ó! 2 52 —  D z ie n n ik  U rzę do w y M in i-  
g i« rs tw a F inansów  N r  18/14 gm /, poz.

. p k ó ln ik  w y ja śn ia , że ro ln ic y  z 
y tu łu  czynności fu rm a ń s tw a  —

z w y ją tk ie m  do rożka rs tw a  —  w y ­
kon yw a nych  w  okreś lonych  w a ru n ­
kach, n ie  pod lega li w  1951 r. obo­
w ią z k o w i poda tkow em u an i w  po­
da tkach  ob ro to w ym  i  dochodowym , 
a n i też w  po d a tku  g ru n to w ym . N a ­
tom ia s t w  1952 r. p rzychody ro ln i­
k ó w  z czynności fu rm aństw Ta w y ­
kon yw a n ych  w  w a ru n k a c h  uzasad­
n ia ją cych  zw o ln ien ie  ich  od po da t­
k u  obrotow ego podlega ją , z w y ją t ­
k ie m  ok reś lonych  p rzypadków , 
op od a tkow an iu  po da tk iem  g ru n to ­
w ym . Poleca, b y  n a d p ła ty  na k o n ­
tach  ro ln ik ó w -fu rm a n ó w  pow sta łe  
w  w y n ik u  w p ła t  za liczek bądź 
p rze d p ła t na poda tek ob ro to w y  i 
dochodowy, dokonanych  po d n iu  1 
s tyczn ia  1951 r. przekazane zosta ły 
organom  fin a n so w ym  w ła ś c iw y m  
d la  w y m ia ru  p o da tku  g runtow ego 
celem  za liczen ia  ic h  na poczet na­
leżnego poda tku .

O k ó ln ik  M in is te rs tw a  F inansów  z 
d n ia  18 w rześn ia  1952 r. w  spraw ie  pod­
s ta w y  opoda tkow an ia  w  po da tku  od 
n ie ruchom ośc i w  odn ies ien iu  do b u d yn ­
ków  no w ow ybudow anych  lu b  odbudo­
w anych . N r  PM . 12710/4/52 —  D z ie n n ik  
U rzę do w y M in is te rs tw a  F inansów  N r  
18/14 gm /, poz. 52.

N a w ią zu jąc  do o k ó ln ik a  z d n ia  19 
czerw ca 1951 r. N r  PM . 13589/5/51 
(Dz. U rz . M in . F in . N r  14, poz. 47) 
w y ja ś n ia  co na leży p rzy jm o w a ć  za 
podstaw ę opoda tkow an ia  w  poda t­
k u  od w ym ie n io n y c h  n ie ru chom o­
ści.

O k ó ln ik  M in is te rs tw a  F inansów  z dn ia  
20 w rześn ia  1952 r. w  sp raw ie  u lg  w  
po d a tku  od w ynagrodzeń d la  p rzo do w ­
n ik ó w  p ra cy  w  g ó rn ic tw ie  rud . N r  PM . 
12634/3/52 —■ D z ie n n ik  U rzędow y M in i­
s te rs tw a  F inansów  N r  18/14 gm /, poz. 53.

W yjaśn ia , że p ra co w n icy  z a tru d ­
n ie n i w  g ó rn ic tw ie  ru d  m a ją  p ra w o  
do ko rzys ta n ia  z u lg  w  po d a tku  od 
w ynagrodzeń  d la  p rzo du jących  w  
p ra cy  p ra c o w n ik ó w  z ty tu łu  w sp ó ł­
zaw od n ic tw a  pracy, p rze w id z ia nych  
w  zarządzen iu  M in is tra  S ka rb u  z 
d n ia  23 m arca 1949 r. (M o n ito r P o l­
sk i N r  A - 16, poz. 224).

O k ó ln ik  M in is te rs tw a  F inansów  z dn ia  
3 pa źdz ie rn ika  1952 r. w  sp ra w ie  w y k o ­
n y w a n ia  p raw om ocnych  orzeczeń k a r ­
nych . N r  P M . 13799/6/52 —  D z ie n n ik  
U rzędow y M in is te rs tw a  F inansów  N r  
18/14 gm /, poz. 54.

Finanse — 10
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Z a w ie ra  szczegółowe w y ja śn ie n ia  
dotyczące u p ra w n ie ń  o rganów  f i ­
nansow ych w  sp ra w ie  w y k o n y w a ­
n ia  k a ry  aresztu zastępczego, za le­
ca jąc spraw n ie jsze  w yk o n y w a n ie  
p raw om ocnych  orzeczeń ka rn ych .

O k ó ln ik  M in is te rs tw a  F inansów  z dn ia  
9 pa źdz ie rn ika  1952 r. w  sp ra w ie  zaw ia ­
da m ia n ia  o g rupach  źróde ł dochodu. 
N r  P M . 13312/2/52 —  D z ie n n ik  U rzędo­
w y  M in is te rs tw a  F inansów  N r  18/14 
gm /, poz. 56.

Poleca, b y  w y d z ia ł (oddzia ł) f i ­
nansow y w ła ś c iw y  d la  w y m ia ru  po­
d a tk u  obrotow ego, w y s y ła ją c  w  
m yś l obow iązu jących  przepisów , 
zaw iadom ien ie  o dochodzie do in ­
nego, w łaśc iw ego d la  w y m ia ru  po­
d a tk u  obrotow ego —  w y d z ia łu  (od­
dz ia łu ) finansow ego, w y m ie n ia ł w  
zaw iad om ien iu  g rupę  źródeł p rz y ­
chodu do ja k ie j na leży dochód.

O k ó ln ik  M in is tra  F inansów  z dn ia  
16 pa źdz ie rn ika  1952 r. w  spraw ie  orze­
czn ic tw a  karnego skarbow ego za n a ru ­
szenie przepisów  o poda tkach  te reno­
w ych . N r  P M . 13573/6/52 —  D z ie n n ik  
U rzę do w y M in is te rs tw a  F inansów  N r  
18/14 gm /, poz. 57.

W yjaśn ia , k tó re  o rgany  finansow e  
(na szczeblu I  i  I I )  są w łaśc iw e  do 
o rzekan ia  w  tych  sprawach.

O k ó ln ik  M in is te rs tw a  F inansów  z dn ia  
28 paźdz ie rn ika  1952 r. w  sp ra w ie  po­
d a tk u  od n ie ruchom ości, od g ru n tó w  
za ję tych  na s tac je  benzynowe. N r  PM . 
14263/4/52 —  D z ie n n ik  U rzę do w y M in i­
s te rs tw a  F inansów  N r  18/14 gm /, poz. 
58.

W yjaśn ia , że g ru n ty  należące do 
s ta c ji benzynow ych  podpada ją  pod 
przepis § 1 p k t. 3 zarządzenia M in i­
s tra  F inansów  z d n ia  2 czerwca 
1952 r. (M o n ito r P o lsk i N r  A-51, 
poz. 696), chociażby na g ru n tach  
ty c h  zn a jd o w a ły  się same ty lk o  
urządzen ia  dys tryb u cy jn e .

E —  R Ó ŻN E

U staw a z d n ia  22 lis topada 1952 r. 
o a m n e s tii —  D z ie n n ik  U s ta w  N r  46. 
poz. 309.

U staw ą ob ję te  zosta ły  także 
określone p rzestępstw a skarbow e 
(w ys tę p k i i  w yk ro czen ia  skarbow e). 
A m ne stię  stosu je organ w ła śc iw y  
do orzekan ia  w  dane j spraw ie. 
V id e  rów n ie ż  o k ó ln ik  M in is tra  
F inansów  z d n ia  5 g ru d n ia  1952 r. 

U chw a ła  N r  939 R ady M in is tró w  z 
d n ia  3 lis topada 1952 r. w  spraw ie  
nadan ia  s ta tu tu  P aństw ow em u Z a k ła ­
d o w i Ubezpieczeń —  M o n ito r  P o lsk i 
N r  A -95, poz. 1466.

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z 
dn ia  8 g ru d n ia  1952 r. w  sp ra w ie  ze­
zw o len ia  na czynności o b ro tu  w a rto ­
śc iam i de w izo w ym i, w y n ik a ją c e  z n ie ­
k tó ry c h  um ów  o b ro tu  n ie ruchom ośc ia ­
m i i  p ra w a m i rzeczow ym i na n ie ru ch o ­
m ościach  —  M o n ito r  P o lsk i N r  A-106, 
poz. 1646.

In s tru k c ja  M in is tra  F inansów  z dn ia  
5 lis topada 1952 r. w  sp ra w ie  w y k o n a ­
n ia  a rt. 24 ust. 3 i  4 us ta w y  z dn ia  30 
styczn ia  1948 r. o ob ow iązku  społecz­
nego oszczędzania —  M o n ito r  P o lsk i 
N r  A -99, poz. 1524.

In s tru k c ja  us ta la  t ry b  i  w a ru n k i 
p rze la n ia  z w k ła d u  oszczędnościo­
wego w  funduszu  B  Społecznego 
Funduszu Oszczędnościowego od­
po w ie d n ich  k w o t na p o k ry c ie  b ie ­
żących ra t  na P ań s tw ow y Fundusz 
Z ie m i i  o p ła t e le k try fik a c y jn y c h , 
k tó ry c h  te rm in y  p ła tno śc i p rz y p a ­
d a ły  w  ro k u  1952. In s tru k c ja  ma 
m oc obow iązu jącą  od d n ia  1 stycz­
n ia  1952 r.

O k ó ln ik  M in is tra  F inansów  z dn ia  5 
g ru d n ia  1952 r. w  spraw ie  stosowa­
n ia  przep isów  u s ta w y  z d n ia  22 lis to ­
pada 1952 r. o am nestii. N r  P M . 
15938/6/52 —  D z ie n n ik  U rzę do w y M in i­
s te rs tw a  F inansów  N r  20/16 gm / noz 
60. ’

O k ó ln ik  zaw ie ra  szczegółowe 
w y ja ś n ie n ia  co do stosow ania usta­
w y  przez o rgany  fina nso w e  w  za­
k res ie  przestępstw  k a rn y c h  ska r­
bow ych . O w y k o n a n iu  u s ta w y  na ­
leży  sporządzać w  okresach m ie ­
sięcznych spraw ozdan ia  w ed ług  
załączonego do o k ó ln ik a  w zoru .

ST. te.
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wodowego, str. 99.
SPÓZ K .: U b y tk i tow a row e  branży 
ogrodnicze j w  ha n d lu  uspołecznionym . 
W arszaw a 1952, P olsk ie  W ydaw n ic tw a  
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m a t do księgowości. H u rto w n ia  te k ­
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s tr. 37.
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n o m ik i A n g li i,  W arszaw a 1952, K siążka  
i  W iedza, s tr. 27.
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W arszaw a 1952, K s iążka  i  W iedza, str. 
130.
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N ak ładem  P o lsk ich  W yd a w n ic tw  Gospodarczych  
u k a z a ł o  s i ę  a l b u m o w e  w y d a n i e  pt.

P L A N

(s tr. 216, cena z ł 68,40). Bogato ilu s tro w a n a  zd ję ­
c ia m i i  p lanszam i g ra fic z n y m i książka ta  s tanow i 
pierw sze opracow anie przedstaw ia jące  ca łokszta łt 
zadań i  p ro b lem ów  „Sześcio le tn iego P la nu  B udo­
w y  Podstaw  S oc ja lizm u w  Polsce na la ta  1950—  
1955“ .

O b fity  m a te r ia ł da je  p rzeg ląd n ie  ty lk o  postanow ień p la n u  we w szyst­
k ich  gałęziach gospodark i P o lsk ie j Rzeczypospolite j Lu d o w e j, ale ponad­
to rów n ie ż  dane porów naw cze dotyczące ro z w o ju  gospodarczego in n ych  
państw  obozu p o ko ju  i  soc ja lizm u ze Z w ią zk ie m  R adzieck im  na czele.
Na tle  w y n ik ó w  po w o jen ne j odbudow y i  rozbudow y .gospodarcze j P o lsk i 
książka p rzedstaw ia  zadanie obecnego p lan u  6-le tn iego, u jm u ją c  w  z a ry ­
sie ro z w ó j gospodark i na rod oy je j od c h w ili odzyskan ia n iepodleg łośc i po 
11 w o jn ie  św ia tow e j.

Z a rów no  ze w zg lędu na swą treść, ja k  estetyczną opraw ę g ra ficzną  „P la n  
6 - le tn i“  stan ie  się cenną pozyc ją  każdego księgozbioru, odda jąc ró w n o ­
cześnie us łu g i w  p ra cy  zaw odow e j czy te ln ika , k tó ry  m a styczność z p ro ­
b lem am i gospodark i narodow e j.

Redaguje: K o m ite t R e da kcy jny  

A d r e s  R e d a k c j i :
M in is te rs tw o  F inansów , W arszawa, T argow a  74, pok. 27, te l. 71-76 
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